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CZESI DALI NIEMCOM PEŁNY SAMORZĄD
♦

KAPITULACJA PRAGI PODOD WCZORAJ LEPIEJ PUŚĆ!

DO DZISIAJ
—Do głowy po rozum.
—Po straszakach wojen­

nych.
—Czytajcie polskie pisma.

PRESJĄ SIŁ NAZISTOWSKICH
3,500,000 Niemców w Czechosłowacji Będzie Się Cieszyło 

Prawami Autonomicznymi w Państwie Czeskim
Awantura litewska skończy­

ła się nagle i niespodziewanie.
Litwa ustąpiła i zastosowała 

się do żądań polskich.
Jeszcze przed tygodniem nikt 

się nie spodziewał, że buta i 
bezczelność litewskich czynni­
ków rządowych w stosunku do 
Polski tak nagle zniknie, jak 
kamfora na powietrzu i że raz 
nareszcie skończy się trucie 
czystej i pokojowej atmosfery, 
jaka panowała między ludno­
ścią polską, a litewską od tylu 
wieków.

Polska postawiła sprawę na 
ostrzu miecza.

Powiedziała, że raz musi u- 
stać to ustawiczne intrygowa­
nie. plwanie, i prowokowanie 
spokojnej Polski przez niespo­
kojnego i nieodpowiedzialnego 
małego sąsiada.

Powiedziała, że stan wojen­
ny, jaki Litwa stworzyła bez 
wojska między Litwą a Polską 
nie może dalej istnieć. Jeżeli Li­
twa chce naprawdę wojny przez 
stwarzanie od Ib lai stanu 
jennego, może ją mieć. Jeżeli 
nie. to musi być pokój. A po­
kój musi być normalny, przy 
pokojowej wymianie dyploma­
tów, przy granicy szeroko o- 
twartej dla każdego, przy ko­
munikacji telegraficznej, pocz­
towej i aeroplanowej, przy nor­
malnych przyjaznych sąsiedz 
kich stosunkach ludności po­
granicznej i przy uczciwym i 
przyjaznym traktowaniu miesz­
kańców polskich w Litwie. Ża­
dne z państw ościennych nie 
uciskało tak ostro ludności pol­
skich w swych granicach, jak 
czyniła to Litwa.

Żądanie to Polski poparte ar­
mią polską zgromadzoną na 
granicy, znalazło nareszcie u- 
znanie w kołach rządowych 
Kowna. Trzeba było aż błysku 
bagneta. aby rząd kowieński 
rozróżnił co dobre a złe, zerwał 
nici wiążące go z Moskwą i zde­
cydował się wprowadzić nor­
malne stosunki z Polską.

Niestety, ustępstwa Litwy 
nie można zapisać na konto 
zdrowego rozsądku rządu ko­
wieńskiego, tylko na konto po­
czucia sprawiedliwości wobec 
przyjaźnie odnoszącego się do 
Litwy narodu polskiego. Trze­
ba ustąpienie rządu kowieńskie­
go przed żądaniami Polski za­
pisać tylko na konto strachu 
przed siłą i karą.

Praga, Czechosłowacja, 19 
marca. (UP) — Rada mini­
strów postanowiła dzisiaj, by 
wszystkie okręgi zamieszkałe 
przez Niemców były zarządza­
ne przez przedstawicieli mniej­
szości niemieckiej. Decyzja ta 
jest rezultatem nieco wcześniej­
szego- postanowienia, by oddać 
Niemcom 22 procent wszyst­
kich posad w administracji kra­
ju, czyli taki procent, jaki two­
rzy ludność niemiecka.

Decyzja powyższa jest uwa­
żana za realizowanie pełnego 
samorządu mniejszości niemie­
ckiej w Czechosłowacji. Czesi, 
w tym wypadku skapitulowali 
pod presją Berlina i sił nazi­
stowskich w swoim państwie. 
Do historycznego postanowie­

nia rady ministrów doszło bo­
wiem po dwukrotnym otwar­
tym zażądaniu autonomii przez 
przedstawicieli mniejszości nie­
mieckiej w parlamencie i po 
wczorajszej mowie kanclerza 
Hitlera w Berlinie.

W kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych, oświadczo­
no, iż rząd czeskosłowacki zde­
cydował się pójść na ustępstwa 
po wczorajszej mowie Hitlera 
na sesji reichstagu nazistow­
skiego. Z mowy tej Czesi zro­
zumieli, iż Niemcy nie zadowo­
liły się pochłonięciem Austrii, 
lecz zamierzają pójść dalej.

W Sudetach w Czechosłowa­
cji żyje 3,231,688 Niemców, zje­
dnoczonych w stronnictwie 
pro-nazistowskim.

REICHSTAG ROZWIĄZANY-NOWE 
WYBORY DNIA 10-GO KWIETNIA

Hitler Oznajmił, Iż Jedynie Polska, Węgry, Jugosławia 
i Włochy Powitały Przyjaźnie Anekłację Austrii

Berlin, 19 marca. — Wczoraj 
na nadzwyczajnej sesji nazi­
stowskiego reichstagu kanclerz 
Hitler zdał sprawozdanie przed 
elitą swej partii z poczynionej 
zmiany na mapie Europy przez 
anektację Austrii.

Przed mową Hitlera, marsza­
łek polny Goering, jako prze­
wodniczący izby, oznajmił o 
rozwiązaniu parlamentu i no­
wych wyborach w dniu 10-go 
kwietnia. W dniu tym odbędzie 
się poprzednio zarządzony ple- 
biscyt w Austrii nad unią z 

I Niemcami.
Hitler w swej mowie dokonał 

I przeglądu dokonań nazistow­
skich w okresie pięcioletnich 
\ rządów, podkreśliwszy, iż “je­
dynym narodem w Europie, 
któremu odmawiano najbar­
dziej naturalnego prawa o sa­
mostanowieniu o sobie, były 
Niemcy,” co jego zdaniem była 
sprzecznością z ogłoszonymi 
przez Prezydenta Woodrow 
Wilsona.

Następnie wódz nazistów 
twierdził, iż niemieckiemu na­
rodowi austriackiemu prze­
szkadzano połączyć się z Rze­
szą, chociaż tego mocno pra­
gnął. “Kanclerz Schuschnigg

—• rzekł — zdradził umowę z 
Berchtesgadęn. Projektowany 
przez niego plebiscyt był więc 
skazany na upadek. Ja posta­
nowiłem uratować A u st r i ę 
przed losem jaki spotkał Hisz­
panię.”

Opisawszy swą radość z o- 
panowania Austrii bez rozlewu 
krwi, Hitler rzekł: “Za mną 
znajduje się teraz 75 milionów 
ludzi. Przede mną stoi zbrojna 
siła Niemiec. — Szkoda, że de­
mokracje nie pojmują tej pro­
cedury.

“Jedynie z Polski, Węgier, j 
Jugosławii i paru innych 
państw a szczególnie z Włoch, 
nadeszły przyjazne komenta­
rze. Dziękuję więc gorąco wo­
dzowi narodu włoskiego. Gra-1 
nice włoskie pozostaną dla 
nienaruszalne. — Za tymi sło­
wami stoi cały naród niemiec­
ki.”

W loży reichstagu znajdo­
wali się po raz pierwszy przed­
stawiciele “prowincji austriac­
kiej” — gubernator Seyss-In- 
quart, parodniowy kanclerz 
austriacki, co zaprosił wojska 
niemieckie do Austrii. Prócz 
Seyss-Inquarta, przybyło je­
szcze z Wiednia kilkunastu na­
zistów austriackich.

Z racji zatargu między Pol­
ską a Litwą prasa amerykań­
ska podawała na swych łamach 
szereg pogłosek i przypuszczeń, 
chociaż nie było w nich ani cie­
nia prawdopodobieństwa. Posą­
dzała już Polskę o targi i ukła­
dy z Hitlerem, chociaż żadnych 
układów nie było.

Dokładne, szybkie i prawdzi­
we informacje z przebiegu za­
targu granicznego między Pol­
ską a Litwą podawał Dziennik 
Związkowy codziennie, odrzu­
cając wszystkie propagandowe 
telegramy, wszystkie sensacyj­
ne pogłoski i gołosłowne przy­
puszczenia, a podając jedynie 
fakty, tak że czytelnik miał ja­
sny obraz sytuacji.

Defraudant Ze Schroniska 
Brata Alberta Przed Sądem

Kraków. — Przed sądem okręgo­
wym rozpoczął się proces admini­
stratora schroniska Braci Alberty­
nów dla inteligencji przy ul. Jagiel­
lońskiej, Czesława Orlickiego, któ­
ry fałszując przez dłuższy czas kwi­
ty przywłaszczył sobie około 4,000 
złotych.
Aferę wykryła kontrola ksiąg i de­

fraudanta osadzono w więzieniu.

OBWINIAJĄ PODATKI ZA OBE­
CNĄ R E C E S J Ę BYZNESOWĄ

Liderzy Byznesowi Wzywają Senatorów Do Rozszerzenia 
Podstawy Podatku Dochodowego

I Washington, 19 marca.;—Ze­
znając przed senackim komi­
tetem finansowym, rozważa­
jącym nową ąstawę podatko­
wą, przywódcy byznesowi zwa­
lali winę za obecną ciężką re­
cesję byznesową na “wadliwe 
i uciskające byznes podatki.”

Podtrzymując w dalszym cią­
gu swe ataki przeciw nierów­
nościom podatku na niepo­
dzielne zyski korporacyjne i 
podatku na zyski kapitalne, 
przedstawiciele przemysłu i 
handlu wzywali, aby rozszerzo­
no podstawę podatku docho­
dowego na większe masy oby­
wateli, dla stworzenia spotę­
gowanego poczucia podatko­

wego w masach ludności, by 
' wpływać hamująco na

ność w kołach rządowych do 
wydawania coraz większych 
ilości pieniędzy.

Niektórzy z przedstawicieli 
byznesu dowodzili że znajduje­
my się Qbecnie nie w recesji, 
ale w ciężkiej depresji, która 
według M. L. Seidmana z no­
wojorskiego wydziału handlo­
wego, jest “syntetyczną depre­
sją” — depresją spowodowaną 
“zarządzaną i planowaną eko­
nomią” — depresją, która już 
ma kosztować 70 miliardów 
dolarów.

“Rozumna polityka podatko­
wa — mówił Seidman — taka, 
która pozwoliłaby byznesowi 
iść dalej z ufnością naprzód i 
prosperować, musi ewentual­
nie dostarczać większych do­
chodów niż system karnych i 

skłon- skrajnych podatków.”

Meksyk Wywłaszczył Na Własność Pań­
stwa Cudzoziemski Przemysł Naftowy

PREZYDENT CARDENAS DOKONAŁ WYWŁASZCZE­
NIA DEKRETEM

Amerykanie i Inni Cudzoziemcy Mieli Inwestowanych 
w Meksyku $400,000,000; Bank w Meksyku Zawiesił 

Zakupy Złota i Dolarów

Mexico City, Meksyk, 19 mar- 
co. (UR) — Prezydent Lazaro 
Cardenas wydaniem dekretu e- 
gzekutywnego wywłaszczył dziś 
cudzoziemski przemysł naftowy 
w Meksyku, w którym Stany 
Zjednoczone i inne kraje mają 
inwestowanych $400,000,000.

Równocześnie z tym Bank 
Meksykański zawiesił zakupy i 
sprzedawanie złotych dolarów 
i cudzoziemskiej waluty.

Te dwa nowe dekrety dopro­
wadzają do szczytowego napię­
cia walkę między cudzoziem­
skimi przemysłami a rządem. 
Znaczy to, że Meksyk staje wo- 
bec nowego olbrzymiego kryzy­
su ekonomicznego i że rząd i 
cudzoziemski kapitał stają prze­
ciw sobie do walki.
Daniels radzi się Washingtonu.

Josephus Daniels, ambasador 
amerykański w Meksyku, jest 
w bliskim porozumieniu z rzą­
dem i departamentem stanu w 
Washingtonie. Brytyjski mini­
ster i posłowie innych naro­
dów, które inwestowały wielkie 
sumy pieniędzy w meksykań­
skim przemyśle naftowym, ró­
wnież komunikują się ze swoi­
mi rządami co do tego jaki ma­
ją krok powziąć w tej sprawie.

Prezydent Cardenas, uważa­
jący tę walkę z cudzoziemskim 
kapitałem za walkę dotyczącą 
nawet suwerenności Meksyku, 
oskarżył cudzoziemskie kom­
panie naftowe o mięszanie się 
do spraw wewnętrznych Me­
ksyku, a nawet o popieranie re­
wolucji w latach minionych. O- 
świadczył on, że rząd zdetermi­
nowany jest w swojej walce po­
święcić swój program robót pu-: 
blicznych i pozwolić na zmianę

rat "walutowych dla pesa — 
zmianę w dół w walce z dola­
rem.

Stojąc bezpośrednio naprze­
ciw kwestii nawet wielkiego 
międzynarodowego znaczenia i

Rio de Janeiro, Brazylia, 19 
marca. (UP). Spisek organiza­
cji faszystowskiej “zielonych 
koszul,” dążący do zamordo-

P owiewa w Chicago

Niemiecka swastyka powiewa 
7. okna konsulatu niemieckiego w 
Chicago, na Michigan ave., 7. okazji 
przyłączenia Austrii do Niemiec.

powikłania,Cardenas skorzystał 
z okazji, aby oświadczyć bez o- 
gródek, że demokracje świata 
będą zapewnione w dostarcza­
niu im gazoliny i produktów 
naftowych, które są dziś tak 
bardzo żywotną potrzebą dla 
armii i flot świata. Wobec tego 
powstaje kwestia, co miał Car­
denas na myśli i czy narody ta­
kie jak Japonia, Włochy i Niem­
cy będą mogły nabywać pro­
dukty naftowa w Meksyku. 
Cardenas bowiem mówił tylko 
o zapewnieniu państw dcmo- 

j kratycznych świata co do do- 
[staw produktów naftowych.

wania Prezydenta Getulio Var- 
gasa i obalenia obecnego rzą­
du przez zbrojne powstanie, 
został stłumiony w zarodku 

| aresztowaniem 1,000 osób — 
ukazało się wczoraj oznajmie­
nie rządowe.

Policja położyła kres sprzy- 
• siężeniu w szeregu najazdach 
i stoczonych walkach z inte- 
gralistami, członkami zakaza­
nej organizacji faszystowskiej, 
posiadającej tajne kwatery w 
eleganckiej dzielnicy nad zato­
ką Botafogo.

Władze skonfiskowały duże 
zapasy broni i amunicji, w tym 
karabiny maszynowe marki 
Hotchkiss, wykradzione z ma­
gazynów wojskowych. Sporo 
broni i amunicji znaleziono 
także w mieszkaniu Plino Sal­
gado, naczelnika zielonych ko­
szul. Z przejętych dokumen­
tów okazało się, iż planowali 
oni zbrojny «iapad na pałac 
Prezydenta Vargasa i na innych 
członków rządu. Na liście, za­
sądzonych na stracenie, znaj­
dowało się także nazwisko pre­
zydenta.

Policja skonfiskowała przy 
aresztowanych wiele sztyletów, 
I z wyrytymi swastykami na rę­
kojeściach, co wskazuje na ich 
pochodzenie z Niemiec.

Organizacja Zielonych Koszul w Bra­
zylii Dążyła Do Zamachu Stanu

DO ZGODY DOSZŁO NA 10 GODZIN
PRZED UPŁYWEM ULTIMATUM

Odpowiedź Litwy Otrzymana, Gdy Polska Fota Wojenna 
Płynęła Do Kłajpedy, a Wojska Na Granicy 

Czekały Na Rozkaz: “Naprzód!”

Warszawa, 19 marca. (UP) j 
— Litwa zgodziła się dzisiaj na 
warunki ultimatum polskiego,! 
to jest na przywrócenie nor-I 
malnych stosunków dyploma­
tycznych i położenie kresu gro­
źnemu niebezpieczeństwu dla 
pokoju w Europie przez swoje 
kontynuowanie “nieoficjalnej ! 
wojny” od 18 lat.

Potężna armia polska znaj- j 
dowala się zmasowana na gra-! 
nicy, a polska flota wojenna 
pełną parą płynęła do Kłajpe­
dy, głównego portu litewskie-! 
go na morzu Bałtyckim, kiedy 
poseł litewski przy rządzie e- 
stońskim w Tallinie doręczył 
posłowi polskiemu notę, wyra­
żającą zgodę swego kraju na 
żądania Polski.

Doręczenie odpowiedzi posło­
wi polskiemu odbyło się o go­
dzinie 11-ej przed południem 
(czas centralno - europejski), 
czyli n* 10 godzin przed upły­
wem ultimatum, przesłanego 
Litwie w czwartek w nocy.

W swej odpowiedzi Litwa 
zgodziła się bezzwłocznie na­
wiązanie stosunków, co ma 
wyrazić się w utworzeniu po­
selstw w stolicach obu krajów 
— przed dniem 31-go marca. 
Polska w swoim ultimatum wy­
mieniła dzień 31 marca jako o- 
stateczny termin założenia po­
selstwa.

W rezultacie noty litewskiej 
jest spodziewanym, że Polska 
w ciągu 48 godzin odwoła zgro­
madzone wojska na granicy li­
tewskiej, w tym zmechanizowa­
ne jednostki, co były gotowe w 
pierwszej minucie po upływie 
ultimatum przekroczyć grani­
cę.

Utimatum i odpowiedź litew­
ska były wymienione w Tallinie, 
stolicy Estonii, z powodu braku 
bezpośredniej łączności dyplo­
matycznej.

Polska była gotowa do woj­
ny, lecz cały kraj czekał z u- 
fnością, że Litwa "godzi się na 
żądania polskie i do wojny nie 
pry* W-'-.- ■

PREZYDENT NIE CHCE MÓWIĆ
0 SYTUACJI EUROPEJSKIEJ

Odsyła Pytających Do Departamentu Stanu; Wczorajsza 
Konferencja Prasowa Była Uboga w Informacje

Washington, 19 marca.—Pre­
zydent Roosevelt zbył ogólni- 

| kami lub nie dał wcale odpo­
wiedzi na pytania dotyczące 
sytuacji europejskiej, jakie mu 
zadawali korespondenci na 
wczorajszej konferencji pra­
sowej.

Zapytany, czy planuje od­
wołanie embargo zabraniające­
go wysyłania broni i amunicji 
do Hiszpanii, Prezydent ode­
słał potrzebujących informacji 
w tej sprawie do departamentu 
stanu.

Odwołanie embarga było su- 
gestiowane Stanom Zjednoczo­
nym przez ambasadora lojali- 
stycznej Hiszpanii.

Prezydent odmówił także 
komentowania propozycji u- 
stanowienia granicy flotowej 
na morzu, poza którą amery­
kańskie okręty wojenne by się 
nie posunęły z wyjątkiem tylko 
w misjach pokojowych.

Zapytano Prezydenta, jakie 
kroki mogą powziąć Stany Zje­
dnoczone dla przyniesienia ul­
gi w naprężonej obecnie sytua­

cji europejskiej. Prezydent od­
powiedział, że gdyby miał taką 
rzecz w umyśle to nie wyjawił­
by swego stanowiska w tej 
sprawie na konferencji praso­
wej.

Następnie oświadczył, że nie 
wie nic o pogłosce, iż zamierza 
przesłać kongresowi nowe orę­
dzie w którym miał wezwać do 
uchwalenia dodatkowych fun­
duszów na powiększenie armii 
amerykańskiej. Powiedział, że 
wyczytana przez niego wiado­
mość o tym w gazetach poran­
nych była dla niego zupełną 
niespodzianką.

Następnie Prezydent oznaj­
mił, że zamianuje po swym po­
wrocie z Warm Springs następ­
cę na miejsce W. Hosforda Jr, 
prze wodniczącego federalnej 
komisji węglowej, który zrezy­
gnował. Prezydent zamierza 
wyjechać do Warm Springs w 
pierwszych dniach następnego 
tygodnia i pozostanie tam 
prawdopodobnie dziesięć dni. 
Rezygnacja Hosforda będzie 
obowiązywać od 30 kwietnia.

Premier Blum Otrzymał Wotum 
Zaufania, Którego Wcale Nie Pragnął

Chciał Zrezygnować, Aby Mógł Powstać “Rząd Jedności 
Narodowej,” Lecz Narodowcy Niechcą Mieć Nic Wspól­

nego z Komunistami

Paryż, 19 marca. (UP). Pre­
mier Leon Blum pchnął wczo­
raj swój rząd Popularnego 
Frontu do intensywnego przy­
gotowania Francji na wszelką 
ewentualność w kryzysie euro­
pejskim, gdy izba deputowa­
nych odrzuciła wczoraj jego 
propozycję i apel o utworzenie 
gabinetu jedności narodowej.

W swoim dramatycznym 
wysiłku pozyskania poparcia 
opozycji dla zjednoczenia na­
rodowego w gabinecie, złożo­
nym z przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw politycznych, 
Blum zgodził się zrezygnować 
z premierostwa na rzecz rządu 
jedności narodowej. Opozycja

stanęła jednak twardo przy 
swoim, oświadczywszy jako nie 
może zgodzić się na żadną je­
dność narodową, opartą na za­
sadach Popularnego Frontu 
czy na współpracy w rządzie 
narodowym z komunistami.

Po tych debatach rząd Blu- 
ma otrzymał w głosowaniu wo­
tum ufności, z którego Blum 
nie cieszył się wcale. Zapewnił 
on jednak parlament, iż rząd 
jego będzie dążył do wzmacnia­
nia zbrojnej potęgi Francji we 
wszysktich kierunkach, zapew­
niwszy także członków parla­
mentu, iż sytuacja finansowa 
kraju nie budzi na razie żad­
nych obaw.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 19-GO MARCA (MARCH), 1938

Władysław Jan Grabski

BRACIA
Powieść

(Ciąg dalszy)
ROZDZIAŁ VIII.

LISTY.
W odpowiedzi na swój list otrzymał Jacek od nowoodkry- 

. tego znajomego z Leningradu następującą epistołę:
“Bardzo przyjemnie było otrzymać twoje pismo, któ­

re oddała mi moja matka. Dziwne bardzo, dlaczego tak 
późno odnaleźliśmy się. Matka dużo opowiadała mi o was 
i o tobie, którym się osobliwie interesuję, jako rówieśni­
kiem. Twój portret fotograficzny bardzo się matce podo­
bał ze względu na duże podobieństwo ze mną, co nie jest 
dziwne z powodu naszego Ojca, z którego w jednym cza­
sie, stosunkowo, się narodziliśmy. Ja wyobrażałem sobie 
ciebie inaczej i nigdy nie podejrzewałem cię, byś rozporzą­
dzał aż tak wielkimi przymiotami sportowymi. List twój 
przedstawiłem na komitecie (redakcja Soznatielnawo 
Komsomolca) i pochwalono moją korespondencję z tobą. 
U nas, ze swojemi przymiotami sportowemi, mógłbyś za­
jąć czołowe miejsce, chociaż sport nie zajmuje u nas tyle 
uwagi, ile w krajach wojowniczego kapitalizmu. Twoja 
matka to dzielna kobieta, pozbawiona burżuazyjnych prze­
sądów. Ojca naszego nie lubiłem. Nie było to uczciwie przez 
niego nawiązywać nowy stosunek, bez rozwiązania sto­
sunku starego. U nas miałby on z tych przyczyn duże tru­
dności alimentacyjne.

Ciekawy jestem tego brata uczonego, co siedzi w Pa­
ryżu. A teraz piszę o sobie, bracie Jacku.

Pracuję w' redakcji i tak praca jest moim fundamen­
tem gospodarczym, jako pracownika propagandowo - o- 
światowego. Do redakcji przyszedłem prosto ze szkoły, w 
której założyłem i prowadziłem wzorowe pismo szkolne. 
Ale jestem głównie naturalistą i pracuję w Wuzie nad ge­
netyką, uprawą roślin i hodowlą, ogólnie bowiem intere­
suję się przyrodą. Praca jest trudna, bo nie łatwo jest mieć 
narzędzia i przykłady, ale jest coraz lepiej, to też dużo ma- 

' my dobrych nadziei.
Pytasz się o moje życzenia? Są One proste i ogólnej 

natury. Dumny jestem z mego obywatelstwa sowieckiego 
1 szczęśliwybym był, gdybyśmy się kiedyś spotkali, jako 
członkowie jednej wielkiej federacji socjalistycznej. Życzę 
ci, byś jak najprędzej i najgłębiej uświadomił sobie socja­
listyczną prawdę życia. Mówisz do mnie ze świata, który 
jest dla mnie wstrętny i który czyha na naszą zgubę, ty je­
dnak jesteś w najgorszym razie ofiarą teroru i obałamu- 
cenia, dlatego chętnie nazywam cię bratem. Mojem osobi- 
stem, drobiazgowem życzeniem na najbliższą przyszłość 
jest zdobycie fotograficznej kamery, by móc zbierać ma­
teriały przyrodnicze i materiały prasowe dla naszego pi­
sma. Teraz jestem członkiem fotograficznego krążka i u- 
zależniony od kolejki przy fotografowaniu. Bardzo też lu­
bię sporty, jeżdżę na łyżwach 1 jestem członkiem turysty­
cznego klubu. Braknie nam tylko środków dla zdobycia 
automobilu, by dzięki niemu poznać piękno Rosji, szcze­
gólnie południowych naszych Republik. I w tym względzie 
mamy jednak dużo dobrych i realnych nadziei na przy­
szłość.

Pozdrawiam cię, bracie Jerzy i proszę o dalsze listy, a 
w nich o wiadomości o sobie, bracie Hugonie, ideologii i 
pracy waszej. Matka przykazuje mi, bym podziękował mat­
ce twojej za jej życzliwość dla mnie, co czynię. A swoją fo­
tograficzną odbitkę włożę do następnego listu.

Twój brat Jerzy Kulik
Jacek dwukrotnie odczytał dziwny list. Był wzburzony. O- 

parł się łokciami o stół i ze sztuczną obojętnością patrzył na 
okno. Czuł się jak ktoś, kto zdaje sobie sprawę, że mu wbito 
yr mięsień ostrze noża, jednak bólu jeszcze nie czuje, a boi sie 
poruszyć, by nie ożywić nerwów i nie odczuć rzeczywistości. Ale 
rzeczywistość domaga się uznania.

Brat — Jerzy Kulik!
Chłopiec Bolszewii, sensacyjna znajomość — okazał się 
bratem.

Jacek poczuł szacunek dla Jerzyka, który go uświadomił 
o braterstwie. Uczynił to tak spokojnie, myśląc prawdopodobnie, 
że Jacek dawno wie o tern. A Jacek nic nie przypuszczał, nie po­
dejrzewał nawet nic podobnego... że jego ojciec mógł być zdraj­
cą — nie zdrajcą, ale niewiernym mężem... Czy to aby prawda? 
Pewnie tak... chociaż... no tak, tern bardziej, że matka intere­
suje się chłopcem szczególnie. Ojciec! Jurek nie lubi go, potępia 
Rotmistrza Nowickiego — Jackowego ojca. Ma prawo go potę­
piać, tak samo, jak i Jacek. Ojcec jest winien Jurkowi swoje 
nazwisko. A Jackowi? Jackowi nic nie jest winien. Wierność 
winien był matce, swej żonie. Ale Jurek miał prawo żądać ucz­
ciwości i dla swojej matki. Uczciwości, bo nie — wierności, gdyż, 
jnatka Jurka wiedziała, że przysięgał wierność matce Jacka.

Właściwie — dla chłopców, to jest wszystko jedno. — Po­
drostu jest więcej braci. Jurek mógłby być synem pani Nowic­
kiej... To sprawa matek, nie synów. Jurek napisał o jego matce 
pochwalnie. Bo to była tragedia jego matki, żony rozmistrza. 
Tamta druga wiedziała co czyni, widziała tę pierwszą żonę, a 
te druga nie wiedziała, nie śmiała może posądzać męża o wia- 
jołomstwo!

Jackowi przypomniały się delikatne półsłówka, aluzje i 
rezerwa, z jaką matka przyjmowała wybuchy jego entuzjazmu 
dla ojca. Jurek ojca potępił, śmiał potępić, za to, że żył on w ta­
jemnicy i oszukiwał, — właściwie oszukiwał tylko Jackową. 
matkę. Jurka ojciec! Niesamowite uczucie, żeby się dzielić 
swoim ojcem z kimś obcym, nowym, który się nagle zjawił, go­
lów do całego podliału. Jurek nie jest obcy. Wiedział o istnieniu 
Jacka, wyobrażał go sobie, matka Jacka wspomagała go, a oj­
ciec może jego kochał najwięcej, może z nim był więcej, niż 
Z nimi. Może do Jurka i jego matki mówił o żonie swej, Jacku 
ł Hugonie, jako o "tamtych”?

Jacek nie umiał ukryć na swej twarzy głębokiej troski, 
ciążyła mu zbytnio wielka tajemnica, to też na pytanie matki, 
przy obiedzie, czemu jest taki pochmurny, odpowiedział skwa­
pliwie:

— Dostałem list od mojego brata.
— Cóż pisze Hugon?
— Dostałem list od Jurka.
— Od jakiego Jurka?
— Od Jurka Kulika! — rzeki Jacek, trochę podrażnionym 

tonem.
Pani Nowicka spojrzała niespokojnie na syna. 

! — Czy masz do mnie o to pretensję?
— Ach mamo! Skądże, tylko to takie straszne, że się nie 

fcue nic o tak ważnych sprawach, o naszych najbliższych.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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I LITWA NIE MIAŁA INNEGO WYJŚCIA

Z

URZĘDOWA POLSKI

i Japonia Spuściła Na
Wodę Nowy Krążownik

Szybkość 33 węzły.

Zgoda Włoch z Anglią?

inastępu-

ki

Wielka Radość w Rzymie

wietrznymi Osób Opuściło Stolicy Lojalistów

(Ciąg dalszy nastąpi)

Lily Pons Na Jutrzejszym 
Programie Radiowym Forda

Riym. — W kołach faszystowskich 
w Rzymie panuje niezwykłe zado­
wolenie z wygłoszonej mowy przez 
Hitlera, który potępił Ligę Narodów, 
demokrację .podkreślając przy tym 
nienaruszalność granic włoskich i 
solidność polityki., na “osi Rzym- 
Berlin”.

mojego 
oświad- 

postano-

Dziewięciu Unistów 
Stacy Fruit Company 

Wyszło Na Strajk

Nagasaki, Japonia. — W stocz­
niach oktęaowych Mitsu Boshi, od­
było się dzisiaj uroczyste spuszcze­
nie na wodę nowego 8,500-tonowe- 
go krążownika "Ohikuma”. Krążo­
wnik .jest uzbrojony w 12 sześcioca- 
lowych dział, 8 dział przeciwlotni-

na warunki polskie w określo­
nym czasie.

W ostatniej chwili w Warsza­
wie minister Beck przyjął am­
basadora angielskiego, który 
zwrócił się w sprawie zatargu 
polsko - litewskiego do rządu 
polskiego w myśl otrzymanych 
instrukcji od premiera Cham­
berlaina. Wielka Brytania przez 
własnych przedstawicieli i in­
ne państwa, zabiegała najusil­
niej, by przypadkiem nie doszło 
do konfliktu zbrojnego.

Przedstawiciele Polski od­
mawiali wczoraj udzielenia in­
formacji o przygotowaniach 
wojskowych na Wileńszczyźnie. 
Twierdzili jednak, że Polska nie 
pragnie i nie dąży do aneksji 
Litwy. Z tego wynikało, że gdy­
by doszło do marszu na Kowno, 
Polacy najwyżej powołaliby do 
steru rządu litewskiego przyja­
znych Polsce ludzi i wycofaliby 
się z Litwy.

Wczoraj wieczorem — donie­
siono z Paryża — rząd litewski 
zrobił ofertę Polsce wszczęcia 
rokowań za pośrednictwem 
Francji, lecz Polacy z miejsca 
tę ofertę odrzucili.

Berlin. — Wieść, że Niemcy były 
czynnie zamieszane do zatargu poi- 
sko-Iitewskiego i dały w związku z 
tym pewne przyrzeczenia Polsce — 
nazwano w kołach polskich w Ber­
linie, osobliwą, bez podstaw. Niemcy 
— powiedziano — są teraz zajęte [ 
całkowicie nazifikacją Austrii. Ro­
sja też pewnie odmówi pomocy Lit­
wie na wypadek pomaszerowania 
wojsk polskich do Kowna, ponieważ 
rząd sowiecki ma dosyć własnych 
kłopotów wewnętrznych. Litwie za­
tem nic innego nie -wypadało zrobić, 
.jak zgodzić się na pokojowe współ­
życie z Polską.

Rzym. — Pertraktacje włosko- 
angielskie posuwają się w gorącz­
kowym tempie. Minister Ciano i 
ambasador Perth odbyli już 6 kon­
ferencji Dziś p. Ingram, konsul am­
basady angielskiej, udaje się z ra­
portem do Londynu,co uważane jest, 
Iż między Włochami a Anglą doszło 
do osiągnięcia zgody w kwestiach 
zasadniczych.

Polska Nie Była
w Zmowie z Niemcami

— A więc wciąż jeszcze łudzisz się nadzieją — zapytała 
Elżbieta.

— Tak, mam nadzieję, — rzekła Lora, — podniósłszy oczy 
do góry, jak gdyby tam szukała ostatniej deski ratunku, — 
wciąż ufam i mam nadzieję! A teraz, Elżbieto, chodźmy spać.

Śpijmy spokojnie. Bóg nie opuszcza nigdy tych, którzy 
pokładają w nim wiarę i nadzieję.

i się, że wam opowiedziałam o jego pochodzeniu, żleby ze mną 
było.

Każdy czarnoksiężnik może z łatwością zgubić tego, kogo 
nienawidzi; sprowadzi nań choroby i męki przyspieszy śmierć.

— W .jaki sposób?
— Córko moja, czyś nigdy nie słyszała o indyjskich czarno­

księżnikach? — zapytała stara, czy nie wiesz, że Indianie we 
wszystkich ważnych sprawach wojny lub polowania, czy też 
moru na bydło, czy szczęścia rodzinnego — zawsze radzą się 
czarnoksiężnika.

Czarnoksiężnik odgaduje przyszłość z lotu ptaków, z żółci 
zwierząt, z ruchów węża.

Jeżeli wódz nagle zachoruje i żadne z naszych ziół leczni­
czych nie przynosi mu ulgi, wtedy prosimy czarnoksiężnika, by 
dowiedział się od Wielkiego Ducha, co jest powodem choroby 
i czem można ją uleczyć.

Wtedy czarnoksiężnik otwiera księgę mądrości, wycina 
wątrobę z ciała pięknego jelenia i gotuje ją w krwi węża. A 
potem wróży: wódz nie może wyzdrowieć, taki a taki rzucił na 
niego czary.

Zazwyczaj o przestępstwo takie obwiniają kobietę, najczę­
ściej jakąś staruszkę. A taką oskarżoną pa'ą na stosie lub przy­
wiązują do ogona końskiego, a konia -wyganiają na step.

Jednem słowem ściągnąć na siebie gniew i niezadowole­
nie czarnoksiężnika, to rzecz niebezpieczna, kto wie czyje imię 
odczyta we wnętrznościach jelenia, najpewniej imię tego czło­
wieka, do którego pała nienawiścią.

Ale nie chcę tern bynajmniej powiedzieć, że czarnoksiężni­
cy nie są mądrymi ludźmi. Znają się na ziołach leczniczych 
dla ludzi i zwierząt, nieraz dają mądre rady, żadne plemię o- 
bejść się nie może bez czarnoksiężnika.

Przez długi czas mieszkał w naszem osiedlu starzec wróż­
bita, którego Wielki Duch natchnął niezwykłą mądrością, a któ­
rego sława rozeszła się po całym kraju. Nazywano go Mądry 
Gabri.

Jutro, w niedzielę, 20go marca, od 
godziny 9 do 10 wieczorem wschodni 
czas (EST) przez wszystkie stacje 
radiowe CBS zostanie nadany kon­
cert Orkiestry Symfonicznej Forda, 
podczas którego solistką będzie zna­
na śpiewaczka z Metropolitan Ope­
ra, Lily Pons.

Program tego koncertu jest na­
stępujący:
Overture “Land of the Mountain and the 

Flood—MacCunn—Orchestra.
Je Suis Titania from “Mignon’’—Thomas— 

Miss Pons and Orchestra
Allegro Moderate from “Unfinished Sym- 

Shony” in B Minor—Schubert— 
•rchestra

Home, Swćet Home—Payne—Miss Pons, 
Chorus and Orchestra

Pastorella Delie AJpl—Rossińi—Miss Pons 
and Orchestra

Pretty Mocking Bird—Bishop—Miss Pons 
and Orchestra

Pretty Mocking Bird—Bishop—Miss Pons 
and Orchestra

Allegro Molto Vivace from the “Pathe- 
tique’’ Symphony—Tschaikowsky— 
Orchestra

Vesper Hymn—Anonymous—Chorus, Audi­
ence and Orchestra.

(RM)

mogą doprowadzić do sprowo-[ bardzo przydać, 
kowania masowych wybuchów 
ludności litewskiej przeciw lo-l 
kalnym Polakom w zemście na 
nich, co mogłoby udaremnić 
załatwienia sporu między obu 
krajami.

Koniec zimy i wczesna wiosna jest 
to póra kiedy zwykle większość 
ludzi choruje. Szczególnie niebez­
pieczne są zwykłe przeziębienia, z 
powodu gwałtownych zmian tem­
peratury. Od przeszło pięciu po­
koleń ludzie uważają Dra. Piotra 
Gomoro, to przez czas wypróbo­
wane rodzinne lekarstwo, skute­
cznym środkiem do zachowania 
dobrego zdrowia. Ono przyniosło 
ulgę tysiącom i tysiącom ludzi, 
którzy cierpieli na zwykłe przezię­
bienia, nerwowość, niestrawność, 
zatwardzenie "i zaburzenia żołądka 
z powodu wadliwego trawienia i 
wydzielania. Ożywia żołądek — re­
guluje kiszki — i pomaga do wzmoc­
nienia apetytu przez wydzielanie 
zbytecznej materji z systemu tra­
wienia. Dra. Piotra Olejo Liniment, 
także przyniósł pożądaną ulgę ty­
siącom cierpiących na bóle reuma­
tyczne i neuralgiczne, bóle krzyża, 
zwykłe bóle głowy, sztywne i obo­
lałe muskuły, guzy, siniaki, zwich­
nięcia. Domow e lekarstwo od prze­
szło 50 lat. Łagodzące. Rozgrze­
wające. Ekonomiczne. Wytnijcie

na 1,148,129. 
rozpoczęcia 
milion osób 

j schroniło się do tego miasta i 
jego ludność wynosi teraz wię­
cej niż dwa miliony.

Ulicami miasta i drogami 
podmiejskimi ciągną nieprze­
rwane strumienie bezdomnych, 
ogarniętych paniką rodzin, u- 
ciekających w pobliskie góry, 
gdzie jest bezpieczniejsze miej­
sce ukrycia przed śmierciono­
śnymi bombami z powietrza, 
lecz gdzie niema ' schronienia 
domowego i gdzie czeka te ol­
brzymie masy głód.

Tymczasem pozostali w tnie- 
I ście z trwogą patrzą w nlebio-

ROZDZIAŁ CXXXVIII.
Czarnoksiężnik.

Ani Lora ani Elżbieta nie spały tej nocy wcale.
W osiedlu Indian przez całą noc panował niezwykły ruch 

bieganina.
Apasze ucztowali. Dzikie okrzyki nie ucichły ani na chwilę.
Kilka razy pijani wojownicy podchodzili do namiotu bran- 

wodza.
Ale “Okrutny Wilk” postawił obok namiotu trzech męż­

nych wojowników, i widocznie kazał im strzedz białych kobiet, 
gdyż za każdym razem odpędzali pijanych awanturników, i nie 
pozwalali, aby ktokolwiek przeszkadzał mieszkankom namiotu.

W ciągu następnego dnia, Lora i Elżbieta widziały tylko 
starą kobietę, która im usługiwała.

Rano przyniosła im do picia odwaru jakiejś kory, który 
miał zastępować herbatę, 1 kilka placków kukurydzowych.

Odrazu zaczęła opowiadać Lorze i Elżbiecie o tem, iż czy­
nione są wielkie przygotowania do uczty, która ma się odbyć o 
zmroku.

Czarnoksiężnik, — mówiła, obiecał, iż urządzi wróżby uro­
czyste i opowie o wszystkich losach najbliższej wojny apaszów.

-— Któż to jest ów czarnoksiężnik? — zapytała Lora, która 
nie mogła zapomnieć przebiegłego spojrzenia odrażającego 
człowieka, który był jej towarzyszem, podczas drogi do osiedla 
Indian.

Kto to jest ten czarnoksiężnik? — powtórzyła gadatliwa 
Indianka, — tego, córko moja, powiedzieć ci nie mogę, tak, jak 
nie mogę powiedzieć, ile jest gwiazd na niebie, lub kto jest oj­
cem księżyca.

Ach, tak więc nie pochodzi z waszego plemienia?
— O, nie!
Ale w jaki sposób dostał się tutaj i dlaczego apasze zezwa­

lają na pobyt jego w osiedlu?
Widzisz, to bardzo dziwna historia, — odpowiedziała ma­

tka Czerwonej Różyczki, ale opowiem wam wszystko, wy tyl­
ko jedzcie i pijcie.

Pozwólcie też najpierw spojrzę, czy czasem jeden z tych 
i wojaków, których wyznaczono, by pilnowali namiotu, nie pod-
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KRWI w 22 z 26 Wypadków
Dr. Frederic Ddmrau, "wybitny lekarz z 
New Yorku, niedawno zmniejszył ciśnie­
nie krwi w 22 z 26 wypadków przy po­
mocy ALLIMIN Tabletek z Esencji 
Czosnku i Pietruszki. Ciśnienie krwi nie 
tylko zmniejszyło się, i pozostało niskie 
przy użyciu ALLIMIN, lecz także prawie 
w każdym wypadku ustąpiło oszołomie­
nie i bóle głowy. By dostać te same ta­
bletki które stosował Dr. Damrau żądaj­
cie w aptece ALLIMIN Tabletek z Esencji 
Czosnku i Pietruszki i nie przjHmujcie 
substytutów ani imitacji. Po BEZPŁAT­
NĄ próbkę i cenną broszurkę piszcie do 
Van Patten Pharmaceutical Co., 54 W. 
Illinois St., Chicago. w

Kowno, Litwa, 19 marca. 
(UP). — Jakubas Staniszaus- 
kis, wice-premier litewski, w o- 
świadczenhi swoim przed sej­
mem litewskim, zwołanym na 
specjalną sesję, powiedział:

“Z uwagi na międzynarodo­
wą sytuację rząd litewski czuł 
się zmuszonym do przyjęcia 
polskiej propozycji”.

Przyjęcie przyszło w nocie, 
która, dla celów formy urzędo­
wej, została podpisana przez 
ministrów polskiego i litew­
skiego w Tallinie.

Treść noty litewskiej.
Nota ta jest treści

Jącej:
"Z rozporządzenia 

rządu mam zaszczyt 
czyć że rząd litewski 
wił dęiś ustanowię normalne 
stosunki dyplomatyczne mię­
dzy Litwą a Polską 1 dla tych 
celów ustanawia, litewską lega- 
cję w Warszawie. Należycie a- 
kredytowany minister litewski 
w Warszawie wręczy swoje 
świadectwa uwierzytelniające 
przed 31-ym marca.

"Rząd litewski gwarantuje ze 
swej strony ministrowi polskie­
mu w Kownie warunki pozwa­
lające na normalne wykonywa­
nie jego funkcji, a w łączności 
z tymi funkcjami ustanowienie 
po 31-ym marca bezpośrednich 

____  i środków komunikacyjnych ■— 
Macon City, Iowa. - Dziewięciu Wem> wodiL powietrzem i 

unijnych pracowników Stacy Fruit1 Prz^z pocztę, telefonem i tele- 
Company wyszło na strajk, domaga- grafem pomiędzy legacją a 

rządem polskim.”
i Ten tekst noty litewskiej za-

na swój rząd, aby ich ’popro­
wadził przeciw Litwie. Wyraża­
na jest obawa, że te protesty

Powiedział, Że z Uwagi Na Międzynarodową Sytuację 
Rząd Litewski Widział Się Zmuszonym Przyjąć 

Polskie Żądania

Lub podróżujcie znanemi pofplasxnemi okrętami

COLUMBUS
HANSA • DEUTSCHLAND 
HAMBURG • NEW YORK 

Doskonale podcienie kolejowe z Bremen I Hamburga

Pomoiemy Wam w uzyskaniu wizy emigracyjnej lub na 
chwilowi] wizytę dla krewnych z Europy.

Po Informacja zwracajcie się do miejscowych agentów lub

130 W. Randolph Street Chicago, III.

HAMBURG-AMERICAN LINE 
NORTH GERMAN LLOYD

— Bardzo dobrze, — rzekła Lora, — nie dziwię się już te­
raz, że “Czerwona Różyczka” została żoną wodza — ma nie­
zwykle mądrą matkę.

Indianka zadowolona była z tej pochwały.
Zabrała naczynia i po chwili wyszła z namiotu.
— Chwała Bogu, — szepnęła Lora.
Zrobiłyśmy ważny krok, zmierzający do naszego ocalenia. 
Mamy truciznę i kindżał, a i jedno i drugie może nam się

(Ciąg dalszy)
Córka moja nie chce, aby "Okrutny Wilk” zabrał siostrę 

twą do mego wigwamu, jest zazdrosna i nie chce z nikim dzielić 
jego miłości, chce, żeby do niej należał niepodzielnie.

Dlatego dała mi buteleczkę trucizny i kazała mi was otruć. 
Ale nie mogłam się zdecydować na ten krok.
Mówią, że dusze ludzi, którzy otruli kogoś, po śmierci nie 

znajdują spokoju i boją się zemsty Wielkiego Ducha.
Jeżeli same wypijecie truciznę, unikniecie mąk, a Czerwo­

ną Różyczkę uwolnlcie od nienawistnej rywalki. — No i cóż po­
wiecie na moją propozycję.

— Uważamy, że twoja propozycja jest doskonała, — od­
powiedziała Lora, i — dziękujemy ci za radę i za to, że dajesz 
nam możność dobrowolnego zakończenia mąk.

— Dałaś mi naszyjnik — szepnęła stara — dam ci kindżał. 
Powiedziawszy to, wyjęła z za chustki mały ostry kindżał 

rękojeścią z rogu jelenia.
Podała kindżał Lorze, która schowała go na piersi. 
Ale dajcie mi jedną obietnicę — rzekła stara.
— Powiedz, zrobimy wszystko, aby odwdzięczyć się za twą 

dobroć.
Nie zabijajcie się przed chwilą, kiedy zaprowadzą was na 

plac tortur.
— Dlaczego?
— Wytłumaczę wam, o co chodzi, — rzekła stara Indian- 

i ka. Gdyby się ktokolwiek dowiedział, że to ja wam dałam tru­
ciznę i kindżał, wówczas wybiłaby moja ostatnia godzina.

Jutro usługiwać wam będzie inna kobieta, jeśli jutro do­
konacie tego czynu, na nią padnie podejrzenie, cha, cha, cha, 

WYJAŚNIENIE WICEPREMIERA LITEWSKIEGO PRZED — jak dobrze wszystko obmyśliłam.
SEJMEM

| Adres ........
I Poczta......X.

Barcelona, Hiszpania, 19-gojsa, nie wiedząc, kiedy nastąpi 
marca. — Chodzą tu pogłoski, 
że w gabinecie rządu lojaiisty- 
cznego utworzyła się grupa wy­
powiadająca się za zakończę 
niem wojny cywilnej "prawie 
Za każdą cenę”. Druga zaś gru- 

1 pa domaga się prowadzenia 
[ wojny do ostateczności.

Gabinet zebrał się na sesję, 
podczas gdy około pół miliona 
osób znajdowało się w ucieczce 
ze stolicy po trzydniowym nie­
ustannym jej bombardowaniu 
z powietrza przez samoloty po­
wstańcze. Tysiące ludności u- 
ciekają z miasta w okoliczne 
góry.

Więcej niż jedna czwarta lu­
dności znajduje się w ucieczce. 

: Cenzus z roku 1934 podaje lud- 
' ność Barcelony
Od czasu jednak 

| wojny najmniej ' ł-* TT Ił M ** "

DO POLSKI
TYLKO 7 DNI

Jeżeli pod różu i ecie na pośpiesznych 
okrętach

BREMEN • EUROPA
Poipieszny pociąg przy okrętach Bremen i Europa w Bremer­

haven zapewnia wygodną podróż do Polski

kupon i wyślijcie go do nas dzisiaj I 
Nie Płaci Się Cła w Kanadzie.

I Specjalna Oferta—Zamówcie Dzisiaj
| Dr. Peter Fahrney & Sons Co..
■ 2501 Washington Blvd., Dept D607-47
' Chicago, Ill.

■ Proszę przysłać mi próbne 1e-
] karstwo jak następuje, opłaconą
I pocztą, na które załączam
1  $1.00 Na jedną dostateczną $1.20 
! wielkości (14 unc.) próbną

butelkę Dra. Piotra 
Gomozo.

I  $1.00 Na dwie zwykłe 60ę butelki 
(3% unc. każda) Dra. 
Piotra Olejo Linimentu.

I  $2.00 Na jedną próbną butelkę 
Dra. Piotra Gomozo i dwie 
butelki Dra. Piotra Olejo 
Linimentu.

| Proseę przysłać lekarstwo C.O.D.
I
i Nazwisko ..........................................

Warszawa, 19 marca. (UP)
— Cały dzień wczoraj i wieczo­
rem jednostki armii polskiej, li­
czącej 250,000 żołnierza, stale 
przesuwały się w pełnym ryn­
sztunku bojowy ku granicy pół­
nocnej, aby siłą poprzeć ultima­
tum polskie, którego termin u- 
pływał dzisiaj o godzinie 9-tej 
wieczorem.

Wczoraj zapał wojenny ogar­
nął całą Polskę. Po ulicach 
miast miliony ludzi demonstro­
wało, domagając się marszu na 
Kowno, stolicę Litwy, kiedy 
zbliżała się chwila wyboru: po- 

I kój czy wojna?
Wszystko jednakże kazało 

sądzić, iż do wojny nie dojdzie, 
[ponieważ Litwa wobec inwazji 
[ polskiej byłaby bezradna. Kiep- 
[ sko uzbrojona armia litewska 
liczy 24,000 ludzi. Przewaga 
polska wynosi więc przeszło 10 
do 1.

O ile wiadomo, Wielka Bry­
tania, Francja, Niemcy, Wło­
chy, Rosja i wszystkie Inne 
wpływowe państwa w Europie, 
zaniechały chwilowo swych 
własnych kłótni i uczyniły 
wszelkie wysiłki, by doprowa- 

| dzić do pokojowego układu w 
zatargu polsko - litewskim.

Z Kowna, do którego polskie 
zmechanizowane wojska mogły 
dotrzeć w dwie i pół godziny, 
nadeszła wieść, że prezydent 
Antonas Smetona i premier Ju- 

[ ozas Tubelis nie widzą innego 
[ wyjścia od kapitulacji wobec 
żądań polskich i wyrażenia zgo­
dy na przywrócenie z Polską 
poprawnych stosunków r“ 1 
siedzkich. Smetona zwołał na 
dziś rano parlament, który miał 
ostatecznie aprobować warun­
ki ultimatum polskiegp.

Warunki polskie.
Ultimatum polskie, doręczo­

ne Litwie w nocy z czwartku 
na piątek, nie zawierało żad­
nego żądania dostępu Polski do 
morza kosztem Litwy. O ile 
wiadomo, żądania polskie opie- czych i 12 tub do puszczania torped, 
wały:

1. Nawiązanie normalnych 
stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych;

2. Zmiana tej części konsty-, 
[ tucji litewskiej, proklamowanej
niedawno, co wymienia Wilno 
jako stałą stolicę Litwy, i zrze- 

j czenie się pretensji do Wileń- 
szczyzny;

3. Otwarcie granicy dla nor­
malnego ruchu, oraz łączności 
telegraficznej i telefonicznej;

4. W konkluzji zgody zawar­
cie konwencji o wzajemnej o-

, chronię praw mniejszości naro­
dowych, polskiej w Litwie 1 11- 

i tewskiej w Polsce;
5. Zawarcie układu handlo­

wego ;
6. Danie Polsce pełnej satys­

fakcji za incydent graniczny w 
dniu 11-go marca, kiedy jedert 
z żołnierzy polskich zostały za­
bity.
Polska nie pragnęła aneksji

Litwy.
W Kownie —- według donie­

sienia tamtejszego sprawozda­
wcy Prasy Zjednoczonej— rząd 
litewski bezzwłocznie zakomu­
nikował treść ultimatum pol- 

I skiego państwom bałtyckim 
. (Łotwie, Estonii i Finlandii), o- 
raz Wielkiej Brytanii, Francji i 
Rosji. Polska nota do Litwy jąc się zapewnienia przeciętnej mie- 
podkreślała posunięcie się do siecznej zapłaty od $90 do $115 i Ten tekst noty litewskiej za- 
użycia "Innych środków w o- krótszych godzin pracy, strajk u- wierał tekst polskiego ultima- 
bronie interesów polskich”, je- [ nieruchomi! pięć troków kompani-. tum do rządu litewskiego, 
żeli Litwini nie wyrażą zgody cznych. Rząd litewski zakazuje demon-
—  .............i-. .............................................................. =. i stracji.

GRUPA W GABINECIE LOJALISTÓW stS 1;X’S
, Iły postawione przed polskimi

ZA ZAKOŃCZENIEM WOJNYXnX.
_____________ IPolski ludność wyszła na ulice 

|i zaczęła rzucać groźby prze- 
Pół Miliona Zdemoralizowanych Ostatnimi Raidami Po- clw ludności polskiej.

Policja zabroniła wszelkich 
demonstracji zebrań protesta­
cyjnych i zamknęła wszystkie 

I składy trunkowe po godzinie , aa,, uię; wicviacliz. aicuv iianigui _ . _ .
nowy najazd posłańców śmierci wieczorem w zarządzeniach 
i ruiny i bezpieczeństwa przeciw wy-

_ , x , , ,, i brykom ludności przeciw
Tysiące tych, których domy mnjejsz0£Ci polskiej.

zostały zniszczone w bezlitos- TT , , . , , . . . ,
nym trzydniowym zarzucaniu Urzędnicy tutejs iobaw.ają się 
miasta bombami, które uśmier- demonstracji w Wilnie, w kto- 
ciły przeszło 1,200 osób, błąkają rych obywatele polscy nalegali 
się po różnych zakątkach mia­
sta, w subwajach, na stacjach 
kolejowych, pod wiaduktami i 
wszędzie, gdziekolwiek jest ja­
kie możliwe schronienie.

Wielka liczba żyć została o- 
szczędzoną wczoraj przez szyb­
kie opuszczenie tysięcy ludno­
ści gęsto zamieszkałych dziel- 

| nic suterenowych. W dzielni- 
j each tych całe bloki miejskie 
[ zostały obrócone w gruzy i w 
perzynę bombami i ogniem.

Po raz pierwszy od czasu [ 
wojny życie handlowe najbo­
gatszej stolicy Hiszpanii zosta­
ło sparaliżowane, a w mieście 
panuje chaos nieopisany i pani­
ka ogarnęła setki tysięcy lud­
ności.

Ambasada amerykańska 1 
ambasady innych krajów prze­
niosły się do przedmieść. An­
thon y Letoux, wlcekonsul fran­
cuski, zmarł w szpitalu z ran o- 
trzymanych. Rannym jest tak- j 
że konsul generalny Binet. Kon­
sul francuski w Vinaros został 

[zabity. Czechosłowacki konsu-1 
lat w Castellon został zniszczo- 

1 ny bombą. •

OSTATNIE 
TELEGRAMY

Teraz jest czas zaopiekować sie 
specjalnie waszem zdrowiem!

14057670
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NOTATKI MIEJSKIE
STAN POGODY

Dziś w Chicago i okolicy 
deszcze i chłodniej przy umiar­
kowanych wiatrach z północne­
go - zachodu; jutro pogodnie i 
cieplej.

W stanie Illinois dziś przewa­
żnie pochmurnie i chłodniej; ju­
tro ładnie i cieplej.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 2:30 po połud­
niu — 66 stopni; najniższa o 
godzinie 6-tej rano — 38 stopni.

Wschód słońca o godz. 5:55; 
zachód o godz. 6:01. Wschód 
księżyca o godz. 10:30 wieczo­
rem.

Kalendarzyk.
Dziś sobota, 19 marca, 1938, 

Józefa, Bohdana.
Jutro niedziela, 20 marca, 

Klaudii, Eufema, Polemira.
Pojutrze poniedziałek, 21-go 

marca, Benedykta, Bogusława.

Policjanci ze stacji Racine 
avenue poszukuję, właściciela 
tego samochodu, który wczo­
raj spalił się w zaułku w *tyle 
domu pod nr. 1613 Julian ulica. 
Kapitan Frederick Luedtke, 
szef kompanii maszyn pożar­
nych Nr. 20, oświadczył, że 
najwidoczniej ktoś umyślnie 
podłożył ogień pod maszynę. 
Strażacy ugasili ogień po pię­
tnastu minutach pracy, lecz 
auto uległo zniszczeniu.

Pani Sally Monoco, lat 45, z 
pod nr. 7022 South Green u- 
lica, doznała wczoraj złamania 
kolana, a trzydziestu innych 
pasażerów uległo silnemu 
wstrząsowi, gdy dwa tramwa­
je zderzyły się na ulicach Van 
Buren i Wells. Motorowy Clay­
ton Peck z tramwaju Van Bu­
ren powiedział poi icjantowi 
Carl Pittel’owi, że obydwa 
tramwaje równocześnie wje­
chały na środęk krzyżówki.

b.n.i.a.a.m.r.u.k.b.a.s.r.w.a.o.l.i.e.l.e. 
p.n.a.j.z.s. Kto złoży 3 słowa z tych 
liter, otrzyma z ubraniem parę spo­
dni darmo. E. J. Makowski, kra­
wiec, 1133 Milwaukee Ave.

Richard Newell, lat 13, z pod 
nr. 4831 Schubert avenue, i Ho­
ward Herick, lat 11, z pod nr. 
4131 George ulica, którzy w 
zeszłą środę zamiast do szkoły 
wybrali się na poszukiwanie 
przygód i od tego czasu nie byli 
w domu, zjawili się wczoraj na 
stacji policyjnej Cragin i o- 
świadczyli sierżantowi Leroy 
Steffen’owi, że się poddają. 
Sierżant zawiadomił rodziców i 
ci przyjechali uciekinierów za­
brać z sobą do domu.

Od początku tego roku zma- 
rło już w Chicago dwanaście 
dzieci na dyfterię, od początku 
tego miesiąca troje. Fizyk miej­
ski ostrzega rodziców, aby się 
mieli na ostrożności przed tą 
groźną chorobą zaraźliwą, a 
przede wszystkim, aby nie za­
niedbywali wypadków zacłmr i-

wań dzieci na gardło. Powie­
dział on, że w jednej rodzinie 
dzieci cierpiały przez pięć dni 
na gardło, zanim wezwano le­
karza. Obydwoje dzieci zmar­
ły- __

P. W. Chmielowski poleca panom 
automobilistom wszelkie części do 
samochodów, nowe opony marki 
Goodyear i wszystko co potrzeba do 
naprawy aut. Przekonajcie się jaki 
mamy skład, ceny i towar, 1220 N. 
Bosworth st., dawniej Dickson.

Policja wczoraj wszczęła 
poszukiwania za młodzieńcem, 
który bez powodu strzelił do 
Williama Kolobitsa, lat 25, 303 
W. 43a ul., raniąc go w łydkę. 
Kolobits powiedział policji, że 
szedł sobie-po W. Root ul. o- 
negdaj wieczorem, gdy niezna­
ny młodzieniec przystąpił do 
niego, zaczął go wyzywać i na­
gle bez najmniejszego powodu 
wyjął rewolwer i strzelił do 
niego.

Wszyscy Józefowie i Józefiny 
zbierają się w sobotę, 19-go marca 
wieczorem na Józefa w “Stanley 
Kot Buffet”, 2891 Milwaukee ave., 
by wspólnie się zabawić w dzień 
swego patrona. Wyborne trunki 
krajowe i importowane oraz sma­
czne przekąski dla wszystkich.

Martin Krajecki, lat 64, po­
wiedział swojej żonie, Annie, że 
już sprzykrzyło mu się żyć, bo 
od szeregu miesięcy nie mógł 
znaleźć zajęcia. Poszedł na­
stępnie do kąpielni w ich mie­
szkaniu pnr. 1076 N. Paulina 
ul., gdzie zażył pewną ilość 
kwasu. Zabrano go do szpita­
la powiatowego, gdzie lekarze 
powiedzieli, iż utrzymany zo­
stanie przy życiu.

Dr. NYSTUL, LECZĄCY BEZ LEKÓW, 
CHRONI REALNOŚCIOWCA OD
OPERACJI -
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SANATORIUM
Podczas zamieszkiwania 

w domu, bez straty 
i czasu od pracy
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NIE MA SF

Każda osoba, chronicznie 
cierpiąca, może otrzymać 

osobistą konsultację 
absolutnie

i DARMO
l od

Dra.O.A.NYSTUL’A
I posiadającego O. P. licencję
I Stann Illinois

BEZ ŻADNEGO
| ZOBOWIĄZANIA

YŻEJ przytoczony wypadek nie jest bynajmniej jedynym te- 
' ’ go rodzaju. Często zdarza się, że ludzie chronicznie cierpią­

cy, zagrożeni operacją, przychodzą do Sanitaria Dra. Nystul’a i » 
radością dowiadują się, że nie potrzebują operacji 1 że mogą na­
tomiast odzyskać zdrowie dowiedzionym sposobem naturalnym, bez 
.bólu albo chirurgii.

Jeżeli jesteś chronicznie cierpiącym . . . jeżeli “wszystko wypróbo­
wałeś i nie doznałeś ulgi” . . . przyjdź, tak jak tysiące innych, do 
tego znanego Sanitaria i dowiedz się napewno jaka jest PRZYCZY­
NA twych dolegliwości. Dopóki tego nie uczynisz, nie możesz się 
wyleczyć. Tutaj starannie odszukujemy źródło twej choroby i na­
stępnie leczymy podstawową dolegliwość przez pomaganie przyro­
dzie do wzbudzenia normalnych funkcyj 1 przywrócenia zdrowia 
i żywotności. Tutaj nie zgaduje się ani nie leczy się tylko połowicz­
nie. Naszym celem jest dać pacjentowi nie tylko tymczasową ulgę 
od jego symptomów, ale zupełne przywrócenie mu zdrowia wraz z 
młodzieńczą żywotnością, która czyni życie prawdziwie miłym.

Choroby Grubej Kiszki
Zaburzenia Żołądka i Nerwów

Hemoroidy, pęknięcia, wrzody, 
świerzbienie, etc. są teraz skutecz­
nie leczone za pomocą METODY 
AMBULATORYJNEJ ... bez stra­
ty czasu od pracy, bez bólu, bez 
niebezpieczeństwa — kosztem bar­
dzo przystępnym. Zaniedbanie 
tych niebezpiecznych niedomagać 
często prowadzi do poważnych na­
stępstw. Działajcie zaraz! Zabie­
gi pod nadzorem .

Licencjonowanego lekarza 5 
i Chirurga

Czy Cierpisz Na Chorobę 

GRUBEJ KISZKI I ŻOŁĄDKA? 
Od przeszło 16tu lat' instytucja ta specjalizuje w LECZENIU 
CHORÓB GRUBEJ KISZKI — nowoczesną, naukową metodą 
leczenia dolegliwości kiszek bez używania leków. Bardzo wielu 
naszych pacjentów, już po jednym albo dwu zabiegach, doznaje 
dobrych skutków. Rezultaty są prędkie, skuteczne — i trwałe,

Pewodem Choroby Jest Prawdopodobnie 
wada sercowa, ból głowy, zaziębienie, nerwowość, zatwardzerJe, 
dolegliwość pęcherza żółciowego albo nerek, bezsenność, choroba 
skórna, reumatyzm, artrytyzm, zapalenie tnigdałków, choroba 
przewodu nosowego, astmatyczne zapalenie oskrzeli, wrzody, 
hemoroidy, zapalenie ślepej kiszki (chroniczne), spazmatyczne 
i śluzowe zapalenie dużej kiszki, choroby prostaty i niedoma­
gania kobiece.

NIEDOMAGANIA KOBIECE
Dział dla matek i córek

Prywatne pokoiki w osobnym dziale 
. . . . Zabiegi wykonywane przez li­
cencjonowanego lekarza i pielęgnian 
kl.

Aprobowane naukowe
ZABIEGI Ma. *2

Masaże 
Osteopatia 
Chiropraktyka 
Wodna terapia 
Terapia grubej 

kiszki
Fizjoterapia

Elektro-terapia 
Krótko-falowa 

terapia 
Dział X-Ray 
Kąpiele 
Dietetyka 
Diathermy

KOMPLETNA 
FIZYCZNA EQZAM1NACJA

włączając zbadanie ciśnienia 
krwi i analizę moczu ...........

Nazwisko

Adres

DR. NYSTUL b SAJN1TUK1A 
3952 N. Damen Ave., Chicago

Proszę przysłać mi bezpłatnie i bez 
zobowiązania książeczkę "PLAN TO 
RESTORE HEALTH", Dz. Zw. 3

r.NYSTULS

Por A cOCi’/fM n* < -■

BITTERSWEET 7100

i Tlj • ■ . npucce^crs to

THE LINDLAHR SANITARIUM
3952 N. DAMEN AVE. ■ ” . :

(OGŁOSZENIE)

Sędzia Jan Prystalski Jest Zdolnym 
Jurystą, Człowiekiem Przystępnym, 
Praco wi tymi Wyrozumiałym- 
Koledzy Po Broni—G losujcie 

Na Niego!
A Man With Common Sense and a Good Heart; Nie 

Dajcie Się Zbałamucić! Weterani Armii Amery­
kańskiej i Polskiej—Zdajcie Egzamin Ze Swej 
Politycznej Dojrzałości—Dajcie Wotum Zaufania 
Regularnej Organizacji Demokratycznej.

Witold S. Bogucki
Witold S. Bogucki, były lot- 

nik-porucznik Armii Polskiej, 
skarbnik Związku Oficerów 
Armii Polskiej, członek Wete­
ranów Armii Polskiej, Amery­
kańskiego Legionu, Związku N. 
P., znany byznesista na Polo­
nii, zabiera głos w sprawie kan­
dydatury sędziego Jana Pry- 
stalskiegd:

“Stanowczo popieram kan­
dydaturę sędziego Jana Pry- 
stalskiego, w nadchodzących 
prawyborach, dnia 12-go kwie­
tnia.

“Nie dziwię się, że Komitet 
Nominacyjny Regularnej Par­
tii Demokratycznej na polece­
nie naszych polskich liderów, 
zamiast indorsowania Jareckie­
go, postawił na czele tykietu, 
wraz ze wszystkimi kandyda­
tami Polakami w liczbie ogól­
nej 18-tu, sędziego Jana Pry- 
stalskiego.

“Demokratyczna Partia, ja­
ko organizacja ma prawo uka­
rać swego nielojalnego członka, 
a tem bardziej urzędnika na 
Wysokiem stanowisku w swej 
partii—bo takiej lojalności wy­
maga każda organizacja.

“Partia Demokratyczna nie 
skrzywdziła nas—Polaków — 
tak karząc Jareckiego, bo na 
jego miejscu stawia nowego 
Polaka, aby może przez drugie 
lat 16-cie piastował ten urząd.

“Tym Polakiem jest nam do­
brze znany i szanowany sędzia 
Jan Prystalski, były Szef Sądu 
Kryminalnego, zdolny jurysta, 
człowiek przystępny, pracowi­
ty i wyrozumiały—A man with 
common sense and good heart. 
Człowiek ze zdrowym rozsąd­
kiem i dobrem sercem. Apeluję 
do wszystkich, a specjalnie do 
Was Weterani Armii Amery­
kańskiej i Polskiej nie dajcie się 
zbałamucić w swym senty­
mencie, zdajcie egzamin swej 
politycznej dojrzałości i swego 
zdrowego rozsądku, — dajcie 
V0TUM zaufania Regularnej 
O r g a nizacji Demokratycznej 
przez postawienie krzyżyków 
na całym balocie Regularnej 
Organizacji Demokratycznej, a 
na którym znajdziecie nietylko 
imię sędziego Jana Prystal- 
skiego, ale i 17-tu innych wy­
bitnych obywateli polskiego 
pochodzenia, których to Regu­
larna Organizacja Demokra­
tyczna zamieściła i popiera na 
swym tykiecie.”

Popierajcie tych, którzy się 
ogłaszają w Dzienniku Związ­
kowym.

Aileen Fisher, lat 18, która 
przywędrowała do Chicago ze 
swojego miasteczka Berrien 
Springs, Michigan, znalazła się 
wczoraj w biurze detektywów i 
władze czekają, co rozkażą jej

rodzice. One gdaj wieczorem 
zgłosiła się na stację w Brigh­
ton Park i prosiła o nocleg. 
Powiedziała, że jest uczennicą 
Emanuel Missions College i u- 
ciekła z domu

Wm. A. Rogers Srebro
Nie Ograniczamy Ilości 

Nabycia Tych Kompletów
Gdy zbierzecie sześć kuponów i ku­
picie pierwszy komplet, zaraz mo­
żecie zacząć zbierać kupony na 
drugi komplet. W każdym Dzien­
niku Związkowym będzie tylko je­
den kupon, a każdy kupon będzie 
zaopatrzony w numer porządkowy 
i datę. Aby dostać komplet trzeba 
przynieść lub przysłać sześć kupo­
nów wyciętych z sześciu wydań 
Dziennika Związkowego z rzędu— 
z opłatą.

Gruby Gatunek—Gwarantowany Na Całe Życie
Może trudno uwierzyć by takie srebro można dostać za tak niską cenę 
. . . ale jest tak w rzeczywistości! Powyżej przedstawiona zastawa jest 
platerowana szczerym srebrem—i jest gwarantowana na całe życie. 
Każda sztuka jest nie tylko umiejętnie posrebrzana, ale nadto jest 
dwukrotnie platerowana szczerym srebrem w punktach, narażonych 
na większe zużycie.

4 Sztukowy Komplet
Łyżeczka do cukru—nóż do ma­

sła—widelec do mięsa—• 
Łyżka do Sosu.

A-l Plus Wm. A. Rogers 
• Srebra

tego samego wzoru jak

6-Szt. Komplet powyżej
NA KAŻDY 
KOMPLET 
6 KUPONÓW i

na 12 kompletów
KASETKI do SREBRA *
Ślicznie wyścielone—srebro w nich nie zczernieje. 8 kuponów z tego 
ogłoszenia wycinanych po jednym z sześciu po sobie następujących 
numerów Dziennika Związkowego. Do zamówień pocztą trzeba załączyć 
nadto 35 centów na koszt opakowania, przesyłki i ubezpieczenia.

V/YTNIJCIE TEN KUPON
Przy zamówieniach przez POCZTĘ—trzeba podać WYRAŹNIE 

nazwisko 1 adres aby uniknąć zwłoki w przesyłce.

Nazwisko.

Adres.

Miasto.
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Sześć tych kuponów wycinanych po iednym z sześciu po sobie nastę­
pujących wydań- Dziennika Związkowego za opłatą 99c upoważnia do 
dostania jednego kompletu srebrnej zastawy stołowej A-l PLUS WM. A. 
ROGERS. Na kasetki do srebra dopłaca się do 6 kuponów $1.75 lub $2.25 
zależnie od zamówienia. Na przesyłkę Kasetki przez pocztę trzeba załą­
czyć dodatkowe 35c.

Nie przyjmujemy zamówień telefonicznych. Kupony z dopłatą należy 
przynieść osobiście do biura Dziennika Związkowego. Osoby z prowincji 
mogą przysłać kupony i dopłatę 99c, a nadto 15c na koszta przesyłki i 
opakowania, razem więc $1.14 w registrowanym liście lub przekazem 
pieniężnym (Money Order) na zamówienia srebra.

KUPON NA SREBRO LUB KASETKĘ
Do Wydawnictwa DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
1406 West Division Street, Chicago, Illinois.

Bal Jubileuszowy Klubu
Sportowego Gm. 91 ZNP.

'Już dziś w sobotę, 19-go marca, 
obchodzić będzie pięciolecie pracy 
na polu sportowym, towarzyskim i 
społecznym Młodzież związkowa, 
zorganizowana przy Gminie 91-ej 
Z. N. P. Komitet, w skład którego 
wchodzą: Józef Gałązkiewacz, prze­
wodniczący; Bj'onislawa Bochnik, 
Edward Siemianowski — dokładają 
wszelkich starań, aby gościom u- 
przyjemnić wieczór. Orkiestra, je­
dna z najlepszych, pod dyrekcją 
Henryka Pawłowskiego.

Na ową zabawę wybierają się 
prawie wszystkie grupy, jakoteż i 
Gmina 91-sza ZNP., oraz kluby mło­
dzieży przy ZNP. A więc, kto chce 
mile a wesoło spędzić wieczór mię­
dzy młodzieżą, w dzień św. Józefa, 
niech wybierze się do sali Synów 
Wolności, 1042 N. Damen avenue, w 
przyszłą sobotę.

Wieczornica Placówki 1-go
Pułku Strzelców Polskich

Już dziś, w sobotę 19-go marca 
b. r., odbędzie się Wieczornica Jó­
zefów, którą urządza Placówka Igo 
Pułku Strzelców Polskich No. 90-ty 
S. W. A., w swej własnej siedzi­
bie, 1336-38 West Cortez, naroż­
nik W. Thomas, przy Milwaukee i 
Noble ulicy. Udział w tej wieczorni­
cy wezmą Weterani Armii Polskiej 
w mundurach, lub kto niema mun­
duru, z odznakami wojskowymi; pa­
nie Korpusu Pomocniczego, również 
w mundurach; doboszki i trębaczki, 
w mundurach z instrumentami mu­
zycznymi; Wiązanka Pań Pomocy 
Żołnierza Armii Polskiej; Koła 
Przyjaciół, Towarzystwa Organiza­
cyjne, oraz cała Polonia z Chicago 
i okolicy. — Za komitet: Józef F. 
Mańka, przew.; Józef Czarnecki, 
kasjer; Józef Szymański, sekr.

Z ROMANOWA

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków, iż regularne posiedzenie Tow. 
Nowa Polska, Gr. 736 Z. N. P., od­
będzie się w niedzielę, 20-go marca, 
w sali p. Białek. Początek o godz. 
2-ej po południu. Ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia, upra­
szamy członków o obecność. — J. 
Kiełbasa, prezes; M. Mochała, sekr. 
prot.

Z JADWIGOWA

Z Tow. Króla Wład. Jagiełły, Gr. 
2206 ZNP.

Zawiadamia się członków Tow. 
wyżej wspomnianego, iż posiedzenie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, 
20-go marca b. r., w sali zwykłych 
posiedzeń, przy ulicach Hoyne i Lyn- 
dale. Początek o godz. 2-giej po 
południu.

Jak wiadomo wszystkim człon­
kom, jakoteż i członkiniom, iż obe-* 
cnie kontestantką z wycieczką do 
Polski, urządzoną przez Zarząd Cen­
tralny Z. N. P., jest nasza wicepre­
zeska druhna P. Piecyk, więc upra­
sza się wszystkich członków o do- 
pomożenie jej w pracy, i kto ma 
jakiego członka, niech go przypro­
wadzi na przyszłe posiedzenie.

Na ostatnim posiedzeniu brat W. 
Jarosz, były sekretarz wydziału ma­
łoletnich, otrzymał śliczną teczkę ze 
Z. N. P. jako nagrodę za jego wy­
trwałą pracę i za zapisanie najwię­
kszej ilości dziatwy do Z. N. P.; jest 
to przykład, iż za pracę oprócz na­
gród wypłaca Zw. Nar. Pol. za każ­
dego członka sumy pieniężne, więc 
do pracy bracia i siostry, ażebyśmy 
powiększyli grupę naszą, jak i do­
pomogli zdobyć szyfkartę naszej 
druhnie P. Piecyk. Należy zazna­
czyć, iż brat W. Jarosz jest sto-pro- 
centowym Związkowcem. — A. Pa­
sternak, prezes; B. Z. Łączyński, se­
kretarz prot.1

Brawo, młodzieży!
Członkowie Klubu Młodzieży przy 

Gminie 41-ej Z. N. P., ogólnie zna­
nego jako “Club 41”, na posiedzeniu 
odbytym dnia 16-go marca 1938 r. 
uchwalili jednomyślnie zaprotesto­
wać przeciw podniesieniu cła od im­
portu polskich szynek do Ameryki. 
W tym kierunku .Alfons Kapliński 
wysłał list protestu w imieniu klu­
bu do Senatorów Jamesa Hamilton 
Lewis i Williama H. Dietrich, aże­
by polsko-amerykańska młodzież nie 
straciła możności spożywania szyn­
ki polskiej po dostępnej cenie. — W. 
Dybał, prezes; E. Janicka, sekretar­
ka prot.

SPRZEDAŻ

18-Sztukowy 
Nowoczesny 
DE LUXE 

KOMPLET 
do 3 pokoi 

8225.00 Wartość 

$129.50 
$13.00 wpłaty.

$2.50 tygodniowo

Wygodny

KOMPLET f 
DO BAWIALNI^
• 2-SZTŁKOWY CROMWELL VELVET 

GARNITUR DO BAWIALNI
• 1 NOWOCZESNY STOLIK (END TABIF)• 1 STOLIK DO COCKTAILS LE)
• I STOLICZKOWA LAMPA Z UMBRA• 1 JUNIOR LAMPA Z UMBRA 5

DOGODNE SPŁATY

i Modny 
Jest Ten Piękny I

KOMPLET TEN 
FAKTYCZNIE 

JEST WART $110.00 
NASZA 

SPECJALNA CENA

s77
$7.00 wpłaty 

$7.00 miesięcznie

Gwarantowane na 25 Lat 
PODWÓJNE ZWOJOWE 

SPRĘŻYNY

Wszystkie Wielkości

812.50 Wartość zp Q 
Specjalna Cena jTi Q ,

e—Pt/ Mała
4 Z/ W’płata

Zapewni 
// Zatrzymanie 
/ Wybranego 

Towaru do 
Późniejszej Dostawy

NASZ SŁYNNY 
Downy Soft Sprężynowy

MATERAC

Wszystkie Wielkości 
Dogodne Warunki Spłaty

Dogodne Warunki Spłaty $5.00 wpłaty i $5.00 miesięcznie

$16.50 Wartość
Specjalna A "TC 
Cena / 3

Wykonany Tak że Zadowolni Najwy- 
bredniejszych. Zrobiony do Sprzedaży 
po $79.50.. Nasza Spe- & ąn 
cjaina Cena J bVV

TEN 3-SZTUK. NOWOCZESNY
GARNITUR DO SYPIALNI

SŁYNNE SIMMONS STUDIO COUCH
$3.00 

wpłaty
$3.00 

miesięcznie

BtfŚŚ

Ostatni wyraz wygody, stylu i konstrukcji. Aktu­
alna $35.00 wartość. Nasza Specjalna Cena $22.50

3-SZT. KOMPLETNE ŁÓŻKO

Tego 
Nam

Z Powodu Niskiej Ceny 
kompletu Nie Wolno 

Podać Nazwy

$2.00 wpłaty 
1 $1.25 tygodniowo

1 Sprężynowy Materac
Zwojowe Sprężyny C Q O Q

• Metalowe Łóżko z Całymi ściankamiw | ■ V V
Wszystkie Wielkości Specjalna Cena ■

ATLANTIC FURNITURE CO.
3954 W. 26th STREET TEL. ROCKWELL 1500

Jeżeli Mieszkacie Daleko od Naszego Składu,
Zatelefonujcie, a Przyślemy po Was Nasz Automobil

Kółko Im. Ossolińskich Wystawi
Komedię “Wujaszek z Gdyni”

Z Domu Starców

W sobotę, 19-go marca, przypada 
Św. Józefa, patrona Domu Starców, 
2650 N. Ridgeway ave., przy Schu­
bert ulicy, w Avondale.

Rok rocznie Tow. Opieki nad do­
mem starców jak najuprzejmiej za­
prasza szanowną publiczność o wzię­
cie udziału w tej towarzyskiej za­
bawie.

W tym roku Tow. urządza zabawę 
rozmaitości, w niedzielę, 20-go mar­
ca, o godz. 3-ej po południu. Do­
chód przeznaczony na Dom Starców.

Członkinie i członkowie są prosze­
ni, ażeby jak najliczniej przybyli na 
tę zabawę.

Siostry Franciszkanki także zapra­
szają szanowną Polonię o liczne 
przybycie, i przy tej sposobności bę­
dą mogli zwiedzić ten śliczny przy­
tułek dla naszych staruszków, któ­
rzy są bardzo zadowoleni tem spo- 
kojnem otoczeniem.—Leokadia Ziół­
kowska, prezeska; Leon Kawczinski, 
wiceprezes; Joanna C. Lama, sekr.j 
prot, 1

Znane z aktywności Kółko Lit. 
Dram. im. Ossolińskich Już bd sze­
regu tygodni czyni przygotowania 
do przedstawienia, które zapowiada 
się dobrze. Bo “Wujaszek z Gdyni” 
to tytuł wspaniałej komedji, która 
będzie odegraną. Wszystkie role są 
zabawne i pełne humoru. Obsada ról 
jest zupełnie trafna, a udział w tej 
sztuce biorą najlepsze siły aktorskie 
z Kółka.

“Wujaszek Z Gdyni”, jak nam ty­
tuł wskazuje, jest to nowa rzecz i 
jako świeży dorobek literatury pol­
skiej będzie prawdziwą innowacją 
dla Polonii miejscowej i spodziewać 
się należy, że komedja ta przypad- 
nie do gustu najkapryśniejszym a- 
matorom sztuki scenicznej.

Komedia ta rozgrywa się w 3-ch 
aktach, a każdy akt to nowa “becz­
ka” śmiechu ,to nowy ciekawy splot 
wydarzeń ludzi szukających mał­
żeństwa, a bohater sztuki “wuja­
szek", aczkolwiek w średnim wie­
ku, to jednak pada ofiarą naiwno­
ści. Każdy kto będzie widział “Wu- 
jaszka z Gdyni", osądzi, że sztuka 
ta' wartą jest propagowania.

Dnia 26-go lutego urządzono pp. 
J. Wieczorek ,prezesowi Kółka Os­
solińskich, niespodziankę w piątą 
rocznicę ślubu. Po smacznej kolacji, 
podczas której wszyscy złożyli ser­
deczne życzenia, bawiono się do pó­
źna. Obecni byli: pp. A. Stokłosa, 
pp. F. Wieczorek, pp. J. Stefanik, 
pp. K. Gut, pp. J. Purchla, pp. F. 
Stokłosa, pp. T. Pabian, pp. F. Sie­
mieniec, pp. F. Antosz, pp. J. Jur­
kiewicz, pp. P. Wieczorek, pp. Z. 
Kowalski, pp. A. Pijanowski, pp. W. 
Szura, pani M. Wieczorek, panowie 
S. V. Potwora i Józef Wieczorek.

Dnia 23-go kwietnia, odbędzie się 
“Hawaiska Noc” urządzona przez 
Kółko Ossolińskich. Zabawa będzie 
u J. Stefanika, 1401 W. Superior ul. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Komitet pracuje, ażeby urządzić 
tak, aby wszyscy byli zadowoleni i 
zabawieni. Będzie wiele niespodzia­
nek. ^Orkiestra będzie przez Ted. 
Nika and his Serenaders i Marion 
Barnes na swojej Marinbie.

Zapraszamy wszystkięh na sobo­
tę dnia 23-go kwietnia.
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodźtwa!

AMERYKA OBAWIA SIĘ 0 LOS DEMO­
KRACJI EUROPEJSKICH

Urzędnicy Stanów Zjednoczonych, studiują­
cy bieg wypadków w Europie i obecny kryzys 
wojenny, wyrażają obawę, że europejskie de­
mokracje nie zdołają już powstrzymać marszu 
zjednoczonych rządów dyktotorskich.

Od czasu zajęcia Austrii przez Hitlera i 
wznowionego z wielką energią ataku powstań­
ców hiszpańskich, popieranych przez Musso- 
liniego i Hitlera, na lojalistów w Hiszpanii, a- 
merykańscy obserwatorzy uczynili wszystko 
co mogli w kierunku przeprowadzenia jaknaj- 
dokładniejszej możliwie analizy i możliwych 
powikłań w europejskim rozwoju wypadków. 
Co wykryli i czego się spodziewają, jest z ko­
nieczności kombinacją faktów, podejrzeń i 
zgadywań. Ponad wszystko jednak istnieje 
dyplomatycznie podkreślana możliwość, że nie­
spodziewany jakiś obrót wypadków może zmie­
nić wygląd obrazu przez jedną noc. Jednakże 
opinia powszechna utrzymuje się w dobrze po­
informowanych źródłach, że:

1. Hitler wystąpi przeciw Czechosłowacji z 
chwilą gdy będzie zupełnie pewnym kontroli sił 
militarnych Austrii.

2. Francja, otoczona mocarstwami faszystow­
skimi, i odcięta od jej środkowo-europejskich 
sprzymierzeńców, będzie bezsilną w niesieniu 
pomocy Czechom.

3. Wielka Brytania, będąc w strachu przed 
próbą zmierzenia się układających się odmien­
nie sił w Europie, schowa się poza coraz bar­
dziej wzmocnianą ścianą zbrojeń przeznaczo­
nych na obronę jej samej przed atakiem, szcze­
gólnie przed atakiem z powietrza.

Największe jednak znaczenie historyczne w 
tym ponurym i niepokojącym w najwyższym 
stopniu poglądzie na kryzys europejski stano­
wi możliwy wpływ i skutek na przyszłą pozy­
cję Wielkiej Brytanii i Francji! w sprawach mię­
dzynarodowych. utrzymuje się w kołach poli­
tycznych i dyplomatycznych w Washingtonie 
obawa, że wpływy tych mocarstw na sprawy 
międzynarodowe bardzo zmaleją. Aczkolwiek 
nie jest to wyrażanie opinii urzędowej, wysokie 
źródła administracyjne wyrażają tu obawę, że 
te dwa wielkie mocarstwa europejskie są spy­
chane nieubłaganie do stanu mniejszych lig 
narodów.

Żywotne znaczenie wydarzeń europejskich 
dla Stanów Zjednoczonych uwidocznia się i 
jest podkreślane przez nadzwyczajną ostroż­
ność i troskę, z jaką urzędnicy od Prezydenta 
począwszy w dół, pilnują wydarzeń europej­
skich. Tak ścisłą i tak drobiazgową jest ta 
skrutynizacja, iż wiedziano w kołach urzędo­
wych stolicy na dwa dni przed faktem doko­
nanym, — że wojska niemieckie były przesu­
wane nad granicę austriacką przed jej inwa­
zją. Jeden z urzędników waszyngtońskich 
na osiemnaście godzin przed inwazją Au­
strii powiedział przedstawicielowi Zjednoczo­
nej Prasy, że wojska niemieckie przekroczą 
granicę następnego dnia.

Poza ostatnimi wypadkami w Europie i w 
Chinach ukrywa się opracowany w szczegó­
łach plan działania mocarstw dyktatorskich, jak 
dowodzą w poinformawanych źródłach w Wa­
shingtonie.

W krótkim ujęciu plan ten zasadza się na na­
stępujących dalszych posunięciach:

Niemcy, Italia i Japonia posuwają się wzdłuż 
uplanowanego i skoordynowanego kursu po­
stępowania, który dzięki jedynie brakowi jed­
ności i wspólnego działania państw demokra­
tycznych, zdaje się być obecnie w marszu ofen­
sywnym, biorącym górę nad państwami de­
mokratycznymi. Mocarstwa demokratyczne 
miały sposobność, gdy Japonia najechała na 
Mandżurię w roku 1931 i ponownie, gdy Italia 
zajęła Etiopię, by zgromadzić większość małych 
narodów w celu powstrzymania faszystowskiej 
kombinacji, lecz Wielka Brytania i Francja wy- 
cowały się.

Wynikiem tego było to, że trzy sfery wpły­
wów zostały uformowane przez mocarstwa fa- 
■zystowskie, za co najwięcej kredytu za mi­
strzowską strategię należy się Mussoliniemu. 
Tymi trzema sferami wpływów były: Japonia 
na Dalekim Wschodzie, Niemcy w Europie 
Środkowej i Italia nad morzem Śródziemnym, 
włącznie z Hiszpanią.

Najkrytyczniejszy moment nastąpił, gdy 
Mussolini udał się do Berlina dla rozmówienia 
się z Hitlerem. Powiadają tu, że te rozmo­
wy były tak ważne, iż premier włoski nie pole­
cił tej ważnej misji nikomu innemu tylko sam 
ją wykonał, gdyż nawet najbliższym i najbar­
dziej zaufanym nie chciał powierzyć tajemni­
cy swej misji.

Układy rozpoczęły się nad sprawą uplano- 
wanej dobrze kampanii za rozciągnięciem su­
premacji rządów faszystowskich nad narodami, 
które wyłoniły się triumfalnie z wojny świato­
wej. W zapatrywaniach obserwatorów wa­
szyngtońskich, cel ten prawie został osiąg­
nięty.

Francja, która z początku otoczyła i upoko­
rzyła Niemcy pierścieniem sojuszników swoich 
z czasu wojny, jest obecnie sama odcięta ze 
wszystkich stron, z wyjątkiem tylko od sojusz­
nika angielskiego. Z zajęciem Austrii, oś Ber- 
lin-Rzym została skompletowana z terytorial­
nego punktu widzenia.

Gdyby Niemcy wystąpiły przeciw Czecho­
słowacji, francuskie zobowiązania traktatowe

pójścia na pomoc jej sprzymierzeńca będą pra­
wie niemożliwe do wykonania. Italia, Niemcy i 
kontrolowana przez faszystwoskie mocarstwa 
przestrzeń Hiszpanii krępują Francję, groźba 
niebezpieczeństw i kłopotów. Na ogół urabia 
się w poinformowanych kołach waszyngtoń­
skich przekonanie, że mocarstwa faszystow­
skie nie żywią żadnego zamiaru akcji wrogiej 
przeciw Francji, lecz logiczną konkluzją obec­
nego stanu rzeczy i biegu wypadków jest ob­
cięcie do cienia olbrzymiej potęgi i wpływów, 
jakie Francja wywierała w Europie środko­
wej przez prawie dwa dziesiątki lat po wojnie 
światowej.

Te same siły i skłonności w obecnym ukła­
dzie sił i biegu wypadków i w tymże samym co 
przeciw Francji kierunku działają także prze­
ciw Wielkiej Brytanii z widocznym zawodze­
niem polityki premiera Austen Chamberlaina, 
by przyjść do porozumienia i warunków z dykta­
torami. Źródła autorytatywne w Washingto­
nie nie spodziewają się wystąpienia Wielkiej 
Brytanii z siłą zbrojną, by powstrzymać marsz 
Hitlera przez Europę lub też marszu powstań­
ców w Hiszpanii. Następny , kryzys Wielkiej 
Brytanii powstanie prawdopodobnie w Chi­
nach, gdzie Japonia wstrzymała się w ostatnich 
tygodniach od operacji wojennych przeciw bo­
gatszej prowincji Kantonu, przylegającej do 
brytyjskiego Hong Kong. Zwłoka japońska w 
ofenzywie, jak powiadają obserwatorzy wa­
szyngtońscy, była częścią skoordynowanego 
planu, który kazał Hitlerowi pójść na zajęcie 
Austrii.

Nowym wynikiem tego będzie dalsze cof­
nięcie się Wielkiej Brytanii w swą skorupę 
zbrojeń. Niektóre źródła przypominają histo­
ryczny upadek i kurczenie się potęgi morskiej 
Holandii w łączności z przyszłością imperium, 
w którym chełpiono się dotąd, że w nim “słońce 
nigdy nie zachodzi”.

W każdym razie, źródła amerykańskie, które 
zazwyczaj odbijają urzędową opinię, widzą po­
ważne >i groźne następstwa nie tylko dla Francji 
i Wielkiej Brytanii lecz także dla Stanów Zjed­
noczonych, jeżeli nie nastąpi jakaś nieprzewi­
dziana zmiana w europejskiej i azjatyckiej sy­
tuacji.

BRAZYLIA USPOKAJA POLAKÓW

Wobec zaniepokojenia, jakie wywołała wśród 
osadników polskich w Brazylii wiadomość o 
rzekomym rozwiązaniu organizacyj polskich, 
poseł polski Grabowski odbył dłuższą konferen­
cję z ministrem spraw zagranicznych Frances­
co Campos. W rozmowie poseł polski poruszył 
zagadnienie, dotyczące organizacyj osadników 
polskich w Brazylii i ich rozwoju w związku 
z ostatnimi posunięciami i wprowadzeniem no­
wej konstytucji.

Campos stwierdził, że nowa konstytucja nie 
godzi w przywiezione tradycje i kulturę, lecz 
szanuje tradycje i dorobek kulturalny osadni­
ków polskich. Nowa konstytucja ma na celu 
wprowadzenie pełnej harmonii między trady­
cjami dawnej ojczyzny i zobowiązuje do lojal­
ności i patriotyzmu wobec nowo przybranej oj­
czyzny. Campos stwierdził, że władze brazylij­
skie nie mają zamiaru niszczenia dotychczaso­
wego dorobku polskiego, lecz wprowadzają har­
monię między interesami polskimi a elementa­
mi brazylijskimi, czyniąc osadników pełnopra­
wnymi obywatelami brazylijskimi.

W trakcie rozmowy poruszono również za­
gadnienie dalszej imigracji polskiej do Brazylii. 
Minister zaznaczył, że osadnicy i emigranci pol­
scy będą zawsze bardzo życzliwie widziani, ale 
jedynie rolni. Natomiast osadnictwo miejskie 
będzie wstrzymane, aby nie pogarszać sytuacji. 
W końcu minister zaznaczył, że nie wykluczoną 
rzeczą jest zawarcie w tej sprawie umowy dwu­
stronnej bezpośrednio z Polską.

Jest z tego widoczne, że Brazylia ceni sobie 
Polaków i będzie dalej przyjmowa osadników 
polskich na roli. Co do emigracji robotniczej 
do miast to Brazylia widzi się zmuszoną wstrzy­
mać dalszy napływ obcych robotników ze 
względu na sytuację ekonomiczną.

CZY STWORZYĆ Z HAWAII 
SUWERENNY STAN?

Od pewnego czasu toczy się tu spór 1 idzie 
agitacja o przyznanie terytorium Hawaii stanu 
politycznego równego stanom, czyli czy stwo­
rzyć należy jeden więcej, czterdziesty dziewią­
ty z rzędu, suwerenny stan Unii. Ostatnio kon- 
gresjonalny komitet dla spraw wyspiarskich 
wypowiedział się przeciw przyznaniu Hawaii 
praw suwerennego stanu w czasie obecnym. 
Stanowisko to komitetu popiera 85 procent 
gazet, zaś za przyznaniem Wyspom Hawajskim 
praw suwerennego stanu wypowiada się 15 
procent opinii prasowej.

Jednym z głównych argumentów sprzeciwu 
dopuszczenia Terytorium Hawai do pełnego 
stanu Unii jest ten, że przez taki krok stwo­
rzyłoby się precedens, który posłużyłby zaraz 
jako wzór do naśladowania dla Puerto Rico i 
Alaski. Przyznanie praw wyborczych dla wiel­
kiej grupy ludzi, mających związki i tradycje 
azjackie, nie jest uważane za rzecz rozsądną 
w tym czasie i jeszcze przedwczesną.

Mniejszość zwolenników zaś tej propozy­
cji szermuje argumentami, że hawajskie inte­
resy są amerykańskimi już od dziesiątków lat 

że są wszelkie powody do przekonania, że 
byłyby one cennymi nabytkami dla amery­
kańskiego obywatelstwa.

Argumentuje się także, że, czy to jako stan 
czy terytorium, Wyspy Hawajskie pozostaną a- 
merykańskiml, i gdyby kiedykolwiek przyszło 
do wojny na Pacyfiku wyspiarze ci zostaliby 
wezwani porówni z obywatelami kontynental­
nymi do pełnienia obowiązków wojennych 
pod flagą amerykańską, tak jak pełni obywa­
tele. Dlatego słuszną byłoby rzeczą przyzna­
nie ludności hawajskiej pełnych praw obywa­
telskich i przyznanie wyspom pełnych praw 
stanu.

MOBILIZACJA CAŁEGO NARODU 
POLSKIEGO

Sejm polski uchwalił w tych dniach ustawę, 
rozciągającą wojskową służbę pomocniczą, w 
czasie wojny, na wszystkich obywateli.

Kobiety, które wielokrotnie domagały się do­
puszczenia ich do współpracy w obronie naro­
dowej, doczekały się spełnienia swych życzeń. 
Nowa ustawa przewiduje bowiem, że kobiety 
będą pełniły sużbę w formacjach pomocniczych, 
jak służba sanitarna, łączności, obrona przeciw­
lotnicza 1 t. d., lecz rekrutacja kobiet do tych 
oddziałów będzie mieć charakter ochotniczy.

Ustawa upoważnia również Ministerstwo 
Spraw Wojskowych do zorganizowania kursów 
przysposobienia wojskowego. Kursy te będą 
obowiązywały w czasie pokoju dla kobiet, które 
zgłoszą chęć służenia w formacjach pomocni­
czych na wypadek wojny.

FINIS AUSTRIAS

Tonie w morzu bagnetów kraina Rakuska 
Ojczyzna Habsburgów w gruzy się już wali 
Ściera ją z mapy brutalna moc pruska 
Wiodąc na łono germańskiej Walhalli.

Posmutniał Wiedeń dotąd wciąż wesoły 
Przycichła walców Strausowych muzyka
I trwożne cienie okryły kościoły 
Kiedy nad miastem zawisła swastyka.

Na Kahlenbergu gdzie przed trzystu laty 
Król Jan Sobieski zwycięstwo wymodlił 
Tam gdzie Mahomet dostał srogie baty
By więcej krzyża ni wiary nie podlił.

Wbija się w chmury gotycka wieżyca 
Wzywając nieba i niebu się żali
Że ją nachodzi pogan nawałnica 
Zgraja bezdusznych Wotana wandali.

Nikt się nad losem Austrii nie zlituje
I nikt nie poda przyjacielskiej ręki
Gdy Ona sama wroga kokietuje
Idąc w niewolę na lata udręki.
Chicago, 1938. Jan Pukanty.

To i Owo
Św. Józef—Patronem 

Antykomanistów
Encyklika Ojca św. Piusa XI 

“Divini Redemptoris” o bez­
bożnym komunizmie, wydana 
ubiegłego roku, ustanawia św. 
Józefa, opiekuna rodzin chrze­
ścijańskich i patrona robotni­
ków — patronem walki z ko­
munizmem, który zagraża prze­
de wszystkim rodzinom chrze­
ścijańskim i ludziom pracy.

Władze Katolickiego Stowa­
rzyszenia Mężów archidiecezji 
warszawskiej pragnąc, by pier­
wsza rocznica tej tak doniosłej 
encykliki była obchodzona uro­
czyście pod opieką św. Józefa 
przez wszystkie oddziały Sto­
warzyszenia, poleciły im zor­
ganizowanie zebrań w sprawie 
walki z niebezpieczeństwem 
komunizmu.

W Warszawie, w niedzielę, 
13-go marca, odbyło się w wiel­
kiej sąli Domu Katolickiego im. 
Piusa IX zebranie oddziałów 
stołecznych i podmiejskich K. 
S. M. Zebranie uchwaliło urzą­
dzić w dniu św. Józefa mani­
festację ił katolickich, przeciw­
stawiających się hasłom wy­
wrotowym i bezbożniczym.

Wróżba Nagusa
Po wsiach okolicznych Czę­

stochowy krąży, podawana z 
ust do ust, fantastyczna opo­
wieść o niezwykłej przygodzie, 
jaką w tych dniach przeżył pe­
wien wieśniak, zdążający z kro­
wą na jarmark.

Oto według kursujących opo­
wieści, jakiś kmiotek prowadził 
z Blachowni krowę na jarmark. 
Gdy znalazł się na drodze, wio­
dącej przez las, nagle z zarośli 
wyszedł mężczyzna całkiem na­
gi, który, uspokoiwszy przera­
żonego tym niezwykłym spot­
kaniem wieśniaka, odezwał się 
doń w tym sensie: “Prowadzisz 
krowę na targ. Żądaj za nią 
180 złotych, dostaniesz zaś 17Ó 
złotych, ale kup mi z tych pie­
niędzy ubranie.”

Nagus zniknął w zaroślach, 
a chłopek, przemyśliwując nad 
słowami tajemniczego osobni­
ka, dotarł na targ, gdzie istot­
nie od pierwszego z kupców za­
żądał za krowę 180 złotych i 
bez targu dostał za nią 170 zło­
tych. Widząc taki obrót spra­
wy, wieśniak postanowił speł­
nić prośbę tajemniczego nagu­
sa z lasu, to też kupił niedro­
gie ubranie. Bał się jednak sam 
powracać, opowiedział przeto o 
wydarzeniu i zabrał z sobą w 
powrotną drogę dwóch świad­
ków. Według wersji, mieli to 
być dwaj policjanci.

Gdy we trzech zbliżyli się do 
poprzedniego miejsca spotkania 
leśnego nagusa, obaj świadko­
wie ukryli się w pobliżu, i zu­
pełnie niewidoczni, poczęli ob­
serwować, co teraz nastąpi. Ja­
koż po chwili, stąpając bosymi 
nogami po śniegu, wyszedł z 
zarośli tajemniczy nagus, zbli­
żył się do wieśniaka i, odbie­
rając z jego rąk ubranie, po­
dziękował grzecznie, po czym 
jednak odezwał się zagadko­
wo: “Chciałem ci coś więcej po­
wiedzieć, ale ponieważ przy­
prowadziłeś dwóch świadków, 
powiem ci tylko tyle: przez 
cztery lata będzie wielki uro­
dzaj, żywności w bród, lecz nie 
będzie miał kto jej jeść”.

Z Igły Widły
Naguś ubrał się w zaofiaro­

wany przyodziewek, pożegfnał 
trzęsącego się ze strachu chło­
pka i poszedł w las.

Co dziwniejsza, obaj świad­
kowie z ukrycia wcale nie wi­
dzieli nagusa.

Wieść o tym niezwykłym I 
wydarzeniu szeroko gruchnęła i 
po okolicy i nadal kursuje we) 
wsiach aż po Kłobucko.

Ile jest w tym wszystkim 
prawdy, a ile fantazji — trud-| 
no dociec. Zapewne z jakiegoś ‘

drobnego wydarzenia, które nie 
wiadomo, jak się w rzeczywl- 
sości przedstawiało, ludowa 
fantazja uczyniła przysłowie “z 
igły widły”, tym bardziej, że 
wydarzenie owo miało rzeko­
mo miejsce w okresie pojawie­
nia się zjawiska zorzy polar­
nej, która tyle strachu napę­
dziła naszemu ludowi i kiedy 
to krążyły różne fantastyczne 
legendy i “przepowiednie”.

Kupne Dziecko

Znana śpiewaczka włoska 
Tekla Scarano występowała 
przed dwoma laty w teatrze 
“Florentini” w Neapolu, gdzie 
poznała kapelmistrza Franco 
Langella. Oboje artyści zako­
chali się w sobie 1 postanowili 
się pobrać.

Ojciec młodego kapelmistrza 
nie chciał jednak zgodzić się 
na małżeństwo syna, który 
miał być spadkobiercą jego 
wielkiej fortuny, powinien więc 
był — jego zdaniem — zaślubić 
jakąś bogatą dziewczynę. Sta­
ry Langella zagroził też syno­
wi wydziedziczeniem na wy­
padek, gdyby ożenił się ze śpie­
waczką operetkową.

Oboje młodzi, zrozpaczeni u- 
porem ojcowskim, wpadli na 
osobliwy pomysł. Oto powie­
dzieli sobie: Gdj byśmy mieli 
dziecko, to ojciec nie mógłby 
już sprzeciwić się naszemu 
związkowi... Minęły miesiące, 
a w kwietniu 1937 r. Tekla Sca­
rano została matką. Wobec te­
go faktu ojciec kapelmistrza 
Langella dał już aprobatę na 
małżeństwo syna. I wszystko 
byłoby się skończyło szczęśli­
wie, gdyby nie przypadek, któ­
ry lubi czasami płatać przykre 
figle...

Oto w tych dniach jeden z 
policjantów skonstatował, iż od 
długich miesięcy nie widział 
już dziecka pewnej ubogiej wie­
śniaczki, mieszkającej pod Ne­
apolem. Policjant postanowił 
przesłuchać ową kobietę i wziął 
ją w ogień krzyżowych pytań. 
Wieśniaczka zeznała w końcu, 
że sprzedała swoje dziecko 
śpiewaczce Scarano. Rzecz 
prosta, że podejrzaną o kupie­
nie dziecka Tekla Scarano, 
twierdzi energicznie, iż padła 
ofiarą oszczerstwa i że jest 
autentyczną matką owego dzie­
cka.

Cała ta sprawa obudziła w 
Neapolu łatwo zrozumiałą sen­
sację, tembardziej, że policja 
aresztowała Teklę Scarano i 
kapelmistrza Langello aż do 
chwili, w której cała ta zagad­
ka nie zostanie ostatecznie wy­
jaśniona.

Głosy Czytelników

Polskie Programy Radiowe

W ostatnich kilku tygodniach 
rzęsto zauważyłem w prasie pol­
skiej, głosy czytelników, w sprawie 
polskich programów radiowych.

Ale nie tylko w prasie słychać 
głosy oburzenia i ostrej nieraz kry­
tyki — lecz sto procent więcej jest 
tych niezadowolonych, co nic nie 
mówią w prasie — ale za to w du­
chu błogosławią.... różne godziny 
radiowe.

Wszyscy co mi opowiadali swoje 
wrażenia, ze słuchania programów 
podobnych tym —tmówią, że mają 
doskonały środek zapobiegawczy... 
bo swoje aparaty skręcają na coś 
mądrzejszego, jak od początku do 
końca głupie — chociaż “patento­
wane" w Washingtonie tańce w sto­
dole...” ’

Przede wszystkim, kierownicy 
programów radiowych powinni so­
bie uświadomić, że nie tylko dla 
siebie te programy urządzają, a na­
wet nie tylko dla setek tysięcy Po­
laków zamieszkałych w Chicago, ale 
i inne narodowości przysłuchują 
się im.
* Dlatego też, panowie kierownicy 

polskich programów radiowych, ma­
ją obowiązek prowadzić tak, żeby

STOP, MY BOY!

Zasady Zdrowia i Zabiegi LeczniczeKrasińskich i Słowackich

Miej Serce Dla Chorych!
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Tuż po wojnie europejskiej kilka 
państw (Belgia, Polska, Rumunia 
itd.) znalazło się w katastrofalnej 
sytuacji gospodarczej, która dawała 
się odczuć przede wszystkim ludno­
ści cywilnej, zniszczonej pożogą wo­
jenną i rekwizycjami obszarów.

Z doraźnym ratunkiem dla tych 
terenów pośpieszyła Ameryka, or­
ganizując wydziały ratunkowe po­
mocy dzieciom, w Europie. Na cze­
le całości tej organizacji stanął przy­
jaciel prezydenta Stanów Zjedn., śp. 
Woodrow’a Wilsona, prof. dr. Her­
bert Hoover, późniejszy prezydent 
St. Zj.

W roku 1919 przybyła do Polski 
“misja Hoovera” pod oficjalną na­
zwą: American Relief Administra­
tion, European Children’s Fund, 
Mission to Poland (Amerykański 
Wydział Ratunkowy, Fundacja dla 
Dzieci Europy, Misja dla Polski).

Szefem misji na Polskę został ko­
mandor marynarki wojennej Sta­
nów Zjedn., Mr. Fuller, po czym 
stanowisko jego przejął Mr. Pate.

Natomiast szefem misji na zacho­
dnią “Galicję” i tereny plebiscyto­
we został mianowany kpt. amery­
kańskiej artylerii w rezerwie, inż. 
James A. Stader (z zawodu general­
ny dyrektor stalowni w Joplin, 
Mass.) z siedzibą w Krakowie.

Amerykański Wydział Ratunko­
wy przemienił się z czasem w Pol­
sko - Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom.

Od początku swego istnienia Mi­
sja Hoovera składała się z pracow-

Z początkiem 1920 roku byłem 
oficerem łącznikowym i tłuma­
czem przy Amerykańskim Wy­
dziale Ratunkowym w Krako­
wie i w tym czasie stykałem się 
kilkarotnie z byłym Prezyden­
tem Stanów Zjedn., Prof. Dr. 
Herbertem Hooverem w czasie 
jego krótkiego pobytu w Polsce 
i w Krakowie.

W związku z obecnym przy­
jazdem Prof. Hoovera do Polski 
(jest obecnie w Anglii, po czym 
jedzie do Brukseli i do Warsza­
wy) pozwalam sobie przesłać 
kilka wspomnień osobistych, do­
tyczących akcji Hoovera i jego 
misji w Małopolsce Zachodniej 
do łaskawego użytku.

Dr. Mieczysław Budek, 
Katowice.

Od akcji prof. Hoovera w Polsce 
minęło już 18 lat. Dziesiątki tysię­
cy młodzieży wiejskiej, korzystają­
cej z odżywiania, osiągnęło już po­
ważny wiek młodzieńczy. Patrząc 
z perspektyw lat kilkunastu, przy­
znać należy, że akcja ta pozostała 
nawet w najbardziej zapadłych wio­
skach we wdzięcznej pamięci ludno­
ści. W chatach wieśniaczych i ro- 
botnicych spotkać można i dziś je­
szcze pudełka z konserw i nalepki 
amerykańskie, zachowane na pa­
miątkę misji “Hoovera” w Polsce.

ników amerykańskich i polskich i 
większość władz była dwuosobowa.

W Krakowie oprócz p. Stadera 
była inspektorką rejonu “zachod­
nie Galicji” i Terenów Plebiscyto­
wych (Spisz, Orawa i Górny Śląsk) 
hr. Borkowska, która oddała swoje 
mieszkanie w pobliżu cmentarza ra­
kowickiego na biura “A. R. A.” i 
przez kilka lat z niezwykłą wytrwa­
łością poświęcała się pracy orga­
nizacyjnej i wykonawczej w misji, 
zyskując sobie głęboki szacunek i u- 
znanie zarówno wśród swoich, jak 
i u Amerykanów.

Wkrótce też zorganizowano na te­
renie Małopolski Zachodniej i ob­
szarach plebiscytowych (z pewny­
mi zmianami) gęstą sieć “punktów 
odżywczych”, które prowadziły dwu­
osobowe “władze” Amerykanki i 
Polki.

Praca i zakres działalności misji 
były bardzo proste. Należało na te­
renach zagrożonych głodem lub wy­
niszczonych wojną przeprowadzić 
akcję dożywiania dzieci... po ame­
rykańsku, tj. systematycznie i sku­
tecznie. Komendantki punktów do­
żywiania objeżdżały swój rejon 
Fordami, ściśle regestrowały dzieci 
od noworodków do młodzieży szkol­
nej włącznie, oraz matki karmiące. 
O oznaczonej porze dnia musiały 
zaregestrowane dzieci lub karmią­
ce matki zgłosić się do punktu i 
na miejscu spożyć porcje przygoto­
wanej strawy, godzina posiłku była 
ściśle oznaczoną, chore jednostki od­
żywiano w domu, zabronione było 
zabieranie posiłków do domu, od u- 
działu w posiłkach wykluczeni byli 
nieregestrowani.

Punkty odżywcze musiały być za­
łożone przy głównych drogach, a 
porę posiłków tak oznaczano, aby 
przejeżdżający kontroler (autem) 
mógł obserwować kolejno każdy 
punkt przy uwzględnieniu ich odle­
głości w stosunku do czasu potrze­
bnego do normalnego przebycia tra­
sy.

Warunki pracy były bardzo cięż­
kie i choć początkowa nieufność 
przemieniła się w zrozumienie i 
wdzięczność ludności, to jednak zni­
szczenie i zubożenie kraju bardzo u- 
trudniały akcję transportową, a 
przy tym choroby zakaźne, jak ty­
fus, cholera, szkarlatyna itp. dotkli­
wie przerzedzały szeregi pracowni­
ków polskich i amerykańskich.

Prof. Hoover po przyjeździe do 
Polski zastał już zorganizowane pla­
cówki, zatem oprócz przyjęć na je­
go cześć w Warszawie, w Krakowie 
(gdzie odbywała się promocja na 
honorowego dra. praw) i w innych 
miastach, gdzie równie serdecznie 
go przyjmowano, pozostała prof. 
Hooverowi praca kontrolna, którą 
dorywczo, ale dokładnie wykony­
wał.

Prof, Hoover był bardzo ujmują­
cym człowiekiem, szczery i wytwor­
nie prosty w obejściu, dokładny we 
wyrażaniu się, odznaczał się feno­
menalną wprost pamięcią i bardzo 
szczegółowo badał raporty swoich 
inspektorów, nie pozwalając się 
wprowadzić w błąd nikomu, szybko 
wydawał zlecenia, pilnował ich wy­
konania, w razie niedbalstwa lub 
naruszenia instrukcji był bezwzglę­
dnym.

Spędzając w Krakowie miłe 
chwile i tocząc dyskusje na temat 
historii i kultury polskiej z ówcze­
snym por. 8 p. ułanów Franciszkiem 
Ksawerym hr. Pustowskim, który 
zapoznawał go z naszymi dziejami,

Pisze Dr. Franciszek A. Dulak, Lekarz Naczelny Zw. N. P<
______ ♦------------------------- ------- —■

części muzyczne, były dobierane 
starannie — je zrozumieniem i zna­
jomością jakiegoś artyzmu — a nie 
aby się pozbyć..

Doskonałe są nasze kujawiaki, 
piękne polki, dziarskie i pełne życia 
mazury i obertasy — ale przecież 
to już nie wszystko, gdyż muzyka 
polska jest przebogatą w utwory 
klasyczne — których nam pod żad­
nym pozorem — nie wolno pchać do 
kąta i lekceważyć, chociaż dla tej 
prostej przyczyny, że niektórym... 
z naszych rodaków się nie podobają
— dlatego tylko, że nie rozumieją 
piękna w klasycznej muzyce — a 
nie rozumieją dlatego, bo nie mieli 
sposobności w latach swej młodości 
go poznać i pokochać!...

Ale panowie anonserzy i kierow­
nicy polskich godzin radiowych po­
winni mieć tyle uświadomienia i 
wiedzieć o tym, że radio w czasach 
obecnych odgrywa rolę oświatową 
i propagandową — równa się niemal 
prasie a tych różnych przemówień 
rzucanych na fale eteru, słuchają 
różni ludzie a panowie anonserzy i 
im podobni “artyści”, z tego prze­
pięknego języka polskiego Mickie­
wiczów,
— robią dziwoląga, czynią sobie 
drwiny i wystawiają na szyderstwo!

Wobec tego, radziłbym tym pa­
nom anonserom — którzy nie znają 
dobrze języka polskiego — a zakła­
dają “Syndykat anonserów” — że­
by lepiej poszli wpierw do szkoły 
dokształcającej!...

Bardzo żałuję, że tych kilku anon­
serów, którzy mogą się pochlubić 
znajomością języka polskiego, ła­
dną wyraźną wymową i dobrym 
akcentem, oraz dokładną znajomo­
ścią artyzmu — nie mogę wymie­
nić, gdyż to w prasie należy do o- 
głoszeń płatnych.

A teraz, skoro uznajemy fakt, że 
programy radiowe są w wysokim 
stopniu czynnikiem oświatowym, to 
nasuwa się pytanie — w jakim stop­
niu nasza młodzież polsko-amery­
kańska korzysta z tej nauki słucha­
nia takich dziwolągów językowych
— jakie słyszy na niektórych pol­
skich programach? — Jakiej po­
prawności języka polskiego się na­
uczy?

To też, już dlatego samego — po­
żądanym by było, ażeby Polska Ra­
da Międzyorganizacyjna wejrzała 
w tą sprawę i dopilnowała, by na 
programach polskich r a diowych 
przestrzegano poprawnego mówienia 
po polsku! — a nie posługiwano ^ię 
żargonową — zepsutą mową o wy­
razach poprzekręcanych....

E. Krzemiński,
1410 N. Bell Ave., Chicago,

— Słyszałem, że uczysz się 
dzić na nartach.

— Owszem, uczę się.
— A nie połamałeś do tej pory I przykra i

interesowanie ku choremu. Pacjent 
nie dostaje tej opieki i pomocy jak 
z początku choroby i zaczyna od­
czuwać, że ludzie już mają dość tej 
jego choroby. Już nawet żalić się 
przestaje, aby ktoś nie myślał, że 
jest nudziarz, który lubi narzekać i 
udawać chorego, a znów jeśli ni* 
chce nie mówić i tłumi wszystko w 
sobie, inni myślą, że mu nic nie jest 
i że tylko udaje chorobę.

A wszak nie należy do przyjem­
ności spędzić cały dzień w łóżku, 1 
jeśli pacjent musi leżeć, powinno 
mu się okazać dużo sympatii i o- 
pieki. Powinno się uwzględniać ]•- 
go potrzeby i prośby i starać się dać 
mu pewne artykuły, które potrze­
buje, jak najbliżej łóżka, aby łatwo 
mógł po nie sięgnąć. Niech pacjent 
ma obok siebie jakąś książeczkę 
ód czytania, magazyn, czy rozryw­
kę, która mu pozwoli na uprzyjem­
nienie czasu w chorobie.

Trzeba być dla chorego bardzo 
wyrozumiałym i nie okazywać mu 
w niczym swojej wyższości dlatego, 
że on chory. Nie pocieszajcie też 
pacjenta kłamstwami o szybkim 
wyzdrowieniu, jeśli jest jasnym, że 
chorobą musi potrwać dłuższy czas, 
— i z drugiej strony, nie wbijajcie 
go w depresję i przygnębienie, po­
wiadając mu, że ta lub owa choro­
ba jest nieuleczalna.

Stawcie się w położeniu chorego 
i róbcie to, cobyście chcieli, ażeby 
inni wam robili. Jeżeli tak będziecie 
postępować, pomożecie dużo tak pa­
cjentowi jak i lekarzowi, bo choć 
doktór może często wyleczyć cia­
ło, potrzebna też jest pomoc otocze- 
nia, aby otrzymać zdrowy umysł

woli, stopniowo zaczynają tracić za- ' pacjenta.

Na Marginesie Wizyty Herberta Hoovera w Polsce Pisze 
“Ilustrowany Kurier Codzienny”:

------------------------------ ------- ----- — 
znalazł czas, aby odbyć kontrolę na

• linii Kraków - Zakopane.
Otrzymałem polecenie przygoto­

wania samochodów do drogi i zaku­
pienia dużej torby... cukierków. Te-

1 go ostatniego polecenia nie zrozu- 
■ miałem, ale przyzwyczajonemu do 
i dyscypliny wojskowej pytać nie wy- 
. padało.

Gdzieś przed Mogilanami był pier­
wszy punkt odżywczy. Prof. Hoo-

• ver, jadąc z mapą w ręku i uważnie 
śledząc drogę i przechodniów i sta­
le żądając wyjaśnień, zauważył idą­
ce z punktu odżywczego dziecko, 
niosące pełne garnuszki do domu.

Stop! my boy! — krzyknął na szo­
fera prof. Hoover. Polecił mi wy­
badać dziecko, skąd i dokąd niesie 
strawę. Sprawa nie była łatwą, 
gdyż miałem wtedy 20 lat, byłem 
kawalerem i znałem się na kilkuna­
stu gatunkach granatów i szrapneli, 
ale nie na dzieciach. Rezultat był 
taki, że dziecko zaczęło płakać, mi­
mo, że usiłowałem zjednać je sobie 
cukierkami, które w tym celu pole­
cił mi zabrać prof. Hoover i dopiero 
przy pomocy wieśniaczki uzyskałem 
informacje, że dziecina niesie żyw­
ność dla chorego, starego ojca. Prof. 
Hoover zajechał na “punkt”, z miej­
sca uwolnił Amerykankę, nakazując 
jej powrót do Stanów, a polskiej 
komendantce sprawił reprymendę 
następującej treści:

“Polska potrzebuje dzielnych oby­
wateli, którzy skutecznie przez kil­
kadziesiąt lat mogliby pracować nad 
odbudową kraju i to kraju rolnicze­
go! Zniszczenie polskich obszarów 
ustąpi za 2 — 3 lata, ustąpi wtedy 
głód i nędza! Dzieci polskie, to przy­
szłość Polski i przedstawiają dla 
Polski wartość ekonomiczną przez 
kilkadziesiąt lat, dlatego tylko one 
muszą być należycie, skutecznie i 
przez 2 — 3 lat w swojej młodości 
systematycznie odżywiane, aby wy­
rosły na pożytecznych i zdolnych 
do pracy obywateli.

Starzy ludzie, choć zasługują na 
współczucie, o ile są w nędzy, mogą 
sobie zawsze łatwiej poradzić, ani­
żeli dzieci, a dla Polski nie przed­
stawiają tej wartości co dziatwa, bo 
zdolność ich do pracy jest krótka. 
Dlatego instrukcja powinna być 
przestrzegana, gdyż jest ułożona w 
interesie dobra przyszłych obywate­
li polskich”.

O Polsce i Polakach wyrażał się 
prof. Hoover bardzo pochlebnie, ale 
nie w formie zdawkowej grzeczno­
ści, lecz na zasadzie własnej obser­
wacji i doświadczenia, nabytego w 
Ameryce. Podnosił stale pracowi­
tość, wytrwałość i skromny tryb 
życia polskiego emigranta w Ame­
ryce, szczególnie w tamtejszych o- 
środkach górniczych i przemysło-. 
wych. Sył upiymistą co au rozwo­
ju Polski (było to przed nawałą bol­
szewicką). Krytycznym polskim u- 
wagom o zniszczeniu kraju i trud­
nościach odbudowy przeciwstawiał 
dawniejsze gorsze położenie Amery­
kanów, w połowie ubiegłego stule­
cia, i twierdził z wiarą, że jeżeli kie­
dyś znowu do Polski przyjedzie, to 
napewno zastanie ją rozbudowaną 
w nowoczesnym tempie.

Ludzie przeważnie zapominają o 
fakcie, że człowiek chory może być 
chorym zarówna na ciele jak na 
umyśle. Każda choroba ma pewien 
wpływ na pacjenta. Naprzykład, 
osoba chora na tuberkulozę może 
cierpieć o wiele więcej z powodu 
przeświadczenia i obawy, że nie 
wróci już do zdrowia, niż z powo­
du samej choroby.

Strach tego rodzaju, w wielu wy­
padkach, nie pozwala na wylecze­
nie się pacjenta, a przynajmniej 
powstrzymuje w znacznym stop­
niu leczenie. To samo odnosi się do 
osób chorujących na serce. Niektó 
re rodzaje wad sercowych nie są 
znów tak ciężkie i beznadziejne, i 
dana osoba może łatwo wykonywać 
pewne rodzaje pracy, lecz strach, 
że może “nagle skończyć" powstrzy­
muje ją od wszystkiego i jeszcze 
bardziej pogrąża w chorobie. Z tych 
przyczyn, powinniśmy wszystkie 
chore osoby otaczać szczególną 
ską, a szczególnie tych, którzy 
szą pozostawać w łóżku.

Zwykle tak się dzieje, że z
czątku, gdy jakaś osoba zachoruje, 
każdy z otoczenia stara się mu o- 
kazać sympatię i pomoc czy opiekę. 
Pacjent w ten sposób przyzwycza­
ja się do lepszego traktowania go i 
czuje, że ludzie rozumieją jego po­
łożenie i troszczą się o niego.

Lecz w większości wypadków,
i szczególnie wtedy, gdy choroba jest 

przewlekła, otoczenie 
nart? * i przyzwyczaja się do pacjenta, lu-

— Nie, ale już trzecia para spod- | dzie myślą, że tak musi być, i po- | 
ni przetarła mi się na siedzeniu.
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Jan Kukliński, znany ogólnie o- 
bywatel i działacz społeczny i naro­
dowy ubiega się w przyszłych pra­
wyborach o urząd posła do Legisla- 
tury Stanowej z 27-go dystryktu 
senatorialnego. Kukliński jest do­
brze znanym Polonii zamieszkują­
cej ten dystrykt, gdyż udziela się on 
z wrodzoną mu żywotnością spra­
wom polskim i każda akcja na do­
bro Polonii chicagoskiej czy też na 
korzyść imienia polskiego ma w nim 
wielkiego przyjaciela. Ma on za so-

ODDAJCIE GŁOS SWÓJ SZTANDAROWEMU 
DEMOKRACIE I CZOŁOWEMU OBYWATELOWI iII

Czytajcie w uczciwej pra­
sie, co o nim mówią i pi- 
szą podatnicy i masy 
ludu.

ZAOSZCZĘDZIŁ MIASTU 
MILIONY DOLARÓW

kiego i Courtneya liderem 32 war- 
dy, która w przyszłych prawybo­
rach, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości pójdzie w olbrzymiej więk­
szości za sędzią Jareckim. Kukliński 
przed ośmiu laty ubiegał się o u- 
rząd senatora stanowego z tego sa­
mego dystryktu i pociągnął wów­
czas wielką liczbę głosów ,co świad­
czy najlepiej o jego popularności. 
Jego oponent wygrał zaledwie 82 
głosami większości. Jan Kukliński 
jest pięknym typęfn młodego Pola­
ka amerykańskiego szczerze odda­
nego sprawie polskiej. Na urzędzie 
posła do Legislatury Stanowej przy­
niesie zaszczyt Polonii chicagoskiej 
i będzie walczył o dobro ludu jak 
również o powiększenie prestyżu 
politycznego Polonii chicagoskiej. 
Polacy zamieszkujący w tym dy­
strykcie powinni go poprzeć serde-- 
cznie, gdyż występuje on odważnie, 
tak samo jak sędzia Jarecki, prze­
ciw dyktatorskim machinacjom ma­
szyny politycznej panów Nasha i 
Kellyego.

Ponieważ sędzia Edmund K. Ja­
recki, członek Związku Narodowego 
Polskiego, jest kandydatem na wy­
soki urząd sędziego powiatowego 
powiatu Cook i ponieważ ma wspa­
niały rekord jako sędzia powiatowy;

ponieważ nieustannie walczył o 
uczciwe wybory o nienaruszalność 
urny wyborczej i był i jest czynnym 
członkiem Związku Nar. Polskiego; 
jako były prezes grupy, delegat do 
Gminy i dwukrotny delegat na sej­
my związkowe;

ponieważ służył ludowi powiatu 
Cook jako uczciwy i kompetentny 
sędzia, co było z wielkim uznaniem 
całego obywatelstwa Polsko-Ame­
rykańskiego w powiecie Cook, w 
stanie Illinois —

dlatego uchwalamy my, delegaci 
Gm. 120 ZNP w dowód uznania za 
wierną służbę publiczną i za jego 
uczciwą pracę dla dobra ogółu oby-

-

POLAK NIE SŁUGA 
WSZYSCY Z SĘDZIA 

JARECKIM

im-
są

w®

• Gotujcie w nowoczesny sposób—elektrycznością. 
Przekonacie się, tak samo jak przekonały się tysiące 
gospodyń w całym Chicago, że Gotowanie Elektry­
cznością jest łatwe . . . prędkie ... i faktycznie tanie.

i wiek innych dolegliwości 
s* często spowodowane przez

Poznajcie teraz korzyści gotowania elektrycznoś­
cią. Oglądnijcie ładne elektryczne piece kuchenne 
na wystawach składów przyborów elektrycznych, 
w składach mebli, w składach departamentowych 
i w składach Commonwealth Edison Company poza 
miastem i w śródmieściu. Wiele różnych wielkości 
i modeli po różnych cenach.

A więc przypominamy naszym odbiorcom, 
że nasza ziołowa herbata

MASZYNA POLITYCZNA POSTAWIŁA JESZCZE JEDEN 
ZARZUT PRAWDZIWY, JAK I WSZYSTKIE INNE 

DOTYCHCZASOWE

Uważajcie na dni ogło­
szone jako dni, w któ­
rych sędzia Jarecki prze­
mówi do Was z radio­
stacji, aby się dowiedzieć 
prawdy.

STAŁ NA STRAŻY CZYSTOŚCI 
WYBORÓW

wateli, dla utrzymania instytucji 
władz naszych i praw i przywilejów 
obywatelskich, jednogłośnie popie­
rać obecnego sędziego powiatowego, 
Edmunda K. Jareckiego, ubiegają­
cego się ponownie o urząd sędziego 
powiatowego powiatu Cook i użyje­
my wszelkich uczciwych sposób, a- 
żeby zapewnić jego ponowny wybór.

Również uchwalamy, ażeby za­
demonstrować solidarność polsko- 
amerykańskiego obywatelstwa przez 
utrzymanie dobrych i uczciwych u- 
rzędników, którzy obecnie piastują 
urząd, lub o ten się ubiegają.

Zarząd Gminy 120 ZNP: K. Damsz 
prezes; Jan Ulatowski, wice-prezes; 
S. Wallacha, wicep.; J. Rżewska, 
sekr. fin.; St. Hubrich, sekr.; B. Ro­
goziński, kasjer.

Komitet Polityczny Gminy 120-ej 
ZNP: Józef F. Tragarz, prZewodn.; 
P. J. Bielawa, sekr.; St. Czajczyński,

Umysłowo chorzy wete­
rani doznawali i doznają 
bardzo starannej opieki 
ze strony sędziego Jarec­
kiego.”
Z oświadczenia w “Dept. 
Service Office Am. Le­
gion.

takim, jak powyżej wymie- 
sprawom poświęcał czasu 
I właśnie skutkiem takich 

stał się przykładem urzędni-

SŁUCHAJMY
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
O 2-EJ PO POŁUDNIU

Radjo Stacji WHIP
1480 KILOCYKLI

Silny kandydat demokratyczny, Niezależny kandydat demokratyczny, 
bo niezależny od bosów i maszyny bo silny swoim znakomitym rekordem

A TERAZ zabierze głos, zapytany 
urzędnik szpitala psychopatycznego, 
urzędujący w szpitalu tym w nocy. 
Podajemy, dosłownie, odpowiedzi 
jego na nasze pytania:

Zna pan sędziego Jareckiego?
— Znam bardzo, dobrze. Mówiłem 
nim często ,bo tutaj przychodzi.
— Jak to? Przecie pan urzęduje

tutaj tylko w nocy.
— Ano, tak. Widziałem tutaj sę­

dziego wieczorami dość często, aby 
wiedzieć, że to, co mówię jest szcze­
rą prawdą. Znam osobiście sędzie­
go, bo z nim często tutaj mówiłem. 
Bywał przecie tutaj od czasu, gdy 
ja zacząłem tutaj pracować. Widzia­
łem go nie raz i nie dwa razy, ale 
wiele razy.

— Czy sprawy odbywają się wie­
czorami?

— Nie, aole sędzia Jarecki nie­
rzadko tutaj przybywa, gdy go się 
nie spodziewają. Popatrzy tu, popa­
trzy tam. Pomówi z tym, owym i 
odchodzi.

— I pan twierdzi, że to częściej 
bywało?

— Tak jest.
— A gdyby panu powiedziano, że 

sędziego Jareckiego chorzy mało ob­
chodzą, że bardzo rzadko tutaj by­
wa, to co by pan pomyślał?

—Pomyślałbym... nie tylko po­
myślałbym, ale powiedziałbym, że 
kto tak mówi to kłamie, powiedział­
bym, że nawet oczernia sędziego 
Jareckiego, którego rodziny ubogich 

umysłowo chorych błogosławią”. 
Tyle urzędnik tego szpitala.

Ważne Zawiadomienie 
z Tow. Orzeł Polski 

Grupy 523 Z. N. P

A W ILU sprawach sędzia z po­
święceniem czasu, poza urzędowego, 
przesłuchiwał takie sprawy w swej 
komnacie prywatnie, starając się 
właśnie stanąć w obronie honoru 
jednostki?

Pisze się “sędzia powiatowy po­
winien to czynić”.

Ludzie Ci Dotychczas Głosowali, Myśląc, Ze Są Obywate­
lami, Podczas Gdy Tak Nie Jest

Członkowie '‘Użyją Wszelkich Godziwych Sposobów, Aby 
Mu Zapewnić Zwycięstwo”

Na ostatnim posiedzeniu Gminy 
91-ej, po załatwieniu wszystkich 
spraw i wysłuchaniu Komitetów na 
wolnych głosach powzięło uchwałę, 
która jednogłośnie została przez iz­
bę poparta, indorsująca Edmunda 
K. Jareckiego na ponowny wybór 

i sędziego powiatowego, w dowód uz­
nania i wykazania uczciwej pracy 

| za swego urzędowania. Gmina rów­
nież prosi wszystkie Grupy przyna­
leżne do Gminy 91-ej o pełne po- 

j parcie sędziego Jareckiego na pono­
wny wybór. — Za Komitet Spraw 
Politycznych przy Gminie 91-ej: 
Władysław Ozimek, przewodniczą­
cy.

OPONENCI sędziego Jareckiego, 
Ubiegającego się o urząd sędziego 
powiatowego, po raz piąty, zupełnie 
przestali liczyć się z faktami. Dowo­
dzi tego nowy “zarzut”, który “czar­
no na białem” brzmi:

Sędzia Powiatowy jest w możno­
ści uratować nieraz honor rodu 
ludzkiego w obliczu moralności, sta­
nąć w obronie honoru jednostki w 
oczach całego społeczeństwa. Sędzia 
Powiatowy powinien to czynić.

Brzmi jakby pisano na serio. A 
jednak zakpić chciano z czytelni­
ków. Właśnie sędzia Jarecki był 
PIERWSZYM sędzią powiatowym, 
który 
niono, 
wiele.
spraw
ka mającego serce i patrzącego w 
serce. Widocznie, ktokolwiek to pi­
sał, przeczytał w pismach anglo- 
amerykańskich pochwały z tego po­
wodu pod adresem sędziego Jarec­
kiego pisane i zakpił z czytelników, 
mówiąc im, że “sędzia powinien to 
czynić”, co FAKTYCZNIE sędzia 
Jarecki przez lat szesnaście czynił.
ZBADAJMY REKORDY... A WTE­

DY SIE DOWIEMY.
A DALEJ, nie liczący się z fak­

tami i prawdą, której - widocznie- 
zaczyna się w obozie przeciwników 
sędziego Jareckiego unikać, pod 
nadpisem, powyżej zamieszczonym 
pisze:
ZBADAJMY REKORDY SZPITA­

LA PSYCHOPATYCZNEGO
PRZYPATRZMY SIĘ BLIŻEJ 

rekordom Szpitala Psychopatyczne­
go; raportom sporządzonym przez 
administrację, a aprobowanych 
przez Sędziego Powiatowego, który 
w okresie szesnastoletniej kadencji 
miał możność zademonstrować swe 
kwalifikacje, jako sędziego i czło­
wieka, który wie jak należy się ob-

“Sama doznałam ulgi po­
datkowej. Mówię z do­
świadczenia.”

Opiekował Sie Jak Żaden z Jego 
Poprzedników Umysłowo Chorymi

Przeczytajmy, Co Mówią o Sędzia Jareckim Lekarze 
Członkowie Komisji i Urzędnicy Szpitala

Już w przyszłą niedzielę wieczo- 
! rem o godz. 7:30, dn. 20go marca, w 
kościele św. Wojciecha, rozpoczną 
się rekolekcje dla młodzieży obojga 
płci, pod kierownictwem Ks. Zyg­
munta Jakubowskiego T. J. złoto- 

I ustego misjonarza, i redaktora Po­
słańca Serca Jezusa. Nabożeństwo 
rozpocznie się punktualnie o godz. 
7:30, jak wszystkie inne nabożeństwa 

[wieczorne w kościele naszym. I

Czynił, nie czekając aż mu to 
przypomną. Bo sędzia Jarecki nie 
potrzebuje, aby mu przypominano 
jego obowiązków w żadnym wydzia­
le sądu powiatowego.

Gdy się czyta takie powiedzenie: 
“sędzia powiatowy powinien to czy­
nić”, wie się, że ten, kto to podyk­
tował, przeglądnął w prasie opisy 
o reformach, jakie sędzia zaprowa­
dził, o stworzeniu specjalnej komi­
sji weterańskiej, przeczytał pochwa­
ły i słowa uznania wyrażone sędzie­
mu i powiedział TERAZ, że “sędzia 
powiatowy powinien to czynić”, co 
sędzia Jarecki przez lat PIĘTNA­
ŚCIE z okładem kilku miesięcy czy­
nił.

“SZPITALNY” MA GŁOS.

“Sędzia Jarecki zasiadał 
bardzo często w sprawach 
w szpitalu psychopatycz­
nym. W jego nieobecnoś­
ci zastępował go sędzia 
innego powiatu.” ’

DR. F. A. DULAK.

jest dzisiaj tak samo popularną jak i była 
przez ostatnie 25 lat, jako środek łagodnie 
przeczyszczający i regulujący stolec.

SEVENTEANA składa się z 17tu ziół a 
każde jedno z tych ziółek wywiera spe­
cjalny wpływ na nasz organizm. A więc nie 
zapominajcie o waszym ŻOŁĄDKU i wypij- 
cie sobie szklaneczkę herbatki Seventyny co 
wieczór, a zadziwicie się jak ona działa.Niósł Wysoko Sztandar Dobrego Imienia Polskiego w Urzędzie 

Był, Jest i Będzie Dumą Całego Powiatu

Przy Użyciu Automatycz­
nego ELEKTRYCZNEGO 

Pieca Kuchennego

Gmina 120-ta Uchwaliła Dać Sędziemu 
Edm. K. Jareckiemu Silne Poparcie

chodzić, jak traktować ludzkie nie­
szczęście, ludzką nędzę — wśród 
biednych i potrzebujących. Co nam 
pokazują dane statystyczne, co za­
wiera i czego dowodzi sprawozdanie 
urzędowe Szpitala Psychopatyczne­
go, zatwierdzone przez Sędziego Po­
wiatowego; wyjątek z oficjalnego 
raportu brzmi:

Przeciętnie 6,000 spraw prze­
słuchano od r. 1933; są to wszy­
stko sprawy nowe; cyfra ta nie 
obejmuje spraw powtarzających 
się (recommittals and restora­
tions), a które sięgają półtora ty­
siąca rocznie.
Właśnie, właśnie zbadajmy.
Nie wyjdzie to na korzyść tym, 

którzy w interesie, nie wiadomo 
czyim, zupełny chcą wziąść rozbrat 
z prawdą. I rozszedłszy się z nią 
maskują to niby wykpieniem spra­
wozdania.

A cóż chciano? Czy ma może sę­
dzia po nazwisku podawać sprawy 
z sądu psychopatycznego?

Czy ma kazać afiszować nieszczę­
ście tych, którzy nie mają możno­
ści zdrowego myślenia — a wstyd 
nieuzasadniony tych, którzy są z ni­
mi spokrewnieni? Czy ma w spra­
wozdaniu podać: “kto, kiedy i jakie 
ujawnił symptomy zboczenia umy­
słowego?”

Czy tego by chciano od sędziego 
powiatowego ,w wydziale psycho­
patycznym, gdzie prawo i uczucie, 
paragraf i współ-czucie, przepis i 
chęć niesienia pomocy stoją obok 
siebie i dopełniają się wzajemnie?

Cena $1.10 za Dużą 
Familijną Paczkę

Kukliński Kandy­
datem Do Legi- 
slaturyStanowej

Reguły Robertsa, Jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw.......25 c

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, ’ll.

Podajemy do wiadomości człon­
kom i członkiniom Tow. Orzeł Pol­
ski, Grupy 523 Z. N. P., iż zabawa 
kostkowo karciana odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20-go marca, w sali 
Synów Wolności, 1042 No. Damen 
ave., zamiast jak napisane jest na 
biletach w sali Sokolni. Z pewnych 
nieporozumień musiano zmienić salę 
na Synów Wolności, więc apelujemy 
do członków, ażeby przybyli do tej 

I sali w niedzielę, dnia 20-go marca 
I 1938 roku. 'Cały dochód z tejże ża­

bą długoletnie doświadczenie w pra- bawy przeznaczony jest na wysłanie 
cy politycznej, ma wiellu przyjaciół jednego studenta do Kolegium 
to też został ostatnio zamianowany Związkowego w Cambridge Springs, 
przez organizację Homera, Jarec- Pa. — Zarząd.

Tow. Wolność Ludu, Grupa 2742 
ZNP., będzie miało swe regularne 

1 posiedzenie w tę niedzielę, 20-go 
marca, w sali Św. Jadwigi, numer 
trzeci. Na tym posiedzeniu ośmiu 

I nowych członków złoży przysięgę.
Będzie również bardzo ważna spra­
wa omawiana Komitetu Rozwoju i 
również kontestantki panny Marii 
Mazurskiej, która ubiega się o wy­
jazd z wycieczką do Polski. Człon­
kowie Tow. Wolność Ludu, Grupy 
2742 ZNP., urządzają zabawę ko­
stkową w czwartek, 3Igo marca, w 
sali Faikela, róg Custer i Leavitt ul. 
— Feliks Raczkowski, prezes; Ed­
ward Idaszak, kores.

BARDZO krótkie nóżki mają te 
mijania się z prawdą jednego z mó­
wców z radio - stacji, który twier­
dził, że sędzia Jarecki nie zbyt opie­
kował się chorymi przysłanymi pod 
obserwację. Kiepsko doradzali ci, 

I którzy radzili sprawę tą podnieść w 
piśmie, bo wywołali tern nie tylko 

: odpowiedź, piętnującą odbieganie od 
| prawdy, ale sprowokowali oburze­
nie w kołach mas ludności, która 
czytając pisma wie, iż sędziego Ja- 

I reckiego za to sławiono, iż otacza 
specjalną opieką umysłowo chorych.

A na koniec wolno chyba powo- 
1 lać się na zdanie dra. Dombrowskie- 
, go, który będąc superintendenatem 
zakładu leczniczego dla umysłowo 
chorych ,dokąd często posyła sędzia 

I Jarecki albo inny sędzia powiato­
wy w jego zastępstwie, jeżeli sędzia 
powiatowy mający inne wydziały 

i tam być nie może.
Komu wierzyć możecie i chcecie?
Czy tym ,którzy przeglądnąwszy 

' wspaniały rekord sędziego powiato­
wego Jareckiego i dowiedziawszy 

I się co czynił, TERAZ złośliwie po- 
| wiadają, że sędzia powiatowy to 
| czynić powinien?

Czy lekarzom drowi Dulakowi, 
| drowi Czesławskiemu, drowi Uznań- 
' skiemu i nnym zasiadającym w tych 
' komisjach oraz drowi Dombrow- 
| skiemu, któremu sąd powiatowy 

przekazuje takich chorych?
Właśnie... właśnie sędzia wszyst- 

i ko czynił, co czynić należało i wię- 
1 cej aniżeli jego poprzednicy uczy­

nili.
Z faktami tymi w ręku stajemy 

przed czytelnikami i pytamy:
i Jak długo jeszcze potrwa taka 

i walka, prowadzona niedomówienia- 
I
I Jak długo jeszcze będą wytaczać 
IJ “zarzuty”, które faktami i oświad-
I czeniami wiarygodnych ludzi przy-
II gwożdżone demaskują cel takich 
11 “krytyków” i obniżają ich zamiary 
11 i ich wstrętną taktykę.

| • Przyjmiemy na wymianę Wasz stary piee.

2t W większości wypadków odliczamy s: która
pokryje koszt instalacji drutów.

Komisja Elekcyjna Skasowała
Karty Regestracyjne 150,000 Osób

Zniżył Przeszło 300 Tysiącom 
Właścicieli Drobnych Realności 

Podatki

+•------------------------------------------------ -
dowego Polskiego, jest lektorem w 
dziedzinie medycyny niepoślednie­
go znaczenia.

Zapytany, co myśli o tym “zarzu­
cie” powiedział:

“Sędzia powiatowy Jarecki bar­
dzo często sam zasiadał w sądzie 

psychopatycznym. Wiem o tern, 
gdyż zasiadam jako lekarz w nim. 
Był zawsze współ-czującym. Udo­
wodnił setkami decyzji, że wie 
gdzie chorego umysłowo umieścić, 
bo zważa na warunki i stosunki 
jego rodziny. Nie wiem czy wła­
śnie stanowisko sędziego Jarec­
kiego w sprawach psychopatycz­
nych nie powinno stanowić naj­
większego plusu jego urzędowa­
nia, ale wiem, że gdyby nawet 
tylko na podstawie jego trakto­
wania sądu psychopatycznego 
wypadało wydać opinię, to sędzia 
Jarecki stał się wzorem sędzie­
go. Mówię to na podstawie tego, 
co widziałem, na podstawie tego, 
co jako lekarz musiałem za-ob- 
serwować, na podstawie tego, 
wreszcie, co mówią i mówili ko­
ledzy moi, lekarze, Polacy i leka­
rze innej narodowości”. 
Tyle dr. Dulak.
W kołach weteranów, kolegów 

tych bohaterów, którzy w walce o 
honor gwiaździstego sztandaru po­
stradali możność zdrowego myśle­
nia, sędzia Jarecki ma wszak tytuł 
“Opiekun Weteranów”.

Rezolucja po rezolucji Amerykań­
skiego Legionu Stanu Illinois wyra­
żała sędziemu Jareckiemu podzięko­
wania za jego stanowisko w tych 
sprawach. Z rzadko zdarzającymi 
owacjami witano sędziego Jareckie­
go na stanowych konwencjach i ze­
braniach weteranów właśnie dla te­
go, iż tak się opiekował umysłowo 
chorymi weteranami, którzy jego 
podlegali jurysdykcji.

PRYWATNE PRZESŁUCHY W' 
KOMNACIE SĘDZIEGO.

Wydział komisarzy elekcyjnych i Wiele osób przeraziło się. dowia- 
skasował karty stałej regestracji i dując się, że nie są W’cale obywa- 
150.000 osób, które przez wiele lat ' telami tego kraju. Z tego powodu 
brały udział w głosowaniu, myśląc, I nie mogą one w przyszłości korzy- 
że są obywatelami tego kraju. Akcję stać z pensji na starość, ani z innych 
tę powzięto po całorocznej inwesty- form pensji publicznych.
gacji i przeglądnięciu 2,000,000 na- i Liga Ochrony Imigrantów zabrała 
zwisk regestrantów. się do pracy, ażeby poszczególnym

Wiele z osób zaregestrowanych jednostkom pomóc w ich przykrej 
nie mogło udowodnić swojego oby- sytuacji, 
watelstwa i dlatego odebrano im I 
przywilej głosowania. Przewodni- i 
czący Wydziału Elekcyjnego Ale-1 
xander J. McKay oświadczył, że ; 
wiele z tych osób, których karty re­
gestracyjne skasowano, przyjechało 
do Ameryki w dzieciństwie i myśla- 
ło, że ich rodzice stali się naturali- 
zowanymi obywatelami tego kraju, 
ale nie mogli udowodnić tego. Inni 
znów przyjechali, mając ponad 21 ' 
lat życia, i wtedy, choć rodzice mo­
gli przyjąć obywatelstwo tego kra­
ju, ci nie mogli automatycznie 
stać obywatelami.

McKay oświadczył, że prawa 
migracyjne i naturalizacyjne 
strasznie pomieszane i stanowią je­
den wielki bałagan. Sytuacja jest 
taka dziwaczna i taki tam rozgar­
diasz, że Wydział Komisarzy Elek­
cyjnych zamierza zwrócić się do 
kongresmanów z Illinois, ażeby w 
Kongresie uchwalono przeprowa­
dzić rewizję dotychczasowych sta­
tutów i jakoś sprawy wyprostowaio.

SPRAWY POLITYCZNE— 
SPOŁECZNE OMAWIA 

B. S. PATZKOSKI 
PRZEWODNICZĄCY

LIGI POLSKO-AMERYKAŃSKICH OBYWATELI

NAJDŁUŻEJ w lekarskiej komi­
sji psychopatycznej, w obecnym jej 
składzie, jest dr. Franciszek Dulak, , 
znany Polonii z najlepszej strony.

Dr. Dulak jest również członkiem | 
Miejskiego Wydziału Zdrowia, jest | 
naczelnym lekarzem Związku Naro- I

Do nabycia w składzie firmy

N I S
S. Cątkowski, właściciel 

1307 Milwaukee Ave. Chicago

I

. ŻUKOWSKA.

SĘDZIA POWIATOWY

-
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AND SOCIAL ACTIVITIES

EAST CHICAGO FIVE ANNEXES Do Instruktorów i Instruktorek
Okręgu XHIgo Z. N. P.w Chicago

SOUTHERN PNA SCORING CROWN
IN LOCAL CIRCLES

Phantoms S. A. C. News

SET NEW MARK none |
id their First 
It was a great

Z GMINY 75-EJ ZW. N. P

Baczność Gr. Nr. 1542 ZNP.
Reminiscing With The Renaissance

Present Dance Tonight

carrying aIt would be best, first of all, to

Cechy i Praca Zastępowej

and J. S., we re still looking for a pitcher.

Hi-

athe

20f A Century Club To

PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA Julian S. Krupa

Jaką Pownina Być Zastępowa i Jakie Są Jej Obowiązki? 
Jaką Powinna Być Zastępowa i Jakie Są Jej Obowiązki?

HARTUJ DUCHAI 
HARTUJ CIAŁOI
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Safeways Play Healeys For 
National AAU Title Tonite

KAROL ZBYSZKO 
TRIUMPHS OVER
EUROPEAN STARS
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Pts.
335
360
329
646
407
354
315
486
194

HOOSIERS SCORE
643 POINTS TO

DENVER, March 19—(UP)—The 
Denver Safeways, defending titlists,

All candidates for the Council 91 
softball team are urged to attend 
practice tomorrow morning, at 10, 
on the softball diamonds (near ten­
nis courts) in Humboldt Park.

This team will be uniformed and 
will play in the Northern P. N. A. 
league.

Dr. Majchrowicz Lectures 
On “West Point” Monday

The 20th Century Civic Organiza­
tion in the 31st Ward, a recently or­
ganized group to promote better 
citizenship and civic pride among 
members of the community, has ar­
ranged to have a speaker on Mon­
day at 8:30 P. M., whose topic will 
be “The Precinct and the Precinct 
Captain’s Functions.”

The Wildcats SAC., one of the 
most active and popular clubs in 
the Town of Lake district, will stage 
a St. Joseph’s Day Dance tonight 
at the Palady Ballroom, 3450 So. 
Archer avenue.

Music will be supplied by Charlie 
Hess and his band, featuring Eddie 
Doyle. Entree at 8:30 p. m. Tickets 
are 40 cents.

Gajewski jr.,
Ave., Anna Iwicka, 
sportu.

A very interesting, illustrated lec­
ture on the subject of “West Point’’ 
will be delivered by Dr. M. W. Maj­
chrowicz, PNA director, at the Na­
tional Fellowship Clubrooms, 2011 
W. North ave., on Monday night. 
Dr. Majchrowicz, who visited this 
most famous of all military acade­
mies in the world, discovered that 
more than 30 Americans of Polish 
descent are enrolled in this institu­
tion.

The lecture will open at 9 o'clock.

OBY TYLKO PYSZAftOĄ NE UJĘTO... 
MOWIONO ŻE ZA JEGO GŁOWĘ DA­
NA BĘDZIE SUTA NAGRODA....

PNA. Baseball Teams
Convene Tuesday Nite

Wildcats SAC. To Stage 
St. Joseph’s Dance Tonite

ANNUAL PABA.
TOURNEY OPENS

THIS EVENING

Chi-Reymonts Keg Team 
Faces Hi-Lads Tomorrow

HARCERZ
JEST BRATEM 

WSZYSTKICH
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Lublin Bowlers In Match 
Series With Stars Tonite

Night In Monte Carlo of 
NFC. To Be Held Tonite

s are primed 
Therefore, if

Baczność Instruktorzy
Przy Gminie 80-ej ZNP

Polish Falcon Youth Hold 
Splash Party Tonight

Council 91 SAC Holds 
Softball Drill Tomorrow

If you happen to be in the vicini­
ty of North ave. and Rockwell st. 
tonight and hear some kind of thun­
der, don’t be frightened, for it will 
only be the Lublin kegelers taking 
on the Luchi All-Stars in a friendly 
and sociable match game. This 
promises to be a grudge game, in­
asmuch as both teams are 
for this engagement. '___
you want to witness this nip-and- 
tuck affair, don’t forget and be 
present at the De-Luxe Alleys. The 
fireworks will start at 7:30.

All local Polish National Alliance 
and other Polish independent base­
ball teams interested in joining the 
P. N .A. Baseball League for the 
coming season are invited to attend 
another session of the circuit which 
will take place Tuesday night at 
Rubin's (third floor), 1314 Milwau­
kee Avenue. The following teams 
have attended the opening sessions 
of the loop: Wawel 1400, Group 
1460, Chi-Americans, Three Star 
Bears, Craftsmen (Kelly Tigers), 
Thousand Braves, Oaklyns, Logan 
Orioles, Circuit 13 PNA’s, and the 
Chi-Yanks. Meetings start prompt­
ly at 8 o’clock.

Lekcje drużyny męskiej gr. nr. 
1542 ZNP. odbywają się we wtorki 
w parku Holstein od godziny 6-tej 
do 7-ej wieczorem. Rodzice są pro­
szeni o przysyłanie swych dzieci na 
czas oznaczony. Czuwaj! S. Wendt, 
drużynowy. (18-21-22.)

R a d z w ill’s 228 Points 
Paced Individuals;

Tyrola Second

O’Brien-Allen .............
Letourner-Debruyrker 
W. Peden-D. Peden 
Rod man-Thomas . . 
Reholl-Debaets 
Landa-De Basco 
Goebel a-Wissel 
Zim*-Rausch

POKI MA 
ZE SOBĄ 
tę pukaw­
kę PPOM/E- 
MOWĄ, TO 
ME OBAWIAM 
SIĘ O NIEGO !

Podaj emy do wiadomości wszyst­
kim Harcerzom z Gminy 75-ej, któ­
rzy z jakichkolwiek przyczyn na 
ćwiczenia zaprzestali uczęszczać, że, 
staraniem Komitetu’ Opiekuńczego 
całkowity program lekcyjny pod- 
padł wielkiej zmianie, jak też do 
pracy tej komitet się również wy­
starał o pierwszorzędnych instruk­
torów do zajęcia się tą pracą. Wo- 
bez tego zapraszamy każdą i każde­
go harcerkę (za) na lekcje nowo 
zorganizowanej Drużyny Gminy 75, 
która się odbędzie we wtorek, dnia 
22-go marca, w sali Parku Eckhardt 
o godzinie 6-ej wieczorem.

się we wtorki o godz. 6:30 
a dla chłopców w środy od 
8:00, w sali Mark White 
Drużyna Gminna odbywa

The Lewis Institute Polish Club 
will hold its regular meeting tomor­
row afternoon at 3:00 P. M. at the 
Polish Students and Alumni Asso­
ciation headquarters, suite 106 Web­
ster Hotel, 2150 N. Lincoln Park 
West. Members are requested to be 
present. Many important matters 
will be settled.

The club will hold its next meet­
ing on Monday, March 21, at 7:30 
p. m. Our president, Roman Nick­
els, invites everyone to attend our 
games which are held every Mon­
day at 9 p. m. I’m sure you will 
enjoy them.

Wszyscy kierownicy i kierowni­
czki drużyny harcerskiej Gminy 
80-ej, z Tow .Pań z Bridgeportu i z 
Grunwaldu mają się stawić na po­
siedzenie w poniedziałek, 21-go mar­
ca, o godzinie 7:30 wieczorem punk­
tualnie, w sali im, Adama Mickie­
wicza. Ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia, obecność 
wszystkich jest stanowczo wymaga­
na. — Czuwaj! Józefa Krasoń, huf­
cowa; Kazia Krasoń, koresp.

The Phantoms wish 
those who attended 
Homecoming Nite. ] 
success.

The Polish Falcon Youth of Nest 
1 is sponsoring a Water Carnival 
and Splash Party to be held 
this evening at Blackhawk Park, 
Lawrence and Fullerton avenues. 
The party includes dancing, enter­
tainment and refreshments. Entree 
at 7 p. m. Tickets 25 cents.

The Maciejewski Cicero Beczkis 
basketball team will present a dance 
tonight (St. Joseph’s Day) at the 
Falcon hall, 48th Court and 29th St.,

Johnny Duke and his orchestra 
have been secured to render scintil­
lating dance music during this af­
fair. Tickets, including wardrobe, 
are priced at forty cents apiece.

By “The Storm King”
Since Pan Dora seems too busy 

to write, it’s up to the Stormy Petrel 
of the Renaissance to write these 
bits of club news.

You and your friends are cordial­
ly invited to attend the Fifth Jubi­
lee Dance sponsored by Council 91 
S. A. C. tonight at the Sons 
of Liberty Ballroom, 1042 North 
Damen avenue. Tickets 35c each, 
wardrobe included. Music by the 
Casa Nova swing band.

p. Tp
58 "*
68
84

101
68
89
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64

Lewis Polish Club Holds
Regular Meeting Tomorrow

The Chi-Reymonts S. A. C. bowl­
ing team will go into action Sunday 
against the Hi-Lads S. A. C. on the 
Lewis Alleys. 1170 Milwaukee Ave., 
at 4:30 P. M. The Chi-Reymonts 
after winning an easy game last 
Sunday from the Oaklyns, will start 
with Kaczmarek, Sowiński, Kacz­
marski, Sutkus and Walter Rokosz, 
against Maize, Kajpust, Taraska, 
Nagel and Pete Seelek of the 
Lads.

Faant Auxiliary Stages a 
St. Joseph Dance Tonight

Ćwiczenia drużyny harcerskiej od­
bywają 
do 8:00, 
6:30 do 
Square.
swe lekcje w poniedziałki o godzi­
nie 6:00 do 7:30 w sali im. Adama 
Mickiewicza. Lekcje dużyny Pań z 
Bridgeportu odbywają się we wtor­
ki o godz. 6:00 do 8:00.

Apelujemy do was, szanowni ro­
dzice, abyście przysłali swe dzieci 
punktualnie na każde ćwiczenia. — 
Czuwaj! Józefa Krasoń, hufcowa; 
Kazia Krasoń, korespondentka.

ność narodów i na ołtarzu tej 
wolności gotów był zawsze 
składać największe ofiary, a 
synowie tego narodu oddawali 
swe życie za wolność innych.

Mamy więc powód do mani­
festowania naszych uczuć wo­
bec narodu amerykańskiego.

Mamy powód do gromad­
nych występów a także powód 
do radości, że żyjemy w kraju, 
w którym wolność za którą 
tak dzielnie walczyli nasi 
przodkowie, została po dziś 
dzień zachowana.

W roku bieżącym radość na­
sza jest tym większa. W dniu 
tym bowiem poza manifesta­
cyjnym pochodem i uroczy­
stością w parku Humblodta 
będziemy jeszcze świadkami 
niezmiernie Ważnej dja nas u- 
roczystości poświęcenia nowe­
go Domu Związkowego.

Domu, który będzie tą ostoją 
polskości przyszłych pokoleń.

Aczkolwiek od uroczystości 
tej dzieli nas jeszcze parę ty­
godni to do jej przygotowań 
należy przystąpić jak najwcześ­
niej. Dziś już należy spraw­
dzić czy drużyny Wasze na wy­
stęp ten są należycie przygoto- 
ne.

Należy już teraz sprawdzić 
umundurowanie i uzupełnić 
braki.

Wiele z dzieci wyrosło z mun­
durów i mundury te leżą bez­
użytecznie.

Od Was więc Druhny i Dru­
howie zależy by mundury te 
zebrać i oddać dziatwie, która 
nie jest w stanie munduru za­
kupić.

Należy również zwrócić u- 
wagę na czystość. Bardzo czę­
sto zdaża się, że dziatwa wystę­
puje na uroczystościach w 
mundurkach poplamionych i 
zabłoconych. Ażeby więc na 
przyszłość uniknąć takich nie­
domagać należy przed czasem 
zrobić przegląd i wszelkie bra­
ki uzupełnić.

Manifestacja tegoroczna bę­
dzie naprawdę wielkim Świę­
tem Narodowym jeśli Wy Dru­
howie i Druhny jako kierowni­
cy dziatwy harcerskiej spełni­
cie wasz obowiązek według za­
sad organizacyjnych.

Do dzieła więc!
Niechaj jak lat poprzednich 

tak i w roku bieżącym mani­
festacja majowa będzie dowo­
dem naszej potęgi narodo­
wej.

Spełnijmy chlubnie nasz o- 
bowiązek a wykażemy światu, 
żeśmy synami wielkiego na­
rodu.

rt. 
vt 
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Rated only third best on the ori­
ginal list of 55 starting teams 
the Healeys won their way to the 
finals last night by beating the Phil­
lips “66” Oilers, of Bartlesville, 
Okla., 45 to 39.

The victory was the biggest upset 
of the week-long cage marathon. 
The towering oilers were last year’s 

! runners-up and had been given an 
even chance of annexing the 1938 
title.

The Safeways, threatened only 
once in 40 minutes of fast play, .en­
tered the finals by downing

■ Wichita Gridleys, 45 to 34.

ZASIEKA Się 
ZNOWU NA

BURZĘ ....I TO 
BURZĘ ME 
LADA....

dzialną kierowniczkę-zastępo- 
wą.

Zastępowa jest tą, która ro­
zumie najlepiej cel pracy zastę­
pu, która sama będąc har­
cerką, pomoże współtowarzy- 
szkom, by stały się również 
harcerkami, osiągając coraz 
wyższe stopnie.

Aby tego dokonać, musi za- 
j stępowa spełniać pewne wa­
runki.

Pierwszym jest to, że sama 
musi stale pracować nad . so­
bą. Musi mieć w sobie chęć 
ciągłego posuwania się na­
przód, poznawania Harcer­
stwa, zdobywania coraz no- 

j wych wiadomości.
Drugim warunkiem jest po­

siadanie pewnego daru sku­
piania koło siebie dziewcząt. 
Dobra zastępowa jest łubia­
na przez dziewczęta, obcuje z 
nimi serdecznie, jest jakby 
starszą siostrą, najlepszą przy­
jaciółką.

Zastępowa musi umieć pro­
wadzić do dobrego, do tego, by 
dziewczęta w jej zastępie sta­
wały się harcerkami w coraz 
głębszym znaczeniu tego słowa.

Wiemy więc już ogólnie na 
czym polega rola zastępowej. 
Trzeba teraz rozpatrzeć to, co 
się na jej pracę składa.

A więc zadaniem zastępowej 
jest:

1. ułożenie programu pracy 
i jej rozplanowanie;

2. przydzielenie pracy posz­
czególnym dziewczętom;

3. zastępowa jest odpowie­
dzialna za całość pracy w za­
stępie i za zastęp, to znaczy 
za zespół dziewcząt. To też do 
niej należy;

a) o b myślanie ćwiczeń i 
zbiórek;

b) przeprowadzanie zbiórek;
c) prowadzenie książeczki 

zastępu.
Jak pracuje zastępowa?
Zdaje sobie ona sprawę z te­

go, że powinna być przykła­
dem dla dziewcząt w zastępie,

u
3
6

15
10

7
9

RYSZARD WNET 
ZNAJDUJE SIĘ 
W STOLICY.. UCHO­
DZI DO SKLEPU...

26 personals were the highest for 
the season.

TEAM RECORDS
B.

288
208
165
145
120
111 

97 
72

8
6

15
4
5
5

11
6

19
25

Te drużyny, które mają już zor­
ganizowane tak zwane “soft bali 
teams” niech zgłoszą się do niżej 
podpisanego po aplikacje najpóźniej 
do dnia 26-go marca. W sporcie 
tym mogą brać udział harcerze, li­
czący od lat 12 do 16.

Proszę także, aby każda druży­
na przysłała swego przedstawicie­
la na specjalne posiedzenie, jakie 
odbędzie się w niedzielę 26. marca 
o godzinie 2-ej po południu w do­
mu Jana Gajewskiego, pnr. 1397 N. 
Campbell Avenue. — Czuwaj! Jan 

1307 N. Campbell 
dyrektorzy

(16-17-18-19)

Karol Zbyszko, nephew of the 
famous Zbyszko brothers, well 
konwn here for his many wonderful 
mat performances several years ago, 
in recent times has been gathering 
laurels in Europe and Africa. Clip- 

numerous 
pond have

North-WestSporting Goods Mfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

FISHING—HUNTING—CUTLERY—LUGGAGE 
NORTH SIDE STORE AND FACTORY 

1270 MILWAUKEE AVENUE, Opposite Wieboldt Store 
PHONE HUMBOLDT 9179

MANUFACTURERS OF
BASKET BALL UNIFORMS AND JACKETS

THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

Baczność Drużyny Przy
Gminie 80-ej Z. N. P.!

CZUWAJ!
Jan Romaszkiewicz,

Prezes Zw. N. P.

Word has been received that Di­
rector Al Sobota of the PNA will 
be present and will have the honor 
of rolling the first ball. He will 
then retire and cheer the Lublin 
boys to a victory. Well, here's hop­
ing to see you.

SPARES AND STRIKES
Joe Piecuch, our leadoff man. says that 

his season is a long way from being com­
pleted. “Watch my smoke.”

Walter Fiałkowski threatens to buy him­
self a bowling ball that will suit him. If 
he does, he will try to pass them, up in 
total pins. “Put on your brakes.”

Mitchell “Chap” Rozmarynowski, butter 
and egg man. has hopes of leading the gang 
in high games if they bowl worse than 
usual.

Paul Fergon, the grand old veteran of 
the PNA, will show some of his skill with 
a mineralite ball. He’s always been among 
the leading average bowlers. “Nice going, 
‘Pawełek’ ”

Johnny Wojcik, the anchorman who 1s 
really the big gun of this gang, will try 
to regain his old form after being laid 
up for some time. “Good luck, Johnnie.”

Before I sign off. folks. I wish to inform 
you that J. Węgrzyn, director of Lublin 
athletics, will send a strong team to the 
Polish American Bowling tournament. 
Here’s wishing you boys a lot of luck. 
“Górą Bracia!” —“Johnny."

35th Ward Young Demos
Convene Monday Night

The Young Democrats of the 35th 
Ward Horner - Courntnęy - Jarecki 
Organization will hold their first 
meeting Monday at 7:30 P. M., at 
2946 Milwaukee Ave.

Edward K. Daniels, chairman, and 
Frank Smreczak, secretary, cordial­
ly invite the young ladies and gen­
tlemen of the 35th Ward to a pro­
gram of variety and surprises.

John C. Marcinkiewicz Jr., young 
and energetic candidate for Con­
gress of the 7th Illinois district, will 
be one the speakers.

Zwołuję Odprawę Grona In­
struktorskiego Okręgu Xl-go 
ZNP. na niedzielę, 20. marca do 
świetlicy harcerskiej przy 3820 
Deodor ulica w Indiana Har­
bor, na godzinę 3-cią po połu­
dniu.

Porządek Odprawy:
Otwarcie śpiewem: "Jak Do­

brze Nam”.
Sprawdzenie listy obecnych. 
Odczytanie protokółu.
Omawianie i z a ł a twienie 

spraw kursu harcerskiego w 
Okręgu Xltym ZNP.

Sprawozdanie komitetów.
Dyskusje i nowe sprawy na 

dobro Harcerstwa Okręgu XI, 
ZNP.

Raport komendanta i ko­
mendantki.

Odroczenie śpiewem: "My­
śmy Przyszłością Narodu”.

Czuwaj! Jan Ziemba komen­
dant, Wanda Mąka komen­
dantka Okręgu XI ZNP.

OLI> EKEI.iNGM

you. old poemi, that ir old

of yuu? What of old promises mads, ; 
now broken?
of old heart-aches, old kisses, old 

partings?
of the somethings we always wanted 
to. be ?

What of being what we never dreamed? 
And you, old sweethearts, old dreams. 
Only silence parts us with the complications 
Of human barbwires that hold back old 

dreams
From our hearts that once were young! 

Bruce Kapustka.

Several secords were established 
in the South Side P. N. A. Basket­
ball League during the recently con­
cluded race. The champions, East 
Chicago, set many new records, 
their 643 points is an all-time high, I 
an average of 58.4 points per con- | 
test. Incidentally, they committed j 
only 58 fouls during the race. The 
“bad men” of the league are Kos- 
ciuczko Cadets who fouled their op­
ponents, 101 times. From the pen­
alty stripe, the Speedboys excelled, 
converting 56 throws, while Com-; 
mune 123 was the weakest, being [ 
abel to make good on only 22 shots.

Just as a matter of record, the —
South Side fans witnessed the ball j announce that the Renaissance will 
dropping through the hoop for a hojd their monthly meeting tomor- 
total of 2,729 points as a result of I row at Laird House, 1838 W. Divi- 
1,210 field goals and 307 free throws. sjon street, promptly at 4 o’clock.

The Social Committee has announced a 
new form of entertainment after the meet­
ing. and it sounds very interesting. Mem­
bers of this month's committee are: Joseph 
Szymusik. chairman: Mrs. Martha Rirowicz: 

I Henry Janowski and Mr. and Mrs. John 
Znaniecki.

For the past month and more, quite a 
number of Renaissance members and their

Under the coaching of Gene Ru- Każdy zastęp ma odpowie- dlatego też dba bardzo o swo­
ją postawę. Stara się o porzą­
dny wygląd zewnętrzny, jest; 
czysta, schludnie ubrana, ma 
dobrą formę fizyczną. We­
wnętrznie odznacza się goto­
wością pełnienia obowiązków, 
punktualnością we wszyst­
kim co podejmuje, karnością! 
wobec swoich władz. Rozumie, 
że jeśli chce osiągnąć w swoim 
zastępie co zamierzyła, sama 
pierwsza musi iść w tym 
kierunku. Stara się być czyn­
na, użyteczna, pełna ochoty do 
pracy. Nie znaczy to jednak, ż» 
zastępowa winna wszystko ro­
bić sama. Zły to jest sposób 
innym pracę z rąk wyjmować. 
Zastępowa jest gotowa podjąd 
każdą pracę, sama dużo pracu­
je, ale przede wszystkim inne 
za sobą porywa i to, co ma by<$ 
wykonane, na wszystkie rów­
nomiernie rozkłada.

Zastępowa usilnie pragnie, 
by wszystkim w zastępie było 
dobrze. Dlatego uczy się po­
stępować tak, by stosunki mię­
dzy dziewczętami ułożyły się 
jak najlepsze, postępuje spokoj­
nie i taktownie, by wnosić w 
życie zastępu pogodę.

Skąd zastępowa czerpie ra­
dę i pomoc?

Dużo kłopotu nastręcza za* 
stępowej obmyślanie zbiórek, 
układanie ćwiczeń. Raz i drugi 
pomoże jej drużynowa, lecz 
później trzeba sobie samej da­
wać radę trzeba szukać tam, 
gdzie można znaleźć, co jest 
potrzebne.

A więc czytać pisma i ksią­
żki harcerskie. Czytając je, 
mimowoli układają się w gło­
wie różne pomysły. Szukając 
wzorów coraz lepiej kształtuje 
się nasze postępowanie i osią­
gamy coraz lepsze wyniki.

Na każdym kroku życia za­
stępu pomocą dla zastępowej 
będzie pod-zastępowa, a o jej 
roli i obowiązkach pomówimy 
później.

Najmocniejsze wszakże o- 
parcie dla każdej zastępowej 
stanowi drużynowa, która ma 
ze swymi zastępowymi współ­
pracować ściśle, posiadając 
ich zaufanie 1 odnosząc się do 
nich z pełną ufnością.

pings, describing his 
matches across the big 
reached Chicago .

A Barcelona clipping, . „ 
large two-column cut of Karol, tells 
the story of his encounter with Al 
Kaplan, whom he defeated in a 
thrilling battle. He also visited Ant­
werp, where the Wonderful Sporting 
club featured him in several bouts.

Sojourning in France, Karol de­
feated Henri Deglane. In Tidnin- 
gen and American grappler, Camp­
bell, was his victim. At Wembley 
Stadium in South Africa Karol made 
his appearance on January 9, on 
which occasion he put the skids 
under one Van der Walt, carrying 
a lot of local prestige.

HELD LONDOS TO DRAW
Perhaps Karol’s most important 

bout was with Jimmy Londos, which 
was held at Durban, Natal, South 
Africa, a city with a 90,000 popula­
tion. Londos was labeled in South 
African papers as a world’s cham­
pion, and the affair was billed as for 
the world’s title.

Wrestling matches there are con­
ducted by rounds, of which three 
went to Karol and three to Londos, 
thus ending in a draw. The bout 
was featured by many spills out of 
the ring, with Londos spending much 
of the time between ropes, his usual 
procedure in sidestepping defeat.

Council 91 SAC. Holds
Jubilee Dance Tonight

I Druhny i Druhowie!
Zbliża się wielki dla nas dzień 

rocznicy Konstytucji 3-go Ma­
ja.

Dzień, który przyjętym zwy­
czajem stał się dla nas wiel­
kim świętem manifestacyjnym 
i wyrazem uczuć narodowych.

W dniu tym zbieramy się 
gromadnie przez Domem 
Związkowym by na czele 
sztandarów podążyć pod pom­
nik bohatera dwóch światów 
Tadeusza Kościuszki i w wy­
razie hołdu Bohaterowi stwier­
dzić i dowieść, że Naród Polski 
był jednym z pierwszych, któ­
ry umiłował wolność i rów-

The Faunt Auxiliary will sponsor 
St. Joseph’s Day Dance on Satur- 

a St. Joseph’s Day Dance tonight 
at the Fauntleroy clubrooms, 2018 i W. Schiller street. It will be a gala 

Meet on Monday Nisht celebration honoring all Joes and 
z ° Josephines. Don’t forget to reserve 

this date.

(129TK HOIK)
Mlle.
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The National Fellowship Club will 
present a Night in Monte Carlo, 
tonight, St. Joseph’s Day, at its’ 
own clubrooms, 2001 W .North ave. 
The clubrooms are being trans- 

I formed into a replica of Monte Car- 
I lo’s famous gambling casino.
[ Dancing will get under way at 
8:30 o’clock. T i c k e t s, including 
wardrobe, are priced at twenty-five 
cents apiece.

HOOSIER ACE EXCELS.
High scoring honors went to Wil­

lie Radzwill of East Chicago. He 
spurted toward the end of the sea­
son to set a new high-scoring mark 
of 228 points that will remain un- . 
touched for some time to come., 
Tyrola, Polish Cadets, who has been friends have been enjoying the sport oi 
near the top in the past few years, bowling. Under the coaching of Gene Ru- 

sxzith 165 . siecki. Art Kuzniewicz and Joe Szymusik finished behind xtaGZWlli Wlcn IDO the freshman pin splitters have progressed 
rhalkintfS. i and are improving steadily. From the looks

8 ! of things, these railroaders will be knock-
A newcomer among the leaders is I Ing at the 200 pin mark before the end of 

the trick shot artist of the Kosciu- . A»411> ____
szko Cadets, Johnny Papierz, whose ; Among those who come for these pin 

ix/ay a TYinrp than one- sessions are Hank Janowski. Dr. Thad Sa- contributions weie more inan on Mrs. Jean Sakowski, Wally Miko-Ithird of his team S total, 129. r ran-I iajCzykt Genevieve Patsula, Mrs. Isabelle 
kie Rudziński. Speedboys, played in Borzendow.khr^
SIX games, but his total, 85, is tne Kraua< and Frank Stelmach, 
best for fourth place. i But with the w.^breeze, the attention

Mat Kievocz wnS the “cleanest so«b,ner, and
player m the loop, having perpe- softban team are well taken care of except 
trated but one offense. Carl ObTZ’.lt’s pitching and catching: Attention Hank R.

643
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204 will be slight favorites when they
153 face the Kansas City Healeys, dark 

horse finalists of the National A. A.
Tp U. Basketball Tournament in the 
228 championship game tonight.
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The 11th Annual Polish-American 
Bowling Tournament opens this 
evening at the Avondale Recreation 
Parlors, 3118 Milwaukee ave., and 
will continue through May 1st in­
clusive.

The Mayor of Chicago and other 
prominent men will be present at 
the opening of the tournament.

The official schedule for tonight 
follows:

Liberty Tavern Sky-Light Inn, Mill- 
Lawndale Service Station, Richard Ward 
Insurance, Leon C. Nyka, Aid. W. J. Orli­
kowski, Northwest Sport Shop''and Lincoln 
Square Recreation of Chicago.

Sunday, March 20th:
2 P. M.:—Drabanski Undertaker, Dole 

Valve, St. Ladislaus? Society of St. Hed­
wig’s Parish, Miller Leo's Tavern, and Gill 
Alley Re-Surfacing.

7 P. M.:— Warsaw Restaurant. Ben Bev 
Cigars, North-Western Candy and Tobacco 
Co.. John Schwaba Pill Rollers and Dr. 

| C. L. Jakubowski.

J. Z. and Smokey better improve in their • • l • n 1 * f
hitting or—a new catcher will be holding: In QCl€ 1€WSRl DCCZkIS I O 
down that post. I J

In tennis we expect to see the same 
lineup of John Znaniecki, Ed Grygierczyk. 
Luck. Kosiński and Wally Maduzen.

Before and after the last meeting the 
members enjoyed some swell ping-pong, 
although we haven’t found out who won 
and what.

We’ve just discovered* that Joe Szymusik •, 
is an uncle. His sister. Mrs. Kela Wester- | Starting at 8 P. M. 
man, gave birth to a baby girl March 15 at 
St. Luke’s hospital.

Wonder where Hank Janowski got that 
peculiar hop of his when he bowls.

Since H. R.’s romance has been dissolved, 
the bachelors are anxious for a resumption 
of those Saturday night poker sessions.

G.
East Chicago--------------------11 ■
Speedboys------------------------ 12 '
Polish Cadets------------------U
Kościuszko Cadets---------- 11
Thousand Braves------------- 9
Sobieski® 298 --------------—10
Commune 123---------------- 11
St. Joseph------------------------7

INDIVIDUALS
G. 

Radzwill. East Chi-------- 11
Tyrola, Polish Cadets----- 10
J. Papierz, K. Cadets------9
F, Rudziński, Speeds----- 6

A. Rucinski. E. Chi-------10
Bonk. Thousand Braves - » 
Lukawczyk, Sobieskis — 9
B. Rudziński. Speeds----- 11
Lipczynski. 1000 Braves _ 9 
Maskiewicz, Speeds-------- 6
Kucharski, Sobieskis----- 8
Zurawik ,Pilsh Cadets — 9 
Gajda. E. Chicago ---------11
Wojcik. Polish Cadets —10 
Respond. East Chicago — 8 
F. Gargas, Speeds----------11
Przydrvga, Comm. 123 —11 
Scigalski. 1000 Braves — 9 
Kolarczyk. Speedboys —10 
Rudnik. K. Ćodets-------- 11
Antoś. K. Cadets------------- 11
Fortuna, East Chi----------- 10
Niemiec, Speedboys------- 10
C. Chesney---------------------- J
Kostka, K. Cadets-------- 8
Bytnar, Sobieskis - ---------- 8
F. Wrobel. Polish Cadets _ll 
Maciejewski, Speeds ------- 11
J. Giertuga. K. Cadets —10 
W. Chesney. St. Joseph _ 7 
Dubls. East Chi ------------- 8
Schueller, 1000 Brayes---- 9
Kumiega. East Chi -------
Dominski. Sobieskis -------
Paluch, Commune 123----
Dorencz, Commune 123 — 
C. Obrzut, Polish Cadets 11 
Kuberski. E. Chicago — *
Rogus. East Chi----------
Kuzlik. Sobieskis ------
Tofek. 1000 Braves----- -
Gesiakowski, Com. 123_. 
Głowacki. E. Chicago 
Golarz, Speeds ------------
F. Papierz, K. Cadets 
P. Rucinski, E. Chicago 
L. Waszak. Com. 123 — 
Stupak, St. Joseph ——- 
Trzyna. Sobieskis ----------
F. Obrzut, Polish Cadets—11 
Banach, East Chi-------!— 5
Glapa. Comm. 123 ---------- 7
Rak, Speedboys ---------------8
E. Sitarz. St. Joseph------- 3
Majchrzak, St. Joseph----3
Tomczak, Comm. 123------11
T. Wrobel. Polish Cadets 
Parchem. St. Joseph -----
Siuda, Commune 123-----
Zygmuntowicz. K. Cad 
H. Rudziński, Speeds _ 
Gabryś, K. Cadets-----
Utecht. St. Joseph —_ 
Jendraszek. S. Joseph 
S. Newojski. Sobieskis 
Makowski, Speedboys 
Staszkiewicz, 1000 Bra 
W. Gargas, Speedboys 
Postanowicz. C. 123 — 
H. Lakomiak. 1000 Braves 
Józefiak. 1000 Braves 
W. Nowojski, Sobieskis 
Kezon, Sobieskis-----
Zajac. St. Joseph — 
Kulig. Speedboys 
Trolniar. Sobieskis 
J. Sitarz. St. Joseph 
Goral. St. Joseph —
E. Waszak, Comm. 123
F. Lakomiak, 1000 Braves.
Latawiec, Comm. 123-----
Patka. 1000 Braves 
A. Sułka. St. Joseph 
W. Sułka. St. Joseph 
E. Giertuga. K. Code 
Szczeeh. 1000 Braves 
Walczak, K. Cadets 
Czajka. Sobieskis _ 
Paule. Polish Cadets

| Do Drużyn Harcerskich Odprawa Instruk­
torska Okr. Xlgo

° Dział Harcerstwa D
Zwiqzku Narodowego Polskiego 

je.
(—| Braterstwo Harcerskie Jest Ważna Cecha <—i
L-J Służby Idei Harcerskiej L1

tn thank all . Stanley Skamra’s new heart beat is to tnanK an ; other than Amelia Balis

I Roman Nickels, when are you 
j Eleanor Nimschik going to take the 
step? I hope it’s soon.

Mike Rabscuhk. who was the certain Miss ! 
j you were staring at? Could it have been 
| Dorothy Truty?

I wonder who Bruno Żurawski was chas­
ing at the Homecoming.

Tony Stokłosa, I heard Punky saying 
you’re one of the sweetest boys she’s ever 
met. Cheer up and get around. Although 
you have so much competition. I’m sure 
she prefers you. Yes sir.

The Week’s Wash ... « .
Mari. Trntv i. after von Connie Witek, who was the blonde you I'd look^utlt I were you. ? escorted home? We d like to know.

I Ted Balis, don’t tell me you’re through 
Stanley Maciejczyk, I see your attention with the ladies.

has suddenly turned to Punky. There is ------- -
a rumor that you two intend to get to- I joe stokłosa, you’re getting- to look more 
gether. ■ like Fred MacMurray every day.

Adam Gnoyski and Irene Pierzchała kis- To all Phantoms: The Opal-Ettes are invit- 
sed and made up. with the usual statements , ing us to their hike on March 27. So don t 
of undying affection. How romantic. I fórget the date, boys.

DZIAŁ SPORTOWY I TOWARZYSKI

Al/g ć&tC/SZAJJCY HU*! 
PfOPUAJ UDE&ZA WOPUSZ- 
C2OA/Y ZAMEK A7LASA !

TAK, ALE JEŚLI CTĘ 
TU ZOBACZĄ TO 

MNIE WSADZĄ 
DO LOCHU......

CICHO głupcze! nic cz SIĘ 
me stanie! ja się tu tylko 
SCHBONIĘ AŻ BUZZ A PRZEJDZIE !

BIKE RACE STANDING
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Prace w Obozie Harcerskim w York
ville Rozpoczęte. — Potrzeba Ludzi

Z Chóru Filareci Dudziarz

2274 ELSTON AVE. 7439 S. COTTAGE GROVE AVE.

Dlaczego

Wytnijcie Pierwszy KUPON w Poniedziałek!
Ma Być Wybranym Sędzią Powiatowym?

w Sensacyjnej Nowej OfercieNA STACJI RADIOWEJ

WCFL Dziennik Związkowy poleca
JUTRO W NIEDZIELĘ Hollywood Serwis PorcelanowyDnia 20-go Marca Odbędą Się

dekorowany prawdziwym 22 Karat. Złotem

(Ogł.)

1863 {

Dla Oszczędności

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

1938'

każdy ubawił się jaknajlepiej. Już 
ma na ręku masę drogocennych na­
gród.

Praca koncertowa już się rozpo­
częła, i regularne lekcje odbywają 
się jak zwykle, w środy o godzinie

Tow. Nadwiślańskie, gr. 759 Z. N. 
P. na posiedzeniu dnia ligo marca, 
uchwaliło jednogłośnie indorsować 
i popierać sędziego Jareckiego. Tak­
że uchwalono wyrazić uznanie re­
dakcji dziennika Związkowego za 
zajęte stanowisko w tej sprawie. 
Inną korespondencję w sprawie wy­
borów odłożono do posiedzenia w 
miesiącu maju.

SZYBY DO OKIEN 
ZA % CENY

wo- 
tam 
mo- 
tego

Przeczytajcie tych kilka przykładów! 
PRZYJDŹCIE JE ZOBACZYĆ!

reperacja i malowanie domów, budo­
wa a raczej przebudowa werand; 
instalacja pompy elektrycznej i bu­
dowa domku, który pomieści tak 
pompę jak i ogrzewacz wody; bu­
dowa basenu do pływania; urządze­
nie kuchni i odpowiedniej chłodni 
na wiktuały spożywcze. Intereso­
wani w tych pracach, szczególnie w 
pracach ciesielskich, powinni rów­
nież porozumieć się z panem Komi­
sarzem Wieczorkiem, prezesem dy­
rekcji Stow. Obozu Harcerskiego. — 
Prof. inż. J. S. Kozaczka, sekr. S. 
O. H.

Wczoraj, t. j. w piątek, odbyło si 
zebranie pracowników organizacj 
demokr. Horner - Courtney - Jare 
cki, w kwaterze pnr. 1732 Nort 
Ave., której komitymanem jest Ja
Kukliński, kandydat na reprezen 
tanta 27-go dystryktu. Sala wypeł 
niona była po brzegi. Przemawiali 
dr. Kruppa, kandydat na reprezen
tanta z 23-go dystruktu, St. Wróbel 
kandydat na komisarza, Max Hirsc 
Janus Igoe, W. Hetman, K. Kaspe 
rtk, W. Ziemann, R. Morel w zastęp 
stwie dra. Lisa, kandydata na kon 
gresmana 8-go dystryktu ,JaJn Ku
kliński i Benjamin Adamowski, któ­
ry w dynamicznej swej mowie po­
tępił brudną robotę i przewrotności 
maszyny Nash - Kelly — oraz jej 
popleczników z 32-ej wardy, którzy 
zasłaniają się Rooseveltem, a w 
gruncie rzeczy prowadzą niecną 
kampanię przeciw zasłużonym pol­
skim działaczom w polityce, obrzu­
cając ich błotem i sieją nienawiść.

Chór Filareci-Dudziarz urządza 
zabawę kostkową-karcianą w nie­
dzielę, 27go marca, we własnym lo­
kalu 1234 Milwaukee Ave., o godz. 
2ej po południu, na którą zaprasza 
■wszystkich swoich znajomych i sym­
patyków.

Komitet przygotowuje urozmaice­
nia, i robi wszelkie starania, ażeby

8ej wieczorem. Zarząd uprasza 
wszystkich członków, jak i sympa­
tyków, którzy mają zamiar wstą­
pić w nasze grono śpiewacze, ażeby 
przybywali na lekcje.—Janina Bog­
danowicz, koresp.

DEARBORN MONROE 1 CLARK STREETS

Nastawcie wasze radia o 6:30 wieczór na stację WCFL., 
a usłyszycie cóś nadzwyczajnego.

Poseł B. S. Adamowski
Przemawiał Wczoraj Na 

Zebraniu 32-ej Ward

stwa, aby jak jeden mąż głosowało 
na sędziego Jareckiego w prawybo­
rach dnia 12-go kwietnia, b. r.

Apelujemy do Was, Rodacy i Ro­
daczki, abyście nie rozbijali polskich 
głosów ,tak aby obconarodowiec u- 
zyskał nominację. Oddajmy głosy 
sędziemu Jareckiemu, abyśmy nie 
zmniejszyli swego politycznego sta­
nu posiadania, i nie stracili tej wy­
bitnej placówki.

Komitet Rezolucji:
Ig. Kużniewicz, 
Tomasz Skorupa, 
K. Kowalska, 
Jan Kudełko.

Więcej niż 300,000 ludzi składa swe 
oszczędności w tym banku. Świadczy 
to dobrze o bezpieczeństwie i obsłudze 

oferowanej tym, którzy oszczędzają 
w tym dogodnie położonym banku. 
Otwórzcie konto oszczędnościowe któ­

regokolwiek dnia.

W PAINT EXCHANGE—Dostaniecie najlepszej jakości 
POKOSTY, FARBY, EMALIE i t. d. po Najniższych 

Cenach w Historii

Komitet budowy obozu harcer­
skiego Okręgów chicagoskich, w 
skład którego wchodzą Komisarz J. 
K. Wieczorek, prof .inż. J. S. Ko­
zaczka, mecenas T. Adeszko, P. Mi­
kołajczyk i Z. Sienkiewicz, był na 
farmie harcerskiej w piątek, 18-go 
marca, i po zbadaniu terenu posta­
nowił podjąć pewne prace, chociaż­
by zaraz, gdyż obecny czas wiosen­
ny nadaje się najlepiej do wyko­
nania tychże.

Jedną z bardzo pilnych prac, to 
jest sadzenie drzew i krzewów, gdyż 
to upiększy teren obozowania i za­
baw. Następnie koniecznem jest 
przeniesienie i usunięcie niektórych 
płotów drucianych, przez co powię­
kszy się miejsce zabaw i obozowa­
nia.

Potrzeba jest również oczyścić jar 
strumyka “Blackberry Creek” z ró­
żnych kłodów, pni i drzew, które na­
niosła zbyt wysoka woda w ostat­
nich kilku tygodniach .

Do tych prac potrzeba jest 
luntariuszy, którzy zostaną 
przewiezieni, gdzie pracą swoją 
gą się przyczynić do budowy
pięknego dzieła. Ci, którzy mają 
chęć złożyć pracę swoją w daninie na 
ten cel, proszeni są o porozumienie 
się z panem Komisarzem J .K. Wie­
czorkiem, który w tym celu jest w 
biurach Zarządu Centralnego. Wy­
jazd do tej pracy będzie we wtorek 
rano, 22-go marca.

Do dalszych prac, jakie komitet 
uważa za konieczne do przeprowa­
dzenia w tym roku, należy zaliczyć:

PRZY OKRĄGŁYM STOLE 
GORĄCE DEBATY

Godzina Radiowa
Kościoła Narodowego

W niedzielę, dnia 27 marca br„ 
o g. 3 pp.. odbędzie się Audycja 
radiowa Kościoła Narodowego ze 
stacji nadawczej W.H.I.P.

Ka. Biskup Leon Grochowski 
wygłosi przemówienie p. t.

“MODLITWA”

Tow. Nadwiślańskie
Za Sędzią Jareckim

The First National Bank 
of Chicago

.25 NÓŻ DO

SĘDZIA
PRYSTALSKI

PAINT EXCHANGE
2000 MILWAUKEE AVENUE

Jutro Odczyt Dra 
Foxa w P. U. L

Temat: “Wykopaliska z Pompeii
1 Herculaneum”

Dzieje miast Pompeii i Hercula­
neum, jednych z najpiękniejszych o- 
siedli starożytnego Rzymu, są nietyl- 
ko przykładem tragicznego katakli­
zmu, który w 79 roku przed Chry­
stusem zmiótł je z powierzchni, ale 
jeszcze ciekawszym powodem do ba­
dania kultury ludów starożytnych.

Miasta te, powstałe sześćset lat 
przed naszą erą, skupiały cały do­
robek ówczesnej cywilizacji i kultu­
ry, ślady której dzięki kataklizmowi 
(zalaniu grubą warstwą lawy przez 
wulkan Vesuvius) zachowały się po 
dziś dzień, służąc tak uczonym jak 
i amatorom do studiów nad historią 
i obyczajowością narodów nas po­
przedzających.

Odczyt powyższy będzie ilustro­
wany pięknymi przeźroczami, więc 
nie tylko słowem, ale i obrazem o- 
bejmie najważniejsze fakty z przed 
przeszło dwutysięcznej przeszłości.

Ku uwadze słuchaczów zaznacza­
my, iż ze względu na koncert jedne­
go z naszych utalentowanych arty­
stów, Czesława Bielskiego, wobec 
którego P.U.L. ma dużo zobowiązań 
odczyt dr. Foxa odbędzie się o go­
dzinie 2:30 punktualnie, by każdy 
obecny mógł zdążyć na koncert do 
Związku Polek.

Odczyt odbędzie się, jak zwykle, 
w sali odczytowej P.U.L., 1838 W. 
Division ul. — Paweł Miczko, sekr. 
P. U. L.

ACp Zwykły $1
CHLEBA..

00
POKOST—Zwykle po
$2.25. Galon ............
ONE COAT EMALIA
Nie zostawia znaków 
z pędzla. Galon...............

Zwykle po $3.25

Kupującym nasze farby wypożyczamy darmo rozszerzalne drabiny.
Wszystkie Telefony: ARMITAGE 1440—DOSTAWA DARMO

Związkowym będą ukazywać się numero­
wane kupony. Prosimy wyciąć 6 tych ku­
ponów, numerowanych porządkowe, wraz
z dopłatą 46c ( 44c oraz 2c podatku) upo­
ważnia do jednej kombinacji naczyń, jaka
jest zaoferowana w danym tygodniu. Ofer­
ty te będziemy ogłaszać przez 17 tygodni, 

ażeby każdy miał możność nabycia kom­
pletnego serwisu.

A. Biernat
138 E. 118th St.

J. Pyrka
1J256 Brandon Ave.

S. Kubacki
1907 Magoun Ave.

E. Chicago, Ind.

F. Doiatowski
8354 S. Burley Ave.

Wm. Ruhnke
3152 S. Morgan Ave.

J. Watrah
3651 Wolfram St.

można złozyc Kupony

Ten Kompletny Serwis jest zrobiony z
najlepszych materiałów przez najzdolniej­
szych majstrów garncarskich . . . Komplet, 
który z dumą będziecie używać jako Serwis 
Stołowy . . .

Ten Piękny Serwis Możecie Nabyć
w Następujący Sposob:

Zacząwszy od poniedziałku w Dzienniku

Poza naszym biurem serwisy te są na wy­
stawie w następujących agencjach Dzien­
nika Związkowego:

J. Lozański
2231 S. Whipple St

C. Slominski
1619 W. 17th St.

J. Kierasz
1110 W. 47th Si

M. Borus
4318 S. Richmond Si.

K. Kowynia
1749 W. 48th St

w. Lamanski
4854 S. Throop St

W powyższych agencjach
z dopłatą, a następnego dnia zgłosić się po kom­
binację naczyń ogłaszanych.
Zamówień robionych przez pocztę nie będziemy
załatwiali.

ARCH), 1938
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W Następujący Sposób Będą Wyda­
wane Co Tydzień 3 Sztuki Serwisu

Porcelanowego

£ 5
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1—3 Płytkie Talerze

N
►»
11—3 Talerze do

2—3 Miseczki do Zupy Chleba
3—3 Talerze do Sałat 12—1 Duży Półmisek i
4—3 Miseczki do Kaszy 2 Miseczki do
5—2 Filiżanki i 2 Spo- Owoców

deczki 13—3 Talerze do Sałat
8—3 Talerze do Chleba 14—1 Dzbanek do
7—1 Salaterka bez Po- Śmietanki i 2 Mi-

krywki i 2 Miseczki sęczki do Owoców
do Owoców 15—3 Płytkie Talerze

8—2 Filiżanki i 2 Spo-
deczki 16—2 Filiżanki i 2

9—3 Miseczki do Ka- Spodeczki
szy 17—1 Cukiernica, Po-

10—3 Miseczki do krywka i Miseczka
Zupy do Masła



dzień:

Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w Naukowym Badaniu Oczu 

i w Przypisywaniu Okularów
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do 8; środy od 9:30 do 6;
w niedzielę za umówieniem.

Dr. A. WARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA

Eg^amlnacja Oczu—Dopasowani* Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu
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Co Słychać w Polityce
Co o Sędziu Mówi Albert Horan Główny Bailif Sądu Municypal­

nego. — Jarecki Został Usunięty Ze Slejtu Dlatego Bo 
zwalczał Dyktatorskie Rządy Bossów Politycznych. — Ben­
jamin S. Adamowski Został Usunięty Ze Slejtu Bo Był Nie­
zawisłym i Nie Bał Się Działać Według Swoich Przekonań 
Szczerych i Uczciwych. — Gdziekolwiek Sędzia Jarecki 
Przemawia Wszędzie Jest Przyjmowany Owacyjnie. — To­
warzystwa i Organizacje w Dalszym Ciągu Nadsyłają In- 
dorsacje Jareckiego i Całego Tykietu Homera i Courtneya.

Albert Horan, główny woźny 
sądu municypalnego, który po­
piera całym sercem sędziego 
Jareckiego wydał następujące 
oświadczenie:

“Zbawienie partii demokra­
tycznej spoczywa na wysokiego 
typu uczciwych, sprawnych i 
szanowanych przewodnkiach, 
jakimi są n.p. gubernator Hor­
ner, prokurator Courtney, któ­
rych wierna i inteligentna służ­
ba pozyskała zaufanie nie tylko 
demokratów, ale i całego oby­
watelstwa powiatu i stanu.

“Częste usiłowania, aby wy­
rzucić z urzędu prawdziwych, 
uczciwych i patriotycznych u- 
rzędników muszą ustać.

“Wyznaję zasady Homera i 
Courtney’a, bo czuję, że one 
stanowią postęp partii demo­
kratycznej — i gorąco indor- 
suję kandydatów nam przedło­
żonych, wraz z kongresmanem 
Scott Lucas’em na senatora 
Stanów Zjedn., Louie E. Le- 
wis’em na skarbnika stanowe­
go, oraz innych członków tego 
tykietu, aby zapewnić dobre, 
czyste rządy.

“Równocześnie usilnie popie­
ram renominację Edmunda K. 
Jareckiego/Obywatele z Chica­
go i pow. Cook, bez względu na 
partie, nie mogą ani też nie po­
twierdzą tej politycznej de­
strukcji tak dzielnego sługi pu­
blicznego, dlatego tylko że 
zwalcza rządy bossów. Popie­
ram również Adama F. Blocha 
na klerka najwyższego trybu­
nału stanu Illinois, którego re­
kord jest znamienity, zasługu­
jący na poparcie ogółu.

Benjamin S. Adamowski, 
świetny lider w izbie posel­
skiej, jest drugim urzędnikiem, 
który nie boi się działać według 
swoich uczciwych przekonań i 
niezawisłości, za co został usu­
nięty z listy bossów. On rów­
nież jest indorsowany przez 
gubernatora Homera i proku­
ratora Courtney’a. Jestem za 
jego re-elekcją do legislatury 
w 25-tym dystrykcie.

“Kandydaci z organizacji 
Homer - Courtney - Jarecki - 
Lucas zdobędą wielkie zwycię­
stwo arna 12-go kwiettria, w 
którym to dniu lud da do zro­
zumienia, że polityczna dykta­
tura skończyła się bezpowro­
tnie.”

Organizacja grup narodowo­
ściowych, której przewodniczy 
ob. Wiktor Kiszun, wydaje 
przyjęcie, dzisiaj, o godz. 1:30 
po pół., w sali Louis XVI. w ho­
telu Sherman, przy Randolph i 
Clark ul.

Organizacja ta obejmuje na­
stępujące narodowości: polską, 
czeskosłowacką, niem i e c k ą, 
włoską, szwedzką, litewską, ju­
gosłowiańską (trzy oddziały), 
rosyjską, ukraińską, bułgar­
ską, rumuńską, grecką, ormiań­
ską.

Główne przemówienie wygło­
si adw. Kleofas Jurgelionis, re­
daktor polityczny wielkiego 
dziennika litewskiego “Naujie- 
nos”, zaś ze świata polityki 
przemówią gubernator Horner, 
jeżeli mu czas pozwoli, sędzia 
jarecki, prokurator Thomas V. 
Courtney, Frank A. Jensen, 
Lewis, Lucas, Adam F. Bloch, 
Ben. Adamowski, Al. Horan, 
oraz przewodnicy dziesięciu 
grup narodowościowych.

Na to przyjęcie wybierają się 
przedstawiciele różnych naro­
dowości, więc spodziewana jest 
wielka frekwencja publiczno­
ści.

Ob. Jan Olejniczak, były pre­
zes i kasjer Zjednoczenia Pol. 
R. K., będzie przewodniczył dzi­
siaj na zebraniu organizacji 
wardy 26-ej, w lokalu pod nu­
merem 970 Milwaukee avenue. 
Ob. Jan Olejniczak opowiada 
się za sędzią Jareckim, postę­
pując według osobistych prze­
konań co do wielkich zasług 
sędziego Jareckiego i zacności 
kandydatów wysuniętych z po- 
ręki organizacji Horner-Court- 
ney-Jarecki-Lucas.

Na zebraniach politycznych 
na prowincji panuje niebywały 
wprost entuzjazm w interesie 
kandydatury sędziego Jareckie­
go, Adama F. Blocha i całego 
tykietu stanowego, włączając 
Scott W. Lucas, Louie E. Le­
wis, Frank A. Jensen, Thomas 
V. Smith i Thomas O’Hern. — 
W miasteczkach West Harvey, 
Phoenix, Blue Island i innych, 
przemawiali sędzia Jarecki, lo­
kalni kandydaci jak Jan Zimny, 
oraz Józef T. Spiker, Mart żo- 
lińska. Gdy zjawił się sędzia 
Jarecki, oklaskom nie było koń­
ca. “Panie sędzio — wołali oby­
watele — nie potrzebujecie du­
żo mówić, bo wszyscy tu na 
prowincji jesteśmy z Wami. 
Wiemy, że macie inne zebrania, 
więc “cut it short, we’re with 
you 100%, Judge.”

Marta żolińska, była dyrek­
torka Z. P. R. K.. robi specjal­
ny apel do Polek-obywatelek, 
zwłaszcza do Zjednoczenek, aby 
nie zważały na żadne czynniki, 
ale opowiadały się teraz, jak 
zawsze za uczciwymi urzędni- 

i kami.
“Skrętna gospodyni — wy­

mownie podkreśla pani żoliń- 
ska — używa miotły, aby wy­
czyścić mieszkanie. Skrętna go­
spodyni poważa tych, co spraw­
nie i rzetelnie wykonują swoje 
obowiązki. Dlatego to Wy, Go­
sposie szanowne, jak jedna po­
pierajcie sędziego Jareckiego, 
bo zaiste przyniósł zaszczyt na­
rodowości naszej.”

Z łona Polsko - Amerykań­
skiej Dywizji Organizacji Hor- 
ner-Courtney-Jarecki-Lucas u- 
tworzył się komitet finansowy, 
do którego weszli: Józef T. Spi­
ker. W. F. Hetman, Józ. L. Li- 
sack, Dr. Ed. Dombrowski, Dr. 
S. J. Parowski, H. F. Walko- 
wiak, Maksymilian Drezmal, 
Jan S. Rusch, Leon C. Nyka.

Weterani wojny światowej 
urządzili swoje zebranie oby­
watelskie w łączności z organi­
zacją wardy 33-ej, w kwaterze 
2424 Fullerton' ave. Wine. F. 
Zwiefka jest liderem, a F. Min- 
dak sekretarzem. Zebraniu we­
teranów przewodniczył Al. Ma­
tuszak. Przemawiał również J. 
Loughman.

Jesteśmy wszyscy za dobry­
mi rządami — wołał ob. Matu­
szak — a zwłaszcza my wetera­
ni, którzy służyli w wojnie. Mu- 
simy mieć dobre rządy nie tyl­
ko krajowe, ale i tu w stanie, 
powiecie i mieście. Ci co lecą 
z sędzią Jareckim dają nam rę­
kojmię dobrych rządów. Teraz 
jest pora przygotować grunt 
pod przyszłe wybory w latach 
1939-ym i 1940-tym.”

Ob. Juliusz L. Sherwin jest 
I liderem w wardzie 40-ej; dopo­
maga mu dzielnie Joseph L. Lu­
stig, członek egzekutywy. Po­
lonia w tej wardzie głównie 
grupuje się przy parafii Niepo- 

' kalanego Serca P. M., gdzie

SŁUCHAJCIE WSZYSCY

Jutro w Niedzielę 
o 2-giej po południu 

STACJA W C E S

BARTEK BIEDA 
i KASIA
Na Programie

GENERAL CREDIT STORES

INTERES BANKOWY

czynni są adw. Pius Cegielski,] 
ob. Niedbalski, i inni. |

Kobieca organizacja 33-ej 
wardy urządza swe zebranie 
wraz z przekąską we wtorek 
wieczorem, o godz. 7:30, w 
kwaterze 2424 Fullerton ave. 
Wstęp tylko dla kobiet, na pro­
gramie będą wybitni mówcy. 
Pani B. Malinowska jest prze­
wodniczącą.

W ubiegły czwartek sędzia 
Jarecki przemawiał o godzinie 
12:30 w południe w klubie “Ci­
vic”, w hotelu Dewitt. W tym 
samym dniu, sędzia Jarecki 
przemawiał na bankiecie “Irish 
Fellowship Club”, w hotelu 
Palmer.

Na obu przyjęciach licznie 
zgromadzona publiczność ze 
skupieniem wysłuchała wy­
mownych wywodów naszego sę­
dziego powiatowego, który na­
legał na konieczność dobrych, 
uczciwych rządów, czystość i 
rzetelność wyborów.

Onegdaj otwarta została kwa­
tera Horner-Courtney-Jarecki 
w wardzie 11-ej, p.n. 1020 West 
31-sza ul. Liderem w 11-ej 
wardzie, gdzie jest 60 procent 
polskich głosów jest adwokat 
Jan Falasz, który piastuje u- 
rząd Szefa Biura Kontroli Fa­
bryk (Chief Factory Inspec­
tor) na stan Illinois. Warda 11 
już jest zorganizowana i w każ­
dym precynkcie pracują zamia­
nowani kapitanowie, na korzyść 
sędziego Jareckiego, Blocha i 
innych kandydatów. Niebawem 
rozpoczęta zostanie gor ą c a 
kampania dla całego slejtu. Na 
czele tej kampanii stoi adw. 
Falasz. Dzielnie mu pomagają 
K. Kulikowsk, K. Frenzel i in-

Dr. W. Sowiński Optometrysta jARAl
Gruntowna Egzaminacja Oczu 1 Dobre Okulary

na Wszelkie Wady Wzroku
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMltage 8628
Godziny: Codziennie od 9e.1 rano do 9ej wieczór. 

W niedzielę i święta od 9ej rano do 12ej.

Suma Taka Zostanie Zaoszczędzona Rocznie Na Elektryce

o urząd senatora stanowego obecny superwizor tego

Upolował Sarnę Na Imieniny Swej Żony

(OGŁOSZENIE)

SU- 
Ci-

O godzinie 2:30 z tej samej 
stacji przemówi p. Włady­
sław Panka, prezes Związ­
ku Śpiewaków Pol. w Am.

Pan Paweł Drzymalski, 
członek Rady Apelacyjnej

O godzinie 1:15 popołudniu 
ze Stacji WGES przema­
wiać będzie Pani Górna, 
dyrektorka Z. P. R. K.

Wiadomo jest bowiem bliżej sto­
jącym, że p. Drzymalski oddany jest

Na stanowisko członka Rady A- 
pelacyjnej podatkowej ubiega się 
jeden ze znanych Polonii działacz 
na niwie społecznej i narodowej, p. 
Paweł Drzymalski.

zie potrzeby załatwia sprawy poza 
godzinami urzędowymi. Życzliwy 
dla wszystkich, a zwłaszcza dla nie­
zamożnych drobnych właścicieli do­
mów ,zdobył sobie ich serca i nale­
ży do popularnych kandydatów w 
obecnych wyborach.

żej w pamięci licznych przyjaciół, 
rodziny i znajomych, p. Niklewięz, 
znany również dobrze z rybołóstwa 
i polowania, upolował w sezonie 
dwie sarny, z których jedną zosta­
wił sobie dla swej solenizantki. Jak 
widzimy na zdjęciu powyższem p. 
Niklewicz zajęty jest przygotowa­
niem sarny na wielką “bibę” jaką 
dziś z okazji św. Józefa urządza dla 
swej żony. Sarny te p. Niklewicz 
upolował w okolicy Webb Lake w 
stanie Wis.

Cała kariera w życiu polity­
cznym p. A. Maciejewskiego to 
staranie się o dobro swych o- 
bywateli i uczynność w życiu 
publicznym. To też jest pe­
wnym, iż p. A. Maciejewski gdy 
zostanie wybrany kongresma­
nem, to tym więcej dołoży sta­
rań na dobro obywateli.

Polacy w tym dystrykcie bez 
różnicy zapatrywań politycz­
nych powinni oddać swe głosy 
na Antoniego F. Maciejewskie­
go, który jest jedynym kandy­
datem Polakiem na ten urząd.

Dziś obchodzimy wszyscy święto 
Józefów. Jedną z tych, która świę­
cić będzie święto Józefek, jest pani 
Józefa Niklewicz, żona znanego i po­
pularnego przemysłowca p. Jana Ni- 
klewicza, właściciela popularnego 
składu Wędlin, pnr. 2912 Milwaukee 
Ave. Podobną firmę pp. Niklewicz 
prowadzą z synami pnr. 3310 N. 

; Lincoln Ave., wśród obconarodow- 
ców.

Aby uroczystość imieninowa pani 
Józefy Niklewicz utrwaliła się dłu-

Z ZEBRANIA POLITYCZ 
NEGO 26-EJ WARDY

Przewodniczył aiderman i komity- 
man Franciszek E. Konkowski.

Mówczynie i mówcy 
mówić będą na 

Tematy Polityczne

Benjamin S. Adamowski
Jednym z najpopularniejszych 

kandydatów, którzy ubiegają się o 
urzędy w przyszłych prawyborach 
jest bezsprzecznie młody i utalento­
wany Benjamin S. Adamowski, po­
seł do Legislatury Stanowej i lider 
większości demokratycznej w Legi- 
slaturze.

Benjamin S. Adamowski pochodzi 
ze starej i dobrze znanej w Chica­
go polskiej rodziny, która od daw­
na brała udział w polityce miejskiej 
i stanowej. W Legislaturze walczył 
o dobro ludu i wielokrotnie sprzeci­
wiał się woli bosów politycznych, 
którzy chcieli mu narzucać swe roz­
kazy. Adamowski pokazał im wielo­

krotnie, że tam gdzie chodzi o do­
bro obywateli nie ugnie się i w wie­
lu wypadkach wykazał swą odwagę 
i nieprzeciętne zdolności. Tym wła­
śnie naraził się bosom politycznym, 
którzy postanowili go usunąć ze slej­
tu, tak samo jak to uczynili ze sę­
dzią Jareckim. Lecz obywatele wie­
dzą jak bardzo Benjamin S. Ada­
mowski im się przysłużył, to też w 
dniu prawyborów dadzą wymowną 
odpowiedź maszynie Nasha i Kellye- 
go i wybiorą ponownie na urząd po­
sła do Legislatury Stanowej młode­
go .sumiennego i zdolnego przedsta­
wiciela narodowości polskiej, jakim 
jest Benjamin S. Adamowski.

Amerykanie oceniają jego zdol­
ności i uważają, że powinien być 
wybrany na ten urząd. Amerykanie 
chwalą go i będą na niego głosowali 
pomimo tego, że jego nazwisko koń­
czy się na “ski”, więc nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości że i Polacy 
poprą go serdecznie i lawiną pol­
skich głosów zapewnią mu zwycię­
stwo. Przy pomocy polskich wybor­
ców Adamowski będzie wybrany 
posłem, wszystko jedno czy się to 
maszynie Nasha i Kellyego podoba 
czy nie.

P. Drzymalski od trzech lat pra­
cuje już w Radzie Apelacyjnej i o- 
becnie ubiega się o ponowny* wybór. 
Ponieważ dał się poznać w czasie 
swojego urzędowania z niezwykłej 
gorliwości i sumienności, przeto nie 
ulega już dziś wątpliwości, że wy­
brany zostanie ogromną większo­
ścią.

Wszyscy wyżej wymienieni 
kandydaci powinni być wybie­
rani na urzędy. Są to ludzie 
ze wszech miar zasługujący na 
poparcie Polonii chicagoskiej, 
gdyż o ile zostaną wybrani na 
urzędy, narodowość polską bę­
dą reprezentowali ńależycie i 
troszczyć się będą by politycz­
ny stan posiadania Polonii nie 
kurczył się lecz powiększał się 
stale.

O godz. 5-tej ze stacji WCFL 
przemawiać będzie panna 
Emilia Napieralska, człon­
kini Komisji Służby Cywil­
nej Powiatu Cook.

a kandydat na

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
wielkie zebranie polityczne 26 war­
dy, w sali ob. Stefanika, przy Noble 
i Superior ulicy. Aiderman i komi- 
tyman tej wardy, p. Franciszek E. 
Konkowski przewodniczył zebraniu 
i przedstawił zebranym prawdziwy 
stan rzeczy w dzisiejszej polityce. W 
bardzo logiczny i dobitny sposób 
wytłumaczył, dlaczego wszycy o- 
bywatele i obywatelki powinni so­
lidnie głosować za kandydatami re­
gularnej partii demokratycznej, 
która wysunęła sędziego Jana Pry- 
stalskiego jako kandydata na urząd 
sędziego powiatowego.

z 25-go dystryktu.
Tadeusz Kantor ubiega się o 

urząd szeryfa powiatu Cook.
Dr. Adam S. Mioduski ubie­

ga się o urząd posła do Legisla­
tury Stanowej z 13-go dystryk­
tu.

Za staraniem p. A. Maciejew- miasteczka, 
skiego, superwizora i skarbni- kongresmana z 6-go dystryktu, 
ka, jak również lidera politycz- " 
nego miasta Cicero, od 1-go 

"j zniżka 
cen za elektrykę dla miesz­
kańców miasta Cicero i okoli­
cy. I ną takowej sami miesz­
kańcy cicerowscy zaoszczędzą 
przeszło $200,000 rocznie. De­
cyzję w tej sprawie wydala II- 
linoiska Komisja, zmuszając do 
tego kompanię Public Service. 
W tej sprawie najwięcej po­
święcił starań dla tutejszych 
mieszkańców p. A. Maciejew-

Dyrektor Z.N.P. p. F. Głowa mówcą
Dyrektor Centralnego Zarządu 

Związku Narodowego Polskiego, ja­
ko członek regularnej partii demo­
kratycznej wygłosił płomienną mo­
wę. Powiedział on dobitnie, że o- 
bywatele i obywaelki w tej wardzie 
powinni pójść za wskazówkami ko- 
mitymana i głosować na wszystkich 
kandydatów regularnej partii de­
mokratycznej, na której balocie jest 
sędzia Jan Prystalski, jako kandy­
dat na sędziego powiatowego.

Na temat solidarności organiza­
cyjnej dłuższą mowę wygłosił aider­
man i komityman p. F. E. Konkow­
ski i następujący: sędzia Eugene 
Holland, p. Józef Baran, członek 
dystryktu sanitarnego, p. J. Ratti- 
gan, poseł stanowy z 21-go dystryk­
tu. p. Thomas O’Brien, p. F. Bob- 
rytzke, senator stanowy p. G. May- 
poole, sędzia J. McGarry, pani Ma­
ria Mendelke, komitymanka tej 
wardy i inni.

Pisma Amerykańskie Nadzwyczaj Pochlebnie Wyrażają 
Się o Jego Rekordzie Pracy Publicznej

Antoni F. Maciejewski, 
perwizor i skarbnik miasta 
cero ubiega się o urząd kon­
gresmana z szóstego dystryk­
tu.

Benjamin S. Adamowski u- 
biega się o urząd senatora sta­
nowego z 25-go dystryktu.

Stanisław Wróbel ubiega się 
o urząd komisarza powiatowe­
go.

Paweł Drzymalski ubiega się 
o urząd członka apelacyjnej ra­
dy podatkowej.

Aleksander W. Olszewski u- 
biega się o urząd posła do Legi­
slatury Stanowej z 19-go dy­
stryktu.

Jan Kukliński ubiega się o u- 
rząd posła do Legislatury Sta­
nowej z 27-go dystryktu.

Jan C. Marcinkiewicz ubiega 
się o urząd kongresmana z 7-go 
dystryktu.

Albin V. Szpunar ubiega się 
o urząd klerka sądu apelacyjne­
go.

Adam F. Bloch ubiega się o

Za Staraniem A. F. Maciejewskiego 
Mieszkańcy Cicero Oszczędzą $200,000

Benjamin S. Adamowski Popularnym
Kandydatem Na Posła Do Legislatury

AOam r. mccii uuiega się u .. . . .
urząd klerka najwyższego sądu 7a JPtktrvk« dla 
stanowego.

Stanisław E. Basiński ubiega 
się o urząd kongresmana z 4-go 
dystryktu.

Dr. J. Liss ubiega się o urząd 
kongresmana z 8-go dystryktu.

Franciszek J. Kruppa ubiega 
się o urząd senatora stanowe­
go z 23-go dystryktu.

Morgan E. Keisel ubiega się

Prystalski
Jutro, w Niedzielę, 

Nastawcie Radia Na
Następujące Stacje 

Radiowe

Norman B. Collins, prezes; Józef Przydatek, wice-prezes 
Hieronim F. Pavis, asystent kasjera

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

I w Najpewniejszej Wardzie Maszyny

Opowiedziało Się Za Jareckim a 149 Za Prystalskim

można było sobie'Urobić jedno 
zdanie, a mianowicie, że ma­
szyna ratuszowa jest znienawi­
dzoną i że ogół pragnie urato­
wać swoje baloty przez zatrzy­
manie na stanowisku sędziego 
powiatowego wypróbowanego 

od lat stróża urny wyborczej w 
powiecie Cook — sędziego Ed­
munda K. Jareckiego.

Jest rzeczą pewną, iż maszy­
na zatrwożona tą rewoltą w 
szeregach demokratycznych, 
robić będzie wszystko, aby się 
ratować. Maszyna ma bowiem 
na swoje usługi całą masę ludzi 
którzy są na łasce kapitanów 
prycentkowych. Nic dziwnego, 
że główna kwatera nie chce 
wierzyć w swoją nieuniknioną 
klęskę w prawyborach. Od lat 
jednak gromadzące się chmury 
niezadowolenia do rządów ma­
szyny obecnie tak są przełado­
wane elektrycznością, że pra­
wybory w dniu 12-go kwietnia 
będą, jak to należy przewidy­
wać z pomruków ze wszyst­
kich stron miasta i powiatu do­
chodzących, załamaniem i roz­
biciem znienawidzonej maszy­
ny Nash-Kelly.

Obserwatorzy powiadają, że 
nie pomogą łapówki, ani rozda­
wanie ludziom węgla, zapasów 
żywności czy odzieży bo ogół 
przyszedł do przekonania, iż 
muszą się zmienić rządy w mie­
ście, kierowane przez klikę, my­
ślącą tylko o sobie.

Daily News niedawno temu 
przeprowadziło próbne głoso­
wanie w polskich dzielnicach 
dla przekonania się, jaki sen­
tyment jest wśród polskich 
wyborców za sędzią Jareckim, 
którego usunęła regularna par­
tia z obozu Nash-Kelly ze swo­
jego slejtu. Wynik głosowania 
wykazał, że Polacy tworzą w 
prawyborach solidny blok za 
Jareckim gdyż oburzeni są oni 
na maszynę ratuszową za zi­
gnorowanie ich ziomka, który 
zdobył sobie przez szenaście lat 
urzędowania powszechny s^- 
cunek i uznanie.

Ostatnio Daily News wysłał 
swoich reporterów w okolice 
24-ej wardy, gdzie bosem jest 
Jacob M. Arvey, filar maszyny 
ratuszowej i niepodzielny dyk­
tator w tej dzielnicy. Reporte­
rzy zajęli sześć najruchliw­
szych punktów w wardzie 24-ej 
zamieszkałej głównie przez lu­
dność żydowską i okazało się, 
że i tu Jarecki bił przeciwnika 
ogromną większością, bo aż 
pięć do jednego.

Na narożniku np. przy Kedzie 
ave. i Ogden do Filmore ul., na 
pięćdziesiąt siedm głosów rzu­
conych, pięćdziesiąt padło za 
Jareckim a tylko siedem za 
kandydatem organizacji Nash- 
Kelly.

Z komentarzy, jakie dało się 
słyszeć przy zbieraniu głosów,

Paweł Drzymal­
ski Popularnym
Kandydatem

Kelly-Nash Sentyment Za Jareckim Już jutro odbędzie się zapowie-
J J dziany koncert skrzypcowy, znane-

----------" go i utalentowanego skrzypka CZE-
Na 1,052 Głosów w Wardzie 24-ej Jacoba Arvey — 903 sława bielskiego.

Młody nasz skrzypek odznacza się 
nieprzeciętną zdolnością wirtuozo- 
ską, więc śmiało możemy zaręczyć, 
iż koncert powyższy wykonany zo­
stanie na odpowiednim poziomie 
artystycznym.

W programie zostaną wykonane 
utwory kompozytorów tej miary jak: 
S z y m a nowskiego, Strawińskiego, 
Glazunowa, Vittale i Vitali.

Honorowe przewodnictwo nad re- 
cytałem objął Konsul Generalny R. 
P. Dr. Wacław Gawroński oraz pre­
zesi większych organizacji.

Pamiętajmy, że popierając mło­
dych artystów, stwarzamy kulturę 
muzyczny wśród Polonii.

Koncert Czesława Bielskiego od­
będzie się już jutro w niedzielę, 
20go marca, w sali Związku Polek, 
1239 N. Ashland Ave., o godz. 3:30 
po poł. Bilety do nabycia przy kasie.

Postęp i powodzenie w okolicy, w dużej mierze pole­
gają na współpracy handlu i przemysłu z bankiem.

DEPOZYTY
robią klienci na konta czekowe i na oszczędnościowe.

POŻYCZKI
się udziela kupcom, przemysłowcom i prywatnym oso­
bom, na różne cele, na rozwój i na powiększenie.

Jeżeli wam potrzebny bank w swych różnolitych usłu­
gach, pozwólcie nam przyjść wam z pomocą.

NATIONAL

'A

ZOBACZCIE TANIOŚCI
ATLANTIC FURNITURE
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Tow. Rzeczpospolita Polska, gr. 
2138 ZNP., zdeklarowało na swem 
ostatniem posiedzeniu znaczniejszą 
kwotę pieniężną na budowę Domu 
Związkowego.

Ubiegłej niedzieli towarzystwo to 
urządziła zabawę karcianą w sali 
Polonia, przeznaczając cały czysty 
dochód z afery na cele Oddziału 
Trębaczy i Doboszy harcerskich przy 
Tow. Rzeczpospolita.

Nowo mianowanym asystentem 
dyrektora robót publicznych W. P. 
A. w powiecie Milwaukee, jest ro­
dak nasz, Eugeniusz Stahoski, 
który dotychczas byl podróżują­
cym reprezentantem stanowego 
biura W.P.A. w Madisonie.

P. Stahoski pracował dawniej w 
firmie kontraktorskiej—Czapiew­
ski Construction Co., Milwaukee. 
Na obecne wysokie stanowisko 
zamianowany został po rezygnacji 
dyrektora, majora George’a Boy- 
era, miejsce którego objął obecny 
dyrektor Sanford P. Starks z Ma­
dison.

W ubiegłą sobotę wyjechało z Mil­
waukee dziewięć osób na koszt rzą­
du do Nowego Yorku, skąd deporto­
wani zostaną do odnośnych krajów 
skąd początkowo przybyli.

W grupie tej znajdowała się cała 
rodzina składająca się z rodziców i 
pięciorga dzieci, która przez ostatnie 
sześć lat pobierała wsparcie od po­
wiatu w Sheboygan Falls, Wis.

Rodzina ta powraca do Niemiec.

Epidemja odry gnębiąca już od 
dłuższego czasu nasze miasto, po­
biła wszelkie dotychczasowe re­
kordy, gdyż według oświadczenia 
miejskiego komisarza zdrowia, dr. 
Koehlera, od dnia 1 stycznia b.r., 
zanotowano już około 20,000 wy­
padków tej choroby.

Poprzedni rekord z roku 1932 
sięgał 14,485 wypadków.

Ten tydzień rozpoczął się w Mil­
waukee pod znakiem irlandzkiego 
święta — Św. Patryka. Aczkolwiek 
w Milwaukee procent Irlandczyków 
jest o wiele mniejszy jak Polaków 
lub Niemców, to sądząc z reklamy, 
szumu i hałasu, przyjezdny mógłby 
pomyśleć, że Milwaukee, to rdzennie 
irlandzkie miasto.

Nawet tygodniowe bilety tramwa­
jowe oznaczone zostały podobizną 
zielonej koniczyny, a jak podają z 
biura federalnego prokuratora, pe­
wien patriota irlandzki zwrócił się z 
zapytaniem do J. E. Koelzera, asy­
stenta prokuratora — czy mógłby 
sabarwid pyra? ik»ść pw« zie" 
łono, które wystawione by było w 
dniu Św. Patryka na sprzedaż. Nie­
stety, prokurator odpowiedział prze­
cząco, gdyż wchodziłoby to w kolizję 
z prawem federalnem i synowie Zie­
lonej Wyspy, zmuszeni byli do skon­
sumowania olbrzymich ilości zwy­
kłego, żółtego piwa, zakropionego 
wódecznością.

N* przesłuchach podczas Ink we- 
irtu koronerskiego w sprawie 
śmierci H. F. Schuettego. zabitego 
w wypadku automobilowym, spo­
wodowanym przez sekretarza gu­
bernatora. Thomasa Duncana — 
koroner Franciszek Schultz o- 
świadczył, że domagać się będzie 
powzięcia akcji przeciw Duncano- 
wi w całej rozciągłości prawa.

"Jest to najgorsza sprawa, z 
jaką kiedykolwiek miałem do czy­
nienia", powiedział między inne- 
mi koroner Schultz.

Duncan, aczkolwiek zawezwany 
na przesłuchy pozwem, który mu 
doręczył w Madisonie deputowa­
ny szeryfa, nie stawił się na in- 
kweście gdyż z powodu silnego 
wstrząsu nerwowego znajduje się 
pod opieką lekarzy w generalnym 
•apitalu w Madisonie.
Najwyższy sąd stanowy w Madi­

sonie, podtrzymał decyzję sędziego 
okręgowego Aarensa, który odrzu­
cił podanie Carla Hampela o usu­
nięcie z urzędu szeryfa, Edwarda 
Mitten’a.

Hampel skarżył szeryfa Mittena, 
że ten podczas kampanii wyborczej 
wyraził się o nim w sposób piętnu­
jący jego charakter i przyczynił się 
do przegrania w wyborach.

Decyzja sądu najwyższego zamyka 
długą kontrowersję pomiędzy Ham- 
pel em i Mitten’em i jak sądzić mo­
żna przyjętą została ogólnem zado­
woleniem wyborców, którzy są w 
zupełności zadowoleni ze zwycięstwa 
i urzędowania Mitten'a.

Sędzia okręgowy Aarons wydał 
w tym tygodniu decyzję, że nawet 
gry w kostki w tawernach według 
litery prawa uważane być powin­
ny za gry hazardowe, nawet wte­
dy. kiedy gracze rzucają kości nie 
• pieniądze, ale o poczęstunek.

Wywołało to konsternację w ko­
łach najwięcej tern zainteresowa­
nych. to jest pomiędzy tawernista- 
mi, którzy, jak długo egzystuje 
miasto Milwaukee, nie słyszeli je­
szcze takiej interpretacji prawa z 
ust obieralnego sędziego.

Sprawa która się toczyła przed 
sędzią Aaronsem, była apelacją od 
wyroku sądu dystryktowego, lecz 
napróżno argumentowali adwoka­
ci apelujących — sędzia Aarons 
był niewzruszonym i nie tylko że 
wyrok sądu niższej instancji pod­
trzymał, ale zapowiedział, że na 
przyszłość wszelkiego rodzaju 
sprawy o gemhlerstwo, bez MTtglę- 
du na to, czy będzie to gra o ple-
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ad-

w Milwaukee

Prosto z Mostu
A Gdzie Polskie Tańce?

tańce.

Deklamacja — I. Gwiazdow-
Mleko Dla Dzieci Szkolnych

NA KASZUBSKIEJ WYSPIE JONASZA
3) Feliks Strug Drugi

za-

Ciągła

Ostatnie Zxljecie ze Sławnej Ongiś Wyspy Jonasza

Mowa — adw, Leon Hojnacki. 
Ćwiczenia sokole — gniazdo

patyki 
siecia-

tego, że Kaszubi z wyspy 
musieli przenieść się do 

dzisiaj mieszkają rozsypa-

Już w Kwietniu, Temperatura Się­
gać Będzie do 90”; w Lecie Upały, 
Częste Burze i Grzmoty.

Jeden z kilku pozostałych Kaszu­
bów na sławnej wyspie Jonasza, ka­
pitan Feliks Struck ma swoje “prze­
słanki” co do pogody na przyszłość 
i wielokrotnie trafia lepiej niż urzę­
dowy “prorok”.

Przepowiada więc kapitan Struck, 
że miesiąc kwiecień będzie wyjątko­
wo ciepły, a temperatura w końco­
wych dniach sięgnie 90 stopni. Lato 
zaś ma być wczesne i upalne, pełne 
nagłych burz z grzmotami.

Myli się często “prorok od pogo­
dy”, może się pomylić stary “wilk” 
wielkich jezior, ale takie są jego 
przepowiednie.

ostatnie ślady po kaszubskiej osa- - 
dzie pod postacią już tylko kilku, 
chylących się ze starości, domków?

Cóż, cóż z tego, jeżeli przechowa­
my pamięć Wyspy Jonasza i będzie 
ona dla nas wskazaniem do czego 
jesteśmy zdolni, jak trzeba praco­
wać?...

Zarząd Aaditoriam Odrzucił Wszystkie Protesty Liberal­
nych i Skrajnych Ugrupowań, Powołując Się Na Kon­
stytucję Stanów Zjedn. i Na Decyzję Sądu Okręgowego

Placówka 94 SWAP. Uczci 
Bankietem Dzień Józefów

Na 
wygłosi przemówienie, 
z Zarządu Głównego z 
dyr. Synowiec. Na to 
które ma być przeło-

Ważne Posiedzenie
Ligi Morskiej Odbędzie 

Się w Przyszły Wtorek

Podczas gdy pani Anna Dominiak 
modliła się w kościele św. Jacka 
przy W. Beecher i So. 15 ul., odby­
wało się losowanie o nagrodę tysią­
ca dolarów w teatrze Modjeska.

W teatrze znajdowała się jednakże 
córka p. Dominiak, panna Agrypina, 
na którą w przeddzień losowania, 
matka przelała prawo regestacyj- 
ne... Szczęśliwy los padł na numer 
pani Dominiak i jest ona o tysiąc 
dolarów bogatsza, jak nią była w 
zeszłym tygodniu.

Pani Dominiak numer ten otrzy­
mała przy regestarcji blisko dwa la­
ta temu. Nadmienić należy, że jest 
to największa nagroda jaką kiedy­
kolwiek wpłacono w milwauckim 
teatrze.

machinę swych wpływów i dolarów. 
Zaczęły się przekupstwa nadarem­
ne — nie przekupisz Kaszuba.

Zaczęły się5, w nieskończoność 
przeciągane, procesy o wywłaszcze­
nie. Bronili się wyspiarze jak mo­
gli: Pierwszy proces przegrał Ka­
szub Budzisz. Po nim następowali 
następni, coraz inni musieli opusz­
czać wyspę, swoją małą ojczyznę. 
Procesy męczyły Kaszubów, zgnę- 
biały, wyczerpywały materialnie i 
duchowo.

Nad wyspą Jonasza zawisło tra­
giczne fatum rychłego upadku.

W sprawę wdało się miasto. Los 
wyspy został ostatecznie przesądzo­
ny, wykupywano ziemię, niszczono 
chatki, powstała miejska spalar­
nia śmieci.

Wiadomość otrzymana z Rzymu 
donosi, że trzej księża milwauccy 
zostali wywyższeni do godności pra­
łatów.

Wśród wywyższonych znajduje się 
i Polak, ks. Roman Atkielski, se­
kretarz arcybiskupa Strich’a i kan­
clerz archidiecezji.

Dwa drudzy księża, którzy nomi­
nowani zostali prałatami są: ks. A. 
M. Dentinger, proboszcz kościoła 
ŚŚ. Piotra i Pawła, a zarazem kon- 
sultator archidiecezji i ks. Albert G. 
Meyer, rektor seminarium św. Fran­
ciszka .

Dziś i jutro w sali muzeum miej­
skiego, dane będą niezwykle intere­
sujące odczyty o Polsce, przez do­
brego przyjaciela Polaków i Polski, 
znanego podróżnika amerykańskie­
go, p. Canfielda Cook’a.

Tematem odczytów, będzie “Po­
stępowa Polska” (Progressive Po­
land), a prócz tego wszystkie odczy­
ty ilustrowane będą filmami, nakrę- 
conemi w Polsce przez prelegenta, 
który zjechał naszą ojczyznę wzdłuż 
i wszerz, studjując nie tylko objawy 
życia współczesnego, ale zbierając 
dane historyczne i wgłębiając się w 
ducha kultury polskiej.

Cook, podczas swej bytności w 
Polsce, otrzymał od rządu polskiego 
specjalne przywileje, zezwalające 
mu na wstęp do wszystkich mu­
zeów, uczelni i archiwów, co ułatwi­
ło mu dostęp do najcenniejszych, hi-

We wtorek, dnia 22-go marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, odbędzie się 
w sali Domu Weteranów miesięczne 
posiedzenie milwauckiego Oddzia­
łu Ligi Morskiej.

Na posiedzeniu zostanie omówio­
na i definitywnie załatwiona spra­
wa letniska - przystani, jakoteż ta­
boru wioślarskiego. Ponieważ cho­
dzi o to, żeby wszyscy członkowie 
byli zadowoleni i spędzanie wolnych 
dni nad jeziorem przyniosło im jak 
najwięcej radości i korzyści, przeto 
proszeni są o gremialne przybycie 
i wypowiedzenie się.

Młodzi entuzjaści sportów wod­
nych, chętni do budowy kajaków 
także są oczekiwani na posiedzeniu, 
gdyż i ta sprawa, z racji szybki- 
kimi krokami zbliżającej się pory 
letniej, nie cierpi zwłoki i musi być 
załatwiona.

W ogóle wszyscy amatorzy spor­
tów wódnych i łowienia ryb powin­
ni przybyć na posiedzenie.

Zdajemy sobie sprawę, że idee Li­
gi Morskiej przez wielu nie są jesz­
cze znane — najlepszy sposób po­
znania tych zaprawdę pięknych i- 
dei jest przybycie na posiedzenie.

Pamiętamy jeszcze liczny i wspa­
niałym sukcesem moralnym zakoń­
czony wiec Oddziału Ligi Morskiej 
w dniu 27-ym lutego, kiedy to en­
tuzjastyczna Polonia odruchowo zło­
żyła pokaźną ofiarę pieniężną. 
Wszyscy hojni ofiarodawcy usilnie 
są proszeni o przybycie na wtor­
kowe posiedzenie.

Na posiedzeniu zostanie załatwio­
na sprawa zabawy, zostaną zdane, 
przez Komitet Zabaw, sprawozda­
nia i rachunki, przeto ci wszyscy, 
którzy sprzedawali bilety, a dotych­
czas nie uiścili się z skolektowa- 
nych pieniędzy powinni to uskutecz­
nić na posiedzeniu we wtorek, dnia 
22 marca o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali Domu Weteranów.

Dodajmy, że posiedzenie będzie 
tym atrakcyjniejsze, że zostanie wy­
głoszony bardzo ciekawy odczyt, p.t. 
“Polak ulubieńcem narodów.”

Ubiegłego wtorku w “Social Cen­
ter” przy szkole Foster Home Ave., 
mec. Kazimierz Goński wygłosił 
piąty z rządu odczyt z dziedziny 
historii Polski.

Odczyt cieszył się powodzeniem i 
wszyscy, którzy przybyli na nieza­
wodnie odnieśli korzyści z wysłu­
chania w ciekawy sposób rozwinie- * 
tego przez prelegenta, bogatego te­
matu, jakim jest historia Polski.

Następny odczyt na ten sam temat 
mec. Górski wygłosi we wtorek 29. 
marca.

Odczyty Mec. Gońskiego 
Cieszą Się Powodzeniem

Organizacja “Milwaukee Junior 
Chamber of Commerce”, rozpoczęła 
wczoraj kampanię zbiórki fundu­
szy, potrzebnych na dostarczanie 
mleka dla źle odżywianych dzieci w 
szkołach publicznych i parafialnych.

We wszystkich groserniach i skła­
dach spożywczych rozmieszczone 
być miały próżne butelki od mleka, 
do których zbierane są datki na 
dziecinny fundusz mleczny.

Rozdawanie darmo mleka, rozpo- 
cznie się we wszystkich szkołach z 
początkiem nowego roku szkolnego 
po wakacjach letnich.

Związek Narodowy Polski jest or­
ganizacją narodową i społeczną, n- 
tworzoną dla dobra wychodżtwa i . 
wszystkich swych członków. Zapis* 
się więc do niego jak najprędzej.

Pomimo całych stosów protestów 
otrzymanych od liberalnych ugru­
powań, klubów i stowarzyszeń, za­
rząd Auditorium postanowił udzie­
lić gościnności Amerykańsko-Nie- 
mieckiemu ‘‘Volksbundowl, który 
dnia 26-go marca urządza zlot mło­
dzieży przynależnej do “■Volksbun- 
du”.

Jakby na ironię, większość prote­
stów przyszła od grup liberalnych, 
które swego czasu wywalczyły de­
cyzję sądu okręgowego, nakazującą 
zarządowi Auditorium, wynajęcie 
sali organizacji komunistycznej.

Sędzia okrgowy Aarons, który 
wtedy wydał decyzję na korzyść 
Stowarzyszenia “Pomocy Hiszpań­
skiej Demokracji”, wydał opinię, że 
odmówienie wynajęcia sali dlatego, 
że w stowarzyszeniu znajdują się 
komuniści, byłoby niezgodne z kon­
stytucją Stanów Zjednoczonych, 
która gwarantuje wszystkim prawo 
głosu i równość traktowania.

Sztuka “Wygnana w 
Dzień Ślubu' Na “Naszej 

Polskiej Godzinie”

Przemówienie Wygłosi Dyrektor Fr. 
Synowiec.

W poniedziałek, 14-go b. m., w 
dolnej sali Kościuszko, odbyło się 
posiedzenie dyrekcji Tow. Milwau­
kee Society, związkowej grupy pro­
fesjonalistów i byznesistów.

Sprawa przynależności profesjo­
nalistów i byznesistów do polskich 
towarzystw ubezpieczeniowych, ich 
udział w pracy w tych towarzy­
stwach znajduje się od pewnego 
czasu pod ostrym obstrzałem kryty­
ki. Naogół dość powszechne jest 
mniemanie, że nasza inteligencja o- 
raz ludzie, którzy się wybili ponad 
przeciętny poziom życia Polonii — 
odsuwają się od pracy w polskich 
organizacjach. Ile w tym słuszno­
ści? — ocena nie leży w kompeten­
cji kronikarza, przecież ma on do 
zanotowania ciekawy objaw, który 
przejawił się wśród członków Tow. 
Milwaukee Society na poniedziałko­
wym posiedzeniu dyrekcji.

“Myśliśmy tak samo jak wy”, — 
oto ton wypowiedni członków, wy­
powiedzi skierowanych do ogółu 
Związkowczyń i Związkowców.

Posiedzenie całego Tow. Milwau­
kee Society odbędzie się we wtorek, 
dnia 22-go b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem w sali Kościuszko, 
posiedzeniu 
zaproszony 
Chicago, p. 
posiedzenie,
mowym, ma zostać złamana dotych­
czas istniejąca rozbieżność między 
grupami związkowymi starymi, od 
lat pracującymi intensywnie, a gru­
pami profesjonalistów dtp., zapro-

prawy, że już wkrótce nie doszu­
kałbyś sję śladów katastrofy.

Wody opadały, wszystko powró­
ciło do dawnego porządku. Dziś 
kapitan Feliks Struck pokazuje na 
ścianach swego domostwa dokąd 
sięgała woda. Tylko tyle po owej 
nocy zostało: wspomnienie wżarte 
w myśl tych, którzy ją przeżyli. To 
wszystko.

Praca normalna, codzienna nie­
wielkiego doznała uszczerbku. Znów 
jeżdżono na połów ryb, znów zapeł­
niono drwalnie dębowymi klocami 
drzewa, potrzebnego do wędzenia 
ryb. Znów, zmyty wodą, miły za­
pach rozchodził się z małych do­
meczków wędzarni. Znów sieci su­
szyły się na słońcu, kobiety motały 
na kołowrotkach...

Dawne życie zawsze dla Kaszuba 
ma niezmienną wartość: było i bę­
dzie życiem żeglarza i rybaka.

Nie zmogły Kaszubów z Wyspy 
I Jonasza żywiołowe siły burz i wich- 
' rów — dokała tego złośliwość ludz­
ka.

Tereny wyspy upodobali sobie 
właściciele olbrzymich stalowni. Pu­
ścili w ruch potężną i druzgoczącą

Z biura rzecznika miejskiego do­
wiadujemy się, że w ordynansie 
miejskim, tyczącym się regulowania 
godzin sprzedaży trunków i przepi­
sów tawernianych, zakradł się cho- 
chlik. — Mianowicie dopiero przed 
kilku dniami zauważono, że ordy- , 
nans miejski wcale nie zabrania 
sprzedaży w’ódki w tawernach po - 
godz. 1-ej po północy.

Dlatego też, biuro ręcznika miej­
skiego odmawia obecnie warantów 
na tawernistów przyłapanych przez 
policję za sprzedawanie wódl» w 
godzinach rzekomo zakazanych. — " 
Jednakże prawo takie egzystuje, 
lecz jest to prawo stanowe, z któ-

A ostatni “władca” wyspy jona- 
szowej kap. Feliks Struck?

Ostatnie szczątki kaszubskiej 
świetności na wyspie Jonasza znaj­
dują się na jego parceli, obejmują­
cej obszar 200x400 stóp. Siedem 
już tylko czy osiem chatek, zamiesz­
kałych przez Szwedów i Niemców. 
Obok Feliksa Strucka mieszka tam 
jeszcze jeden Polak, Kaszuba wpra­
wdzie, ale już rybołówstwem nie 
zajmuje się. Nie.wędzi także ryb.

Kap. Feliks Struck jest jeszcze 
rzeźki i zdrowy, mimo 68 lat życia. 
Ogorzały na twarzy, chodzi w czap­
ce kaszubskiego żeglarza, naciśnię­
tej na czoło i w ciemno-granato- 
wym, obcisłym swetrze. Chodzi po 
swojej ziemi, żuje tytoń, często plu­
je.... zły, milczący.

Pewną osłodą tych gorzkich nie­
wątpliwie dni jest żona, Agnieszka 
Kąkol, którą sześć lat temu poślu­
bił. Pani Struckowa liczy 48 lat. 
Razem prowadzą tawernę, gdzie od­
wiedzają ich liczni goście i dawni 
przyjaciele. Rozpamiętują z nimi 
czasy, które minęły, wspaniałe, je­
dząc przytym świetne, zawsze świe­
że wędzone ryby.

Tak, jak Feliks Struck, nikt dziś 
ryby nie wędzi...

4nna Dominiak
Wygrała $1,000

Dziwny zbieg okoliczności: spalar­
nia śmieci na miejscu świetnością 
kaszubską żyjącej osady jonaszowej.

Szkoda, że nieżyczliwe losy zruj­
nowały twórczy trud polskich Ka­
szubów. Stało się, lecz dla nas 
tradycja Wyspy Jonasza nie powin­
na być czym innym, jak dowodem 
hartu kaszubskiego ludu, przywią­
zania do starych obyczajów:, do 
Macierzy opuszczonej, powodem słu­
sznej dumy, że jesteśmy synami 
narodu czynnego, energicznego, 
narodu o wielkich wartościach, ma­
jącego przed sobą przyszłość świet­
laną.

Cóż z 
Jonasza 
miasta i
ni po polskich dzielnicach Milwau­
kee?

Cóż z tego, że nie ma już Wyspy 
Jonasza, bowiem zasypano prze­
smyk wodny, dzielący ją dawniej 
od lądu?

Cóż z tego, że istnieją zaledwie

storycznych pamiątek narodowych, 
dzięki czemu w filmach nakręco­
nych przez siebie, mógł połączyć 
świetlaną przeszłość Królestwa Pol­
skiego, z postępami poczynionemi 
przez odrodzoną Rzeczpospolitą 
Polską.

Między innemi, Cook był go­
ściem prezydenta Ignacego Mościc­
kiego w letnim pałacu w Spalę i 
podczas swej bytności zrobił całą 
serię zdjęć z prezydenta w ścisłem 
kółku rodzinnem.

Pierwszy odczyt dany będzie dziś 
o godzinie 3:30 po południu, azdrugi 
o 8-ej wieczorem. Jutrzejsze od­
czyty odbędą się o tej samej porze. 
Jak nas informują, wstęp na odczy­
ty jest bezpłatny i wszyscy są pro­
szeni w zastrzeżeniem, że dzieci li­
czące poniżej 12 lat nie będą miały 
wstępu na salę odczytową.

Stosunkowo jeszcze młody, syn 
Walentego — Feliks Strug — objął 
władzę nad wyspą Jonasza. Roz­
tropnie rządził bałtycki Kaszuba, 
chociaż nigdy w rodzinnych, ojco­
wych stronach nie bywał. Miał w 
sobie jakieś wewnętrzne wyczucie i 
miłość do wszystkiego co polskie, 
co helskie, co z Pucka się wywodzi, 
z Chałuj.

Nowe domki ciągle stawiano, ży­
cie kwitło bujnie, między pracę i 
zabawę rozumnie i z umiarkowa­
niem dzielone.

Nie odgradzali się też wyspiarscy 
Kaszubi od ciągle do Milwaukee 
napływających, wychodźców. Po­
magali im w pierwszych dniach po­
bytu na nowej ziemi, w nowych wa­
runkach, wspierali radami, udziela­
ło wskazówek.

Najstarsza polska parafia w Mil­
waukee, św. Stanisława, zorganizo­
wała się dzięki wydatnej pomocy ze 
strony mieszkańców wyspy Jona­
sza, z których wiele rodzin było 
wiernymi parafianami. Lecz mimo 
wszystko dla rybaka zawsze naj- 
pierwsza będzie jego chałupa, skra­
wek brzegu z przycumowaną do nie­
go łodzią połowną i kośląwe 
z porozwieszanymi na nich 
mi....

Wioska, wyspa Jonasza! 
troska o nią. Burzliwe fale biły 
natarczywie o jej wątłe brzegi, pod­
mywając, niszcząc, wydzierając 
ziemię z równą bezwzględnością 
jak w' tym, o którym nigdy nie 
można zapomnieć, kraju—Niemcy 
wydzierali krwawicę ojcową. Trze- 

-—= ' ba ciągle walczyć, nie dać się... Nie 
niądze, czy piwo, albo guziki,; dawali się, bo któryż Kaszuba kie- 
spotkają się z jeszcze ostrzejszym ■ dykolwiek się poddsł? Lud ka- 
wymiarem sprawiedliwości. j szubski — to lud walki ciągłej...

szeni zostali przedstawiciele wszy­
stkich istniejących 
grup związkowych.

“Poznajmy
Posiedzenie będzie

ter towarzyski, wszyscy Związkow­
cy i Związkowczynie mają się lepiej 
poznać, zbliżyć do siebie, a co naj­
ważniejsze przekonać, że profesjo­
naliści, byznesiści myślą tak samo, 
jak ogół braci związkowej, chcą rę­
ka w rękę z nimi współpracować. .

Na posiedzenie — należy przypu­
szczać — zaproszeni licznie przybę­
dą i podaną rękę życzliwie uścisną, 
praca związkowa dozna nowego bo­
dźca i w żywszym tempie ruszy na­
przód.

Organizacje polskie ubezpiecze­
niowe, pracujące dla narodowej 
sprawy, wzniósł twardym znojem i 
trudem chłop polski i robotnik. Or­
ganizacje te dokonały wielkiej pra- 
ey, utrzymały zwartą narodowo Po­
lonię w Stanach Zjednoczonych, 
podnosiły ducha i całe nasze życie , 
na wyższy szczebel. Kto wie, czy 
bez nich mielibyśmy tylu profesjo­
nalistów, inteligencji?

Te fakty musimy stale mieć przed 
oczyma, a wówczas słowa “myślimy 
tak samo jak wy”, znaczące “doce­
niamy dotychczas dokonaną pracę 
i chcemy pracować dalej po tej sa­
mej linii” przyobleką się w harmo­
nijną współpracę wszystkich Pola-/ 
ków, dążących do jednego celu: 
Dalszego budowania polskich orga- 
nizacyj, zdobywania większego zna­
czenia wśród innonarodowców i za­
chowania polskiej kultury!

bundu” doszło do rozruchów, spo­
wodowanych przez pikietowców i 
nieproszonych interpelantów, rzecz­
nik miejski Mattison wyraził życze­
nie, ażeby zarząd Auditorium wpły­
nął na organizatorów zebrania, żeby 
ci zabronili członkom bundu poka­
zywania się w nazistowskich sztur­
mowych mundurach, co drażni tyl­
ko wrogo usposobionych do naziz­
mu ludzi.

Pomiędzy tymi, którzy nadesłali 
protesty pisemne, dzienniki podają 
następujące organizacje:

Army and Navy Union, Amery­
kańska Liga Pracy i Pokoju, Powia­
towa Rada C. I. O., Koło Robotni­
cze, Tow. Śpiewu Freiteit, Mil- 
waucki Komitet Żydowski, Między­
narodowa Unia Rękawiczników, U- 
nia Pracowników Allis Chalmers, 
Komitet Organizacyjny Pracowni­
ków Stalowych, Klub Niemiecko- 
Amerykańskich Pracowników i We­
terani Wojen Zagranicznych.

W międzyczasie wiskonsyńska 
Centrala niemieckich towarzystw, 
zaatakowała znów “Volksbund”, o- 
świadczając stanowczo i katego­
rycznie. że organizacja ta nie jest 
wyrazicielką opinii amerykańskich 
Niemców, że sieje ona tylko niena­
wiść, a zbiera burze wobec czego 
dawno została wykluczoną z Cen­
trali i niema prawa zabierać głosu 
w imieniu amerykańskich Niemców.

Ks. Roman Atkielski 
Mianowany Prałatem

Się”.
miało charak-

“MYŚLIMY TAK SAMO!” - OTO HABACZNOŚĆ!
Wszelkie korespondencje, wia­

domości z życia Polonii, sprawo­
zdania z posiedzeń grup związko­
wych i wszelkiego rodzaju mate­
riał nadający się do Kroniki Mil- 
wauckiej, nadsyłać należy do śro­
dy włącznie na następujący 
res:

STANISŁAW NASTAŁ, 
1619 So. 6th Street, 

MILWAUKEE, WISC.

Począwszy od niedzieli, 20-go 
marca, nadawaną będzie na progra­
mie “Nasza Polska Godzina” piękna 
sztuka radiowa pt. Wygnana w 
Dzień Ślubu. Jest to dramat, obfitu­
jący w bardzo ciekawe i niezwykle 
sytuacje. Dopiero-co poślubiony 
mąż wypędza z domu panę młodą, 
otrzymawszy anonimowy list. In­
trygą rozbite małżeństwo długo rzu­
ca złośliwy los po szerokim świę­
cie, aż się wreszcie odnajdują w 
najdziwniejszych okolicznościach.

Program “Nasza Polska Godzina” 
nadawany jest codziennie w dnie 
powszednie i niedziele od godz. 3-ej 
do 4-tej po południu, przez stację 
WEMP (1310 kilocykli).

Kierownikiem programu jest ka­
pitan S. Nastał. Ostatnio, na progra­
mie tym nadaną była sztuka “Za 
Chlebem” — według noweli Henry­
ka Sienkiewicza, która podobała się 
bardzo.

Znany Amerykański Podróżnik, Canfield Cook, Wygłosi 
Dziś i Jutro Serię Ciekawych Odczytów ,ó Polsce

Na Następne Posiedzenie Zaproszeni Zostali Reprezentanci 
Wszystkich Miejscowych Grup Związkowych

Napełniali beczki kamieniami i 
piaskiem i spuszczali je do wody, 
budowali tamy ochronne, wzmac­
niali brzeg. Wyspa rosła pod wzglę­
dem obszaru, powiększała się. Nie- 
tylko, że nie dali uszczuplić swoich 
posiadłości, ale wyrywali z gardzie­
li wodnej nowe tereny przybrzeżne. 
Tam, gdzie przed laty przepływały 
fale jeziora, biorąc ostatni rozpęd, 
by uderzyć o brze^ — teraz to pra­
wie serce wyspy jonaszowej, 
budowane, tętnie życiem.

Rośnij wyspo Jonasza...

W jednym z oddziałów bibliote­
ki publicznej znajdują się kolekcje 
tańców różnych narodów. Wszyst­
kie zrobione są w jednakowym for­
macie, ładnie oprawione i wiszą na 
ścianach.

Nadaremnie jednak szukalibyśmy 
wśród wszystkich obrazów, przed­
stawiających tańce polskie. Nie ma 
takich! Polacy nie tańczą, albo, o 
ile tańczą, to tylko obce
Swoich, rodzimych, narodowych 
tańców; nie posiadają,1 polska kul­
tura taneczna jest za uboga, by coś­
kolwiek posiadać — tak z pewno­
ścią przypuszczali ludzie, którzy ze­
brali kolekcję tańców i umieścili ją 
w bibliotece.

Nic nowego.
Zawsze ta sama sprawa powtarza 

się, ciągle pomijają nas, a my je­
steśmy z tego zadowoleni i nie pro­
testujemy. Tak, nie protestujemy, 
chociaż jest to naszym obowiązkiem.

Oddział biblioteczny, w którym 
znajduje się omawiana kolekcja 
tańców, mieści się w dzielnicy, w 
której mieszka dużo Polaków. Na- 
pewno niejeden z nich odwiedzał 
bibliotekę i korzystał z jej usług. Ni­
komu przecież nie przyszło na myśl 
dowiedzieć się, jakim cudem sta­
ło się, że zostały pominięte obrazy, 
przedstawiające polskie tańce.

Nieraz jesteśmy pomijani z powo­
du własnej opieszałości, bo przecież 
nie można nawet przypuszczać, aże­
by biblioteka rozmyślnie nie chcia- 
ła wystawiać polskich tańców. Naj­
prawdopodobniej zostaliśmy pomi­
nięci przez zwykłe przeoczenie. Nie 
świadczy to zbyt dobrze o kompe­
tencji kolektora “wszystkich” tań­
ców, ale to już jest inna sprawa.

Sądzimy, że to życzliwe zwrócenie 
uwagi na pomyłkę wystarczy, aże­
by błąd został naprawiony.

Niech i polskie tańce radują oczy j 
Polaków i innych.

wówczas wyszedł na brzeg wyspy, 
przeląkłby się, zamarłby w przera­
żeniu. Zbałwanione fale miarowo, 
raz za razem, niszczycielsko biły w 
zapory, ochrony przeciwwodne, w 
pale wbite w dno i powiązane 
trzciną. Miarowo i niszczycielsko 
uderzały i cofały się z złośliwym 
sykiem, by po chwili znów — prask 
— uderzyć: prask, prask, sss...

Dął wówczas straszny sztorm.
Fale przerwały zapory i rozlały 

się wody po wyspie całej. Nie ma 
wyspy — tylko woda ze sterczący­
mi ponad nią chatkami. Rybacy 
rzucili się do łódek. Zaledwie nie­
którym udało się wskrzesić nikłe 
światełka naftowych lamp.

Ratunkiem kierował Feliks 
Struck.

Świt nastał spokojny, wody na 
wyspie stały jeszcze kilka dni. Od­
wiedzano się po domach łódkami. 
Jak okiem sięgnąć, pływały po je- ' 
żiorze deski, kije, kawały drzewa i 
porwane i niejedne cenniejsze sprzę- 1 
ty.

Sztorm wyrządził mieszkańcom 
wyspy Jonasza wiele szkód, lecz ci 
tak energicznie zabrali się do na-

Wobec czego, prezes dyrekcji Au­
ditorium, William George Bruce o- 
świadczył we wtorek co następuje:

‘‘Nie widzę sposobu odmówienia 
“Volksbundowi” wynajęcia sali... 
Swoboda zebrań i wolność głosu, 
dotychczas nie zostały wykreślone 
z konstytucji, więc....”

Ze względu na to, iż w ubiegłym 
miesiącu podczas zebrania “Volks-

Kaszubi, jak w szatach bogatych, 
'chodzili w dumie słonecznej, zapra­
cowanej. Nocy jednej nie przespali, 
by nie śnić o rozwoju dalszym, po­
tężnieniu, pokazaniu czym jest pol­
ski Kaszub?!..

Michigan nie sługa.
Któraś noc... Sztorm dął silniej 

niż zazwyczaj. Dął jak morze wiel­
kie. Mieszkańcy spali, kołysani w 
sennym rozmarzeniu. Może nigdy 
serdeczniej nie wyczuwali w wie­
trze od jeziora michigańskiego-bał- 
tyckiego wiatru od morza jak owej 
nocy?

Zwykły, lądowy człowiek, gdyby

Kapitan Struck
Przepowiada

Upalne Łato

Wpływ Podatków Za Rok Chochlik w Ordynansie 
1937 Wskazuje, Ze Był To Miejskim

Okres Względ. Dobrobytu
Termin płacenia podatków stano­

wych i federalnych ułynął we wto­
rek, ale rozpieczętowanie listów, 
posegregowanie ich i obliczenie ile 
wynoszą tegoroczne wpływy podat­
kowe zajmą jeszcze sporo czasu.

Federalny poborca podatków w 
Milwaukee, La Budie oblicza, że w 
tym roku wpłynie w jego dystryk­
cie $13,000.000, czyli o milion dola­
rów więcej jak roku ubiegłego.

To samo stwierdza również i sta­
nowy kolektor podatków na powia­
ty Waukesha, Milwaukee i Jeffer­
son, który oblicza, że tegoroczne 
wpływy wyniosą ponad $4,000,000, 
czyli conamniej o $600,000 więcej rem policja nie ma nic do czynienia, 
jak w roku zeszłym.

Sądzićby więc można, że pomimo 
tak zwanej recesji jaka rozpoczęła | 
się w ubiegłym roku, ludzie zarabia-1 
li więcej jak nawet za czasów repu- i 
blikańskiej “prosperity”.

Oczywiście trudno jest poklasy- 
fikowsć podatek i być może iż znaj­
duje się więcej takich, którzy za­
płacili procentowo bardzo wysokie 
podatki od wysokich dochodów, a 
znów tysiące ludzi, którzy poprzed­
nio byli w stanie zapłacić skonane 
podatki od skromnego dochodu, w 
tym roku nie zapłacili nic, bo nie 
mieli z czego. W każdym bądź razie 
wysokie sumy ściągniętego podatku 
świadczą, że nie jest tak źle, jakby 
się mogło zdawać.

W programie akademii jak i od­
będzie się staraniem Placówki 94, S. 
W. A. P. dziś wieczorem, ku czci Jó­
zefów, zaszły pewne zmiany i obec­
nie przedstawia się jak następuje:

1. Solo na skrzypcach — C. Rusz- 
kiewicz.

2. 
ska,

3.
4.

nr. 786.
5. Solo na harmonii — Wł. Rusz- 

kiewicz.
6. Monolog — Fr. Plichta.
7. Akrobaci — Milewski i Górski.
8. Śpiew — Z. Mikorski.
9. Solo na harmonii — M. Icz- 

kowski.
10. Taniec — Harcerze Federacji.
11. Mowa — kpt. Stanisław Na­

stał.
Akadamia odbędzie się łącznie z 

bankietem w sali Pułaskiego o godz. 
6ej wieczorem.

W Muzeum Miejskim Odbędą Się 
Ilustrowane Odczyty o Polsce

*
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Jedyna Droga do Majątku
ZASTANÓWCIE SIĘ:

GDZIE MACIE LEPSZĄ GWARANCJĘ?
DLA CZEGO NIE UŻYĆ SWEGO WŁASNEGO 

ROZSĄDKU?
GDZIE PIENIĄDZE WAM PRZYNIOSĄ 

LEPSZE ZYSKI?
Najlepszy system oszczędzania w Ameryce jest w Spółce 
Federalnej.
KAŻDE KONTO DO SUMY $5,000.00 ZABEZPIECZONE przez 
Agiencje Rządu Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie.
Ostatnie DYWIDENDY 4% WYPŁACONE co pół roku.
Bądźcie niezależni na przyszłość przez regularne oszczędzanie, 
czego nigdy nie pożałujecie.
Zapisać się można w każdym czasie i wstępnego teraz się nie płaci. 
Dalsze informacje chętnie będą udzielone w biurze >

CALUMET FEDERAL SAVINGS 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO 

8905 COMMERCIAL AVE.
Pod Ścisłą Kontrolą Rządu Federalnego

J. WALCZAK, Sekretarz

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 12-GO MARCA (MARCH), 1938

najniższych. Dwie ka-

Tel. BOULEVARD 4421

/Va “Godzinę” Ojca Justyna

Podziękowanie

SO. PULASKI RD. 
W. 32-ND STREET

we 
dnia 22-go marca, o 
9:30 rano, z zakładu 

. Fran. C. Patka i Sy- 
l So. Richmond ul., do 

ŚŚ. Pięciu Braci Po- 
Męczenników, a stam-

W smutku pogrążeni:
Eleonora Szczęsnowicz, cór­

ka; Irena z Anielewskich Kaź- 
mierska, wnuczka; Jul. Kaź- 
mierski, wnuk, oraz Henryk 
i Ryszard, prawnuki.

Grono Pań urządza zabawę kost­
kową połączoną z balem dnia 19-go 
marca, w dzień św. .Józefa, w dużej 
sali Atlas, 1436 Cortez ul. (dawniej 
Emma). Wiele niespodzianek i do­
borowa muzyka. Początek punktu­
alnie o godz. 6-ej wieczorem. Cały 
dochód przeznaczony na Godzinę 
Różańcową Ojca Justyna. Komitet: 
panie — J. Kuźniar, A. Szura, W. 
Kania, A. Ciura, W. Żelazo, C. Ka­
szuba, P. Kuszka, M. Kozioł, R. Ta- 
deuszak, A. Wych, M. Kalinowska, 
S. Stasiak.

Bóg zapłać.
W smutku pogrążeni,

Tomasz Mirek, mąż; 
Janina, córka.

Wszystkim'krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz,

Ś. p. Karol Wióra 
człon. Tow. St. Hedwigs Ct. 
No. 918 Catholic Order of For­
esters, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 16go marca, 
1938, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21go marca, 
o godzinie 9ej rano, z domu 
żałoby pnr. 4056 S. Campbell 
ulica, do kościoła Św. Agnie­
szki, na 39ej i Washtenaw ul., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
lotę familijną.

Ńa ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Wiktoria, (z domu 
Rybska), żona; Marianna i Ro­
zalia, córki; Wincenty, Teodor, 
Edmund i Michał, synowie; 
Franciszek Dublański i Antoni 
Pocius, zięciowie; Anna. Kata­
rzyna, Edna i Franciszka, sy­
nowe; Anna 1 Paul Glosa, 
Franciszka i Paul Triuszki, 
Pauline Leonard, siostry i 
szwagrowie; Antoni Shoppa, 
brat: wnuczki i wnuki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, te­
lefon Yards 3904—6112.

Dotknięci boleśnie stratą 
najukochańszego męża mego, 
ojca i dziadka naszego,
Ś. p. Andrzeja Regienka 
składamy niniejszym nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym i 
przyjaciołom, którzy brali 
udział w pogrzebie. A miano­
wicie: Wiel. Ks. Skrzypińskie- 
mu za eksportację zwłok z ka­
plicy pogrzebowego do kościo­
ła, za odprawienie Mszy Świę­
tej i ceremonii żałobnych jak 
również ks. Zjawińskiemu i 
ks. Janickiemu za asystę; or­
ganiście p. Wojnickiemu za grę 
na organach i śpiew; członkom 
towarzystwa za oddanie ostat­
niej usługi; tym co nieśli 
trumnę; tym wszystkim, któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne; pogrzebowemu p. 
Michałowi Myśliwiec za wzo­
rowe zajęcie się pogrzebem; 
wogóle wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczyni­
li się do upiększenia pogrzebu 
i za okazane nam współczucie 
zasyłamy serdeczne Bóg za­
płać.

W smutku pogrążona: 
Barbara, żona, 

wraz z dziećmi i całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, córka moja, sio­
stra nasza

Ś. p. Józefina Olszówka 
(z domu Michalczyk) 

człon. Tow. Sióstr Różańco­
wych Róża nr. 9 i Tow. Tysiąc 
Walecznych, gr. 877 Z. N. P., 
po ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
17-go marca 1938 o godzinie 
2:45 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
o godzinie 9:00 rano, z domu 
żałoby p. n. 3440 No. Natchez 
ave. do katedry Wszystkich 
Świętych a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych.

Na ten sfnutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Edward, Marianna, Franci­
szka, Józefa, Katarzyna, Mar­
cin, Grzegorz i Ryszard, dzieci; 
Marianna Michalczyk, matka; 
bracia, siostra, bratowe, szwa­
gier i szwagierka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się F. J. 
Sztermer, 2073 No. Hoyne ave., 
telefon Humboldt 5550.

(18-19)

Amerykanin, bardzo ciekawa po­
wieść z czasów Kościuszki.......... 25c

Dziennik Związkowy
1406-08 W Division St.. Chicago. Ill.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Śp. Józef Wilk 
weteran wojny światowej, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem 
dnia 18-go marca 1938 roku, o 
godzinie 10-ej wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się We 
wtorek, dnia 22-go marca, o 
godz. 8:30 rano, z zakładu po­
grzeb. 5233-35 FULLERTON 
AVE., do kościoła Św. Stani­
sława B. M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew-

Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskrorriniej- 
szej do najwspanialszej po ce­
nach 
plice.
4748
1059

Wszystkim przyjaciołom i 
znajomym donosimy tę smu­
tną wiadomość, iż ojciec mój, 
dziadek i pradziadek nasz

Śp. Władysław Jóźwik 
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem w 
piątek, dnia 18-go marca.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, 21-go marca, o go­
dzinie 2-ej po południu, z ka­
plicy pogrzebowego Martin 
Behnke, 5917 W. Irving Park 
Blvd., a stamtąd na Acacia 
Cemetery, 7800 Irving Park 
Blvd.

Wszystkim krewnym I zną- 
jomym donosirńy tę smutną 
wiadomość ,iż najukochańsza 
żona moja i matka nasza

ś. p.
Katarzyna Jackowiak 

(z domu Dybalska)
zam. pnr. 2715 W. 39 Place, 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnała się z tym świa­
tem .opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 18-go marca 1938 
roku, o godzinie 8-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się 
wtorek, 
godzinie 
pogrzeb, 
na, 4358 
kościoła 
lakÓW i uiętŁcmimu w, <x Dkaiił— 
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na lotę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Wawrzyniec, mąż; Kazi­
mierz, Henryk i Wiktor, syno­
wie; Helena, Rozalia, Marta, 
Jadwiga i Anna, córki; Emi­
lia Niemet, matka; Agnieszka 
Durawa i Maria Dybalska, sio­
stry; Józef Dybalski, brat; He­
lena i Waleria. synowe; Bole­
sław Miączynski, zięć; Ryszard, 
wnuczek; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Laf. 4480.

Proszę nie nadsyłać kwia­
tów. (19,21)

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMtERSKI
WIELKI CZAS

ZAPROTESTOWAĆ

Centrala Organizacyj w South
Chicago Przeciw Wyższemu Cłu

Polacy w South Chicago Stają Energicznie w Obronie 
Importu Polskiej Szynki

z GMINY 34-EJ Z. N. P.
W KENSINGTON, ILL.

Zawiadamia się szan. delega­
cje, iż następne posiedzenie 
Gminy 34-ej ZNP odbędzie we 
wtorek, 22-go marca w sali ob. 
J. Stancika 205 E. 115-ta ul., o 
godz. 8-ej wieczorem. Z powo­
du ważnych spraw do załatwie­
nia prosimy o jak najliczniej­
szą reprezentację. — Za zarząd 
Gminy: Jan Kądzielawski, pre­
zes; St. Łoniewski, sekr.

Do Braci Rodaków 
z Parafii Lubcza

Szanowni Rodacy! Kilku dobrze 
myślących obywateli powzięło myśl, 
ażeby założyć Klub Wzajemnej Po- 
macy Parafii Lubcza, to jest Lubcza 
Wola Lubecka, Dzwonowa i bliskie 
okolice. Klub taki jest nam bardzo 
potrzebny dla zapoznania się lepiej 
i pomagania sobie nawzajem jako- 
też i naszym ojcom i braciom Za­
mieszkałym w naszej Ojczyźnie Pol­
sce. Pierwsze zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 20-go marca, o godzinie 
2-ej po południu, w sali pod nr. 959 
N. Wolcott (dawniej Lincoln str.), 
róg Augusta Blvd. (Joes Place), 
gdzie będą omawiane sprawy zało­
żenia klubu i na jakich warunkach 
ma istnieć. Prosifny wszystkich o 
przybycie. — Za komitet A. Gilski, 
W. Podrazik, pani Zych, T. Kumie- 
ga.

Przepotężny dramat “ZNACHOR” będzie wyświetlany na południo­
wej stronie miasta już we wtorek i środę, 22 i 23-go marca w teatrze 
COMMERCIAL, 9150 S. Commercial Ave., który będzie otwarty w te dni 
od godziny 11:30 rano.

Wszyscy, którzy widzieli “Znachora” nie mają słów na wyrażenie za­
chwytu. Wszyscy ulegają tak potężnemu wzruszeniu, że “Znachor” zy­
skał sławę wielką i stał się czemś niezwykłem. Treść tego fenomenalnego 
filmu jest oparta na rozbiciu szczęścia małżeńskiego, które to rozbicie 
doprowadziło sławnego i bogatego profesora, lekarza Rafała Wilczura do 
skrajnej nędzy, długoletniej tułaczki i poniewierki.

Z GMINY 120-EJ ZW. N. P.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Gminy 120-ej odbędzie 
się we wtorek, 22-go marca o 
godz. 8-ej wieczór w Wyższej 
Szkole św. Trójcy (wejście od 
Division ul.).

Delegaci i delegatki powinni 
przybyć na to posiedzenie, gdyż 
jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia. — K. Damsz, pre­
zes; St. Hubrich, sekr.

Zabawa Metalowców

Zabawa Towarzyska urządzona 
pod egidą Stowarzyszenia Polskich 
Metalowców odbędzie się w dzień 
Św. Józefa, to jest w sobotę, 19-go 
Marca, w sali Oaza, 1250 Milwau­
kee avenue.

Każdy będzie się mógł w miłym 
gronie zabawić. Komitet zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympaty­
ków.

Podziękowanie

Wszystkim krewnym i zna­
jomym składamy niniejszym 
z głębi serca płynące słowa po­
dziękowania, którzy w dniu 
10-go marca b ,r. oddali osta­
tnią przysługę

Śp. Siostrze 
Marii Innocencie

ze Zromadzenia Sióstr 
Franciszkanek

(z domu Antosz)
' Dziękujemy Wielebnemu ks. 

B. Nieciowi za odprawienie 
Mszy św. przy głównym ołta­
rzu, księżom Przybylskiemu i 
Ruszkowskiemu za asystę; 
księżom Weissowi i Radniec- 
kiemu za odprawienie Mszy św. 
przy bocznych ołtarzach; księ­
dzu kaznodziei Guziel C. R. i 
wszystkim księżom za modli­
twy i odśpiewanie wigilii; or­
ganiście p. Rybowiakowi; Czci­
godnym Siostrom Franciszkan­
kom za urządzenie pięknej 
eksportacji i pogrzebu; Tow. 
Matki Boskiej Zwycięskiej za 
wzięcie udziału w pogrzebie; 
wszystkim krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom, którzy 
brali udział w ostatnich cere­
moniach żałobnych przy odda­
waniu zmarłej ostatniej przy­
sługi .

Jeszcze raz wszystkim skła­
damy z głębi serca płynące po­
dziękowanie.

Marianna Walczak w Pol­
sce, Katarzyna i Rozalia Mi­
kulskie, siostry; Jan, brat; An­
na Czarnik i Katarzyna Sobo­
ta, ciocie; wraz z całą rodziną.

Podziękowanie

Dotknięci bolesnym smut­
kiem po utracie najukochań­
szej żony mojej i matki naszej

Śp. Ludwiki Lenckos
z głębi serca składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do upiększenia i wzię- 

Bli udział w pogrzebie, który 
odbył się dnia 14-go marca 
1938 r. z kościoła Św. Jana 
Kantego, a mianowicie wie­
lebnym księżom, którzy odpra­
wili ceremonie w kościele ,i 
Siostrom Notre Damkom za 
upiększenie ołtarza i za śpiew 
dzieciom na chórze i panu or­
ganiście Kasludze za grę na 
organach; tym panom, którzy I 
ponieśli trumnę, i członkiniom 
Tow. Ogniwo Grupa 850 Z. N. 
P., Niewiastom Św. Różańca, 
Pani Milewskiej za przemó­
wienie nad mogiłą na cmen­
tarzu, i także tym, którzy na­
desłali kwiaty i bukiety du- 
cowne. Panu Edwardowi Kir­
sten i asystentowi za tak u- 
miejętne kierowanie pogrze­
bem, i jeszcze tym panom we­
teranom wraz z panem Hib­
nerem na czele za piękny u- 
dział w pochodzie z kapelą.
W ogóle wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób oddali naj­
ukochańszej żonie mojej ostat­
nią usługę ziemską, składamy 
nasze najszczersze słowa po­
dziękowania staropolskim Bóg 
zapłać!

W smutku pogrążeni: :
Ignacy Lcnckos, mąż, 

i dzieci.

I t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz

Śp. Benjamin J. Górny
członek Grupy 132 Z. N. P., 
zam. pnr. 433 E. 113th St., 
zmarł nagle, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 18-go mar­
ca 1938 roku, o godzinie 3-ej 
po południu, przeżywszy lat 
55.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzeb. 11511 So. Michi­
gan Ave., do kościoła Holy 
Rosary, 113-ta i So. Park aye., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Marii, 91-sza i Trumbull ul.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marta, Wiktor. Edward, Lil­
lian. Irving i Irena, dzieci; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mar­
tin M. Cooney, tel. Pullman 
0372.

progress

Rozumie się, że list napisany na Waszym papierze firmowym będzie tak samo pomocny.

Signature

Address.

NOWINY Z SOUTH CHICAGO

Wielkie taniości w składzie farb.

Odczyt Prof. Skłodowskiego

Chicago, Illinois. 
March 19, 1938.

demand­
duty on

Bcioła św. Michała Archanioła, a 
następnie na cmentarz św. Krzyża. 
Poniósł on śmierć w czasie pobytu 
w C. C. C. obozie, gdy poszedł do 
(stodoły wraz z kolegami i skakali 
Iz wysoka na siano. A skakali, tak 
jak skacze do wody. Borkowski też 
(skoczył, ale tak fatalnie, że złamał 
sobie kark. Po kilku godzinach wy­
zionął ducha.

Pogrzebem zajmował się p. Fr. 
Kuźmiar z Michałowa.

Honorable Pat Harrison,
Chairman Senate Finance Committee,

U. S. Senate Office Building, 
Washington, D. C.

miejscu, jest nowomodnie urządzo­
ny w każdym calu.

Z okazji zbliżającego się sezonu 
wiosennego, ogromna wysprzedaż 
rozpocznie się 21-go marca, i bę­
dzie trwać cały tydzień. Ceny tak 
niskie, że nawet prorokom o czemś 
podobnem się nie śniło, to też nic 
dziwnego, iż klijenci przybywają do 
składu p. Perkowskiego nietylko z 
So. Chicago, ale nawet z dalszych 
okolic, jak Hegewisch, Kensington, 
Pullman, bo wszyscy korzystają z 
sposobności, jakie bardzo rzadko się 
zdarzają.

Teraz czas zabrać się do malowa­
nia domów zewnątrz i wewnątrz, 
a można to tanim kosztem uczynić 
kupując w Barney’s Painters Sup­
plies.

Zajęła miejsce swego brata.
Na ostatniem posiedzeniu Grupy 

94-ej sekretarką finansową fcstała 
wybrana panna Jadwiga Fręszko, 
siostra ś. p. Kazimiera Fręszki, któ­
ry tenże urząd pełnił przez 18 lat 
Panna Fręszko, która bratu swemu 
pomagała w prowadzeniu książek 
finansowych, jest dobrze obznajo- 
miona z funkcją sekretarza, więc 
też jej zlecono tenże urząd, a wie­
rzyć należy, iż panna Jadwiga nie 
zawiedzie związkowców, ale pój­
dzie śladem swego brata.

W interesie dalszego rozwijającego się i korzystnego handlu pomiędzy Polską 
i Stanami Zjednoczonymi firma HUSTON & MILKOWSKI Inc., importująca POLKA 
SZYNKI, zwraca się do wszystkich Polskich Kupców i wogóle do wszystkich osób 
prywatnych z sugestią wycięcia, podpisania i natychmiastowego wysłania poniższego 
listu do swych senatorów lub do

Chór Im. Dembińskiego Zabiera Się Do Pracy.—Taniości 
w Składzie p. Perkowskiego.—10-Lecie Parafii Św. 
Bronisławy.—Otwarcie Polskiej Kwatery Jareckiego. 
—Polak Zatruty Gazem.

Poszukują automobilisty.
Władze policyjne poszukują au- 

tomooilisty, który uderzył swą ma­
szyną przechodnia Jana Kilkowskie- 
go, lat 47, zam. pnr. 9404 Calumet 
ul. Mocno pokaleczony Kilkowski 
znajduje się w So. Chicago szpitalu.

Wypadek wydarzył się u zbiegu 
automobilista uciekł.

Trzeba nadmienić, iż skład od 
niedawna znajdujący się w nowem

Podobnie jak Polsko-Amerykański 
Klub Handlowy, energicznie do 
dzieła obrony polskich interesów za­
brała się centrala Polskich Organi­
zacji z South Chicago, wysyłając list 
do senatorów Dietericha i Lewisa 
(ze stanu Illinois) w sprawie nie­
słusznej poprawki kongresmana 
Thompsona, mającej nałożyć wyższe 
cło na polską szynkę.

List wysłany przez southchicago- 
ską Centralę Organizacji brzmi jak 
następuje:
Honorable William H. Dieterich, 
Senator of Illinois.
Washington, D. C.

Dear Senator:—
Our “‘Council” of Delegates from 

fixty eight Polish organizations, re­
presenting about 18,000 members, 
directed me to call your excellency’s 
attention to the “Pork Excise Taxes’ 
incorporated into the ‘Revenue Bill’, 
coming to your body for enactment.

The citizens of Polish ancestry of 
Illinois felt, that this bill, as passed 
by the house is particularly direc­
ted at Poland, and are much alarm-

The bill has been hastily acted 
upon and passed, contrary to the 
usual formal hearing and delibera­
tions, and if enacted shall emba- 
rass the State Department in its 
much desired reciprocal trade agree­
ments, which are now in 
with Poland.

The action of the house 
ing the higher proteetive
‘‘pork pąpduce” is not justified, on 
the argument of destructive compe­
tition. The heavier pork import 
from Europe , of the last few years 
was entirely due to drought and 
abnormal conditions. Our country 
is very well able to compete under 
normal conditions, as indicated by 
statistics of last year. “Pork pro­
duce” is one of the important ex­
ports of Poland and any tariff mani­
pulation without trade agreement 
with that country, may seriously 
threaten that country’s trade bal­
ance with the U. S., and the even­
tual loss of our good customers. — 
Yours respectfully Dr. H. J. Urba­
nowicz, pres. Central Council of 
polish Org. of South Chicago.

Towarzystwo Ogniwo, Gr. 2735 
ZNP., urządza odczyt w przyszłą 
niedzielę, 20go marca, o godz. 2:30 
po poł., w sali głównej parku Bes­
semer, przy ulicach 89ej i Manistee. 
Prelegentem będzie ogólnie cenio­
ny profesor Władysław Skłodowski, 
którego odczyt na temat “Typ cha­
rakteru”, powinien wszystkich zain­
teresować. Zarząd Towarzystwa 
prosi Polonię z South Chicago o 
przybycie i wysłuchanie interesują­
cego odczytu. Żadnej kolekty nie 
będzie, na co zarząd daje rękojmie.

Z Wydziału Małoletnich przy Gr. 
1178ej ZNP.

Posiedzenie Wydziału Mołoletnich 
Iprzy Tow. Zwycięstwo Polek, Grupa 
11178 ZNP., które odbyło się 7go 
(marca, zagaiła prezeska panna Ryta 
(Rewers i powołała pannę Sokołow- 
Iską do odmówienia modlitwy, po 
Iczym marszałkinie odebrały hasło 
lod młodziutkich członkiń, i zarazem 
Iskonstantowały liczbę obecnych. O- 
Ikazało się, iż na posiedzeniu było 
obecnych 16 dziewcząt i trzech chło­
paków.

Następnie sekretarka odczytała 
protokół, który na wniosek panny 
(Czarneckiej został przyjęty. Wnio­
sek był poparty przez Eugeniusza 
Markiewicza. Po czym nastąpiło 
sprawozdanie różnych komitetów, 
które przyjęto do wiadomości. Na 
posiedzeniu tymże była pani M. Li­
sowska, która serdecznie opiekuje 
się dziatwą i w przemówieniu swym 
zachęcała młode Związkowczynie do 
pracy i werbowania nowych człon­
kiń do ZNP. Po wyczerpaniu spraw 
rutynowych został wykonany ładny 
program na który złożyły się dekla­
macje i śpiew. Ładnie deklamowa­
ła Wirginia Iwińska, a śpiewem po­
pisywali się Eugeniusz Markiewicz 
i Florentyna Furman, a piękny wier­
szyk wypowiedziała Zofia Lewan­
dowska.

Po posiedzeniu i wyczerpaniu pro­
gramu rozpoczęła się zabawa t. zw. 
“Whoopee,” w czasie której nagrody 
otrzymali, Czesław Żurek, Florcia 
Furman, Rita Rewers, Adelina Ma- 
lachińska, Delfina Kamińska, Mar­
ta Czarnecka i Wirginia Iwińska. — 
Adelina Malachińska, sekr. prot.

Dear Sir:
The Thompson Amendment, now pending in the United States Senate, which 

would impose a 6 cent per pound excise tax on all imported pork products would be 
a severe blow to the friendly trade relations now existing between the United States 
and Poland. Therefore, in the interests of Polish imports, as well as United States 
exports to Poland, I vigorously protest against passage of the Thompson Amendment.

z Sincerely, *

Chór im. B. Dembińskiego, Nr. 
18 Z. Ś. P., zabrał się naprawdę do 
pracy organizacyjnej, by na zjeź­
dzić Okręgu 2-go w Kensington 
wystąpić w pełnej sile. W niedzielę, 
20-go marca, odbędzie się kwartal­
ne posiedzenie, na którym nastąpi 
ceremonia przyjmowania nowych 
członków. Posiedzenie w sali ob. T. 
Bednarek o godz. 1-ej po południu. 
Odbędzie się sprawozdanie różnych 
komitetów oraz wybór delegatów na 
zjazd śpiewaczy.

Komitet rozwoju oznajmia, iż bę­
dzie podana przekąska po posiedze­
niu.

Lekcje śpiewu odbywają się w 
każdy czwartek, na które wszyscy 
członkowie obowiązani się stawić, 
—.y przygotować się do
kontostu zjazdowego oraz innych 
występów w niedalekiej przyszło­
ści.

W przyszły poniedziałek rozpocz­
nie się wiosenna wysprzedaż w naj­
większym polskim składzie farb i 
Przyborów malarskich na południo­
wej stronie miasta, istniejącego od 
wielu lat i dobrze się rozwijającego. 
Skład ten pod nazwą Barney’s 
Painters Supplies mieści się pnr. 
8725-27 Commercial, którego wła­
ścicielem jest znany szeroko ku­
piec, p. Bronisław Perkowski, 
dzielny związkowiec oraz członek 
innych polskich organizacji. Potra­
fił on, jako dobrze obznajomiony w 
swym zawodzie, rozwinąć do wiel­
kich rozmiarów. Skład jego cechu­
je to, że jest ogromny wybór farb 
różnej marki, pokostów, lakieru, ta­
pet, zaluzji, linoleum oraz wielki 
zasób wszelkich przyborów dla ma­
larzy i dekoratorów.

98c W czasie skakania na siano zabił się
Dziś rano odbył się pogrzeb ś. p. 

Antoniego Borkowskiego z domu 
żałoby, pnr. 8339 Burley ul., do ko-

Szwagier Wiktora Schiaeger nie żyje
W tych dniach odbył się pogrzeb 

ś. p. Leona Osmana, z kaplicy po­
grzebowej do kościoła św. Marii 
Różańcowej, a następnie na cmen­
tarz św. Kazimierza, przy 111-ej i 
Pulaski Rd.

Ś. p. zmarły był bratem pani Gra­
cji Schlaeger, żony Wiktora Schlae- 
ger, klerka wyższego sądu. Ostatnio 
ś. p. Osman zamieszkiwał w Wil­
mington, Delaware, a zatrudniony 
był w biurze firmy Pullman Co.

Posiedzenie Tow. Pań So. Chicago.
Regularne posiedzenie Tow. Pań 

So. Chicago, Gr. 2432 Z. N. P., od­
będzie się w wtorek, 22-go marca, 
w sali zwykłych posiedzeń. Wszyst­
kie członkinie proszone są o liczne 
przybycie.8725-27 

Commercial Ave
10-lecie parafii św. Bronisławy
W roku bieżącym parafia św. Bro­

nisławy będzie obchodzić 10-lecie 
swego założenia. Chociaż uroczy­
stości jubileuszowe odbędą się do­
piero w jesieni, panny z Sodalicji 
Mariańskiej i młodzieńcy chcąc się 
przyczynić do tych uroczysości u- 
rządzają przedstawienie na korzyść

BARNEY’S
PAINTER S SUPPLIES

Skradzione kury.
Tomasz Mokrzycki, zam. pnr. 8339 

Baltimore ul., hodował sobie kilka 
kur, lecz złodzieje drób wywąchali, 
kurnik dokładnie zwizytowali, no i 
kury zabrali.

Polska kwatera Jareckiego zostanie 
otwarta.

W tych dniach polska kwatera 
Jareckiego zostanie otwarta pnr. 
8812 Commercial ul., aby tym le­
piej służyć informacjami obywate­
lom polskim.

Kupujcie u Nas 
a zaoszczędzicie 
wiele pieniędzy

Już We Wtorek i Środę, 22 i 23-go Marca “ZNACHOR 
w Teatrze COMMERCIAL

Nowomodne Tapety już tak nisko jak 4c za rolkę 
i wiele innych taniości.

Tapety obcinamy bezpłatnie i wynajmujemy maszynę 
od odnawiania podłóg.

Nigdzie Taniej Nie Kupicie Jak w Barney’s Painters Supplies 
w South Chicago. ‘

- Opłaci sie nawet przyjechać z dalszych stron— 
a każdy znajdzie pełne zadowolenie i grzeczną obsługę.

Wiosenna Wysprzedaż Rozpocznie Się 2Igo Marca

Największy Detaliczny skład tapet, przyborów malarskich i deko- 
ratorskich. Na OTWARCIE VvioSil.mNEJ WYSPRZEDA2Y nastę- 
pujące Taniości:

“SHERIDAN” FARBA DOMOWA—
W kolorach i biała—Galon.............

4-STOPOWA DRABINKA DO MALOWANIA—
Silnie zbudowana—Tylko.....•.............................. ■ tz

“ABSORENE,” Mikstura do Czysz- O Puszki 4 Qp 
czenia Tapet i Zaluzji................. O za

“COMET” PAINT AND VARNISH REMOVER QQp 
do czyszczenia podłóg- i “trimmings —Galon v OVz

4-GODZINNY SPAR VARNISH (lakier)— Q4 4 Q 
Galon...............................................................

I
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6-POK. DREWNIANY cottage, 
bezment i góra, furnesem ogrze­
wanie, garaż na $3,800
2 PO CZTERY murowany z 
bezmentem, bungalow dach, zam­
knięte werandy, gorącą wodą o- 
grzewanie na pierwszym piętrze, 
lota 30 stóp szeroka, garaż na 2 
auta w parafii Św. Q 1*9 SAfk 
Brunona  V ■ jWVV 
2-4 DREWNIANY na konkreto- 
wym fundamencie, łazienka, zam­
knięte werandy, blisko szkoły, 
kościoła i transpor- $3,500 
MUROWANY 2 po cztery bunga­
low dach, zaszklo- (B*? A A A 
ne werandy............ tpijUUU
6-POK. MUROWANY cottage 
w par. Św. Romana, zamienię za 
2 po 4 w Parafii Św. Brunona.

B. W. LEŚNIAK. 
4263 ARCHER AVE. 

Telefon Lafayette 5784-5785.

1937 CHRYSLER
ZUPEŁNIE NOWY 

aż do »450 zniżki

Przyjdźcie Na Największą od 
Lat SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW

Odbywającą Się Obecnie w

COOK COUNTY FINANCE CO.
1340 WEST 63rd STREET

Nigdzie w całym świecie nie znajdziecie takiego wyboru 
najnowszych modeli samochodów po tak niskich cenach. 
Są tu samochody wszystkich wyrobów—więcej niż 300 
samochodów z 1938, 1937 i 1936 roku, BUICK, CADILLAC, 
LA SALLE, OLDSMOBILE, PONTIAC, CHEVROLET, 
CHRYSLER. DE SOTO. DODGE, PLYMOUTH, FORD, 
NASH, LAFAYETTE. STUDEBAKER, HUDSON, TERRA­
PLANE, WILLYS, PACKARD.

Porównajcie—Wybierzcie Sobie Który Wam Si? 
Najlepiej Podoba i OSZCZĘDŹCIE SETKI DOLARÓW

1 Możecie Kupić Zupełnie Nowy Model COftS 
z roku 1937 już od tF
Tylko pomyślcie, zupełnie nowy samochód za tylko $295— 

z 90-dniową gwarancją i z 10-dniową próbą jazdy
Mamy także więcej niż 200 innych modeli, odnowionych i gwaranto­
wanych. 1933, 1934, 1935 Ford, Chevrolet, Buick, Oldsmo- flł /t P* 
bile, Lincoln. Chrysler, Packard,Pontiac, Plymouth—już od ęjjTg

Nie Czekajcie—Przyjdźcie Dzisiaj lub w Niedzielę 
i Wybierzcie Sobie Samochód Jaki Się Wam Podoba

Stanowczo Gwarantujemy Wam Oszczędność 
Setek Dolarów

Jesteśmy największą w Chicago firmą finansującą samochody, sprze­
dającą nowe i odebrane samochody wprost publiczności.

Prowadzimy interes of więcej niż 20 lat.
NIE POTRZEBA GOTÓWKI—PRZYJMIEMY WASZ STARY 
SAMOCHÓD JAKO WPŁATĘ—RESZTĘ MOŻECIE SPŁACAĆ 
W MAŁYCH MIESIĘCZNYCH RATACH PRZEZ DWA LATA.

OTWARTE CODZIENNIE DO 10-EJ WIECZOREM
I W NIEDZIELĘ PRZEZ CAŁY DZIEŃ

Słuchajcie Naszego Polskiego Programu co Sobotę ze Stacji WGES 
o lej Wlecz. i co Wtorek ze Stacji WSiłC o Godzinie tej Wiecz.

COOK COUNTY FINANCE CO.
1340 W. 63rd St., Róg Loomis

A. W. WANEK 
& CO.

ASEKURACJE
758 Insurance Exchange Bldg., 

175 W. Jackson Blvd.
Telefon Wabash 3410

Chicago

2939 N. Pulaski Rd
Ma Na Sprzedaż Te

OAKDALE
AUTO SALES

1937 DODGE SEDAN 
z kufrem, mało uży- § EJ P?
wany, cena................ V <) / 3
1937 PLYMOUTH DE LUXE 
4 drzwiezkowy sedan ft 
z kufrem, jak nowy., V
1937 FORD
4 drzwiezkowy sedan z kufrem, 
w ślicznym porząd- M45 
1936 DODGE
4 drzwiezkowy De Luxe sedan 
z kufrem, w dosko- ft ff 
nałym porządku.......  V
1936 PLYMOUTH DE LUXE 
sedan z kufrem, jak 
nowy, specjalnie  / tJ
1936 FORD SEDAN
Radio 1 ogrzewacz, ’325
1935 FORD DE LUXE
Sedan — dubeltowy E
ekwipaż, bargain za Ad t) 
1934 FORD DE LUXE 
Sedan, bardzó ładnie Off 
wygląda, tylko  JLOCf 

1933—1934—1935 Fords, 
Chevrolets, Plymouths, 
Dodges, Chryslers, i t. d.

$95.00 i wyżej
aż do 6395.60

Waste auto jako wpłata—Reszta 
miesięcznie na dogodne spłaty

Radzimy przyjść ZARAZ!

OAKDALE
AUTO SALES

2939 N. Pulaski Rd.

BARTEK BIEDA T. KANTOR i W. KRASSOWSKICo teraz zrobi Bida?
■ WACUMŁRL7.

POŻYCZKI

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ  NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ
MEBLEFARMYDOMY DOMYPRACA MĘSKA AUTOMOBILE

BONDY

Nadzwyczaj Uszczaplajqca
134 North La Salle St.

PRACA ŻEŃSKA
1936

SZKOŁY

KONTRAKTORZY

1 OQQ DODGE 
I 300 Sedan....

URZĄDZENIA DO SKŁADÓW

INSTRUMENTY MUZYCZNE

NA SPRZEDAŻ
ASEKURACJE

9597 AUTOMOBILE

AUTOMOBILEAUTOMOBILE

Haymarket 4353.

to

Ulica

LOTY
REPERACJE

SPRZEDAŻ I ZAMIANA
RADIO USŁUGA

PATENTY

MORGECZE

POTRZEBA człowieka do zorgani­
zowania Kooperatywy rolnej, musi 
rozumieć zasady kooperatywne. Po 
szczegóły pisać do Dziennika Związ­
kowego, Box 30, 1406 W. Division St.

DREWNIANY bungalow, 5 pokojo­
wy. Ogrzewany gorącą wodą. Lota 
35x125. % bloku do szkoły. W pier­
wszorzędnym stanie. 10131 S. Union.

WE'RE qOlNGt 
1TO FIX Him..

NA SPRZEDAŻ 220 akrowa farma 
hodowli bydła i uprawy zboża, dobra 
ziemia, brukowana droga w pobliżu 
miasta. Trochę lasu, stajnia. Koszto­
wała $4,500.00. Celem zamknięcia 
spadku po $37.50 za akr. Na łatwe 
spłaty. F. S. Vahue, Allegan, Mich.

120 AKRÓW ciężkiej ziemi, trochę 
lasu, wielka stajnia, spichlerz, kur­
niki. 6-pok. dom, w okolicy jezior. 
F. N. Johnson, Vicksburg, Michigan.

ATT A BOY’. 
COOL WORK

MŁODEJ dziewczyny do ogólnej do­
mowej pracy. Własny pokój. 4 do­
rosłe osoby .1340 N. Kedzie Ave.

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym. złote i

NA SPRZEDAŻ łóżko, dywan, radip, 
stół. Tanio. 5633 N. Campbell Ave.

$695 
$595 
$695
$465
$445 
$435

W MISSOURI. W ślicznym Ozarks— 
84% akry. Ulepszone, strumyk na­
wodniający farmę. 7 mil od Donip­
han, Mo. Jedna czwarta mili do sta­
nowej drogi. 40 drenowanie, 40 lasu. 
Cena tylko $1,200. $100 wpłaty, $10 
miesięcznie. Darmo lista taniości. 
Baker Land Co., Doniphan, Mo.

160 AKRÓW najlepszej czarnej zie­
mi; dobre ulepszenia; wszystko pod 
uprawą; 90 mil na południe w ku- 
kurydzanym pasie. Po niskiej cenie. 
$95 za akr. Pisać do Box 5. Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division st.

1937 
1937 
1937
1936
1936

HUDSON późny 1936 De Luxe 6 cy­
lindrowy sedan. Boczne mounts. — 
Z przedziałem na kufer. Jest jak rze­
czywiście nowy. Jeżdżono nim bar­
dzo mało. Z prawdziwą stratą za tyl­
ko $350. Na spłaty. 3404 North Ash­
land Ave.

3 MIESZK. DREWNIANY dom na 
sprzedaż przy Diversey Avenue

3 APARTAMENTY; 6 pokoi; parą 
ogrzewane; z lodówkami; garaż na 
2 auta; blisko L i omnibusu; Dor­
chester 8647; właściciel, 6025 Ver­
non Avenue.

5 POK. nowoczesny murowany bun­
galow, w doskonałym stanie. $3,000 
morgecz. Spłacalny po $30.00 mie­
sięcznie. Wszystkie asesmenty zapła­
cone. Po bardzo przystępnej cenie. 
5250 S. Homan .

2-MIESZK. nowoczesny murowany, 
6 i 6 pokoi, 1 piec do ogrzewania. 
Doskonała transportacja. Tanio. 5642 
N. Bernard.

NOWOCZESNY 2 mieszk. 6 i 6 po­
koi naprzeciw ślicznego Portage Par­
ku z 2 basenami do kąpieli. Ładny 
dom z dobrym dochodem. Właści­
ciel Wais, 5436 Berteau Ave. Tele­
fon 0604.

SPRZEDAM meble jak nowe: Dy- 
wan, Singer Maszyna. 1936 Supe- 
rior Street.

EKSPERCI WYTAPETUJĄ Pokoje 
9x12 stóp za $2.98 wraz z tapetą. 
Hemlock 0166.

FORD 1934 Convertible Coupe, Ra­
dio. Nowy dach, ogrzewacz. Rumbie 
siedzenie. Booster hamulce. Fog 
lights. Liczne inne dodatki. Jedzie 
jak nowy. Tylko $225. Na spłaty. 
3404 North Ashland Ave.

SOLICYTORÓW energicznych po­
trzeba do porozumiewania się z 
właścicielami domów w sprawie 
przebudowy i modernizacji w myśl 
nowego F. H. A. planu spłat. Bie­
żące konto i komisowe dla ukwali- 
iikowanych mężczyzn. Zgłaszać się 
osobiście. Liberty Construction Co., 
1 North Western Ave.

SPRZEDAM 6-pokojowy murowa­
ny Bungalow, furnace ogrzewanie, 
frontowy wjazd do garażu, blisko 
szkół, kościoła i dobrej transporta- 
cji. Tanio.—2423 So. Euclid Avenue, 
Berwyn, Ill. 

ŁADNY 5 POK. murowany bunga­
low; z octagon frontem; gorącą wo­
dą ogrzewanie; stalowa konstrukcja. 
W pobliżu Austin Blvd, i Diversey. 
Cena tylko $5,250. $2,250 gotówką. 
Pisać do Box 6, Dziennik Związko­
wy, 1406 W. Division St.

2-MIESZK. DOM 5 i 4 pok. Cena 
$3,750. Tylko $750 w gotówce. 2 mie­
szkań. murowany 5 i 6 pok. parą o- 
grzewane. Tylko $5,450. 7 pok. rezy­
dencja furnesem ogrzewana, $3,900. 
$1,000 w gotówce. Washburn, 4201 
Elston, Irving 0077.

LETNISKO-HOTEL i Cottages przy 
Paw Paw Lake, Michigan. Także 
80-akrowa ulepszona farma. Dobre 
na •'camp", rybołóstwo, sanatorium. 
Omnibusowa linia. Taniość na do­
godne spłaty. Arthur Weinreb, 32 
West Randolph Street.

EKSPERT Radiowa usługa $1.00 
Humboldt 4808. James Radio Shop. 
2157 N. Western Ave.

$95
$65 

$245
$95
$75
$95 

$110 
$295

6-POKOJ. DOM z garażem na 2 auta, 
$2,800. Na półn. zach. stronie. Dobra 
dzielnica. Blisko szkół i kościołów. 
$500.00 wpłaty gotówką. Muszę wy­
jechać do cieplejszego klimatu. Tel. 
Irving 7453. 

WYJEŻDŻAM do Texas — sprze­
dam ze stratą meble z 7 pok. domu. 
Śliczne garnitury do bawialni, sy­
pialni i jadalni, fotele, lampy i t. dc, 
wielkie i małe dywany. Sprzedam 
po kawałku. Bez handlarzy. Sunny­
side 2670.

NA SPRZEDAŻ 2-piętrowy muro­
wany dom, ogrzewany furnesem; 
garaż na 2 auta. W pobliżu Fran­
cisco i Chicago Ave. Cena $4,000. 
Telefonować do właściciela Holly- 
court 3296.

PIEKARNIA na sprzedaż wraz z j 
posiadłością. Bardzo dobry interes. 
Kupujący musi mówić po polsku.
1017 W. 51st Street. Chicago.

; 3 POKOJE do wynajęcia. Klucze na 
pierwszym. 1253 N. Hoyne Ave.
POKOJE do wynajęcia, nowo deko­
rowane. Polski hotel w połączeniu Z 
tawerną. Crown Hotel, 1659 W. Divi­
sion Street. 

$185 
$235
$165
$225
$275 
$140

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne.

1937 PONTIAC
5 Passtnter
1936 CHRYSLER
6 Cylinder Sedan
19.36 CHRYSLER
Convertible Coupe
1936 DeSOTO 
Sedan

1933 PACKARD 
Coupe
1936 CHRYSLER 
Airflow
1937 STUPE. 
Trunk Sedan 
1937 CADILLAC 
Sedan
1937 FORD 
Convert. Coupe

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy muro­
wany bungalow, ogrzewany gorącą 
wodą, garaż na 2 automobile. Budo­
wany w 1927 roku, $6,000. Koszto­
wał $10,500. Avenue 0803.

ONUFER. CHODŹMY) 
!PQ DOKTORA ... U 
HOMA ZEMDLAŁA I

WELLS-CHINBERG * CO. 
1301 W. Chicago Ave. 

Haymarket 0372

ŚLICZNY 10 sztuk, garnitur do ja- 
dalni. kosztował $850.00, sprzedam 
za $150. Także ładny 3 sztuk, garni­
tur do sypialni, nowy materac. Ta^ 
nio. 146 Laurel, Wilmette, Wilmette 
1585.

Wasz Samochód Jako Wpłata 
Reszta 12-24 Miesięcy. 
Otwarte w Niedzielę.

PRYWATNA OSOBA sprzeda ze 
stratą $400.00 7-sztuk. garnitur do 
jadalni za $50.00. $395 Krohler 
Davenport łóżko za $40.00. Fotele 
do bawialni, lampy, dywany, dra- 
perie. Atlantic 4567.

CELEM zamknięcia spadku sprze­
damy ze stratą 3-piętrowy murowa­
ny budynek, skład i 4 mieszkania; 
blisko Western i Milwaukee Ave­
nues; Cena $6,500. John C. Eggers & 
Sons, 1931 Milwaukee Avenue.

PIEKARNIA na sprzedaż. 5155 Ad­
dison St. Zgł. się pomiędzy 9 rano 
i 2 popołudniu. 

GROSERNIA i skład mięsa. Elek­
tryczne chłodnie. 5 pok. mieszkanie 
z tyłu. Na nsrożniku. Ze stratą. 3300 
S. Oakley Avenue.

NASPRZEDAŻ 240 akrowa farma 
w La Salle County, Illinois. 9 mil od 
powiatowego miasta w Ottawa. 1 
mila na południe od Starved Rock 
State Park, 6 mil od rynku zbożowe­
go, % mili od szkoły, 2 mile od 
składu, 4 mile od kościoła. Wszyst­
ko uprawne, 11 pok. dom, stajnia, 
crib i t. d. dobra studnia i kadź; 
także budynek z 2 składami w Uti­
ca. Harry Holeman, R. R. 6, Ottawa, 
Illinois.

$2,000 KUPI 4 pok. murowany cot­
tage, furnesem ogrzewanie, $1,000 
wpłaty, na zachód od Humboldt 
Parku. Berkshire 4436.

blok na zachód od Central Park. NA SPRZEDAŻ drewniany dom 2 
Dwie czwórki, jedna trójka, $3,250. P<> 5, góra i basement 2235 North 
Na dogodne spłaty. Właściciel, tel. Oakley Ave., 2-gie piętro.

NA SPRZEDAŻ grosernia i delica­
tessen, 4 mieszkalne pokoje, parą o- 
grzewanie, umiarkowany czynsz. 
3135 N. Kedzie Ave.

NA SPRZEDAŻ dom w Austin, 
$3,500. Sześć pokoi, piec i furnes, 
łazienka, dwie dodatkowe wygódki. 
Stosowny dla dwóch rodzin, 1% po­
koi w bezmencie, garaż na 2 auta. 
4732 W. Erie St., blisko Cicero Ave. 
$1,000 gotówką, reszta na dogodne 
spłaty.

7 POK. MUROWANA rezydencja, 
dachówką kryty dach, kaflowa ku­
chnia i łazienka, kaflowe ściany, po­
kój do śniadań, pokój bawialny, ja­
dalnia i jeden pokój sypialny na 
lym piętrze. 3 sypialnie i umywal­
ka na 2ig piętrze. Gorącą wodą o- 
grzewanie za pomocą gazu. W po­
bliżu kościołów i szkoły. Na sprze­
daż w tym tygodniu. 5410 W. 
Hutchinson St.

NA SPRZEDAŻ umeblowanie z 5 
pokoi. Sprzedam po kawałku. Nie 
handlarze. Można oglądnąć tylko 
w niedzielę i poniedziałek. 1421 N. 
Massasoit Ave. Isze piętro.

POTRZEBA 3 współmenażerów i 
sprzedawców urządzeń elektrycz­
nych i aluminiowych. Pensja i ko­
misowe dla zdolnych osób. Zgłaszać 
się pomiędzy 1-szą a 4-tą godziną 
po południu do B. Michelson Furni­
ture and Clothing Co., 9012 Com­
mercial ul., South Chicago.

FORECLOSURE
NA SPRZEDAŻ DOM 2 po 6 pokoi, 
murowany, ogrzewany gorącą wodą, 
kaflowa łazienka, w doskonałej lo­
kacji. Garaż na 2 samochody. Lota 
37%xl25, $9,500. Kosztował $19,500. 
Avenue 0803.

1935 PLYMOUTH De Luxe Coupe; 
radio; ogrzewacz; $295. Newberry’s, 
1025 North Clark, Whitehall 8000.

KUPUJEMY ZA GOTÓWKĘ 
n n u n v northwestern 
D U N U I HOME BANKÓW

i inne Real Estate Gold Bonds 
i Securities

PEOPLES INVESTMENT CO.
1200 N. Ashland Ave. Arm. 0567

Miasto  
Stan  
Rozmiar Modelka (size) 
No. Modelka ...........

Marian Martin Modelko Nr. 9597.
Paniom pragnącym wyglądać 

szczuplej radzimy zrobić sobie tę 
elegancką sukienkę, która pochlebia 
każdej figurze. Zamiast bukieciku 
kwiatków można użyć kokardki zro­
bionej z tego samego materiału co 
zukienka, albo można szyjkę ozdo­
bić guziczkami.

Modelko Nr. 9597 można zama­
wiać tylko w wielkościach 34, 36, 
38, 40, 42, 44. 46 i 48. Na wielkość 
36 potrzeba 3% jarda 39-calowego 
materiału. Cena modelka 15 Cen­
tów. Należytość uprasza się przy­
słać znaczkami pocztowymi. Z Ka­
nady należy przysłać gotówkę.

DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy, bez prania. Do domu na noc. 
Independence 6407. 

RZECZYWISTE taniości — 1723 Ju­
lian St., murowany, 5-4-pokojowe 
mieszkania, w dobrym stanie, bez 
morgeczu. Dochód $768 rocznie. 
$800 gotówką, reszta jak czynsz. 
Cena $3,900. — 238 Churchill St., 
murowany, 3 mieszkania 4-4 i 3 po­
koje. Bez morgeczu. Wpłata $500. 
Dochód $324 rocznie. Reszta jak 
czynsz. Cena $2,800. — Nie odrzu­
cę żadnej możliwej oferty. — L. N. 
La Bouy, 2020 Roscoe St., wyłączny 
agent. Tel. Wellington 0925.

NA SPRZEDAŻ lub zamianę za far­
mę bez długu — 20 mil ód Chicago 
— 6 pokojowy m piętrowy‘dom, 
fundament z cegieł. Bez agentów. 
5141, So. Campbell Ave.

oh !-oh',. i 
SFAIMTIHG.

W OAK FOREST, ILLINOIS ładny
7-pokojowy dom, ogrzewany furne­
sem, Cementowy bezment, łazienka, 
gorąca i zimna bieżąca woda. Grunt 
100x300 stóp. Dobre miejsce na 
ogród, kury, króliki. $1,000 wpłaty.
Reszta spłaty przez 20 lat. Zgłosić się 
do naszego biura, 1543 West 51st St.,
Chicago. 

BACZNOŚĆ właściciele bondów re- 
| alnościowych i hipotek. Płacimy 
| najwyższe ceny w gotówce zaraz za 
bondy realnościowe które wypłaca- 

| ją procent i niewypłacalne i hipo- 
I teki. Jeżeli macie jakie bondy lub

CO TAKl^oV’

i Monroe Śt.. Room 1401. Tel. State 1 tro. Umiarkowana cena. 2140 W. Hu. 
11409. ren ulica.

| UMEBLOWANY kitchenette, ciepłe, 
jasne, nowo dekorowane, dobra 
transportacja, niski czynsz. 2244

•zy 61st i

NA SPRZEDAŻ — 3 mieszk. muro­
wany dom z kaniennym frontem, sie­
dmio pokojowe mieszkania, po czte­
ry sypialnie w każdym. Pierwsze 
mieszkanie ogrzewane gorącą wodą. 
Przy Oakley Blvd., blisko North Ave. 
Cena $5,800.00, gotówką celem zam­
knięcia spadku. Tel. State 4969, 
Mr. Bell.

6 POK. angielskiego typu rezyden­
cja. Nowoczesna pod każdym wzglę­
dem. 9803 S. Wood ul. Cena $9,800. 
Beverly 0093.

Mohr's Beauty Culture
Załóżcie sobie własny interes. Pracujcie 
dalej gdzie obecnie pracujecie ucząc się 
wieczorami "beauty culture.” DzlennaJ 
wieczorne kursy.

Przyjemna praca r. dobrą przyszłością 
finansową. Nasz plan spłat umożliwia 
natychmiastowe zapisanie się.
MOHR’S SCHOOL OF BEAUTY CULTURE 

4903 FULLERTON — Bel. 5269
Zupełnie akredytowana. Istnieje is lat.

90 Dniowa Gwarancja
.30 Dni Próba .Jazdy

BUICK 41 
Trunk Sedan  
DODGE 
Trunk Sedan  
CHRYSLER 
Trunk Sed. Rad...
DeSOTO 
Trunk Sedan  
OLDSMOBILE 
Sed. and Coupes
Cena zniżona 0o.. 
DODGE 
4 drzwlcz. Sedan..

BUDYNEK TEATRU CONGRESS, 
Milwaukee Avenue i North Rock­
well. Do wynajęcia 2 składy przy 
Rockwell Street. W wielkim budyn­
ku Balaban & Katz Teatru i apar­
tamentów. Stosowne na skład tow a- 
rów żelaznych, przyborów automo­
bilowych i t. d. Agent w budynku. 
Mr. Lane. 2121 Milwaukee Avenue, 
lub F. L. Winston & Co. Inc., State 
4940. 

PŁACIMY najwyższe ceny za nie­
wypłacalne (defaulted) bondy i 
morgecze. 10 North Clark Street. Po­
kój 608.

MASZYNY DO SZYCIA
ZA DOLARA zreperuje w waszym 
domu. Lubak. Tel. Armitage 4615.

7213 S. MOZART, $5,500. Murowa­
ny bungalow. Ogrzewany gorącą wo­
dą. Garaż na 2 auta. — 6200 So. 
Richmond, murowany bungalow, 
parą ogrzewany, murowany garaż, 
$7,000. — 5701 South St. Louis, 
$4,600. 5-pokojowy bungalow', ogrze­
wany gorącą wodą. Garaż na 2 auta. 
6134' S. Kenneth, $6,500, murowany 
2-mieszkaniowy dom, murowany ga­
raż, 2 loty. — 6156 South Kenneth, 
$3,800. murowana rezydencja. Fur­
nesem ogrzewanie. 3o stóp loia. 
Haaker, 3938 W. 63rd.

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH 
Jest Już Do Nabycia

PLYMOUTH 
Sedan  
PLYMOUTH 
Sedan .........
PLYMOUTH 
Sedan .......
CHEV. Sed. & 
Kdstr. tylko

CHEVROLET 
Sedan i Coupes... 
CHRYSLER 5 F. 
Sedan, S. M  
OLDSMOBILE
4 Door Sedan  
OLDSMOBILE
5 Pass. Sedan  
PONTIAC
5 Pass. Sedan

----- ■>----- .-------------- ~ —-------------- - UUL W J 11, J. 11 .
NA SPRZEDAŻ przez właściciela 5----------- TAKtnśd----------- -------- ”
pok. murowany bungalow; wszystkie TANIOŚĆ
pokoje wielkie. Wsz.ystkie obicia z J 2-piętrowy drewniany budynek o- 
dębowego drzewa; rekreacyjny po- bejmujący 7 mieszkań, ogrzewanych 
kój w bezmencie; wielka zamknię- J piecem. 2 piętr murówahy budynek 
ta weranda; zimowe okna w całym obejmujący 1 skład i 1 mieszkanie, 
domu; garaż na 2 auta; blisko koś- W pobliżu kościołów, szkół, dobrej 
ciołów, szkół, tramwajów', I. C. transportach. Możecie wszystko ' 
Transportacja. Lota 37%xl25; ze kupić za tylko $4,825.00. 
stratą za $1,500 w gotówce, reszta po ' 
$40 miesięcznie włączając procent., 
624 East 90th Place,

OLDS
I 300 Sedan.

1933
1934
1935
1933

PATENTY
Wyślę na żądanie mój -PRZE­
WODNIK PATENTOWY’* zawie­
rający Informacje 1 pouczenia 
w patentowym postępowaniu — 
Pisze!e do niego dzisiaj

B. PELECHOVV1CZ
Kegi*fered Patent Attorney

5300 W. ChicRjro A te. ftept. 7
CHICAGO, ILLINOIS

GOSPODARSTWO wiejskie, grunt, ’ polskie bondy. N. W. Securities i in- I -
zabudowania w Malopolsce zamie- ne bbnd.w Opałka & Co.. Inc.. 100.W P® NAJĘCI^-4 Pókoje.,lW* 

Popierajcie tych, którzy ogłaszają, nię.za budynek w Chicago.
się w Dzienniku Zw iązkowym i G. Matyes, 5550 S. Tripp Ave,

W katalogu tym znajdziecie 
wybór modelek na wiosenne au- i 
kienki, które same sobie możecie I 
zrobić łatwo i tanim kosztem. ! 
Wiele dobrych wskazówek i po­
rad w dziedzinie krawiectwa. Ce­
na KATALOGU 15 centów. Za- i 
mówienia należy nadsyłać do: ' 
Dziennik Związkowy. 1406 West , 
Division Street. Chicago. Illinois.
ZAMÓWIENIE NA MODELKO
Imię i nazwisko

2418 N. Monticello Ave.
114 piętro- $4 Eft A 
wy murów.

GOTÓWKA NATYCHMIAST za 
| niewypłacalne morgecze, bondy, no­
ty lub inne wierzytelności. Także po- 

I życzki na papiery hipoteczne i bu­
dynki. Henry Nowak, 2600 S. Kedzie.

NA SPRZEDAŻ lub zamianę za bun­
galow lub 2 mieszk. 2 piętrowy dom 
drewniany z murowanym frontem 
z 2 1-piętr. murowanymi budynka­
mi i murowanym garażem z tyłu. 
Teraz zajęte przez zakład czyszcze­
nia. Można umówić się w sprawie 
wzięcia w posiadanie. Posiadłość p. 
nr. 3233 Armitage Ave. Po szczegóły 
tel. lub zgłosić się do Milton G. Ma- 
nasee. 105 W. Monroe, Franklin 4748.

SPRZEDAMYTANIO
Następujące budynki za bardzo nic 
skie ceny i można je nabyć za małą 
wpłatę i na miesięczne spłaty, tak 
jak obecnie płacicie dzierżawę:

3102 N. St. Louis Ave.
2 piętrowy ff ftft 
drewniany

NA SPRZEDAŻ
Największy Bargain jaki kiedykol
wiek był ofiarowany. Lota przy je- [ Haddon Ave. 
zierze, 100 stóp przy wodzie, 200 stóp I 
długa, w Wisconsinie przy granicy ' 
Illinois, 3 mile na północ za miastem 1 
Antioch. Ill. Dojazd po Milwaukee 
Ave. 2 bloki na wschód od Milwau­
kee Ave. Wjazd przez bramę. Piękne 
położenie. Wypłacona kosztowała 
$2,300.00 12 lat temu. Sprzedam za 
mniej niż połowa kosztu. Potrzebuję 
pieniędzy. Podatek niski opłacony. 
Po bliższe informacje zgłosić się: 
1553 W. Division St., róg Ashland 
Ave., drugie piętro. Telefon Armita­
ge 6998.

2839 Wellington Ave.
2 piętrowy AA
drewniany

2316 N. Hoyne Ave.
2 piętrowy ftftft 
murowany O^VVV

Ogden Ave.
ohok 22-ej Ul.

Jeden blok na wschód od Pulaski

924 N. Wood St.
2 piętrowy AA
murowany O«t*W

1740 W. 22nd St.
2 piętrowy $.g 7CA
drewniany

2222 W. 19th St.
3 piętrowy Aft ft 
murowany jTjVxJv

2327 Charleston St.
2 piętrowy Qftft 
murowany

835 N. Bishop St.nooo

Znaleźliśmy Pracę Dla
Kilkaset Osób

Pomożemy Wam. Kurs szycia 
sukien, $25, deseniowania, ope­
rowania parowej maszyny, $3. 
Najstarsza i najlepiej urządzona 
polska szkoła.

CHICAGO SCHOOL
216 W. Jackson Blvd.

ZWIJAMY INTERES
2 aztukówe garnitury do bawialni po *99.<M>
3 sztukowe garnitury do sypialni po Ś39.0A 
7 sztukowe garnitury do jadalni po $39.00 
9x12 dywńnr, import- orientalne po Ś19.00 
3 pokojowe kompletne umeblowanie $129.00

4900 Milwaukee Avenue
Otwarte wlecz, do 10-ej: w niedzielę do K.

’ W którejkolwiek dzielnicy 
: miasta Chicago, mniejsze i 
! większe, piecem i centralnie 

ogrzewane. O ile poszukujecie 
pomieszkania to zgłoście się do 
ZWIĄZKU NARODOWEGO . 
POLSKIEGO, telefonicznie , 
lub osobiście, a być może że 
znajdzie odpowiednie miejsce.

ZWIĄZEK NARODOWY 
POLSKI

BIURO REALNOŚCIOWE
1200 NO. ASHLAND AVE.

Teł. Armitage 0700 i
i zapytując się o panią H. Lach 1

rozmaite
LINOLEUM pe Me. pololymy d.r- 

jakby mrówki łaziły, i mo. Inlaid typu 69c. Hem. 0166. 
••MIŻAR” słoik kosztu--------------------------------------------- —- ---------—
je 14.25. Należytość wy- CZY CHCECIE SPRZEDAĆ SWÓJ 

DOM? Polećcie nam szybka sprzedaż osobiście do A. J. Sor- , .
ko. 990 N. Taylor Ave.., lub zamianę swojego domu.
Oak Park. Ili. Telefon WELLS-CHINBERG & CO: 
vmage 5591. , 130i w Chicago Avenue

........ CHCE KUPIĆ

1931
1932
1933
1931
1931 1Q9 1 ..BUICK
II au I Coupe  
4QQ| DeSOTO Sedan
I 30 I s pass. Perfect., 
1QQ9 LINCOLN Pass. 
• 3Ofc sedan, S. M........

BAER STORAGE
N® zapasie 5 piętr wszelkiego rodzaju 

okazowych mebli. — Spłaty lub gotówką. 
— Otwarte wieczorem do lOej. — W nie­
dzielę do 4ej.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

Projekt Zmiany U stawy KUPIĘ dobrą grosernię lub delica- 
o Obywatelstwie PMim

--------  2918 N. Avers Ave. Albany 7191.
Warszawa. — Rząd polski .pewny j 

siebie, podczas oczekiwania na od­
powiedź Lity, przedłożył sejmowi \ Na Pierwsze Morgecze Pożyczki na 
do uchwalenia poprawkę do ustawy Domy, niskie raty, prędka usługa, 
s obywatelstwie polskim. Poprawka PIAST FEDERAL SAVINGS 
■kierowana jest przeciw 30,000 Ży- & Loan Association
dom austriackim, z których wielu K. Ropa, sekretarz
nigdy Polski nie widziało na oczy, 11700 W. 21-a Ul. Tel. Canal 5465 
lecz korzysta z obywatelstwa poi- ~ .LT-------- ’. . .. i ■ POŻYCZKI NA DOMY — małe a-■kiego przez rozmaite stosunki ro- | partarnentowe. Na miesięczne spła- 
dzinne i obecnie wnosi pretensje <L- J ty. Najlepszy plan pożyczkowy jaki 
Polski. i istnieje. Długi termin. Szybka usłu­

ga. CAPITOL FEDERAL SAVINGS
„ , , i AND LOAN ASSOCIATION, 3501
Protest Anglii W Meksyku W, 26th St.. Lawndale 0551.

-------- ' POTRZEBA $500.00 spłacalne mie-
Londyn. — O’Malley4 .poseł an- sięcznie na dwa lata po 6 procent 

gielski w Mexico City, założył ostry na dobre properta. Seeley 8484. 
protest u rządu meksykańskiego ' 
przeciw zajęciu zagłębi naftowych, ] 
I również interesów brytyjskich — 
dowiedziano się w kołach urzędo 
wych.

$2=Wpłata
Bez Należytości za Kredyt 

Bez Podpisów 
Bez Zwłoki

4934 S. Wood St.
2 piętrowy Cftft 
murowany TljfJvV

Związek Narodowy 
Polski 

BIURO REALNOŚCIOWE 
1200 N. Ashland Ave.

FARMA 200 akrów w Michigan, 150 
mil od Chicago, sprzedam lub przyj- 
mę wspólnika. Po szczegóły pisać V.
Galicki, 2150 N. Bell Ave., Chicago.: __ ___________

i URZĄDZENIE DO PIEKARNI 
(wzięte w zamianę). Kompletne Z 
Display Refrig. Muszę sprzedać za­
raz. 2021 W. 35tht St., tel. Ave. 6063.

Progress Roofing Co.
POKRYWAMY 

DACHY
Płaskie i nagonty ódpowićd- 
ńin) rnaięrjaiem i wszystkie 

roboty ■blacharskie.

1630-32 W. DIVISION STREET 
Telefon Armitage 2945

Ć. S. <.R<>CHOViSKI. WLAŚCK.IEl
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CZY SWE GŁOSY PO.WARDACH I W POW

(OGŁOSZENIE)

ALEKS

SOBOTA
Dyrektor Z. N. P

Przemówi o godzinie 8:45

na temat bieżącej kampanii

MICHOROWSKI”

NISKA OPŁATA
SZYBKA WYPŁATA

ISKIERKI POLITYCZNE

MILWAUKEE AVENUE, PRZY DIVISION ULICY

"hiskey u 2 Vein w

PRIDF

t>

ZAGRANICZNY

Kentucky Straight 
Bourbon Whiskey

Sypią się więc indorsacje ze 
wszystkich stron. — ze wszyst­
kich dzielnic i okolic polskich, 
— ze wszystkich zakątków m. 
Chicago; zewsząd- nadchodzą 
rezolucje jednogłośnie przyjęte 
na posiedzeniach; wszystkie 
brzmią — niemal jednakowo —■ 
jeżeli chodzi o osobę sędziego 
Jana Prystalskiego, jak i wszy­
stkich kandydatów znajdują­
cych się na tykiecie Regularnej 
Organizacji Demokratycznej.

Słynne 
Importowane 
z Polski Piwo

Popierajcie tych, którzy się 
ogłaszają w Dzienniku Związ­
kowym.

i Polakami w ciągu lat 30-tu, 
Regularna Organizacja Demo­
kratyczna 14-ej wardy indorsu- 
je kandydatury wybitnych o- 
bywateli znajdujących się na 
tykiecie Regularnej Organiza­
cji Demokratycznej. Oto—naj­
bardziej charakterystyczny wy­
jątek ze znamiennej rezolucji 
organizacji naszej w 14-ej war- 
dzie. Rezolucję podpisali: Józef 
Pałka, prezes; Stan. Sekulski, 
przewód, egzekutywy; Frań. 
Słowiński, wice przewód, i Ka­
rol Matecki, sekretarz.

pod nowy gmach Związku Nar. 
Pol., gdzie poświęcenia budyn­
ku dokona prawdopodobnie ks. 
Kazimierz Sztuczko, proboszcz 
parafii św. Trójcy,, który po­
święcał także pierwszy Dom Z. 
N. P., oraz fundamenta nowego 
budynku.

Ze względu na -wymarsz do 
parku Humboldta program bę­
dzie ściśle ograniczony tylko do 
ceremonii poświęcenia i może 
kilku krótkich przemówień.

,20c 
25c 
,35c 
.10c

CEREMONIA DOKONANA ZOSTANIE PRZED WYMAR­
SZEM ORGANIZACYJ DO PARKU HUMBOLDTA

Popierajcie ogłaszających się 

w Dzienniku Związkowym

nois; oraz senator Thomas V. Smith 
i Thomas L. O’Hern, kandydujący 
na kongresmana z całego stanu.
Prokurator stanowy Courtney, któ­

rego maszyna Kelly - Nash starała 
się usunąć w roku 1936, po raz pier­
wszy przemówi w bieżącej kampa­
nii. Skrytykuje on w silnych, dosad­
nych słowach bosów, którzy opowie­
dzieli się przeciwko niemu, a teraz 
pragną usunąć sędziego Jareckiego. 
Prokurator Courtney kilkakrotnie 
przemówi w interesie Jareckiego i 
stanowego tykietu w bieżącej kam­
panii.

Posiada 
od dzisiaj ♦ 
na Składzie ♦

parku, gdzie odbędzie się — 
jak corocznie — program n 
stóp pomnika Kościuszki.

Wieczorem tego samego dnia 
odbędzie się okazały bankiet. 
Miejsce bankietu i program o- 
raz inne dalsze szczegóły poda­
ne zostaną w najbliższym cza­
sie, gdy Komitet tych uroczy­
stości zbierze się na swoje po­
siedzenie i poweźmie odpowie­
dnie uchwały.

Rezolucje Napływają Codziennie Ze Wszystkich 
Stron Miasta Chicago; Sędzia Jan Prystalski Zdo­
bywa Sobie Coraz Większą Popularność Wśród 
Obywatelstwa Bez Względu Na Pochodzenie Na­
rodowościowe.

Sędzia Jan Prystalski — z 
chwilą gdy obejmie obowiązki 
sędziego powiatowego wniknie 
we wszystkie poszczególne in­
stancje, składające się na całość 
Sądu Powiatowego, — jak po­
datki, maszyna wyborcza i szpi­
tal psychopatyczny, to znaczy 
dla umysłowo chorych.

Za cenę jednego biletu, ujrzyjcie 
Państwo 2 wspaniałe obrazy— 
które stanowią jedną całość we­
dług popularnej powieści Heleny 
Mniszkówny.

1137 Milwaukee Ave
Telefon BRUNSWICK 6407

nansowej. Kanwasowanie prze­
prowadzone na rogach ulic w 
tej wardzie, wykazało, że Ja­
recki bije swego przeciwnika 
pięciu głosami do jednego.

Arvey naturalnie śmieje się z 
tego próbnego głosowania, jak 
zresztą każdy lider z regular­
nej partii, nie wierząc w to, a- 
by maszyna mogła przegrać i 
nie przypuszczając, że senty­
ment ogółu obywatelstwa jest 
nastawiony tak bardzo nieprzy- 
jaźnie dla klini Nash-Kelly.

Jeszcze więcej złowróżbne 
wiadomości nadchodzą z ward 
rezydencjalnych gdzie już pol­
skich głosów bardzo znikoma 
ilość, a to głównie ze złotego 
wybrzeża, że nawet republika­
nie w tych prawyborach zamie-

Polski Regularny Klub De­
mokratyczny 14-ej wardy, li­
czący 1,000 członków, nadesłał 
do kwatery sędziego Jana Pry­
stalskiego rezolucję, przedłożo­
ną i przyjętą na posiedzeniu 
klubu, odbytem dnia 11-go 
kwietnia.

Mając na uwadze, kwalifika­
cje, charakter, zdolności, nie­
strudzone poświęcenie dla do­
bra Regularnej Organizacji 
Demokratycznej i jego zainte­
resowanie sprawami polskiemi

rzają rzucić swe głosy za sę­
dzią Jareckim, gdyż zbyt wido­
czną dla wszystkich jest gra 
maszyny pragnącej się pozbyć 
za wszelką cenę tej osoby, któ­
ra przez szesnaście lat pilnie 
strzegła urny wyborczej.

9150 S. COMMERCIAL AVENUE 
Teatr otwarty od 11:30 rano

najpiękniejsze i nowoczesne 
ofisy w nowym budynku 

z obsługą.

Dobre są dla lekarza specjalizują­
cego się w X-Ray, ponieważ podob­
nego specjalisty w okolicy 47ej ulicy 
i Ashland Avenue niema.

MILWAUKEE AVENUE 
NATIONAL BANK

W ubiegłą niedzielę odbył się w 
kościele św. Kazimierza chrzest có­
reczki państwa Józefa i Klalry Czer­
wców, zamieszkałych pnr. 3038 So. 
Kenneth Ave. Malutka otrzymała 
imię na chrzcie Barbara - Maria. 
Chrzestnymi byli pani Franciszka 
Kurpiasz, siostra p. Józefa Czerwca 
i p. Eugeniusz Hybiak, wuj.

Młody Józef Czerwiec, który jest 
kierownikiem firmy Czerwiec Lum­
ber Co., największej polskiej firmy 
materiałów budowlanych, wyprawił 
swej pierwszej córeczce huczne 
chrzciny. Urodziny małej niezmier­
nie ucieczyły dziadka Stanisława 
Czerwca, jego żonę, oraz panią Ger­
trudę Hybiak, babcię.

“TRĘDOWATA

ZŁOWRÓŻBNE WIEŚCI BOWIEM NADCHODZĄ ZE- 
WSZĄD, ŻE W OBECNYCH PRAWYBORACH MASZYNA 

RATUSZOWA PONIESIE SROMOTNĄ KLĘSKĘ

Na powyższy temdt będzie wygłoszony od­
czyt w Niedzielę, dnia 20go marca, b. r., o 
godzinie 2:30 po południu, w sali Dr. Herzl 
Community Home, 1335 N. California i Ever­
green Avenue. Naprzeciw Humboldt Parku,

Niskim kosztem można wysłać pieniądze do Polski 
w dolarach lub złotych telegraficznie lub drogą 
zwyczajną.
Karty okrętowe dostarczane na wszystkie linie. Do­
kumenty potrzebne do podróży wyrabiane zupełnie 
bezpłatnie.

Oficjalnie kampania wyborcza za­
powiadana jest na poniedziałek, 21. 
marca, kiedy to gubernator Henry 
Horner wygłosi znamienną mowę w 
interesie sędziego powiatowego Ed­
munda K. Jareckiego i Scott W. 
Lucasa na senatora Stanów Zjedno-

Towarzystwo Króla Kazimie­
rza Wielkiego, grupa 2203 
Związku N. P., na swem ostat- 
niem posiedzeniu jednogłośnie 
indorsowało kandydaturę sę­
dziego Jana Prystalskiego na 
sędziego powiatowego; jak i 
wszystkich kandydatów wymie­
nionych na tykiecie Regularnej 
Organizacji Demokratycznej. 
Zebrana Brać Związkowa o- 
świadczyła publicznie, iż wszy­
scy oddadzą swój głos sędzie­
mu Prystalskiemu, i wszystkim 
innym Polakom. List w powyż­
szej sprawie nadszedł pod ad­
resem Polsko-Amerykańskiej 
O r g a nizacji Demokratycznej 
jest podipsany przez cały za­
rząd, a mianowicie: Władysław 
Skowroński, prezes; Tadeusz 
Mieczkowski, wiceprezes; Sta­
nisław Roch, sekr.; Wiktor Be­
dnarek, sekr. fin.; Franciszek 
Kaźmierczak, kasjer i dr. Sta­
nisław Haraburda, lekarz.

Tego Samego Dnia Wieczorem Odbędzie Się Okazały 
Bankiet Wydany Przez Zarząd Centralny Z.N.P.

Dzisiaj, w sobotę, jest otwarcie 
nowego składu dywanów, linoleum 
i wszystkich przyborów do pokry­
wania podłóg firmy F. Nowicki i 
Syn, pnr. 2101-5 Milwaukee Ave., 
obok teatru Congress Warto ten 
sklep odwiedzić dzisiaj. Każdy 
klient otrzyma dziś w tym skle­
pie piękny prezent. Pan Nowicki 
jest weteranem Armii Pplskiej, bę­
dzie on prowadził dalej swój do­
tychczasowy sklep pnr. 1520 Chi­
cago Ave., gdzie dzięki swej su­
mienności w obsłudze zdobył licz­
ną klienteli. (R. M.)

W TYM MIESIĄCU DAJEMY 
PERMANENT WAVE $3-50 

Shampoo, strzyżenie włosów i stosowny 
styl fryzury dla każdej twarzy.
Mamy najle-s-'- system utleniania (bleaching) 

i farbowania włosów.

Dla uczczenia wszystkich Józefów 
ze wszystkich grup przynależnych 
do Gminy 91-ej, oraz dla Józefów 
wchodzących w skład Zarządu 
Gminy 91 ej, ZNP. prezesi i sekre­
tarze tychże grup urządzają wie­
czornicę w sobotę, 19-go marca b.r., 
w sali Atlas, 1436 W. Cortez ul., o 
godz. 7:30 wieczorem.

W wieczornicy tej jak nas infor­
muje komitet, złożony z prezesów 
i sekretarzy grup, mają wziąć u- 
dział wybitni goście w osobach p. 
sędziego powiatowego Edmunda 
Jareckiego, wiceprezesa Z. N. P. p. 
C. Hibnera, dyr. p. Anieli Wójcik, 
Józefa Spikiera, skarbnika Z. N. P., 
St. Wróbla, kandydata na komisa­
rza powiatowego, i wielu innych.

Komitet zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków naszych i- 
mienników ze wszystkich Grup.

LITEWSKA Regularna Or­
ganizacja Demokratyczna 13-ej 
wardy — powiatu Cook — na 
swem zwykłem posiedzeniu, 
odbytem dnia 20-go lutego, 
przy współudziale kilkuset 
członków (organizacja ta liczy 
1,200 członków) indorsowała 
jednogłośnie kandydaturę sę­
dziego Jana Prystalskiego na 
sędziego powiatowego, jak i 
wszystkich kandydatów znaj­
dujących się na tykiecie Regu­
larnej Organizacji Demokra­
tycznej. List od organizacji — 
wyżej wspomnianej — kończy 
się temi słowy: Jeżeli tylko mo­
żemy być wam pomocni, to pro­
simy zwrócić się do nas w każ­
dej chwili; podpisy: Karol E. 
Zetas, Maria Juozaitis i Jan 
Vilkisius.

Dobre są również dla specjali­
sty chorób ócz, nosa i gardła lub 
dla Panów Doktorów dentystów

Z CAŁEJ PLEJADY sędziów 
elekcyjnych — zaangażowa­
nych przez obecnego sędziego 
powiatowego — 4-ch obywate­
li posiada rekord kryminalny; 
to jest fakt stwierdzony, a wie­
lu takich, o których się nie 
wie?

Dwa i pół roku obecny sędzia 
powiatowy nie pokazał się ani 
razu w Szpitalu Psychopatycz­
nym, — instytucji podlegającej 
jurysdyksji Sądu Powiatowego.

Wieczornica Dla Józefów
Z Gminy 91 ej Zw. N. P.

EXTRA! EXTRA! |
OKOCIM ‘

R. Matuszczak
& Company

Obecny sędzia powiatowy nie 
pomyślał o tern, że cały ustrój 
społeczny ugina się pod cięża­
rem podatków, — że szczegól­
nie właściciele domów miesz­
kalnych, drobny handel i prze­
mysł najbardziej odczuwa skut- 
kf komplikacji, powikłań i prze­
dawnień w ściąganiu podatków.

Liderzy demokratyczni z re- 
gularnegog obozu zarządzili 
wstępny przegląd swoich sił w 
mieście i w powiecie, aby zo­
rientować się w sytuacji polity­
cznej i by wiedzieć na pewno, 
czy bunt w szeregach demokra­
tycznych jest tylko rakietą bez 
znaczenia, czy też poważną re­
akcją obywatelstwa przeciwko 
maszynie ratuszowej.

Przewodniczący regularnej 
partii demokratycznej na pow. 
Cook, Patrick A. Nash, pragnie 
mieć definitywne informacje z 
pierwszej ręki i dlatego rozesła­
no z głównej kwatery ludzi do 
kanwasowania wszystkich pre- 
cynktów i złożenia raportu ko- 
mitymanom.

Z tych raportów regularna 
partia będzie sobie mogła uro­
bić opinię, jaki sentyment pa­
nuje wśród wyborców i do ja­
kiego stopnia oburzenie oby­
watelstwa z powodu usunięcia 
ze slejtu sędziego Jareckiego 
zagraża maszynie Nash-Kelly. 
Z drugiej’ strony raport worke- 
rów maszyny zadecyduje czy 
maszyna zmuszona będzie wy­
tężyć wszystkie swoje siły w o- 
statnich trzech t y g o d n iach 
przed wyborami.

Główna kwatera, a przede 
wszystkim Nash zaniepokoje­
ni są wynikami próbnych gloso 
wań. Zewsząd nadchodzą bar­
dzo niepokojące wiadomości z 
miasta i powiatu, że wyborcy 
pójdą w prawyborach do urny 
z tym jednym celem, aby ma­
szynę ratuszową złamać. Pró­
bne dalej głosowania, podjęte 
samorzutni^ przez pewne pi­
sma, ujawniły ogromną prze­
wagę Jareckiego w rozmaitych 
częściach miasta, a zwycięstwo 
Jareckiego, byłoby niepoweto­
waną klęską dla obozu Nash- 
Kelly.

Jedna taka znamienna wia­
domość pochodzi z dwudziestej 
czwartej wardy gdzie alderma- 
nem jest Jacob Arvey, przewo­
dniczący miejskiej komisji fi-

ZNACHOR”

W Wielkiej Sali Balowej Hotelu Sherman Główne Przemó­
wienia Wygłoszą Gubernator Horner, Prokurator 

Courtney i Sędzia Jarecki

Powiększyła Się ORGANIZACJA NASH-KELLY NA GWAŁT LI

J. BALAKIEWICZ
5125 W. 29-TA ULICA, CICERO, ILL.

Kompletny wybór polskich wódek, likierów i przekąsek. Jedyny re­
prezentant polskiego piwa, chluby polskiego wyrobu—Okocim 

W Cicero.

Aby upamiętnić dzień poświę­
cenia nowego Domu Związko­
wego, przy ulicach Division i 
Bosworth (dawniej Dickson), 
Zarząd Centralny postanowił 
urządzić w niedzielę, 8-go maja 
odpowiednie uroczystości, w 
których mógłby wziąć udział 
jak najliczniejszy ogół Braci 
Związkowej z Cnicago i okoli­
cy. Na program tych uroczy­
stości złożą się:

1. Uroczysta ceremonia po­
święcenia wykończonego bu­
dynku.

2. Okazały bankiet wdeczorem 
tego samego dnia.

Projekt uroczystości przygo­
towany przez panów prezesa 
Jana Romaszkiewicza i wice­
prezesa Czesława Hibnera zo­
stał przedstawiony na ostatnim 
posiedzeniu Zarządu Central­
nego i wszyscy urzędnicy się 
nań zgodzili. Wiceprezes Hib- 
per który rzecz całą przedłożył 
Zarządowi, oświadczył, że Chi- 
cagoskie Okręgi (XII i XIII) Z. 
N.P., urządzają dnia 8-go maja 
doroczne święto Trzeciego Ma­
ja i że dobrzeby było, żeby tego 
samego dnia, gdy przed starym 
i nowym Domem Związkowym 
zbiorą się wielotysięczne rzesze 
ludu związkowego, urządzić u- 
toczystości z okazji poświęce­
nia i oficjalnego otwarcia no­
wego Kapitolu Z. N. P.

Zarząd uchwalił, ażeby spra-

Sentyment Za Jareckim Jest Tak Silny, Że w Najwięcej 
Pewnych Wardach Próbne Głosowanie Wykazuje Pięć Do 

Jednego Na Korzyść Jareckiego

GWARANTOWANY
NOWY BUDULEC 

(LUMBER) 
do reperacji lub budowy 

DRZWI, OKNA, DACHÓWKA 
Wszystko suche bo pod dachem. 
Ceny zadowolą Was. Przyjdź­
cie do najstarszego Polskiego 
Składu Budulcu w Chicago.

NORTHWESTERN 
LUMBER 00.

3809-15 ELSTON AVENUE 
przy Grace i Bernard 
Telefony IRVing 2722 

STAN. J. KWASIGROCH 
JÓZ. WOJTALEWICZ

Dzisiaj Otwarcie
Składu Nowickiego

Najpotężniejszy film 
polski, który zachwyca, 
targa uczuciem i łzy wy­
ciska.

czonych w sali Gra ind Ballroom w 
hotelu Sherman, o godz. 4-ej po po­
łudniu.

Zważywszy, że zebranie to rozgło­
szone było w wardowych organiza­
cjach, oraz podane do prasy, spo­
dziewanym jest olbrzymi napływ 
rozbudzonego obywatelstwa. Obyw. 
Charles K. Schwartz, zarządca kwa­
tery powiatu Cook, organizacji Hor- 
ner-Courtney-Jarecki-Lucas. opie­
rając się na wczesnych raportach, 
twierdzi, że sala będzie za mała, a- 
by pomieścić wszystkich zaintereso­
wanych.

Również okazja ta będzie chica- 
goskim debiutem kampanijnym 
kongresmana Lucas'a, który przez 
ostatnie trzy tygodnie przemawiał 
po całym stanie Illinois. Kwadran- 

: sowę przemówienia wygłoszą: gu­
bernator Horner, prokurator stano­
wy Thomas J. Courtney, kongres- 
man Lucas i sędzia powiatowy Ed­
mund K. Jarecki.

Cały tykiet stanowy będzie uczest­
niczył w tym bankiecie. A więc będą 
obecni: wymieniony kongresman 
I.ucas; Louie E. Lewis, mówca Izby 
stanu Illinois, a kandydat na skarb­
nika stanowego; Frank A. Jensen, 
kandydat na superintendenta oświa­
ty publicznej; Adam F. Bloch, u- 
biegający się powtórnie na klerka 
najwyższego trybunału stanu Uli-

skórne, reu­
matyzm ltd. 
spowodowa­
ne s« tru­
ciznami w 
kiszkach. U- 
suńcle tru­
cizny a po- 
zbędzl ecie 
8 1 e wyżej

Na sprzedaż w aptekach Ihb w

Universal Medicine Co.
1901 Hervey Street

Chicago. ni.

Dzisiaj Wieczorem
ze stacji WSBC

Wstęp Wolny Dla Wszystkich 
Składki Nie Będzie

Sędziego Jana Prystalskiego Indorsują 
Poszczególne Towarzystwa i Kluby

(90 Proof) 
DO NABYCIA W TAWERNACH 

NATIONAL CORDIAL CO. 
Marian F. Strużyński, prezes 

CHICAGO, ILL.

TEIIR WEST
2743 W. Cermak Road 

(dawniej 22-ga) 
w pobliżu California Ave.

Otwarty od 11:30 rano do lżej w nocy 
Ceny:
Od 11:30 do 2-ej...
Od 2-ej do 6:30...
Wieczorem ..........
Dzieci cały dzień.

Większa Część Chorób
pochodzi z nieczystych kiszek

Ból głowy, 
choroby żo­
łądka, zazię­
bienia, ner­
wowość, za­
twardzenie, 

choroby ne­
rek, bez-

na Okręcie 

BATORY 
w Dniu 17-go Maja

Wszelkie sprawy związane z podróżą 
w tej Wycieczce Majowej załatwia 
nasze biuro, udzielając wszelkiej

Tylko 8>/2 Dni 
z NEW YORKU do GDYNI

Przesyłamy pieniądze do Polski. 
Załatwiamy sprawy notarialne w 
Polsce. Wypłacamy kupony pro­
centowe bondów polskich i ksią­
żeczek PKO. Bilety kolejowe, 

autobusowe i na Linie 
Lotnicze.

Wielkanocne Wysyłki
Pieniędzy do Polski

Ludzie drętwieć będą przed 
Strachem nadchodzącym 

Gdzie? i Kiedy?

Sernice Beauty Shoppe
1T9K W ATłh CT Ró« Hermitage I I Łil ni "ł I III Oil Tei. Boulevard 3146

BERNICE ZAJĄC-SIEMIENIEC

Do Posiadaczy 
Notów

E. R. Robinsona
Car Wheel Association (Korporacja) 
zaprasza posiadaczy notów Robin­
sona, aby się zgłosili do biura pnr. 
1758 West 48th St.. Chicago, Ill,, od 
godziny 9-ej rano do godz. 5-ej po 
południu, zaś we czwartki do godzi­
ny 9-ej wieczorem. Wszelkie infor­
macje będą Wam udzielone, również 
urzędowe dokumenty z biura Pa­
tentowego będą wam pokazane.,

Właściciele Patentów E. R. Robin­
sona.

Steve Kalisz i
Stella Lakomski (Ogł)

wę,urządzenia Obchodu Majo­
wego pozostawić tutę jszym 
Okręgom, które jak zwykle do­
tychczas każdego roku tym 
świętem się- zajmowały zaś u-
roczystość poświęcenia Domu i I Po poświęceniu nastąpi pa- 
bankietu oddać Komitetowi, do rada wszystkich organizacji do 
którego weszli wszyscy urzęd­
nicy Zarządu Centralnego i 
Dyrektoriatu.
Jak zwykle dotychczas, w dniu 
Święta Trzeciego Maja odpra­
wione zostanie w kościele św. 
Trójcy solenne nabożeństwo o 
godz.-10:30 rano. Po tym na­
bożeństwie — według projek­
tu prezesa i wiceprezesa ■— 
Brać Związkowa i wszystkie 
organizacje polskie udadzą się

Polsko - Amerykański Klub 
Demokratyczny 31-ej wardy 
na swem zebraniu odbytem w 
sali pnr. 2701 W. Thomas ul., 
dnia 15-go njarca. jednogłośnie 

I przyjął rezolucję, indorsującą 
sędziego Jana Prystalskiego na 
sędziego powiatowego, jak i 
wszystkich innych kandydatów 
na tykiecie Regularnej Organi­
zacji Demokratycznej. Organi­
zacja przyrzeka jak najdalej 
idącą współprace i kooperację 
w tej kampanii. Prezes klubu— 
Piotr Książek i sekretarz N. 
Augustin—podpisali rezolucję.

Wtorek i środa, u C0MMERC|flL

Najpiękniejsze ofisy dla nowocze­
snych lekarzy i dentystów lubiących 
czystość i wygodę.

JAN MAY
REALNOŚCIOWIEC

4641 S. ASHLAND AVENUE

Dziś Ostatni 
Dzień

Podwójny Bogaty Program 
Polski!

“ORDYNAT

Uroczyste Poświecenie Nowego Domu Zw. DpiJów"D0KT0RóW 
Nar. Pol. Odbędzie Sie w Dniu 8-go Maja lub dentystów

—Ach, jak to pięknie i dobrze 
jechać wiosną do

POLSKI
teraz* nadarza się najlepsza spo­

sobność z Doroczną Wycieczką biura

Zacięta Kampania Prawyborcza Za­
czyna Się Na Dobre w Poniedziałek

whiskey

Sędzia -Jan Prystalski

Czytajcie Dziennik Związkowy!

WÓDKĘ

Józef Czerwiec.

WYDZIAŁ
JrwScy

podanych dolegliwości.
Bardzo łagodnym ale skutecz­

nym środkiem na oczyszczenie or­
ganizmu jest L’CCO HERBOLENE. 
Spróbujcie!
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WOJNA
Ze Szkodnikami

Gryzonie, Szarańcza i Koniki 
Polne — są Największą Plagą 
Farmera Amerykańskiego

W wojnie ze szkodnikami, jaką prowadzi rząd, jeden człowiek złowił 
tych zwierzątek przypominających widokiem swoim kretów, 142 sztuki 

w jednym dniu na farmie w Arizonie.

o
■

iHl

DO WALKI Z TYMI SZKODNIKAMI MINISTERIUM 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH UŻYŁO SPECJALNYCH 
NYCH ODDZIAŁÓW ZAOPATRZONYCH W AUTO­
MOBILE I AEROPLANY, ORAZ MŁODZIEŻY CCC. 
GENERALISIMUSEM TYCH “WOJSK”, BYŁ 

F. R. CARPENTER.

farmerzy na zachodzie wiodą zacięty bój z tymi maruderami, niszczącymi 
im pola—do jakich należą, szarańcza, koniki polne i gryzonie. Wojna 

z nimi kosztuje kraj $50000/000 rocznie.

N
IE wszyscy może wiedzą, że 
w ostatnich kilku latach — 
Stany Zjednoczone są w woj­
nie i to bardzo agresywnej, 

w której ostatnio odniosły nawet decy­
dujące zwycięstwo.

Na pobojowisku jednej tylko z wie­
lu bitew, jakie się rozegrały, 36,000 
nieprzyjaciół zostało pogrzebanych za 
jednym zamachem, a ogólna liczba nie­
przyjaciół, którzy zginęli w tej wojnie, 
liczy się na miliony.

Tymi wrogami były gryzonie, nie li­
cząc szarańczy i skoczków polnych, 
których zginęło tak dużo, że trzebaby 
było ogromnego sznura zer, aby to w 
liczbie wyrazić. I niech się nikt nie u- 
śmiecha i nie bagatelizuje tej wojny. 
Kosztuje ona Stany Zjednoczone około 
$50,000,000 rocznie.

W tej wojnie nie było jednak propa­
gandy. Nie była potrzebna.

Pewnego razu, na pobliskim wzgó­
rzu, wczesnym rankiem, stanął farmer 
i objął wzrokiem swoją posiadłość. Set­
ki akrów obsadzonych zielonymi pięk­
nymi jarzynami, obsianych młodym 
zieleniejącym zbożem,' oraz koniczyną, 
przeznaczoną na paszę dla bydła. Wi­
dział on w tych warzywach, w zapowia­
dającym się pięknym plonie zboża — 
zabezpieczenie swej egzystencji—dom, 
potrzebną odzież dla całej rodziny, tro­
chę rzeczy luksusowych, wykształcenie 
dla swoich dzieci — no i inne rzeczy, o 
których marzył w’spolnie ze swoją 
małżonką. Myśl jego biegła radośnie 
w przyszłość.

Ale gdy stanął na tym samym wzgó­
rzu o godzinie 5-ej po południu, inny

zobaczył widok. Oto gdzieś na horyzon­
cie ukazała się ciemna chmura wroga, 
która przyćmiła blask zniżającego się 
ku zachodowi słońca. Trzeba było wy­
stąpić do walki na ochotnika, aby po­
wstrzymać inwazję.

Ale wojna z tym wrogiem jest bez­
nadziejna, nawet gdy się ma doświad­
czenie. Zjawia się on w takich masach, 
że na sam ten widok rozpacz ogarnia 
człowieka. Hordy te niszczą wszystko 
co na swej drodze spotkają. Wszystko, 
co rośnie i zielenią jest okryte. Wróg 
ten potrafi zatrzymać bieg pociągów. 
Zatamuje na drogach publicznych ja- 
dące automobile. Mrowie jego miażdżo­
ne przez koła, zamienia się w lepką ma­
sę, po której ślizgają się koła, jak po 
lodzie.

W swej żarłocznej inwazji, nie za­
dowolą się one wygryzieniem dziur 
w liściach, jak to robią niektóre gąsie­
nice. W żarłocznych ich pyszczakch gi­
nie formalnie zieleń. Zjadają one liście, 
kwiaty, pączki, łodygi, ba nawet skórę 
na drzewach i na roślinach. 'Zjadają o- 
woce, jagody, bulwy — wszystko. Na­
jeźdźcy ci są bardzo niepozorni. Lili­
puci ich wzrost nie dosięga wielkości 
palca. Ale liczba w jakiej się zjawiają 
idzie w biliony.

I oto wkrótce — piękne łany zboża, 
ogrody pełne warzyw, kwiatów, sady, 
drzewa których pokryte były owocami 
— przedstawiają obraz zniszczenia, 
przez który przeszła śmierć. Jak gdyby 
przez obszar ten przeszła fala niszczą­
cego płomienia. Z pięknego sadu pozo­
stały jedynie gołe badyle. Cokolwiek 
żyło zielenią, znikło. Ogień pozostawi 

gdzieś tam szczątki zieleni. Po naje­
ździć tych szkodników nic się nie pozo- 
staje. Wdzierają się nawet do miesz­
kań, potną odzież, bieliznę, poogryzają 
rączki u grabi, motyk, rydlów i innych 
narzędzi, które znajdowały się w rę­
kach ludzkich i które nasycone zostały 
potem z rąk człowieka. Nic też dziw­
nego, że niszczącym tym hordom, wy­
dał wojnę rząd St. Zjednoczonych.

HORDY tych niszczycielskich wrp- 
gów człowieka, mają także sil­

nych sojuszników. Są to zające, “psy” 
stepowe szczury polne i inne stworze­
nia z rodziny workowatych. Walka 
z tymi wrogami jest jednak łatwiejszą, 
niż z hordami skrzydlatych najeźdź­
ców.

Nieprzyjacielskie armie gryzoniów 
wszelkiego rodzaju, zostały komplet­
nie zniszczone na przestrzeni 5,500,000 
akrów pól zielonych, w dziewięciu sta­
nach. Raport o tym zwycięstwie, złożo­
ny został sekretarzowi Ickesowi.

Głównym terenem tej akcji był stan 
New Mexico, w którym wojna rozpo­
częła się w kwietniu 1935 roku, a za­
kończyła się w grudniu 1937. Na obsza­
rze 3,508,000 akrów tego stanu, wy­
niszczono kompletnie gryzoniów.

Pozatem w Colorado oczyszczono 
z tych szkodników — 490,000 akrów; 
w Nevada — 461,000; w Idaho — 
287,000; w Oregon 157,000; w Arizona 
— 87,700; w Californii — 34,600 i w 
Wyoming 27,750 akrów..

Trudno jest przedstawić wyniki tych 
walk z szarańczą i skoczkami polnymi, 
które to hordy — tak jak w prawdzi­
wej wojnie formacje aeroplanowe — 
ukazują się nagle i tak jak się ukaza­
ły — znikają. Zjawiają się — nie wia­
domo skąd, pożerają całą roślinność i 
następnie odlatują — nikt nie wie do­
kąd.

Wiedzą jednak uczeni rządowi, jak 
się przed nimi zabezpieczać i jak je 
niszczyć przy pomocy tak zwanych roz­
pylaczy płomienia i specjalnych łapek, 
jak również przez trucie.

Na skoczków polnych przytwierdza 
się specjalną łapkę na froncie automo­
bilu, czy traktora, który idąc przez po­
le płoszy skoczki a te podrywając się 
zagarnięte zostają przez wielką szuflę 
z daszkiem z błyszczącej blachy. Po od­
biciu się o daszek, spadają do szufli, 
z której następnie od czasu do czasu 
łopatami zbierane są do worków, za­
wiązywane i sprzedawane potem ho­
dowcom drobiu, którzy karmią nimi in­
dyki i kury.

Jeszcze lepsze są w tej walce rozpy­
lacze płomienia. Człowiek dźwiga na 
plecach puszkę z olejem, od której idzie 
gumowa rurka, zakończona metalo­
wym rozpylaczem płomienia. Ponieważ 
puszka nabita jest powietrzem, ogień 
wyrzucany jest w promieniu 100 stóp. 
Niszczy on kompletnie żerujących 
szkodników. Środek ten jest jednak 
kosztowny i kłopotliwy. Wreszcie uży­
wa się truciznę zmieszaną z otrębami 

i melasą, która zwabia skoczków. Tru­
cizną tą wysypywane są mokradła, ka­
nały. wybrzeża rzek i inne miejsca, w 
których samiczki składają jajka. To 
dokonuje się w odpowiednim sezonie 
i w ten sposób niszczy się je w zarod­

ku, tak że na drugi rok niema już oba­
wy, że się ukażą.

WOJNIE tej, walka z gryzonia­
mi, jest tak samo ważną dla 

ogólnego narodowego dochodu, jak i 
ze szkodnikami skrzydlatymi.

Najwięcej szkodliwe są te z rodziny 
workowatych, które ryją sobie koryta­
rze podziemne, na kilka cali pod po­
wierzchnią, gdyż podgryzają one ko­
rzenie i powodują tym śmierć rośli­
ny. Ostatnio — jeden człowiek przy 
pomocy specjalnych łapek, może zło­
wić 142 sztuki tych szkodników dzien­
nie. Każde z tych paskudnych zwierzą­
tek niszczy za dolara tygodniowo wa­
rzywa, czy zboża.

Jeżeli szarańcza i skoczki są szkara­
dną rzeczą, to ci szkodnicy są daleko 
paskudniejsi. Dużo z nich jest jednak 
bardzo ruchliwych, z którymi walka 
nie jest łatwa.

Taki naprzykład zając stepowy, ko­
sztuje corocznie farmerów miliony do­
larów. Ale jednocześnie tenże zając, 
zajmuje wybitne miejsce w legendach 
i amerykańskim folklorze. Ten dlugo- 
uchy stary wesołek, jest szalejem oraz 
królem, szybkości preriów. Ale gdy sta­
da tych zający, dostaną się na pola zie­
leniejące zbożem, dorwą się do kapu­
sty, sałaty czy koniczyny —, pozostaje 
po nich gołe pole, a konto bankowe far­
mera kurczy się po takim najeździe do 
zera. Jeszcze niedawno hordy tych gry­
zoniów wędrujących razem dochodziły 
do kilkudziesięciu tysięcy.

Z tak zwanych workowatych, są 
wielkimi szkodnikami szczury podobne 
do skoczków, (kangurów). Mało ludzi 
zna tego małego potworka. Jest on mi­
niaturowym wydaniem australijskiego 
kangura. Nie pokazuje się on jednak 
podczas dnia. Można go jedynie zau­
ważyć przy świetle księżyca. Ma on 
długie zadnie skoczki jak kangur, a za­
chowanie jego zupełnie przypomina 
kangura z bajki.

Jak twierdzi w swoim raporcie gene- 
ralisimus Carpenter, 80 tych gryzo­
niów pożera tyle dziennie, ile zjadają 
trzy owce, lub 750 funtowy buhajek.

Tak zwane “psy” stepowe, niczem nie 
przypominają przyjaciół farmera, chy­
ba krótkim szczekaniem, od którego 
wzięły nazwę. Są to właściwie bobaki. 
Siedząc, wyglądają jak jamiki. Kryją 
się w norach. Zajmują one również po­
czesne miejsce w amerykańskich le­
gendach i folkorze. Zjada taki bobak 
codziennie dwa razy tyle ile sam waży.

Dla tych, którzy mieszkają na bul­
warach, ba nawet i w dzielnicach ro­
botniczych, to zdawałoby się nie wiel­
ka rzecz. Tak jedhak nie jest. Miesz­
kańcy wielkich miast nie widzą tych 
szkodników, ale ich odczuwają w ra­
chunkach z groserni.
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MODELKA No. 6 powi®‘
(Ciąg dalszy)

Od dwóch dni jej nie widział. Nie 
przysyłano mu jej do pozowania i plot­
kowano o jej brudzie i jej głupocie, aby 
mu ją tylko obrzydzić. Nieprawda. 
Dziewczyna nie była wcale głupia. Tak 
pięknie zareklamowała jego pracę na 
podium podczas rewii i tak inteligent­
nie umiała spojrzeć prosto w jego oczy. 
Jakie urocze miała rysy, jakie długie 
rzęsy, jakie harmonijne ruchy i jaki 
czysty owal twarzy. Był nią zachwyco­
ny. Brakowało mu jej przy pracy. Po 
prostu tęsknił za nią. Więc kiedy za 
chwilę do drzwi zapukano i weszła do 
gabinetu pani dyrektorka — Wren del 
odwrócił się gwałtownie od okna i bez 
wstępów zapytał:

— Gdzie jest manekin nr. 6? Dla cze­
go od dwóch dni nie przychodzi na o- 
znaczoną porę?

Stał na wprost pani Eugenii ze zmar­
szczonymi brwiami. Jego głos, zazwy­
czaj tak łagodny i bierny, dziś nabrał 
stanowczych akcesów surowości i woli.

Był wytworny i mógł się podobać. Pa­
ni Eugenia spuściła oczy i podeszła mil­
cząc do fotelu, obok którego spał Trezor. 
Nienawidziła tego człowieka, przez któ­
rego jej córka cierpiała i przez którego 
obie kradły! Żeby mogła, zabiłaby go 
z przyjemnością albo oszpeciła na resztę 
życia, tak aby nie chciał więcej spojrzeć 
na siebie w lustro. Jakże on to mówił 
któregoś dnia o Lucynie? O jej dziecku? 
Wyśmiewał jej nos i otrząsał się ze 
wstrętem na wspomnienie o jej cerze 
pokancerowanej przez ospę!

Pani Eugenia poprawiła wielką ko­
kardę tafetową, przypiętą do gorsu, a 
potem dopiero, opanowawszy intonację 
głosu, odpowiedziała na zadane py­
tanie:

— Manekin nr. 6 jest brudny. Znale­
ziono na jego palcie wesz. Sądziłam, że 
ta wiadomość panu wystarczy i że nie 
będzie pan więcej, panie Czesławie, 
dopytywał się o nią.

— To kłamstwo. Zazdrość. Nic więcej.
— Nie przypuszcza pan chyba, abym 

się w panu kochała i była o niego za­
zdrosna? — uśmiechnęła się ironicznie.

Roześmiał się i on. Stał przed nią ele­
gancki i wykwintny w każdym detalu 
swego garnituru. Jego krawat przepię­
ty był szpilką z czarną perłą, a chu­
steczka wystająca z kieszeni miała czy­
stość nieskazitelną.

— Kto widział to robactwo, łażące po 
dziewczynie?

— Manekin nr. 1.
— Naturalnie. Ta cukierkowa, mdła 

blondynka z zadartym, tłustym nosem. 
Kłamie, bo obawia się rywalizacji! Mo­
że ją pani zapewnić, że nic w ten spo­
sób nie wskóra. Manekina nr. 1. nie 
chcę widzieć na oczy!

— Więc przyślę panu manekin nr. 2.
— Nie. Przyśle mi pani manekin 

nrł 6!
— Pomimo wszystko?
•— Pomimo wszystko.
-— Ach, jeżeli tak — to muszę panu 

całą prawdę powiedzieć. Manekin nr. 6. 

. Tancerka Wyszła Zamąż

Mitzi Mayfair, tancerka świato­
wej sławy i aktorka filmowa, oneg- 
daj wyszła zamąż za Alberta F. Hoff­
mana, wiceprezesa firmy Hoffman 
Beverage Co. Ślub odbył się w South 
Orange, N. J„ w domu matki pana 
młodego.

nie chce panu pozować. Sama prosiła 
o to. Jeżeli pan nie wierzy, przyślę ją 
do pana — niech się sama wytłumaczy.

— A, jeżeli ona nie chce — to zupełnie 
co innego! Wypytywać jej ani badać nie 
mam zamiaru! Pal ją sześć! — wzruszył 
ramionami, założywszy ręce w tył. Był 
obrażony i udawał, że go to nią nie ob­
chodzi.

— Więc proszę przysłać mi o drugiej 
manekin nr. 2 i proszę więcej o tym ze 
mną nie mówić.

— Zastosuję się do pańskiego życze­
nia — zapewniła go skwapliwie. Była 
uszczęśliwiona tak niespodziewanym 
obrotem sprawy i tak łatwym zwy­
cięstwem.

— Za chwilę ma przyjść do pana Ane­
ta Wińczówna, ta sławna artystka. Chce 
się poradzić co do swych nowych toalet 
scenicznych.

— Już mnie o tym uprzedzano! Przy­
gotowałem dla niej nawet kilka rysun­
ków. — Jedną ręką odchylił klapę ma­
rynarki, sięgając równocześnie drugą 
do wewnętrznej kieszeni.

Wtem zapukano do drzwi i wszedł 
Tomasz.

— Panie szefie, ja bym chciał pomó­
wić przy pani dyrektorce o sobie. Panna 
Gnejszczuk wymówiła mi miejsce.

— Pan szef nie ma teraz czasu o tym 
mówić! — zmarszczyła brwi Eugenia.— 
Zresztą pana szefa to nic nie obchodzi.

— Przeciwnie! Obchodzi mnie to bar­
dzo! Za co Tomasza usunięto?

— Panna Gnejszczuk mówi, że pod­
słuchuję pode drzwiami. A ja przecież 
choćbym chciał to nie mogę, bo jestem 
głuchawy na prawe ucho. A na lewe 
całkiem nie słyszę.

— Nie zauważyłam tego, by Toma­
szowi kiedy trzeba było co powtarzać 
dwa razy.

— Bo pani głośno mówi. Ale na przy­
kład pani Drechowskiej, która cicho 
gada — to często nie dosłyszę. Panna 
Gnejszczuk, proszę pana.szefa, to tylko 
tak umyślnie czepia się mnie, żeby mi 
emerytury na starość nie dać.

— Ile lat Tomasz u mnie służy?
— U pana, panie szefie, piętnaście, 

a u państwa starszych — to znaczy u 
rodziców pana służyłem bez mała dwa­
dzieścia.

— Więc Tomaszowi należy się już 
wypoczynek. Od pierwszego będziecie 
pobierali emeryturę i do pracy nie bę­
dziecie przychodzili. A mieszkać mo­
żecie dalej w firmie i jadać też.

— Kiedy, za przeproszeniem pani­
cza . . . — Staremu Tomaszowi łzy na- 
biegły do oczu. — Ja bym wołał jeszcze 
pracować. Czuję się zdrów i bez usłu­
giwania panu szefowi życie by się przy­
krzyło! Jeszcze czas dla mnie na ła­
skawy pański' chleb. Jeszcze czas . . .

Czesław Wrendel wzruszony był łza­
mi i przywiązaniem starego sługi. Pod­
szedł też do niego, wyciągając rękę.

— Niech więc Tomasz dalej pracuje. 
I mnie przykro było by bez was, mój 
Tomaszu. A w rękę mnie nie całujcie. 
Nie jestem księdzem.

Pani Eugenia była poirytowana sen­
tymentalną sceną. Nie liczono się więc 
tu zupełnie z decyzją • Lucynki? Na 
szczęście sprawa manekina nr. 6 była 
sprawą większej wagi i niosła pociechę 
w tej chwili.

— Faworyt — uśmiechnęła się ironi­
cznie do Tomasza, wstając z fotela. — 
Faworyt ... — powtórzyła.

W tej samej chwili stopa jej, obuta 
w pantofel na wysokim obcasie, nastą­
piła na wysuniętą łapę śpiącego psa. 
Ten gwałtownie się zerwał, przeraź­
liwie skomląc i schwycił zębami za 
nogę w jedwabnej pończosze.

Pani Eugenia krzyknęła z bólu.
Zaraz też nadbiegł Wrendel i To­

masz.
— Trezor. Do nogi! A pójdziesz. 

Brzydki Trezor! Niedobry pies.
Ułożono panią dyrektorkę na mięk­

kich poduszkach otomany i Tomasz 
wezwał panią Drechowską. Ta łagod­
na i cicha kobieta umiała delikatnie 
ściągnąć poszarpaną pończochę, obmyć 
ranę, zajodynować ją i owiązać banda­
żem.

Pomimo tylu starań pani dyrektorka 
nawet jej nie raczyła podziękować. Dzi­
wił się temu szef firmy “Kakadu” i dzi­
wił się windziarz firmy “Kakadu”. Tyl­
ko sama pani Drechowską poniewczasie 
zorientowała się, za co ją tyle niełaski 
spotyka — oto zaraz, w pierwszej chwi­

li, nachyliła się nad dyrektorką w odru­
chu litości i zapytała szeptem:

— Czy może poprosić córkę?
— Nie! Czy pani zwariowała? — pa­

ni dyrektorka równie cichym szeptem 
odpowiedziała jej, a potem zamilkła 
wrogo i już tego milczenia nie przer­
wała aż do końca opatrunku.

XII
Manekin nr. 6 zjawił się dzisiejszego 

ranka dziesięć minut przed ósmą. Nie 
miał zegarka w domu, więc nie mógł 
się dobrze zorientować w czasie. Na 
szczęście drzwi magazynu były już 
otwarte, a Tomasz krzątał się na parte­
rze, podnosząc rolety.

Manekin nr. 6 podszedł do niego 
szybko.

— Proszę mnie zawieźć na najwyższe 
piętro.

Bez jednego słowa protestu otworzył 
przed nią drzwi windy.

Kiedy po chwili zaczęli się wznosić 
do góry, Loda uśmiechnęła się przy­
jaźnie do staruszka i zapytała:

— Czy pan wie, kim jest Paweł?
— Wywiadowcą policji śledczej.
— A czy pan wie, kim ja jestem?
— Jest pani agentką.
— Czy chce pan nam pomóc?
— Jeżeli tylko przydam się na co.
— Oni chcą zrujnować pana Wren- 

dla — trzeba temu zapobiec.
Stanęli na najwyższym piętrze.
— A teraz niech pan mnie zwiezie na 

drugie piętro, chcę jeszcze z panem po­
rozmawiać. Niech pan zawsze stara się 
być blisko kasy i buchalterii. Jeżeli dzi­
siaj wręczę panu tekę, każąc ją zanieść 
do pani dyrektorki — zaniesie ją pan 
szybko do bramy i pozwoli ją pan przej­
rzeć Pawłowi. Po czym zaniesie pan pa­
piery dyrektorce.

Przystanęli na drugim piętrze.
— Proszę, niech pan mnie teraz za­

wiezie do podziemi. Czy pan zrozumiał?
— Bardzo dobrze. Wykonam wszyst­

ko, aby tylko ocalić biednego panicza, 
który zawsze jest dla mnie taki dobry i 
nie pozwolił mnie usunąć.

— A teraz niech pan jedzie na par­
ter. Gdyby pytano dlaczego pan tak 
długo windę zajmował, powie pan, że....

— Powiem, ze sprawdzałem czy do­
brze funkcjonuje, bo wczoraj właśnie ją 
naprawiono wieczorem.

— Świetnie. Do widzenia.
Manekin nr. 6 zasunął drzwi windy i 

pobiegł pustym korytarzem do ubieral- 
n. Tu jeszcze nie było nikogo. Nikłe 
światło elektrycznej lampki, zawieszo­
nej u sufitu rozpraszało szare mroki. 
Loda otworzyła z kluczyka szafkę opa­
trzoną numerem 6, zdejmując równo­
cześnie palto i zsuwając z głowy beret. 
Niebieski jedwabny fartuch opatrzony 
firmowym znakiem i cyfrą 6 był zmięty 
i brudny. Pani Eugenia tendencyjnie 
nie pozwalała go uprać i uprasować, 
mówiąc że w buchalterii elegancje są 
zbyteczne.

Loda domyśla się, jakie motywy kie­
rują dyrektorką w narzucaniu jej pozo­
rów brudasa i niechluja. Matka panny 
Gnejszczuk boi się o nią, aby swą urodą 
nie skokietowała Wrendla. Tymczasem 
w Lodzie budzi się duch przekory. Po 
raz pierwszy w życiu chciałaby się po­
dobać. Właśnie może dlatego, aby zro­
bić na przekór tym obu złym i zazdros­
nym kobietom. Przy tym od kilku dni 
nie widziała szefa firmy i nieoczekiwa­
nie dla niej samej — brak jego widoku 
odczuwa z przykrością. Chociaż przez 
chwilę i chociaż z daleka chciałaby go 
zobaczyć. Ale nie puszczają jej z bu­
chalterii, a on — pan Czesław Wrendel 
nie szuka jej. Widocznie zapomniał bar­
dzo łatwo i nie czuje braku modelki, za 
którą na rewii wodził marzącymi ocza­
mi.

W tej chwili do ubieralni wchodzi 
manekin nr. 2 i nr. 5. Nie lubią jej i 
ledwie raczą skinąć głową, obrzuciwszy 
ironicznym wzrokiem jej nieświeży far­
tuch.

W korytarzu Loda spotyka panią Dre­
chowską z zapuchniętymi od płaczu o- 
czami. Ta kobieta nie jest złą, pomimo 
że pozory mówią bardzo przeciwko niej.

— Dzień dobry pani. — Loda zastę­
puje jej drogę. — Była pani dla mnie 
bardzo dobra wtedy, kiedy to ojciec 
mnie zbił — więc teraz ja chciałabym 
również być dobrą dla pani. Czemu 
pani tak często płacze? Czy pani też lu­
dzie coś złego zrobili, tak jak mnie?

— Nie, moja panienko. To nie ludzie 
winni mojemu nieszczęściu. Mam bar­

dzo chorego synka, daleko stąd, aż w 
Szwajcarii. Ma pięć latek, a dotąd jesz­
cze nie może chodzić o własnych siłach. 
Leczę go. Wczoraj dostałam list, że tyl­
ko operacja może mu pomóc....

— A pani nie ma dość pieniędzy na 
operację?

— Nie.... Pieniądze już mam. Tylko 
nie wiem, czy operacja się udała? — 
Pani Drechowską cicho płakała na 
środku korytarza, obeierając oczy chu­
steczką. — I niech pani pomyśli — mó­
wiła dalej głosem przerywanym od pła­
czu — że dziecko musi być samo, bez 
matki w takiej chwili.

— Niech pani się nie martwi. Pani 
synek na pewno wcale nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co to jest operacja. A po­
tem w lecznicy znajdzie się jakaś dobra 
dusza, która dziecku nie da płakać.

— Tak, zapewne, pani ma fację.... pa­
ni Drechowską ze zdziwieniem podnio­
sła wzrok na manekin nr. 6. To wszyst­
ko było zadziwiająco inteligentnie i sub­
telnie powiedziane jak na taką prostą 
dziewczynę. Czując na sobie zdziwio­
ny wzrok zarządzającej pracowni, Loda 
dopiero w tej chwili zdała sobie spra­
wę, że uniesiona współczuciem wypa­
dła z roli wulgarnej i głupiej dziew­
czyny.

— Proszę pani, ja sama byłam ope­
rowana i zupełnie się nie bałam, bo nie 
wiedziałam, co mnie czeka. Dlatego tak 
to dobrze rozumiem. A dopiero na drugi 
dzień, w szpitalu, jak mnie boleści 
schwyciły, zrozumiałam i zaczęłam 
krzyczeć. Krzyczałam tak i kopałam, że 
mnie musiały siostrzyczki z posługacz- 
kami we cztery trzymać, bobym sobie 
była szwy porozrywała z głupoty.

W tej chwili nadszedł manekin nr. 7 
i 1, a w końcu korytarza tłoczyły się już 
inne: 2, 4 i 8.

Należało się pożegnać.
— A jak synek pani ma na imię?
— Jureczek....
— No to życzę, aby operacja Jureczka 

się udała i żeby synek pani mógł jak 
najprędzej biegać.

— Dziękuję. Och dziękuję! Oby Pan 
Bóg wysłuchał słów pani. — Drechow- 
ska ze wzruszeniem ściskała rękę ma­
nekina nr. 6.

Za chwilę rozstały się.
Loda, widząc wielką miłość tej ko­

biety dla chorego dziecka, zaczynała 
pojmować pobudki, które nią kierowa­
ły w chwilach, gdy schodziła z uczci­
wej drogi. Była malwersantką i po­
mocnicą tamtych dwóch. Jednak jej ro­
la ograniczała się do ślepego wykony­
wania rozkazów. Wczorajszy transport 
płaszczy z firm nalewkowskich opatrzy 
ła pewno firmowymi znakami “Maison 
Kakadu — Varsovie”, ale poza tym 
przypuszczalnie nie wie nic o planie 
machiawelskim dyrektorki i o tych 
wszystkich malwersacjach popełnia­
nych w buchalterii i kasie.

(Ciąg dalszy na przyszłą sobotę)

Wynikły Komplikacje

Gdy Sigrid Gurie, podała o rozwód 
od swego męża Thomasa W. Stewart, 
wynikły z tego wielkie komplikacje. 
Do tychczas twierdzono w stolicy 
filmowej, że jest ona rodowitą Nor- 
wedką, która przybywając do tego 
kraju nie umiała jednego słowa p? 
angielsku, tymczasem wykazało się 
i jest ona Amerykanką, urodzoną 
w Brooklynie.
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SKARBY UJ GÓRACH 
BARTLCTT

To nie było złoto, dlatego dawni poszukiwacze 
wzgardzili tym minerałem. Dopiero ich następcy 
docenili jego znaczenie. Dziś tego “nieużytecznego 
czarnego minerału”—dobywa się 10000 ton dziennie

prochu, aby wykonać, “jeden strzał”. 
Wstrząs można było odczuć po takim 
wystrzale aż w Denver, pomimo, że 
dwa pasma górskie dzielą Climax od 
tego miasta.

Ale od tego czasu zrobiono ogromne 
postępy. Dziś potężne świdry pędzone 
elektrycznością wżerają się w skałę. 
Nie używa się również czarnego pro­
chu strzelniczego. Tylko dzięki tym 
urządzeniom kopalnie w Climax mo­
gą być czynne, to znaczy opłacające 
się. —

Po rozsadzeniu skał wewnątrz gór, 
ruda wydobywana jest maszynami na 
powierzchnię i po pochylni, jak po lo­
dzie spuszczaną do wagonów po 10 
ton w każdym. Tysiące wagonów co­
dziennie wiezie ją do przeróbki. Każdy 
pociąg składa się z 25 wagonów. Ruda 
idzie do młynów pobudowanych u stóp 
gór, ale wciąż ponad dwa tysiące stóp 
nad powierzchnią morza położonych.

Następnym procesem jest oddziele­
nie od rudy siarczanu molybdenum. 
W 2,000 funtach rudy znajduje się za­
ledwie 7 funtów siarczanu. Ruda po­
ciągami idzie najpierw do wielkich 
młynów, w których kruszy się skała na 
mączkę. Następnie mączka ta idzie do 
płóczki, w której oddziela się siarczan 
przy pomocy oleju żywicznego. Skałę 
unosi woda do wielkich stawów, a tak 
zwana moly idzie do suszarni, a na­
stępnie do beczek, w których się ją 
wysyła do miejsca przeznaczenia.

Proces ten oddzielania wymaga nie 
tylko znajomości ale i ogromnej uwa­
gi. To też doświadczony pracownik 
jest bardzo tu ceniony i zawsze znaj­
dzie pracę..

Gotowy produkt wysyłany jest naj­
pierw do Leadville, skąd idzie do skła­
dów kolejowych, do portów, a głównie 
do wielkiej rafinerii w Langeloth, Pa. 
W rafinerii tej siarczan molybdenum 
przetwarzany jest w kalcium molyb­
date i inne produkty.

W kopalniach w Climax pracuje 
1,200 ludzi. Warunki pracy są bardzo 
dobre, gdyż tylko to trzyma tych ludzi 
przy pracy. Głównym centrem całego- 
życia tych okolic jest miasto Leadville 
do którego dążą ludzie ze wszystkich 
stron na rozrywki.

KILKA innych miejscowości na świę­
cie, w których znajduje się ta ru­

da, produkuje jej bardzo nie wiele. Cli­
max wyprodukowało w roku 1936-ym 
15,000,000 funtowego produktu. W 
roku 1937-ym wyprodukowano 17,000,- 
000 funtów.

W miejscowości Mammoth, Arizona 
wydobywa się również jeden milion 
funtów rocznie. Około miliona wydoby­
wa się w stanach—New Mexico, Utah i 
Washington. Natomiast pozostałe 3,- 
500,000 ogólnej produkcji rocznej ca­
łego świata, przypada na inne kraje. 
Tak więc Stany Zjednoczone produku­
ją cztery-piąte ogólnej produkcji świa­
towej tego minerału.

Użycie tego produktu w czasach wo­
jennych jest wielkie. Konieczny on 
jest do wyrobu pancerzy okrętowych, 
armat i wogóle przysposobienia bojo­
wego. Dlatego strategiczne znaczenie 
gór Bartlett, jest olbrzymie. Obecnie 
używa się tego minerału nietylko do 
wyrobu stali, ale i do innych metali jak 
nikiel, chromium i t. d.

Praktyczne zastosowanie tego mine­
rału wzrasta z dnia na dzień. Znacze­
nie jego w produkcji metalowej jest 
wprost rewolucyjne. Wielu inżynierów, 
jest zdania, że to dopiero początek no­
wej ery w metalurgii, jaką spowodo­
wał ten minerał.

przeznaczona na wysył­
kę, nie ma interesującego 
wyglądu. Przypomina co­
kolwiek grafit. Pionierzy 
próbowali, czy się nie da 
użyć do smarowania osi 
u wozów, ale się do tego 
nie nadawała. Gdy się ją 
nagrzeje wydaje ona za­
pach siarki.

Ruda tego minerału w 
Climax, Colo., to jest w 
górach Bartlett, jest naj­
bogatsza. Najwięcej tej 
rudy znajduje się w ży­
łach, lub na płaszczy­
znach, które odcinają się 
wyraźnie swoimi grani­
cami od innych skał, czy 
warstw. W Climax ruda 
ta wtłoczona jest w skały 
gór. Jedynie tam, gdzie 
występuje ona na ze­
wnątrz, można ją łatwo 

N
IEMA złota w górach Bart­
lett. Górnicy stanu Colora­
do znaleźli jedynie jakiś 
czarny, błyszczący minerał, 

który zawiera w sobie siarkę i coś je­
szcze innego, nazwy którego nie mogą 
nawet wymówić. Szczególnie — nie­
liczni —’ co prawda, górnicy, ale liczni 
poszukiwacze, których przodkowie 
pochodzą z Zielonej Wyspy — mają za 
twarde języki, aby sobie z tym słowem 
dać radęi Poryli oni pełne kolorytu 
góry Bartlett i wynieśli się w irme stro­
ny, do tych gór, w których mieli na­
dzieję znaleźć więcej złota.

Tymczasem dzisiaj gdy kopalnie zło­
ta i srebra w okolicach Leadville pra­
wie wszystkie są wyczerpane, lub nie 
pracują, w górach Bartlett wre życie. 
Ów • nieużyteczny” minerał, który lek­
ceważyli dawni poszukiwacze, okazał 
się najbardziej użytecznym i cennym 

Ruda tak niepozornie wyglądająca, 
dla świata.

że w kopalniach tych znajduje się o je­
dną trzecią mniej powietrza, mówi sa­
mo za siebie. Kopalnie ciągną się na 
dwie mile ponad poziomem powierz­
chni oceanicznej. Górnik poddany jest 
bardzo wysokiej temperaturze, jaka 
panuje na tych wysokościach. W do­
datku z powodu, że zima w górach 
trwa dłużej, okres pracy jest krótki.

Prawda, kopalnie są dobrze zme­
chanizowane, płace wysokie i warunki 
życia w tych okolicach, doskonałe, ale 
to nie wystarcza wobec ciężkiego tru­
du, jaki górnik przechodzi.

Tona rudy molybdenum zawiera je­
dynie parę funtów molybdenitu, jedy­
nie wartościowego materiału. Wartość 

daje gwarancję, że cokolwiek się sta­
nie na szerokim świecie, Ameryka bę­
dzie miała dla swoich automobili do­
skonałe sprężyny, aeroplany nasze bę­
dą miały mocne skrzydła a nasze pan­
cerniki ochronne pancerze, które nie 
łatwo przebije kula wroga, oraz potę­
żne działa, aby zniszczyć flotę nieprzy­
jacielską. Dla tych rzeczy ruda zwana 
molybdenum ma olbrzymie znaczenie, 
gdyż dziś jest jednym z najważniej­
szych składników przy wyrobie twar­
dej i mocnej stali.

Trzy czwarte ogólnych zapasów 
“moly”, jak zdrobniale nazywają tę ru­
dę — znajduje się właśnie w górach 
Bartlett. Codziennie wywożą tej rudy 
z tych kopalń 10,000 ton, a jak oblicza­
ją geolodzy, wciąż jeszcze znajduje się 
jej tam 100,000,000 ton, a ile jest jej 
tam więcej jeszcze nie odkrytej, nikt 
nie wie.

Górnicy — z wyjątkiem niektórych 
“foreignerów”, którzy każdą nazwę 
wymówią — nie mogą sobie w żaden 
sposób dać rady, aby wymówić ową 
nazwę. Spróbujcie to wymówić: mo­
libdenum — (mo-lib-d'num). Nazy­
wają więc ją “po swojemu” — “Molly- 
bend-um”, a górnicy są nazywani 
Molly-benders.

Moly jest dziwnym minerałem. Je­
szcze kilka lat temu, nazwa jej znaną 
była jedynie w podręcznikach chemii, 
ale nie miała ona jako minerał prakty­
cznego użycia. Sama jeszcze i do dziś 
jest bezużyteczna. Natomiast po prze­
róbce na surowiec minerału zwanego 
molybdenit, wartość jego wynosi 50c 
za funt.

Moly wydobyta prosto z kopalni i 

eksploatować.. Wewnętrzna ruda tak 
się pofałdowała z innymi warstwami, 
że wydobywanie jej nie zawsze się 
opłaca.

Chemicy stale dokonują analiz tej 
rudy i informują tych, którzy łamią 
skały, o jej zawartości. Jeżeli skała 
nie ma wystarczającego procentu, nie 
jest łamana, ponieważ nie opłaca się 
jej przeróbka.

GÓRNICTWO zawsze jest ciężką 
pracą. Lecz praca górników w 

Climax, w których to kopalniach rudę 
przedzielają warstwy innych skał, jest 
bardzo ciężką i niebezpieczną. Już to, 

Przedsiębiorstwa wobec tego dążą 
do jak najtańszego prowadzenia pro­
dukcji. Dlatego w Climax nie strzela 
się codziennie skały, jak np. w kopal­
niach węgla, ale zaledwie raz lub dwa 
w roku. Parę lat temu górnik musiał 
pracować cały rok, aby założyć mate­
riały wybuchowe i rozsadzić skały. 
Używano wówczas 110,000 funtów 

tej rudy ocenia się na 3 do 4 dolarów w 
kopalni. Do tego dochodzi jej wydoby­
cie które kosztuje parę dolarów od to­
ny, oraz oddzielenie molybdenitu od 
rudy. Do tego dochodzą również in­
ne jeszcze koszty, jak — ogólne wy­
datki, podatki etc., które kurczą zyski.
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Rzeczy (jiekawe i Pouczające
Tajemnica Wiecznej Młodości

Zabrana Do Crobu
•VU LONDYNIE zmarł nie- 

dawno znany dr. William 
Stanley Mansfield w wieku lat 
96. Podobno posiadał on taje­
mnicę wiecznej młodości i o- 
siągnięcia szczęścia na ziemi.

W r. 1865 dr. Mansfield 
zwrócił się do arcybiskupa 
Canterbury i oświadczył mu, 
że posiada: “sekret świata,” 
który został mu powierzony 
we śnie.

Udało mu się po obudzeniu 
spisać wszystko, co usłyszał 
we śnie i gotów doręczyć arcy­
biskupowi, ale pod warunkiem, 
że otrzyma wzamian 50 tysię­
cy funtów szterlingów, które 
przeznaczy na badanie dróg, 
jakimi chodzi szczęście. Arcy­
biskup odrzucił naturalnie o- 
fertę.

Dr. Mansfield, który wkrót­
ce sam przywdział szaty ka­
płańskie oświadczył później, 
że zabiera “sekret świata” ze 
sobą do grobu.

I rzeczywiście nie próbował 
już nigdy sprzedać swej taje­
mnicy nikomu. Odrzucił także 
ofertę gazet amerykańskich, 
które dawały mu 100,000 dola­
rów jeżeli zdradzi im na czym 
polega szczęście całej ludzko­
ści.

Eliksir życia
Od czasu do czasu wśród 

krewnych i znajomych dr. 
Mansfield zdradzał się z fra­
gmentami swej tajemnicy. O- 
świadczał, że wie w jaki spo­
sób powstał kosmos i wie, jak 
przedłużyć życie ludzkie.

Mansfield wspomniał, że we 
śnie otrzymał receptę cudow­
nego eliksiru, który nie skła­
da się bynajmniej z jakichś 
płynów, lecz składają się nań 
siły, otrzymane ze wszech­
świata.

Nikomu jednak nie zdradził 
sekretu. Chciał go zdradzić je­
dynie arcybiskupowi Canter­
bury, ale ten odrzucił jego o- 
fertę.

Eliksir Mansfielda oddzia­
ływać miał nie tylko na jedno­
stkę, ale i na wszelkie zbioro­
wości, na wszystkie ludy tego 
świata.

Dzięki temu eliksirowi moż­
na byłoby usunąć na zawsze 
wojny i sprowadzić dla ludz­
kości spokój wieczny, którego 
nikt nie chciałby naruszać. E- 
liksir miał usuwać także 
wszelkie zło i bóle towarzyszą­
ce człowiekowi od kolebki do 
mogiły.

Dalsze zalety eliksiru głosi­
ły wzmożenie urodzajności zie­

mi i łatwość wydobywania z 
jej wnętrza wszelkich skar­
bów.

Możliwe, że dzięki temu eli­
ksirowi człowiek stałby się 
nieśmiertelny i osiągnąłby 
najwyższy stopień rozwoju 
umysłowego.

Pożółkły Kawałek Papieru
Przez długi czas dr. Mans­

field podlegał obserwacji leka­
rzy, którzy doszukiwali się 
nienormalności w jego postę­
powaniu. Nic jednak nie mogli 
odkryć. Mansfield był zupeł­
nie normalny, zdrów zawsze 
jak ryba, pełen sił i energii, 
nie chorował nigdy.

W r. 1870, gdy wy buchnęła 
wojna francusko-pruska dr. 
Mansfield jako 28-letni mło­
dzieniec wstąpił do armii fran­
cuskiej. Przebywał oblężenie 
Paryża. Po wojnie Mansfield 
nie zaraz powrócił do Londy­
nu.

Przez pewien czas nie wia­
domo było, gdzie się podziewa. 
Po pewnym czasie wypłynął w 
Londynie, znowu tym razem w 
roli pisarza przyrodnika. Zaj­
mował się jednocześnie i spra­
wami teologicznymi, poświę­
cając całe dnie -studiowaniu 
biblii.

W ciągu ostatnich 20 lat ży­
cia nigdy nie zdradzał się, że 
zna “sekret świata.” Wyglą­
dał zadziwiająco młodo.

Już jako 73-letni starzec u- 
dał się podczas wojny świato-

OBCE RZECZY WIEDZIEĆ DOBRZE JEST — SWOJE OBOWIĄZEK!

CZY WIECIE, ZE
Kysuje HENRYK ARCHACKI

Copyrighted 1934

NlELWYKtE Z.0AR1ENIE POOCIAS Łowów KRÓLA JANA SOBIESKIEGO

Amarant nie jest kolorem Polskim.'

HENRYK WIENIAWSKI 
X LUTU 187-ł *.
——
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Jan III. Sobieski był wiel­
kim myśliwym, ostatnim kró­
lem łowcą; lubił polowanie z 
sokołami. Czytamy w jego 
kalendarzu z r. 1677, że polu­
jąc z sokołem, chwycił czaplę 
z obrączką na szyi z datą 
1647 r. założoną przez Włady­
sława IV.—okres 30-sto letni.

Powyższy autograf słynne­
go muzyka i kompozytora pol­
skiego Henryka Wieniawskie­
go znajduje się na piśmie 
pisanym przez niego z Hotelu 
Belvedere House, Irving Place

i 15-ta ulcia, New York, N. Y. 
Data pisma jest 15 maja 1874. 
Rękopis otrzymaliśmy od p. 
Edwarda Dzikowskiego, zna­
nego muzyka polskiego, za­
mieszkującego w Brukseli.

Pasy noszono jedwabne, w 
różnych kolorach o przewadze 
jednak karmazynu, zakończo­
ne chwastami. Były to pasy 
siatkowe. Na codzień używa­
no pasów taśmowych. Nastę­
pnie przyszła moda turecka, 
perska i chińska. Pasy te, choć 
miały 2 łokcie szerokości, dały 
się przeciśnąć przez pierścień. 

“Amarant” nie jest kolo­
rem polskim, lecz pochodze­
nia francuskiego. Błędnie więc 
się go jeszcze rozumie, jako 
barwę państwową. Należy 
więc błąd ten usunąć z pojęć. 
Heraldycznie biorąc, czerwie­
nią ogólnie — a więc i polską 
— jest “cynober”. W Polsce 
amarant stał się łubianym 
przez szlachtę. Od niej przy­
jął go ogół, aż wreszcie wdarł 
się do godła państwowego, do 
sztandarów, i chorągwi. Pol­
skim jednak kolorem nie jest. 

wej do Paryża i chciał zapisać 
się do armii angielskiej, ale 
nie przyjęto go, skoro tylko 
zbadano w dokumentach, ile 
ma lat. Na wyglądzie nie moż­
na mu było dać więcej jak 40 
lat.

Dopiero przed dwoma laty 
ukazały się w nim pierwsze 
ślady starzenia się.

Po śmierci, gdy przetrząsa­
no jego spuściznę, znaleziono 
pożółkły kawałek papieru, "na 
którym było napisane: “Nie 
szukajcie, tajemnicę wziąłem 
ze sobą do grobu.”

Howa Oprawa 
Książek

W handlu księgarskim we 
Francji ukazały się książki w 
nowym rodzaju oprawy. 0- 
kładka skórzana obejmuje ca­
łą książkę jakby w portfelu i 
zamyka sie na zamek błyska­
wiczny. Księgarze twierdzą, 
że ten rodzaj oprawy przyczy­
ni się do lepszej konserwacji 
książek, które nie będą się ku­
rzyć i nie ulegną zniszczeniu 
na skutek butwienia papieru. 
Na razie nowe okładki są tyl­
ko ze skóry, wkrótce mają się 
jednak ukazać okładki z płót­
na tego samego typu, które 
będą tańsze od skórzanych. 
Jak twierdzą księgarze, jest 
to właściwie pierwsza refor­
ma w zewnętrznym wyglądzie 
książek, który od stuleci nie 
uległy większym zmianom. 
Przyznać trzeba, że pomysł 
jest interesujący i tego rodza­
ju hermetyczne okładki przy­
dadzą się na pewno o ile chodzi 
o książki, mające większą 
wartość estetyczną lub biogra­
ficzną.

“Miss Florida

Pierwszą nagrodę w konteście 
piękności we Florydzie, wygrała 
Irmagard Dietel, która pomimo tego 
iż urodzona jest w Niemczech, uzna­
ną była za najpiękniejszą, i otrzy­
mała tytuł “Miss Florida.”

WYŁĄCZNIK ELEKTRYCZ­
NY. KTÓRY ŚWIECI 

W CIEMNOŚCI

Łatwo Palne 
Żelazo

Przy spawaniu żelaza przy 
pomocy acetylenu łatwo za­
uważyć się daje, że niektóre 
drobniejsze cząsteczki lub o- 
piłki płoną jasnym płomie­
niem.

Temperatura takiego ognia 
zależna jest od wielkości po­
wierzchni metalu, stykającego 
się tlenem: przy dużych ilo­
ściach tlenu, ogarniających 
cząstki żelaza, zapalenie staje 
się łatwiejsze.

Znane jest tak z w. żelazo 
pyroforyczne, jakby rozmielo- 
ne na drobne cząstki, że można 
je zapalić już zwykłą zapałką. 
Pragnąc otrzymać takie żela­
zo w kawałkach należy je 
spoić jakim wiążącym lekko 
topliwym materiałem.

Otrzymane w ten sposób że­
lazo prof. dr. A. Schmidt z 
Dahlem nazwał semipyrofo- 
rycznym. Praktyczne zastoso­
wanie otrzymało przez me­
chaniczne związanie z jodem. 
Zapalone — wydziela zupełnie 
czyste pary jodu, nadające się 
do wdychania, bo płonące je­
dnocześnie cząsteczki żelaza 
nie wydzielają ani dymu, ani 
gazu, są przeto zupełnie nie­
szkodliwe.

KRUCJATA PRZECIWKO 
OBCYM WYRAZOM 

W ITALII

Każdy już miał sposobność 
przekonania się o tern, że w 
ciemności trudno znaleźć wy­
łącznik elektryczny, zwłaszcza, 
gdy chodzi o pomieszczenie, do 
którego rzadko się zachodzi. 
Zagranicą propagują stosowa­
nie wyłączników elektrycz­
nych, zaopatrzonych w małe 
lampeczki, które się stale 
świecą, zużywając minimalną 
ilość prądu. Urządzenie to 
jest odpowiednie dla piwnic, 
korytarzy, klatek schodowych 
itp. ułatwiając odszukanie wy­
łącznika po ciemku.

MKrosną tv Białym Domu

Głośny twórca futuryzmu, 
Marinetti, osobisty przyjaciel 
Mussoliniego, rozpoczął ostrą 
walkę z obcymi wyrazami, u- 
żywanymi powszechnie przez 
Włochów. Marinetti pragnie 
wyeliminować je całkowicie. 
W pierwszym rzędzie krucja­
ta skierowana jest przeciw’ko 
takim wyrazom, jak “bar”, 
“chic”, "bridge” i “sex-ap­
peal”. Jak widać z tego zesta­
wienia, objęte bojkotem mają 
być przede wszystkim wyrazy 

pochodzenia angielskiego.

Pierwszą oznaką wiosny w Bia­
łym Domu we Washingtonie są 
kwitnące w ogrodzie ogromne kro­
kusy.

ZNAŁ ICH
— Panie Mońku, powiedz 

pan, dlaczego Mojżesz prowa­
dził Żydów przez Morze Czer­
wone ?

__ ? ? ?
— Bo się wstydził chodzić 

z nimi przez miasto.
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Z UJędrówki 
Po Chicago

TOTALIZATOREK W KLUBIE “VELVETER"

— Otworzyli już na dole lo­
kal obszerny, wygodny:—mó­
wił z uśmiechem zadowolenia 
p. Antoni Kubiś do Walentego 
-Biegalskiego. stojąc na rogu 
Milwaukee i Divsion. — Tabli­
ce mają, na których wypisane 
są wszystke biegi: Tropical 
Park, Santa Anita, Havana, 
Fair Grounds, a w niedzielę 
nawet biegi w Meksyku. Mo­
żesz postawić na jakiego koni­
ka tylko chcesz. W nos, na 
plac, na show — parlejkę — 
wszystko przyjmują. — Wy­
grasz, kasa zaraz wypłaca.

— że im to wolno... dziwił 
się Biegalski.

— Hę, wolno... wiesz prze­
cież, że teraz polityka. Maszy­
na Nash-Kelly potrzebuje pie­
niędzy. Czy myślisz, że to nie 
kosztuje? ...

— A utrzymanie lokalu, lu­
dzi, a zyski — dziwił się Bie­
galski. Przecież ci, którzy u- 
trzymują ten spelunek — 
wyglądają jak wieprze. Siedzą 
z cygarami w ustach i przy­
glądają się z uśmiechem, jak 
naiwni niosą im dolarki. Pal­
cem z nich żaden nie ruszy, a 
jak wyciągnie plikę pieniędzy 
z kieszeni, to aż oczy bolą pa­
trzeć.

— To prawda, przytaknął 
Kubiś, ale czasem ktoś wygra.

— Wygra!. . . wykrzyknął 
Biegalski... To przecież szaleń­
stwo. Leci dwanaście koni, a 
jeden tylko wygrywa. Jaką 
szansę ma ten który stawna ?

— Trafiają, trafiają — od­
powiedział na to Kubiś — ja 
sam raz wygrałem $50 gdy mi 
było potrzeba ratę za automo­
bil zapłacić.

Biegalski roześmiał się po­
klepał przyjaciela po ramieniu 
i zapytał:

— A ile przegrałeś?... Po- 
rachój. Tylko dwa trzy dolar­
ki dziennie — to piętnaście, 
dwadzieścia dolarów tygo­
dniowo. Porachój teraz jak 
rok okrągły.

W tej chwili nadszedł p. Ze- 
nobiusz Plasterek, właściciel 
apteki z Ashland ulicy. Przy­
witał się ze stojącymi i zwra­
cając się do Kubisia powie­
dział: Mam typa. Dobry jak 
złoto.

Kubisiowi aż się oczy za­
śmiały.—Typ, trzeba go grać. 
— A gdzie leci, w którym bie­
gu?

— W Tropical Park, w dru­
gim biegu.

— O to chodźmy, bo już 
czas. Chodź i ty popatrz jak 
ludzie grają — powiedział do 
Biegalskiego Kubiś.

— A no dobrze chodźmy — 
odpowiedział Biegalski.

W obszernym lokalu zady­
mionym, pełnym zaduchu — 
znajdowało się kilkadziesiąt 
osób. Jedni śledzili za cenami 
notowanymi na tablicach, po­
dawanymi przez syndykat 
gemblerski z czterech wiel­
kich torów wyścigowych, in­
ni przeglądali pisma sportowe, 
a głównie tak zwana “Racing 
Form”, która zawierała wszy­
stkie dane co do wyścigów, 
jak i koni, które brały udział 
w biegach tego dnia.

Gdy nasi znajomi weszli, 
przez głośnik donoszono, jak 
lecą konie w pierwszym biegu. 
—45-Lima pierwsza, 45-Lima 
pierwsza; 41-Gryt drugi, 39- 
Pedant trzeci. Dobiegają do 
mety.—45-Lima wygrała. 39- 
Pedant drugi, 42-Gryt trzeci. 
Jak wyleciały tak i do mety 
przyszły — informuje głos z 
toru wyścigowego, z biegu jaki 
się rozgrywał w Kalifornii.

Na sali zrobił się ruch.
— Meteor przegrał. Ani się 

pokazał. Psiakrew, najlepszy 
koń w biegu. I wygraj tu czło­
wieku ! — wołał jakiś jego­
mość w skórzanej bluzie.

— A mówiłem ci, że Meteor 
nachlał się wody i że się nie 
pokaże — wołał śmiejąc się 
inny. Czegoś na Limę nie po­
stawił.

— E, to wszystko złodziej­
stwo. Bieg z góry był tak u- 
szykowany, aby Meteor prze­
grał. Lima był piętnaście do 
jednego, a potem spadł na 
dziesięć. Bo grali go ci, co bie­
gi urządzają. Dobrze się obło­
wili — zauważył ktoś z tłumu.

— Złodziejstwo, oczywiste 
to złodziejstwo — przytaknął 
inny, ale co tu grać w drugim 
biegu?...

— Kanonier najlepszy w 
tym biegu — rzucił ktoś z bo­
ku.

— Kanonier, nie, Reinland. 
Parę dni temu był typ na nie­
go, przyszedł trzeci, dziś wy­
gra —• zaopiniował gracz w 
skórzanej kurcie.

— Do pucu Reinland!... to 
Świnia, a nie koń. Przecież le­
ci Today w tym biegu. Tego 
nikt pobić nie może.

— Za ciężką ma wagę! — 
zawołał jakiś młodzik, który 
trzymał program biegów w 
swym ręku.

— No, a wy co gracie? — 
spytał Biegalski — Kubisia, 
który przez cały czas coś szep­
tał z Plasterkiem.

— My, — odpowiedział Ku­
biś — gramy Fraiera. Typ 
jest na niego. Jak przyjdzie 
to dobrze zapłaci. Może się 
chcesz dostawić.

— żebym i ja został fraje­
rem, nie chcę.

— Przygotowują Się Do Przedstawienia —

Studentki uniwersytetu Northwestern, przygotowują sie do rewii scenicznej, którą urządzają w dniach 
15 do 19 marca, w National College of Education.
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W tej chwili zarechotało w 
głośniku i z toru rozległy się 
złowa: — 132-Groom — dwa 
do jednego; 135-Fraier—trzy 
do jednego; 148-Zephyr — 
pięć do jednego i t. d., aż do 
ostatniego konia.

— Trzy do jednego, niezła 
cena—mruknął Kubiś do Pla­
sterka.

— Niech tylko przyjdzie — 
odpowiedział Plasterek.

W głośniku znów zarecho­
tało: ■— konie wychodzą do 
startu.

Pomiędzy zebranymi zaczął 
się ruch — pół dolarki, dolar­
ki — popłynęły do zapisują­
cych stawki. Poszły zarecho­
tało w głośniku. Jedna czwar­
ta mili—135-Fraier prowadzi, 
rozległo się po chwili.

Kubiś uszczypnął w łokieć 
Plasterka i szepnął:

— Leci.
— Leci — odpowiedział 

Plasterek.
A z głośnika znów dochodzi 

głos — trzy czwarte mili, 135- 
Fraier prowadzi; 132-Groom, 
drugi; 140-Silver Fox wyszedł 
na trzecie miejsce. Dobiegają 
do mety — 135-Fraier pierw­
szy...

— Jest! . . . wykrzyknął 
Kubiś.

— Jest! . . . powtórzył Pla­
sterek.

— 140-Silver Fox wygrał 
długością łba, rozlega się z 
głośnika; 139-Snake, drugi; 
132-Groom, trzeci.

— Nie w pieniądzach... U 
mety pierwszy i nie w pienią­
dzach... Umyślnie go zatrzy­
mali — woła z wściekłością 
Plasterek. — Cały wczorajszy 
targ diabli wzięli.

Spojrzał Kubiś żałośnie na 
przyjaciela i mówi:

— Złodziejski tor. Chłopak 
też mi się nie podobał. Na Sil­
ver Fox jechał Arcaro. Ha tru­
dno — ostatnią piątkę diabli 
wzięli. Niema tu już co robić, 
chodźmy!

— No i gdzie wasz typ, 
śmiał się Biegalski. Ja bez wa­
szego typu wygrałem piątkę. 
Zaraz ją do banku zaniosę. 
Dopełni mi to akurat drugie­
go tysiąca wygranych.

— Gdzie, co, jak? — zawo­
łał Kubiś. Piątkieś wygrał?!

— Pewnie, że wygrałem 
bom nie grał. Gdybym posta­
wił na waszego typa, nie miał 
bym jej. A tak mam. Czy to 
nie wygrana!... Wygrywam 
tak codziennie.

— Taki sport! — uśmiech­
nął się zjadliwie Plasterek.

— Dowcipny — dorzucił 
Kubiś, ale gdybyśmy wygrali, 
toby inną miał minę.

— Jeżeli tak myślisz Ku­
biś, to się mylisz. Ja nie chcę 
wygrać i nie chcę przegrać. 
Nie widziałem jeszcze w swo­
im życiu człowieka, aby się w 
ten sposób dorobił — odpo­
wiedział Biegalski.

— Z jakiej więc racji mam 
nieść swoje ciężko zapracowa­
ne dolary, tym wieprzom, któ­
rzy tam z cygarami w ustach 
spoglądali z politowaniem na 
swoje ofiary. Trzeba mieć źle 
w głowie, aby w błoto rzucać 
to co się zapracowało.

Roześmiał się na to Kubiś, 
roześmiał się Plasterek — i 
obydwaj jednocześnie zawo­
łali — ha, niech i tak będzie—■ 
do widzenia.

— Do widzenia — odpowie­
dział Biegalski, ale już nie 
w Belveder Klubie.

kiem. Posiada tani samochód,

wszy z men jest właścicielem 
olbrzymich kopalni węgla i u- 
chodzi za nadzwyczaj bystre­
go kupca, — drugi, odziedzi­
czył w roku 1924 spadek war­
tości kilku milionów funtów.

Jakże biednym przy tych 
bogaczach jest lord Delaware, 
wielki kanclerz tajnej pieczę­
ci, posiadający zaledwie do­
brze prosperujący hotel w je-

czas wolny od zajęć spędza na dnej z miejscowości kuracyj-
pracy w ogrodzie, na rybołów­
stwie i lekturze.

nych w Anglii, z którego do­
chody czerpie na swe utrzy-

Jego poprzednik Stanley 
Baldwin posiadał roczny pry­
watny dochód, wynoszący 3,- 
000 funt, szt., prócz dochodów, 
jakie przynosiły zakłady że­
lazne i stalowe, których był 
właścicielem. Kanclerz skar­
bu sir John Simon zarabiał 
wielkie pieniądze, będąc adwo­
katem. Obecnie zawód pier­
wotny dawno porzucił, lecz 
tryb życia prowadzi nadal na 
bardzo wysokiej stopie. Lord 
Halifax jest człowiekiem bo­
gatym. Jego ojciec był oby­
watelem ziemskim i w spadku 
pozostawił mu olbrzymią for­
tunę.

manie.

PODWYŻKA
Głąbek musi wszystkie za­

robione pieniądze oddawać żo­
nie. Z tego wydziela mu ona 
skromną sumkę na codzienne 
wydatki.

Wczoraj Głąbek otrzymał 
podwyżkę. Przed wyjściem 
z biura długo rozmyślał.

— Jeżeli powiem żonie, że 
nie dali mi żadnej podwyżki, 
będzie mnie uważała za idiotę. 
Jeżeli jednak jej to wyznam, 
będę naprawdę idiotą!

Również bogatym jest lord 
Hailsham, lord kanclerz. Swój 
majątek zarobił w czasie wy­
konywania zawodu prawnicze­
go. Obecnie, jako członek rzą­
du, otrzymuje 10,000 funt. szt. 
rocznie. Sir Samuel Hoare, 
minister spraw wewnętrznych 
nie jest wprawdzie milione­
rem, stać go jednak na pro­
wadzenie wystawnego trybu

Państwo Brzusiakowie wy­
brali się na wycieczkę mor­
ską. Któregoś dnia pan Brzu- 
siak przez nieostrożność wy­
pad! za burtę.

— Na pomoc! — woła. —■ 
Ratunku!

— Zachowaj się przyzwoi­
cie — strofuje go małżonka. 
— Człowiek kulturalny, gdy 
tonie, woła: “S.O.S.”
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SZTUKA 

mUZYKA 
TGATR

KARNOŚĆ W SZKOLE

POLSKIE “LUDOWKI” NA ZESPÓŁ MANDOLIN

Ruch Regionalny

[ Interesujący artykuł o kar­
ności w szkole powszechnej i 
średniej zamieszcza p. Stani­
sław Kowalski w “Muzeum.” 
Autor zaznacza, że zasady 
dawnej karności upadły, a no­
wych zasad dotychczas nie 
stworzono. Coraz częściej mó­
wi się o niekarności dzisiejszej 
młodzieży. W jaki sposób wy­
robić w niej poczucie karno­
ści? Metody są różne. Przede 
wszystkim oddziaływanie po­
zytywne, a więc np. wychowa­
nie oparte na autorstwie, zdo­
bycie przez nauczyciela zaufa­
nia młodzieży, dobrze zorgani­
zowany samorząd. Prócz tego 
potrzebne są jeszcze kary, bo 
choć kara nie spełnia właści­
wej roli wychowawczej, to jed­
nak jest konieczna jako śro­
dek represji przeciw jednost­
kom niekarnym. Autor zau­
waża, że obecnie zakazujemy

karania w szkole, a urzędni­
kowi policyjnemu wręczamy 
pałkę na opornych obywateli, 
tak jakby'wychowanie w kar­
ności zaczynało się w dojrza­
łości. Kara jest dzisiaj jako­
by ukrytym narzędziem w rę­
ku nauczyciela, który jest 
przez to narażony na stałe 
konflikty z przełożonymi, ro­
dzicami a często i z dziećmi. 
Trzeba koniecznie zlikwidować 
sprzeczność między stanem 
prawnym a stanem faktycz­
nym i ustalić racjonalne sank­
cje. Oczywiście zagadnienie 
nie jest łatwe do rozstrzygnię­
cia i dużo czasu upłynie, nim 
skrystalizują się poglądy i bę­
dzie można ustalić powszech­
nie obowiązujące zasady po­
stępowania. Nie idzie tu bo­
wiem o samą szkołę, lecz o 
harmonijne oddziaływanie do­
mu i szkoły.

“UWERTURĘ:” PALESTRA 
wykonano na koncertach sym­
fonicznych w Utrechcie i w 
Breda, pod batutą I. Neumar- 
ka.

PLASTYKA
I ZDOBNICTWO

KOPALNIA-MUZEUM
Z Katowic piszą: W naj­

bliższym już czasie w Tarnow­
skich Górach udostępniona zo­
stanie dla zwiedzających ko- 
palnia-muzeum. Można tu bę­
dzie zapoznać się z kopalnic­
twem: rudy żelaza, ołowiu, 
srebra oraz węgla i wosku 
ziemnego, zarówno w stanie 
dzisiejszym jak w czasach mi­
nionych. W różnych bowiem 
działach kopalni pracować bę­
dą górnicy w strojach i narzę­
dziami różnych okresów, po­
czynając od najdawniejszych, 
aż do dzisiejszego. W ten spo­
sób zwiedzający otrzymają 
pełny obraz różnych działów i 
różnych epok naszego górnic­
twa. Specjalną atrakcją bę­
dzie jazda łodziami pod zie­
mią. Urządzone też tu zosta­
nie muzeum górnicze. Kopal- 
nia-muzeum ma na celu odcią­
żenie kopalń czynnych od róż­
nych wycieczek turystycznych 
a z drugiej strony udostępnie­
nie ciekawej dziedziny wszyst­
kim, interesującym się górnic­
twem. Wiadomość o otwarciu 
jedynego w swoim rodzaju 
“muzeum” wywołała duże za­
interesowanie. 

OBRAZY RUSZCZYCA 
zakupuje obecnie wileńskie 
Muzeum Miejskie, aby posia­
dać dzieła znakomitego arty­
sty, który prawie całe życie 
spędził w Wilnie, poświęcając 
się z zapałem jego kulturze. 
Między innymi postanowiono 
nabyć słynnych “Wychodź­
ców.

i AKT ŚLUBNY BALZACA
! W Moskwie odnaleziono w 
archiwach metrykę ślubu, za­
wartego w Berdyczowie w ro­
ku 1850 (2 marca) między 
Balzakiem a panią Hańską z 
Rzewuskich. Ślub dawał ks. 
prałat Ożarowski. Świadkami 
byli: Gustaw hr. Olizar, Jerzy 
hr. Mniszek, marszałek szlach­
ty gubernii kijowskiej, oraz 
kanonik Józef Białobłocki, 
proboszcz kościoła parafialne­
go Św. Barbary, w którym ślub 
się odbywał. W akcie zapisa­
no, że Balzak ma lat 50, zaś 
narzeczona—46. Ślub odbył się 
z dyspensją od zapowiedzi, u- 
dzieloną przez ks. Borowskie­
go, biskupa diecezji łucko-ży- 
tómierskiej. 

BALET POLSKI JEDZIE DO 
NIEMIEC I WŁOCH

Po ukończeniu występów w 
londyńskim Covent Garden, 
Polski Balet Reprezentacyjny 
uda się do Berlina, gdzie wy­
stąpi 27 stycznia w ‘.Deut­
sches Opernhaus”. W stolicy 
Rzeszy zespół zabawi osiem 
dni, poczem uda się na tour­
nee po Niemczech, występu­
jąc kolejno w Hamburgu, Ko­
lonii, Frankfurcie nad Menem 
i Dreźnie. Z końcem lutego ba­
let udaje się na gościnne wy­
stępy do Włoch.

zbiorze kilkuset melodyj wiej­
skich w zeszytach Karola Hła- 
wiczki. Obecnie Katolicki 
Związek Młodzieży Męskiej 
wydał trzy wiązanki na kwar­
tet mandolinowy w opracowa­
niu Stanisława Kwaśnika. Są 
to dobrze i przystępnie ułożo­
ne piosenki wielkopolskie, lu­
belskie i mazowieckie. Pisane 
czterogłosowo a raczej na 
trzy, mniej lub więcej samo­
dzielne głosy mandolinowe z 
akompaniamentem gitary — 
nie nastręczają większych 
trudności wykonawcom. Suity 
są ułożone kontrastowo, tak że 
szybkie i wesołe piosenki prze­
gradzają melodie poważne i 
smętne. Może nareszcie zespo­
ły mandolinistów zaniechają 
grywania w radio obrzydli­
wych walczyków i marszów 
niemieckich. Bywa też i go­
rzej, gdy domorosły “kompo­
zytor” zabiera się do pisania 
muzyki dla swego zespołu, któ­
rym ma szczęście dyrygować. 
Wiązanki Kwaśnika mają 
wszelkie dane po temu, by 
przepędzić natrętne towarzy­
stwo z dotychczasowego reper­
tuaru zespołów mandolini­
stów.

WYRÓŻNIENIE ANGIEL­
SKIE LWOWSKIEGO 

KOMPOZYTORA
Międzynarodowe jury muzy­

ki współczesnej w Londynie 
przeznaczyło do wykonania 
na festivalu londyńskim w 
maju 1938 Symfonię nr. 3 
lwowianina Józefa Koflera.

Jest to trzecie wyróżnienie 
tego rodzaju, jakie spotkało 
lowskiego kompozytora. W r. 
1931 wykonano jego Trio na 
międzynarodowym festivalu w 
Oxfordzie, a w r. 1933 waria­
cję orkiestrową na festivalu 
w Amsterdamie.

BALETM1STRZ DAJE 
RYTM. MUZYK PISZE 

MUZYKĘ
Z Paryża donoszą: Został 

tutaj wystawiony nowy balet 
Sergiusza Lifara do scena­
riusza Gabriela Boissy, mia­
nowicie “Pieśń nad Pieśniami” 
z muzyką Arthura Honeggera. 
Lifar oświadcza w interwie- 
wie, że nim Honegger wziął 
się do pisania, on, Lifar, ozna­
czył rytmy poszczególnych u- 
stępów, a Honegger skompo­
nował muzykę trzymając się 
ściśle podanej mu rytmiki. W 
orkiestrze nie ma wcale kwin­
tetu smyczkowego. Natomiast 
użyte zostały wielkie organy, 
oraz chóry i soliści Opery.

NOWA ORKIESTRA 
WIEDEŃSKA

Powstała niedawno pod kie­
runkiem głośnego dyrygenta 
Hermanna Scherchena. Celu­
je on zwłaszcza w wykonywa­
niu kompozycji Mozarta i 
Beethovena. Nowy zespół 
symfoniczny nazywać się od­
tąd będzie “Musica-Viva Or- 
chester” i da wkrótce szereg 
koncertów w Wiedniu a na­
stępnie w objeździe za grani­
cą. Zakontraktowano już zna­
komitych solistów, jak Casala, 
Busch i innych.

W dal czarującą, śnieżystą, bezbrzeżną 
Rozdzwonionemi pomkniemy saniami.... 
Przestrzeń i wolność w objęcia nas wezmą, 
W dal nas poniosą cichą i bezbrzeżną....
A noc nam będzie dobrą Wróżką-Księżną, 
Kiedy swe piękno, roztoczy nad nami....
W dal czarującą, śnieżystą, bezbrzeżną 
Rozdzwonionemi pomknięmy saniami.
I owej nocy wszystko Ci opowiem, 
Co w mojej duszy jest najtajniejszego— 
Gdy księżyc jasnym rozświetli się nowiem, 
W promieniach nocy wszystko Ci opowiem.
Sunąć będziemy pogodnem pustkowiem 
I nawet nie wiem, jak przyjdzie do tego, 
Że owej nocy wszystko Ci opowiem, 
Co w mojej duszy jest najtajniejszego...

Marja Raynerówna.

w opracowaniu Stanisława 
Kwaśnika wyszły w Katolic­
kim Związku Młodzieży Mę­
skiej. Organizacja ta pielęg­
nuje m. in. muzykę. Dobrze, 
iż w sferach naczelnych Zwią­
zku uważa się ludową muzykę 
za najbardziej celowi odpo­
wiadającą w wychowaniu mło­
dzieży pozaszkolnej. — Na 
wsiach przeważnie prawdziwa 
muzyka ludowa powoli ginie; 
dochodzi do pozornego para­
doksu: miasto stara się przy­
wrócić wsi jej pierwotną kra­
sę muzyczną. Pisano już na 
tym miejscu o doskonałym

LITERATURA

Baśń zimowa.Typowa zagroda włościańska.

Baletmistrz król, flamandziej Opery w Antwerpii p. Władysław Karnecki, został odznaczony złotym meda­
lem za działalność społeczną i filantropijną. Na jego cześć Rada Miejska w Antwerpii wydała raut.

Na zdjęciu — balet flamandzki dyr. W. Karneckiego.
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<Pan Rodzina Ambasadora Kennedy

Następca Zacharowa

Humor

CZY W DOMU?
Chodzą Do Szkoły

STARA I NOWA DROGA NA PUSTYNI

znany i 
obywa-

ANTONI GALON 
WIĘCEJ NIE 
KANDYDUJE

Ktoś telefonuje:
— Czy pan Rozekranc w do­

mu?
— W domu. Za pół godzi­

ny—eksportacj a.

Takie rozmowy powtórzyły 
się w tym dniu jeszcze kilka 
razy. Wieczorem tego dnia 
miał pan Galon w kieszeni 40 
dolarów dochodu i w żołądku 
kilkanaście kielichów różnej 
kobiecej słodkiej...

Obecnie po roku służby, po­
siada pan Galon własną kurzą 
farmę i często składa wizyty 
komisarzowi, który umiera na 
suchoty w powiatowym szpi­
talu dla suchotników. — Józef 
Makowiecki.

PO TRUDACH POLITYCZNYCH I SŁUŻBOWYCH ZASŁU­
ŻONY WYPOCZYNEK NA KURZEJ FARMIE

NOWA DYNASTIA DU PONTÓW W KRÓLESTWIE AWAN- 
TURNICTWA MIĘDZYNARODOWEGO I PRZE­

MYSŁU WOJENNEGO

Od czasu objęcia przez pa­
na Galona posady głównego ła­
pacza psów, poczęły się dziać 
w psim obywatelstwie jakieś 
dziwne i niewytłumaczone wy­
padki. Oto po ulicach miasta 
w dzielnicach ubogich chodzi­
ły sobie spokojnie, niemole- 
stowane wielkie jak krowy psy 
policyjne, to za to w tym sa­
mym czasie jęły znikać jak 
kamfora w dzielnicach bogat­
szych, różne rasowe, małe pie­
ski i suczki. O to pani Smith 
zginęła “przecudna Mimcia, 
rasy pekińskiej”, gdy ją wy­
puściła na ranne przewietrze­
nie się. Oto pani Conkey zgi­
nął mały rasowy Bulldog, któ­
rego pani Conkey wypuściła z 
rana, by zrosił płot i trawnik 
sąsiada. Ale czy wśród płci 
pięknej może się wogóle ukryć 
jakaś tajemnica męskiego czy­
nu? Nigdy.

Wnet zwiedziały się piękne 
posiadaczki piesków i suczek, 
że porywaczem ich pupilków 
jest nie kto inny jeno pan To­
ny Galon, były prezes towa­
rzystwa “Kto Więcej Wypije” 
z czasów prohibicji, podczas 
trwania której, jeżeli można 
było pić, to tylko w towarzy­
stwach...

posadę... Nawet na parę spo­
dni nie zarobisz, a w najgor­
szym razie, może ci urwać ka­
wał nogi jaki wściekły pies za 
pozbawienie go psiej wolności.

— Zobaczymy — odpowie­
dział Galon i rozeszli się.

TTJO śmierci “tajemniczego 
europejczyka” Wasyla Za­

charowa, prymat wśród fabry­
kantów broni przypadł w u- 
dziale amerykańskiej dynastii 
przemysłowej Du Pont. Ostat­
nio w Stanach Zjednoczonych 
znowu zainteresowano się ży­
wą tą dynastią z powodu sen­
sacyjnego małżeństwa jednej 
z jej infantek. Siostra obecne­
go “króla armat” Ireneusza 
Du Pont poślubiła syna Pre­
zydenta Roosevelta, Frankli- 
na Ethela. Jest to bardzo po­
myślne wydarzenie dla dyna­
stii, która czuła się zagrożo­
na wskutek śledztwa w spra­
wach prywatnego handlu bro­
nią i wskutek swych dawnych 
kontaktów z wrogami prezy­
denta.

Dzieje rodziny Du Pont się­
gają czasów rokoka. Za pano­
wania Ludwika XV zegar­
mistrz paryski Samuel Du 
Pont zdobył znaczną fortunę 
dzięki niezwykłemu kunszto­
wi, jaki wykazywał w swym 
fachu. Syn jego Piotr był naj­
pierw “cudotwórcą” o mediu- 
micznych zdolnościach, póź­
niej aktorem oklaskiwanym 
przez dwór wersalski, następ­
nie lekarzem, prawnikiem, 
wydawcą dzieł Liderota. O- 
trzymał dożywotnią rentę od 
króla szwedzkiego Gustawa 
III a jednocześnie prowadził 
szczęśliwe spekulacje finan­
sowe. Znakomicie powiększył 
majątek odziedziczony po oj­
cu. Pod koniec życia, ulega­
jąc namowom swego przyja­
ciela Beniamina Franklina, 
wyemigrował wraz z rodziną 
do Stanów Zjednoczonych.

Już syn jego zabrał się do 
handlu bronią. Niebawem ro­
dzina Du Pont założyła w spa­
niałą rezydencję w stanie De­
laware, wzorowaną na fran­
cuskich zamkach magnackich, 
na zamku dynastii Du Pont o- 
bowiązywał i obowiązuje do 
dzisiaj ceremoniał nie ustę­
pujący w niczym najświetniej­
szym dworom monarszym. O- 
becnie najstarszym w rodzie 
jest Piotr Du Pont. Liczy on 
lat 87 i zajmuje się wyłącznie 
hodowlą ptaków.

Interesami kieruje jego brat 
Ireneusz. Poza swą działalno­
ścią w dziedzinie fabrykacji 
broni i handlu bronią zdobył 
on duży rozgłos, gdy ofiaro­
wał nagrodę 100 tysięcy dola­
rów za wynalezienie środka, 
który pozwoliłby mu obywać 
się bez snu. Ireneusz Du Pont 
sypia tylko przez cztery go­
dziny dziennie, lecz i ten czas 

KARA
— Słuchaj Franiu, po kim 

ty nosisz czarną opaskę?
— Przedwczoraj umarła mi 

szwagrowa.
— Co ty mówisz, taka zdro­

wa kobieta. A co się jej tak 
nagle stało?

— Chciała powiedzieć coś 
bardzo jadowitego, ale musia- 
ła to połknąć i była gotowa.

dy. Toć w klatce leży cała 
ćwiartka koniny i może jeść 
do woli, co zaś do tego odwie­
zienia do domu Mimci, to i 
owszem pani raczy zapłacić 
dziesięć dolarów, a natych­
miast odeszlę Mimcię do domu 
z honorami i pod strażą poli­
cyjną... Jeżeli nie, to o godzi­
nie drugiej po południu Mim­
cia szanownej pani pójdzie ra­
zem z innymi do gazowego 
pieca... ażeby miała śmierć 
lekką... W tej chwili w słu­
chawce telefonicznej rozległ 
się jakiś jęk, a po tern głuchy 
odgłos walącego się gdzieś na 
podłogę ciała.

Po chwili znowu rozległ się 
głos w słuchawce telefonicz­
nej, tym razem już wcale 
grzeczny: — Panie Galon! 
Niechże pan ma litość nade- 
mną i zaraz mi odwiezie do 
domu moją jedyną pociechę 
od czasu śmierci tego nie­
wdzięcznika, mego męża... Nie 
chodzi o pieniądze... Dam chę­
tnie piętnaście dolarów, tylko 
przywieź pan kochaną Mimcię 
natychmiast i natychmiast od- 
bierz jej tę koninę, bo gotowa 
nabawić się choroby żołądko­
wej...

W wielkiej miejskiej psiar­
ni, gdzie trzymano do czasu 
stracenia wszystkie złapane 
psy, na wygodnej kanapie le­
ży pan Galon. Obok niego na 
biurku mieści się słuchawka 
telefoniczna. Co chwilę dzwo­
ni telefon:

Hallo! Hallo! To mówi pani 
Smith. Panie Galon, pan masz 
moją kochaną Mimcię... Taką 
czarną w białe łatki... jak pan 
śmiesz coś podobnego czynić? 
Pan jesteś porywaczem! Pan 
wiesz, że to rasowe stworzon­
ko i w dodatku niedługo bę­
dzie miała szczeniaczki... Ja 
pana wsadzę do więzienia, gdy 
się Mimci co złego stanie... 
Proszę mi zaraz Mimcię od­
wieźć do domu... A śniadanie 
pan Mimci dałeś ?

— Proszę pani, — odpowia­
da p. Galon, — co do śniada­
nia, to Mimcia niema krzyw-

uważa za niepotrzebnie stra­
cony dla interesów.

Dynastia Du Pont w osobie 
Ireneusza posiada większość 
akcji olbrzymich koncernów 
amerykańskich, jak “General 
Motors”, "U. S. Rubber”, 
“Syntetio Rayon”. Jeszcze na 
rok przed śmiercią Zacharo­
wa w jednej z posiadłości Ire­
neusza Du Pont, w Wilming­
ton, zawarty został układ, od­
dający w ręce Du Ponfów 
przeszło trzydzieści procent u- 
działów w ogólnej europej­
skiej fabrykacji broni.

Prasa amerykańska stwier­
dza, że potęga i bogactwo Ire­
neusza Du Pont wzrastają z 
tygodnia na tydzień, przewyż­
szając to wszystko, co zdobył 
i dzięki czemu zasłynął Sir 
Basil Zacharów.

(Feljeton)

PAN Tony Galon, 
wielce szanowany 

tel, prezes Towarzystwa Kto 
Więcej Wypije, postanowił nie 
ubiegać się o żaden urząd w 
zbliżającej się kampanii poli­
tycznej. Syt sławy i powodze­
nia, tak wśród płci pięknej jak 
i na polu polityki, odpoczywa 
obecnie na swojej kurzej far­
mie.

Swego czasu, pan Tony Ga­
lon ubiegał się o posadę komi­
sarza powiatu. Przegrał. Lecz 
gdy w kilka dni zobaczył jak 
jego zwycięski przeciwnik za­
ułkami, chyłkiem, jak złodziej 
skrada się do własnego domu, 
zaciekawiło to Galona nie­
zmiernie, więc spotkawszy 
swego rywala zapytał go: Cze­
mu chyłkiem skradasz się do 
własnego domu i czemu na 
twojej twarzy miast radości 
ze zwycięstwa, rozlany jakiś 
smutek okrutny?

— Bo mam 10 posad do roz­
dania, a zgłosiło się po posady 
150 kandydatów... Bo ci któ­
rym dałem posadę, klną mnie 
na czym świat stoi, że posady 
te są nie takie, jakich się spo­
dziewali, a ci, którym posad 
dać nie mogę, klną mnie, że 
im posad nie daję... Grożą mi 
nawet śmiercią — odpowie­
dział Galonowi pan Jan Gycuś, 
komisarz powiatu.

Powyższa rozmowa dała du­
żo do myślenia Tonemu Galon, 
po namyśle rzekł sam do sie­
bie: Dobrze się stało, żem 
przegrał. Postaram się o taką 
posadę polityczną, której mi 
nikt nie będzie zazdrościł i 
nikt nie będzie żądał odemnie 
posady.

I, jako mający wpływy, pan 
Galon postarał się o posadę. 
Został szefem łapaczy psów, 
w sto tysięcy mieszkańców li­
czącym mieście.

Pan Galon, były prezes to­
warzystwa “Kto Więcej Wy­
pije” miał pod swoimi rozka­
zami czterech pomocników, 
murzynów herkulesowej po­
stawy i biegłych jak konie 
stepowe.

Spotkał pewnego dnia Galo­
na komisarz powiatu, który po 
pierwszych trzech miesiącach 
pełnienia owej komisarskiej 
służby stracił na wadze czter­
dzieści funtów i zaczął się 
z Galona naśmiewać:

— Kiep jesteś brać taką 

Na pustyni kalifornijskiej, pozostają jeszcze ślady starej drewnianej drogi, którą używano, zanim 
została zbudowana nowa konkretowa szosa dla automobili. —

Część rodziny ambasadora St. Zjedn. do Anglii, Joseph Kennedy, odpłynęła do Anglii z matką. Państwo 
Kennedy mają 9 dzieci, lecz tylko 5 pojedzie teraz, reszta później.

Billy Ashby .student z czwartej 
klasy szkoły elementarnej w Flint, 
Mich., chodzi do szkoły z swym pies­
kiem codziennie. Ponieważ pies się 
zachowuje grzecznie więc nauczy­
cielka pozwala mu przebywać razem 
z dziećmi w klasie.
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Skryba Może Nie Być Sławną, 
Ale Jej Obowiązkiem Jest Po­
prawiać Sławnych, Aby Nie 
Było Błędów w Nagranym Filmie

onn STAWIA GWIAZDY
DA Właściwe WICJSCA

Aktor Neil Hamilton 
poddany inspekcji Skryb 
— Jean Raymond z lewej 
strony i Dixie Mc Coy. 
Jean — sława Republic 
i Dixie—sprawdzają, czy 
ubranie Hamiltona jest 
takie same, jak było, aż 
do zatkniętego za klapką 

kwiatka.

YfY TYM mieście — “Tak — 
V 6 i Panie”, znajduje się spo- 

ra gromadka “Nie-Dziew- 
cząt”, których wdzięcz­

nym zajęciem jest mówić każdemu —- 
“źle robisz”.

Studio nazywa je skrybami. Jak je 
nazywają aktorki z temperamentem —■ 
nic nikomu do tego, — a je również 
mało to obchodzi. Gdy ktoś pracuje 
w klatce tygrysa, lub na rusztowaniu 
gdzieś tam w połowie wieżycy, strzela­
jącego w niebo zamczyka o stylu go­
tyckim — nie jest zbyt trwożliwy. Tak 
jest i z tymi dziewczętami. Jest to 
paczka mądrych nonszlancko zachowu­
jących się młodych kobiet, które nie lę­
kają się prawdy powiedzieć reżysero­
wi, czy gwiaździe błyszczącej na holly- 
woodskim firmamencie i które mają 
wyrobioną już reputację, że zawsze 
mają rację.

“Musimy mieć rację” — mówi Jean 
Raymond, jedna z tych czarterowych 
członkiń stowarzyszenia “Nie-Dziew- 
cząt”. — Jedna tylko znaczniejsza o- 
myłką, a wymaga to potem tylu prze­
róbek, poprawek — że wystarcza ona, 
aby skryba straciła swoje stanowisko.

“Jeżeli chodzi o Hollywood — to 
znajduje się tu tyle dziewcząt, które 
chcą otrzymać stanowisko skryby, jak 
i tych, które chcą zostać aktorkami —- 
mówi z uśmiechem Dixie McCoy — je­
dna z sióstr weteranek tego stowarzy­
szenia. Ponieważ są one dobrymi ste­
nograf istkami, to zdaje im się, że bę- 
'dą one i dobrymi skrybami. Ja im czę­
sto mówię, że tu trzeba coś więcej 
umieć niż tylko stenografię. My nawet 
prawie że nie używamy stenografii, po­
nieważ nasze notatki, dopiski czy po­
prawki, muszą być tak napisane, aby 
je każdy mógł przeczytać.

Obydwie — zarówno panna Ray­
mond, jak i panna McCoy — pracują 
przy nagrywaniu obrazu “Hollywood 
Murder Mistery” (Tajemnica Morder­
stwa w Hollywood), jaki nagrywa Re­
public. Szczupła blondynka ma wzglę­
dnie łatwą pracę śledzenia za dialoga­
mi. Polega to na uważnym słuchaniu 
tego co mówi aktor i porównywaniu 
z tekstem sztuki, ponieważ reżyser nie 
jest w stanie śledzić za tym, czy aktor 
rzeczywiście zgodny jest z tym co za­
wiera sztuka. Ona również pomaga 
przy próbach, podpowiadając aktorom 
lub koreguje gdzie należy. Wymaga 

to pewnej dyplomacji, ponieważ niektó­
rzy aktorzy są niezmiernie wrażliwi na 
tego rodzaju rzeczy, a szczególnie ci 
zapominalscy.

Tak zwane czekowanie dialogów to 
nie łatwa sztuka — gdyż idzie tu o 
gładkość — powiada brunetka Dixie. 
Czasem reżyser musi dużo wprowadzić 
zmian, a nierzadko cała sztuka musi 
być przerobiona.

Podczas nagrywania jest tysiąc i 
jeden szczegółów, o których trzeba pa­
miętać i na które trzeba zwracać uwa­
gę. Takie nap. położenie prawidłowe 
rąk u aktorów, sprawia zawsze dużo 
kłopotów, a szczególnie papieros, to już 
jest straszna rzecz. Ilekolwiek razy sce­
na jest wznawiana, a może ona być od 
sześciu do szesnastu nawet razy wzna­
wiana, zanim wyjdzie dobrze, papie­
ros musi być taki, jaki był podczas 
pierwszej sceny — takiej samej dłu­
gości i tak samo trzymany w ręku. 
Niejednokrotnie zaoszczędziłam sobie 
wielu kłopotów ■— mówi panna Dixie, 
gdyż prosiłam reżysera, który jest bar­
dzo uprzejmy, aby nie pozwolił palić 
papierosów aktorom, podczas przedsta­
wienia, chyba, że tego wymaga ko­
nieczność.

Obydwie dziewczyny zgadzają się co 
do tego, że powinna być jakaś reguła 
co do palenia, zwierząt i dzieci, przy 
nagrywaniu obrazów. Dzieci i zwierzę­
ta — prawda, zwierzęta nie mogą ro­
bić tego samego nawet dwukrotnie — 
mówi panna Jean. Najtrudniejszą prze­
prawę, jaką kiedykolwiek miałam, to 
była z wielbłądem, przy nagrywaniu 
jednej ze sztuk, pomimo, że to bardzo 
spokojny i poważny obywatel z króle­
stwa czworonogów.

Helen Parker 
Weteranka 

‘Nie • Dziewcząt" 
z 20th Century 

Fox 
sprawdza 

tekst 
ze sceny miłosnej 

Annabelly, 
która 

siedzi na 
krawędzi krzesła 

Sekundnik 
zawieszony 
na tasiemce 

na szyi 
panny 

Parker, jest 
konieczny do 
sprawdzania 
akuratności 

gry- 

“Powołany on został d<r powtórzenia 
pewnej sceny” — mówi Jean. — “Ale 
nikt nie zauważył, że miał on zupełnie 
odmienny krawat, a to dlatego, że nie 
sprawdziła tego skryba, gdyż bez niej 
powtórzono scenę. To też kiedy po tym 
pocięto powtórzoną taśmę i wklejono > 
do głównej taśmy poprawki, to podczas 
wyświetlania filmu okazało się, że 
Dick zmieniał tajemniczo co chwila 
krawat. Ale to była nie moja wina i nie 
obawiałam się wobec tego następstw.”

Do innych obowiązków, jakie skryby 
muszą wypełniać, należy przeglądanie 
tego, co z taśmy filmowej wyciął cen­
zor, ponieważ następuje wówczas i 
zmiana akcji i zmiana dialogów, które 
się z sobą nie łączą. Przy końcu pierw­
szego tygodnia, taśma filmowa tak wy­
gląda, jak mapa drogowa. Tu już po­
trzebna i stenografia, ponieważ ci 
“przykrawacze”, którzy wycinają i 
wlepiają poprawki, muszą mieć codzien­
nie szczegółowy raport. Musi być im 
wyszczególnione, co zostało zatwierdzo­
ne, co odrzucone, co i jak poprawione.— 
Wszystko to musi być opatrzone nume­
rami. Numery te muszą się wzajemnie 
pokrywać. Również w raporcie muszą 
być i inne szczegóły techniczne, potrze­
bne przy montowaniu filmu. Wszystko 
to musi być zapisane w książce, która 
zmusi być w zgodzie ze scenariuszem.

Jean Raymond pracuje pomagając 
“przykrawaczowi” w Warner Brothers, 
przez ostatnie dwa lata. Pracowała ona 
prawie we wszystkich większycćh fir­
mach i dlatego nauczyła się tego lepiej 
niż ktokolwiek inny. Zanim została 
skrybą, pracowała na ekstra i śpiewa­
ła. Gdy jednak zobaczyła jaką jest pra­
ca skryby, przerzuciła się na to pole 
działalności.

Opowiada ona z pewmą dumą o pra­
cy, jaką wykonywała w klatce z ty­

grysem, ale najwięcej kłopotów miała, 
gdy nagrywano “Dawn Patrol”. Pra­
cowała ona wówczas bez przerwy. 36 
godzin. — “Na drugi dzień rano przy­
chodzi do mnie Barthelmess i mówi — 
Jean, czy ty pamiętasz?... Zaczęłam 
przeglądać książkę pamięciową i oka­
zało się, że tego właśnie nie zapisałam. 
O mało nie dostałam histerii. Reżyser 
Howard Hawk, przyszedł, aby zoba­
czyć co się stało. I on również tych 
szczegółów nie pamiętał. Nie pomógł 
tu jednak płacz. Musieliśmy na nowo 
zaczynać i pracowaliśmy cały dzień, 
gdy mogło się to skończyć w kilku mi­
nutach.

Dixie McCoy lubi bardzo wycieczki 
do różnych okolic. Opowiada o pamięt­
nym tygodniu spędzonym na jachcie, 
o pracy w tunelu, pół mili pod ziemią 
i innych, często ciekawych bardzo 
szczegółach swej pracy. Była ona re­
żyserką dla Christy od roku 1923 do 
1928. Prowadziła własny interes. Gdy 
nadszedł film dźwiękowy, trzeba było 
więcej dziewcząt do pracy nad wykoń­
czaniem dialogów. Przyjęła i ona pracę 
w filmie.

Studio zaproponowało jej wóczas, 
aby zajęła się pisaniem pewnych szcze­
gółów do sztuk, ona jednak wołała pra­
cę skryby, gdyż ta jest dobrze płatna.

Ubiegłego lata została zorganizowa­
na unia, czyli tak zwany “Script Girls 
Guild” i należą do niego skryby w stu 
procentach. Również kilku mężczyzn 
zajmuje się tą pracą. W Metro są na­
wet w większości. Studio to jest zda­
nia, że więcej może polegać na męż­
czyznach niż kobietach.

Obydwie jednak dziewczyny, które 
pracują dla Republic, nie zgadzają się 
z tym twierdzeniem. “Bardzo mało 
mężczyzn nadaje się do tej pracy. Nie 
mają oni takiego oka, jakie mają ko­
biety, aby zauważyć każdą szczegółę.;

W Metro znajduje się tylko jedna 
dziewczyna, na której — mówią oni, że 
mogą polegać, a tą jest Florence Tho­
mas, która jest prawą ręką reżysera 
Woodie Van Dyke przez ostatnich lat 
dziewięć, jako sekretarka i skryba. — 
Może ona tam tak długo pracować jak 
długo zechce.

Jedyna w tym nie kobiecym zespole 
— mówi Florence: — “Reżyserzy — to 
tak jak gwiazdy — jeżeli coś zechcą, to 
dostaną. Pan Van Dyke robi to samo 
i dlatego dziewczęta zastępuje mężczy­
znami.

Mary Coleman jest skrybą dla 20th 
Century Fox, przez ostatnie trzy lata. 
Najbardziej kłopotliwym dla niej obra­
zem był “Ladies in Love”. Musiała ona 
pilnować ośmiu pierwszorzędnych ról. 
Zapisać każdy szczegół w księdze pa­
mięci, to nie łatwa rzecz tymbardziej 
gdy się pracuje 36 godzin. — Inna ze 
skryb — Helen Parker twierdzi, że dla 
niej najgorszym obrazem był “Seven 
Keys to Baldpate” — ponieważ spaliło 
się laboratorium i trzeba było niektóre 
sceny nagrywać na nowo.

Rose Steinberg, skryba pracująca od 
lat siedmiu miała nie lada pracę przy 
nagrywaniu “In Old Chicago”, die naj­
gorszą rzeczą to było gdy nagrywano 
film “Murder in Trinidad”.

Prawdziwą bohaterką w 20th Fox 
jest Bobs Hoagland. Gdy koń na któ­
rym jechała przy nagrywaniu “Call of 
the Wild” w górskich okolicach prze­
wrócił się, ona złamała nogę. Kompa­
nia nie wiedziała co robić, gdyż była 
ona jedyną skrybą w tej wyprawie. Ja­
kiś amator zestawił jej wóczas złama­
nie, .wziął w łupki i dokończyła ona 
swój pracy.

Jedno tylko co do swej pamięci mó­
wią “Nie-Dziewczęta”. — Obudźcie 
mnie o północy i ja wam powiem wszy­
stko, cokolwiek chcie o obrazie — mó­
wi Jean Raymond. Ale nie pytajcie mi 
się o to, gdy idę na śniadanie.

Praca skrybów jest ogromnie mozol­
na i wymaga ogromnej uwagi. Podczas 
nagrywania filmu, muszą oni śledzić 
za grą artystów, notując każde niemal 
ich poruszenie. Muszą czekować prze­
mówienia. Z sekundnikiem w ręku mu­
szą następnie porównywać grę aktorów 
podczas nowych prób i przy robieniu 
poprawrek. Nic nie mogą oni przeoczyć, 
gdyż wTykaże to następnie film.

Zarobki tych kobiet, wynoszą od $50 
do $100 tygodniowo. Zajęcie to, aczkol­
wiek daje mniejsze zadowolenie, daje 
stałą pracę. Gwiazda filmowa szybko 
się przeżywa, natomiast skryba—im 
dłużej w danej firmie pracuje, tym jest 
więcej ceniona. W miarę jak udosko­
nala się film, wzrasta zapotrzebowanie 
na tego rodzaju pracownice. Dobra 
pracownica, zawsze może liczyć na 
pracę.

“W scenie, w której chodził on przez 
dwie minuty tam i z powrotem przed 
ławą sądu przysięgłych, dał tego naj­
lepsze dowody. Gdyśmy w dwa tygo­
dnie później kończyli tę scenę i gdy, 
trzeba było powtórzyć te same słowa 
i wykonać te same ruchy — powtórzył 
on to tak dokładnie, że nie trzeba było 
ani jednej poprawki.”

Kostium — to najważniejsza rzecz 
— jeżeli chodzi o szczegóły garderoby. 
Musi pamiętać o tym departament gar­
deroby. Ale skryba musi sama spraw­
dzić każdy choćby najmniejszy detal 
w tej garderobie. Musi sprawdzić każ­
dego ranka, czy kostium jest taki sam, 
czy krawat jest tak samo zawiązany, 
jak dnia poprzedniego.

Z pośród aktorów, wyróżniają się 
swoją pamięcią i akuratnością — Leo

TT^RUGIM ważnym zadaniem tej nie- 
jako suflerki, jest dopilnowanie 

wszystkich szczegółów podczas akcji, 
bardzo trudne, zarówno dla niej, jak i 
dla aktorów. Panna Dixie tłumacząc te 
trudności, wspomniała Charlesa Bick- 
forda, jako jednego z najdoskonal­
szych aktorów, z jakimi kiedykolwiek 
pracowała.

' Carrillo, Roger Pryor, Ramon Novar- 
ro, Jimmy Gleason i Paul Muni i to za­
równo co do szczegółów ubrania, jak 
i do długich przemówień, które pamię­
tają słowo w słowo. Pomiędzy aktorka­
mi wyróżniają się — zarówno pod 
względem humoru, jak i koncentracji 
umysłu—Carole Lombard, Myrna Loy i 
Norma Shearer.

Niejednokrotnie jednak, tak w prze­
mówieniach jak i grze aktorów, trafia­
ją się błędy, ale to przeważnie nie z wi­
ny skrybów. Tak nap. zdarzyło się 
z Dickiem Barthelmess.

If
t
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BAŁWANEK
Padał śnieżek nocą. Padał 

cały dzień. Bielusieńką watę 
wetknął szparą w cień. A w 
południe tej niedzieli już bał­
wana chłopcy mieli.

Mina tęga — szuba gruba.
— Ten się- ciepło może u- 

brać!
Kamizelka z białej wełny. 

Gęba biała, ale pełna. Oczko 
jedno świdrowate, ale drugie 
piękne za to. że to zima mroź­
na teraz bałwan w górę nos 
zadziera. Jak król jaki się pa­
noszy. Na łeb włożył stary ko­
szyk...

Chucha w ręce Staś i Mi­
chaś. I Marcysia głośno kicha. 
A bałwanek — biały panek, co 
ma palto watowane tylko — 
ujął się pod boki. Głośno śmie­
je się szeroko:

— Moja zima, moje śnie­
gi. . •

— Niech się wszyscy mro­
zu strzegą!

A szedł Józef — ciągnął sa­
nie i powiada: — Siedź, bał­
wanie. Co tak będziesz stał w 
ulicy — jeszcze przegna cię 
policjant. Przejedziemy się pa­
radą.

No i bałwan w saniach sia­
da. Rozparł ci się jak wielmo­
ża. Brwi z patyków groźnie 
sroży. A przechodniom, co się 
gapią, nawet i nie machnie ła­
pą. A gdy bardzo się dziwują 
język z marchwi pokazuje.

— Niech się dowie całe 
miasto. Jestem bałwan no i 
basta. . . Zimę z mrozem w 
służbie trzymam. A mróz sro­
gi — tęga zima.

A ten Józef mu powiada: — 
Bałwan jesteś — trudna ra­
da, ale chciałem jegomości na 
zabawę prosić w gości.

U Marynki z suterenki bę­
dą dzisiaj imieninki. Będzie 
bawić się wspaniale, gdy do­
stanie taką lalę. Chociaż w 
izbie nie ma pieca a przez 
szpary woda leci, jak się w 
tańcu rozochocisz, to aż zgrze- 
jesz się w kapocie.

A w tej izbie Marysinej 
huczne dzisiaj imieniny. Przy­
szła Fela, Pela, Melcia, Zdziś, 
Staś, Michaś i Anielcia.

A Marynka — piętki bose 
— kaftan mamy — mokry no­
sek — po izdebce ciągle drep­
ce. Ochrypnięta — ledwie 
szepce.

A tu w sieni słychać kroki. 
Otwarł Józef drzwi szeroko — 
taszczy wielką białą lalę.

W izbie zimnem aż powiało. 
Aż na szybie mróz zapiszczał.

Na bałwanka patrzą wszyscy.
— To ci lala — jakby z wa­

ty !
— Jaka krągła i pyzata!
I Marynka gościa chwali — 

wnet przysiada się do lali.
— Mój Bałwanku — mości 

panku — jakie ciepłe masz u- 
branko! Chciałabym cię poca­
łować —: chciałabym ja potań- 
cować. A ty mi przyrzeknij za 
to, że niedługo wróci lato...

— Mój Bałwanku — mości 
panku — toć mróz ściska bez 
ustanku!

Gra Staś pięknie na grze­
bieniu — poskrzypują drzwi 
od sieni. Od piecyka z popiel­
nika idzie jakaś ci muzyka — 
coś zawodzi, coś się śmieje — 
gra cieniutko aż wiatr wieje.

Spod fajerek het do góry 
idą polki i mazury. Idzie ta­
kie głośne granie, aż się sypie 
tynk po ścianie.

Wyfrunęły dwa węgliki i 
tańcują do muzyki, i młynku­
ją pod kominem dwie iskierki 
— dwie jedyne.

Więc Marynka i bałwanek 
także poszli raźno w tany.

Hop-sa-sa-sa — obertasa — 
w pustej izbie można hasać. 
Za bałwankiem Pelcia z Mel- 
cią, Staś z Agatką — Miś z 
Anielcią.

A z tym Józkiem oberwań­
cem — dziury — łaty poszły 
w tańce.

Aż się izba zakręciła—-czte­
ry kątki pomyliła. Aż bałwa­
nek zadyszany pod okienkiem 
se przystanął. Tańczyć jesz­
cze ma ochotę, a tu na nim 
siódme poty. Trochę wstydzi 
się swej szuby. Radby ją 
gdzie w kącie zgubić — więc 
się kuli i przysiada. Niby że 
to chce pogadać.

Prosi zaraz go Agatka: — 
Opowiadaj mi o kwiatkach. A 
Marynka chce o słonku. Zdziś 
i Michaś o skowronkach.

Opowiadajże, Bałwanie — 
jak to zimno już ustanie, — 
jak nie zmarzną nogi bose i 
nie będzie mokry nosek.

Otoczyły go dzieciaki — a 
ten bałwan blady taki. Głową 
chwieje — w bok opada. I nie 
może czegoś gadać. Coraz wię­
cej krzywi minę i do ziemi się 
przygina.

Cóż o lecie powie dzieciom? 
Toć to zima jest na świecie. 
Sam serduszko nosi z lodu — 
sam zimowym wieje chłodem.

Coś tam zaczął cicho gadać, 
że to teraz mróz opada ... że 
to tylko patrzeć wiosny — że 
na drzewach pączki rosną. . .

Idzie ciepło po gromadzie, a 
bałwanek aż się kładzie. Wy­

Zamyślony "Burek’’

krzywiły mu się brewki. I ję­
zyczek drży z marchewki. . . 
kap. . . kap. . . łezki z krzy­
wych oczek.. .

Roztopił się lewy boczek. . . 
roztopiło się serduszko pod 
śniegowym tym kożuszkiem.

Patrzą dzieci — oczka mru­
żą — a z bałwanka już kału­
ża. . .

O Sławnym Doktorze 
Co Leczył Drzewa 

w Borze

Po szerokim lesie 
wicher skargi niesie: 
“Tu mnie boli, i tu boli 
rety! zlitujcie się!” 
A któż to tak płacze, 
któż to tak narzeka, 
że aż serce boli słuchać, 
czy zwierza, czy człeka?
Płacze tak sosenka, 
zielona panienka, 
co wyrosła na polanie 
wysmukła i cienka.
Radzą w lesie drzewa, 
radzą już od wczoraj. 
“A czy nasza siostra 
nie jest czasem chorą?”
Pewnie, pewnie chora, 
ale na co chora ?
Trzeba prędzej tu sprowadzić 
leśnego doktora.
A ten leśny doktór, 
Dzięcioł Dzięciołowski 
właśnie lasem polatywał 
bez smutku i troski.
Gdy go poproszono 
do sosenki chorej, 
tu postukał, tam popukał, 
pooglądał korę.
Jeszcze ze sosenką 
porozmawiał szeptem 
i taką na skrawku kory 
wypisał receptę:
“Trzeba dużo słońca, 
trzeba trochę deszczu, 
zaraz się sosenki zdrowie 
na pewno polepszy,
A żeby skuteczna 
była ta kuracja, 
jeszcze jest potrzebna tutaj 
mała operacja.”
Stuka w korę, stuka, 
podparł się ogonem, 
po godzinie wreszcie mówi: 
“Robaki zjedzone.
Sosna będzie zdrowa, 
zginą wszystkie troski.
Ręczę jakem doktór leśny, 
Dzięcioł Dzięciołowski.”
Było jak powiedział: 
Sosna teraz zdrowa.
Do tej pory dla Dzięcioła 
wielką wdzięczność chowa.

SZARADA

Pierwsza to jest
kot niecały
(dwie litery mu zostały). 
Druga chce węgla i i drzewa, 
a za to ludzi ogrzewa.
Całość w polu na kształt góry, 
w nim ziemniaków
cztery fury.
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SZAROTCE

W czasach, gdy Herod pa­
nował w Jerozolimie, ukazała 
się pewnego wieczoru na 
wschodniej stronie nieba no­
wa gwiazda. Odznaczała się 
tak wspaniałym blaskiem, że 
zaćmiła wszystkie inne gwia­
zdy na firmamencie. Ukazanie 
się zaś w owych czasach no­
wej gwiazdy wskazywało na 
nastąpić mające wielkie wy­
darzenie. Toteż narodziło się 
w Judei Dzieciątko, o którym 
mówiono, że jest to przyszły 
Zbawiciel świata. Wkrótce po­
tem trzej królowie wybrali się 
w drogę, aby pokłonić się 
Dzieciątku. Prowadziła ich o- 
wa gwiazda, która swym bla­
skiem oświecała im drogę w 
dzień i w nocy. Gdy doszli do 
Judei, gwiazda zatrzymała się 
nagle na ciemnym tle nieba, 
dokładnie ponad miejscowo­
ścią Betlejem. Zdziwieni kró­
lowie znaleźli Dzieciątko w 
nędznej stajence na słomie, a 
nad Nim pochylała się troskli­
wie Jego matka Maria.

Trzej królowie złożyli Dzie­
ciątku hołd i dary swoje.

Cóż jednak stało się dalej 
z ową gwiazdą?

Po zatrzymaniu się nad sta­
jenką w Betlejem, gwiazda nie 
wiedziała co ma ze sobą począć 
i gdzie się ukryć. Na firma­
mencie pozostawać nie mogła. 
Zaćmiewała swym ogromnym 
blaskiem siostry-gwiazdy. Po­
za tym gdyby się ukazała w 
innej okolicy, to uważano by 
jej ukazanie się za znak, że 
nastąpi narodzenie innego Me­
sjasza. Nie mogła również za­
mienić się w nicość, gdyż by­
ła nową promienną gwiazdą, 
której istnienie dopiero się 
rozpoczęło. Nie zostało jej nic 
innego, jak szukać schronie­
nia na ziemi.

Biedna gwiazda długo błą­
dziła nad morzami i lądami, 
aby znaleźć odpowiednie miej­
sce. Starała się o to, aby 
przyjść niepostrzeżenie, gdyż 
nie chciała swym ukazaniem 
się zamącać ludziom spokoju. 
Dlatego też starała się być jak 
najmniejszą, lecz nie bardzo 
jej się to udawało. Marynarze 
bowiem zauważywszy niezwy­
kłą gwiazdę w czasie podróży, 
popłynęli w złym kierunku, 
biorąc ją za gwiazdę polarną. 
—Tymczasem biedna gwiazda 
błądziła dalej w przestwo­
rzach.

Wreszcie pewnej majowej 
nocy gwiazda znalazła się nad 
szczytami wspaniałych gór. 
Doliny pokrywała szmaragdo­
wa zieleń trawy, a wioski były 
zamieszkałe przez spokojnych 
ludzi.

— Pozostanę tutaj na zaw­
sze — pomyślała gwiazda. — 
I w tejże chwili rozdzieliła się 
na niezliczoną ilość małych, 
spadających gwiazdek. Był to 
złoty deszcz, który spadł na 
szczyty górskie.

Nazajutrz myśliwi i paste­
rze znaleźli na śniegu świeżo 
rozkwitłe kwiaty, które były 
łudząco podobne do gwiazdek 
z białego aksamitu.

Kwiatki te nazwano później 
szarotkami. Szarotki mają 
kształt gwiazdy i wyglądają 
jakby zrobione ze lśniącego 
śniegu.

Wierne życzeniu swej ma­
tki gwiazdki, szarotki rosną 
tylko w górach. Najwięcej 
znajduje się ich na stromych 
szczytach górskich, w miej­
scach gdzie trudno się do nich 
dostać. Lecz tam wysoko znaj­
dują się szarotki blisko firma­
mentu, z którego pochodzą.

ZAGADKA
Gdy mu litery 
nie brakuje — 
w wodzie się pluszcze 
i wodę pruje.
A gdy mu litera 
ze środka ucieka — 
w dal się rozpościera 
szeroka rzeka.

«ł«!M

IDZIE NOCKA
Idzie nocka, idzie przez nie­

bo i ziemię, a synuś siadł w 
kątku, trze oczki i drzemie. 
Idzie nocka, idzie, gwiazdecz­
kami rosi, a synuś już ziewa i 
spać grzecznie prosi. Idzie 
nocka, idzie przez pola i łącz­
ki, synuś zmówił pacierz, u- 
mył buzię, rączki. Idzie nocka, 
idzie, za oknem się człapie, a 
synuś w łóżeczku śpi smacz­
nie, aż chrapie.

Babcia nie boi się miaia-niediwiadka.
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ŻfiRT

SATYRA
Propozycja Niesumiennego 

Dłużnika
Salomon Koper spotkał na 

ulicy Długiej Izydora Glanc- 
mana, który mu od dawna był 
winien dziesięć złotych.

— Głancman! — zawołał 
Salomon, chwytając dłużnika 
za klapy — moje dziesięć zło­
tych !

— Jutro... — odparł Głanc­
man, daremnie próbując uwol­
nić się z rąk wierzyciela.

— Już pół roku pan mnie 
mówisz “jutro”. Dosyć tej za­
bawy. Albo mnie pan zaraz 
płacisz pieniądze, albo dam 
panu w pysk, że się pan prze­
kręcisz do góry nogami.

— Momencik, panie Ka. — 
Pieniądze przy sobie nie po­
siadam, atoli mogę dać panu 
matrymonialne propoz y c j e 
wzamian za dług!

Salomon zawahał się. Jego 
kawalerskie serce zabiło przy­
śpieszonym tętnem na myśl o 
młodej i urodziwej żonce, a 
twarz okryła się rumieńcem.

— Mów pan! — rzekł.
Głancman uśmiechnął się 

słodko.
— Mam dla pana na wido­

ku odpowiednią kobietę. — 
ma trochę pieniędzy...

— Ładna — westchnął tę­
sknie pan Salomon.

— Ładna to akuratnie ona 
nie jest, ale...

— Młoda?
— Taka młoda to nie, ale..
— Panna?
— Tak bardzo panna, to o- 

na też nie jest, ale...
— Kogo pan masz na my­

śli, panie Głancman?
— Panią Hofenberg.
W panu Salomonie krew za- 

wrzała z oburzenia.
— Co pan udajesz idiotę! 

Czy pan wiesz, jaka ona jest 
stara? żebyś pan tyle batów 
dostał, ile ona ma lat!

— Co to panu szkodzi ?
— Jakto, co? Ja mam ją 

kochać jak swoją żonę? Prze­
cież ona może być moją bab­
cią!

— To będzie ją pan kochał, 
jak babcię!

Odpowiedź powyższa tak 
zdenerwowała Salomona, że 
wymierzył niefortu n n e m u 
swatowi parę siarczystych po­
liczków.

Policzki owe pociągnęły za 
sobą rozprawę w sądzie, który 
skazał pana Salomona na ty­
dzień aresztu.

NIEWDZIĘCZNY
— Zrobiłem Grubiańskiemu 

garnitur zębów, a teraz żału-

— Co, Grubiański nie zapła­
cił?

— Mało! Jest on tak bez­
czelny, że ilekroć mu wspom­
nę o rachunku, zgrzyta moje- 
my własnymi zębami.

W POCZEKALNI LEKARZA
W poczekalni lekarza siedzą 

dwaj mali chłopcy.
— Co wam dolega? — pyta 

jakaś pani.
— Połknąłem gałkę i doktór 

musi ją wyciągnąć.
— A ty towarzyszysz swe­

mu przyjacielowi?
— Nie, proszę pani, ale gał­

ka jest moja.

ŻELAZNE ZDROWIE
— Nie wstydzisz się? Zno­

wu jesteś pijany!
Co mam robić, kiedy W’ciąż 

mam takie straszne pragnie­
nie.

— To pij wodę!
— Wodę? Nie mogę... Mój 

lekarz mówi, że mam żelazne 
zdrowie. Mógłbym zatem we­
wnątrz zardzewieć!

SEANS SPIRYTYSTYCZNY
— Czy to ty, mężulku? — 

pyta żona wywołanego ducha.
— Tak to ja, Kundziu.
— Powiedz mi, kochany, 

czy ci teraz jest lepiej, niż 
dawniej, kiedyś był ze mną?

— O wiele lepiej.
— Cieszę się z tego, naj­

droższy. Czy jesteś w raju?
— Nie, w piekle.

NIEZRĘCZNA
Dzisiaj w południe spotka­

łem męża pani na ulicy, ale on 
mnie nie zauważył.

— Tak. Opowiadał mi właś­
nie o tern.

POŁKNĄŁ OBRAZĘ
— Wiesz Kaziu, ten młody 

Kuszpietowski zachował się 
wczoraj bardzo nietaktownie w 
stosunku do mnie.

— Co takiego zrobił?
— Poczęstował mnie kielisz­

kiem koniaka, wiedząc dobrze, 
że jestem gorącym abstynen­
tem i wiceprezesem Ligi An­
tyalkoholowej. Uważam to za 
obrazę.

— I jak zareagowałeś na to?
— Milcząc pogardliwie, po,- 

knąłem tę obrazę!

W SĄDZIE
Skarżący: — Ano, proszem 

wysokiego sondu, on mnie raz 
w pysk, ja nic, on mnie drugi 
raz w pysk, ja nic, on mnie 
piąty raz w pysk ...

Sędzia: — Hola, powoluśku! 
A cóż było z tym trzecim i 
czwartym razem ?

Skarżący: — Ano proszę 
prześwietnego trybunału, bez 
urazy wysokiego sondu, trzeci 
i czwarty raz to ja mu odda­
wałem za pierwszy i drugi.

■— On się ożenił z nią wbrew 
woli jej matki.

— I cóż, matka pogodziła 
się-z nimi?

— Chyba nie, bo mieszka u 
nich.

Dwu Szkotów założyło się o 
szylinga, który potrafi dłużej 
przebywać pod wodą. Obaj 
dali nurka.

Zwłok do dnia dzisiejszego 
nie znaleziono.

ROZTARGNIONY
żona: — Czy wiesz, że twój 

kolega Meyer dziś rano umarł 
nagle ?

Profesor: — To dziwne. — 
Wczoraj się z nim widziałem 
i ani słówkiem mi o tem nie 
wspomniał.

NIECO O SZKOTACH
Szkot siedzi w niedzielę z 

żoną w kinie. Wyświetlają 
film religijny. Właśnie scena 
przedstawia wnętrze kościoła. 
Pastor odprawia nabożeństwa.

Nagle Szkot wybucha śmie­
chem. żona pyta z oburze­
niem:

— Co to za niestosowne 
śmiechy ?

— Chcesz wiedzieć dlaczego 
się śmieję — woła rozpromie­
niony Szkot — przecież tam 
teraz zbierają do skarbonki na 
ubogich, a ja siedzę i nie mu­
szę nic dać!

WIEK DWUDZIESTY
Nauczycielka: — Co wznosi 

ludzi nad zwierzęta?
Uczeń: — Aeroplan, proszę 

pani.

PIERWSZY KROK
— Daj mi papierosa, Emi­

lu!

NA LETNISKU
— Z przeproszeniem — wójt 

pyta — jakiej to są państwo 
religii?

— Powiedzcie, że jesteśmy 
starozakonni.

— Tak? A myśmy wszyscy 
myśleli, żeście żydy.

DOBRA RADA
— Ciężkie czasy, panie Kon. 

Nie ma pan przypadkiem ja­
kiego pomysłu dla mnie, aże­
bym mogła coś zarobić?

■— Dlaczego nie miałbym 
mieć Wiadomo, że mam.

MÓWIŁ PRAWDĘ
— A ty kłamco! — krzyczy 

żona na męża. — Gadałeś, że 
idziesz do szwagra, a poszedłeś 
do karczmy!

— Gadałem? To słusznie i 
sprawiedliwie gadałem. Po­
szedłem do szwagra, ale nie 
moja wina, że szwagier był 
właśnie w karczmie.

NIEINTELIGENTNE 
MEDIUM

Ciemno. Cicho. Państwo 
Biedniakiewicz bywają w to­
warzystwie gości urządzają­
cych seans spirytystyczny 
przy pomocy znanego medium. 
Nagle ukazuje się w rogu po­
koju świetlana postać.

— Ktoś ty, duchu?
— Jestem wuj Bartłomiej z 

Prosiątkowa—odpowiada zja­
wa grobowym głosem.

— Ależ wuj Bartłomiej ży- 
je. Przecież umieściliśmy w 
dziennikach odwołanie wiado­
mości o jego śmierci!

— Cholera! że też ja tego 
nie zauważyłem! — odpowia­
da duch wściekły. KOŃ WYŚCIGOWY

Noc. Państwo Dumont śpią. 
Wtem pan Dumont zaczyna 
mówić przez sen. Pani budzi 
się i słucha.

Dumont mruczy: “Zuzan­
no! Zuzanno!”

Pani Dumont na imię Blan­
ka, budzi więc oburzona mał­
żonka :

— Cóż to za Zuzanna, o któ­
rej mówisz we śnie? ...

— Zuzanna ? Ach tak ... 
To koń wyścigowy, na którego 
postawiłem wczoraj 500 fran­
ków.

Nazajutrz po powrocie z 
biura, rzuca Dumont pytanie

ZŁOŚLIWA
— Suknia twoja jest bardzo 

piękna, Anielciu.
— Ofiarował mi ją ojciec, 

gdy ukończyłam 18 lat.
— Co ty mówisz? I po tylu 

latach jest jeszcze modna?
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TRZECIA KARIERA 

SONJI HENIE
Mistrzyni Europy, Potem Ameryki Na Łyżwach. — Sonia Pra­

gnie Zostać i Mistrzynią Lotów Powietrznych.

Sonia Henie, wielka łyż- 
wiarka, znakomita mistrzyni 
lodowisk, która najpierw zdo­
była sławę w Europie, a po­
tem wsławiła się swoimi wy­
stępami w Ameryce, które jej 
dały poza sławą i dolary —■ 
zamierza przerzucić się na in­
ne pole swej działalności.

Zarówno w pierwszej jak i 
w drugiej karierze Sonii He­
nie sprzyjało jej szczęście 
wielkie. Filmy ze słynną łyż- 
wiarką w roli głównej zdoby­
wały w całym świecie olbrzy­
mie powodzenie.

Obecnie Sonia Henie — za­
mierza rozpocząć — trzecią 
karierę. Pragnie iść w ślady 
Anny Johnson—i zostać słyn­
ną lotniczką. Oto ogłoszona 
została wiadomość, że w czer­
wcu lub w lipcu b. r. Sonia He­
nie dokona przelotu przez At­
lantyk. Będzie to lot z Nowe­
go Yorku do Norwegii.

Słynna gwiazda filmowa 
przygotowała już ten lot w 
najdrobniejszych szczegółach. 
I tak pilotem jej będzie wy­
trawny lotnik transatlantycki 
Dick Merrill. Lotnik ten ma 
poza sobą już cztery przeloty 
przez Atlantyk. Należy więc 
już do weteranów oceanu.

Sonia Henie poznała Dick 
Merrilla w czasie pobytu w 
Miami podczas pewnego przy­
jęcia. Opowiadania słynnego 
lotnika o przelotach Atlanty­
ku wywarły na Sonii Henie 
tak silne wrażenie, że pilotka 
prosiła Dick Merrilfa, by był 
jej towarzyszem w czasie let­
niego przelotu przez ocean.

W wywiadzie, jaki znako­
mita łyżwiarka udzieliła 
przedstawicielom prasy — po­
wiedziała :

— Odbywałam dotychczas 
tylko przeloty nad kontynen­
tem. Kilkakrotnie przelecia­
łam samolotem z Nowego Yor­
ku do Hollywood. Nie oba­
wiam się zupełnie podróży po­
nad oceanem. Merrill jest lot­
nikiem najbardziej godnym 
zaufania w całej Ameryce. 
Mam nadzieję, że w ciągu 
czternastu godzin przelecimy 
z Ameryki do Europy. W pod­
róży tej będzie mi prawdopo­
dobnie towarzyszyć moja ma­
tka.

Tak więc przeżyjemy nową 
emocję sportowo-lotniczą — 
lot nad Atlantykiem Sonii He­
nie.

Jak w Bajce z 1000 i Jednej Nocy
Jak pod dotknięciem różdż­

ki czarodziejskiej, wyrosła w 
Hollywood w przeciągu 15tu 
dni i 15-tu nocy, wspaniała 
rezydencja milionerska, gdy 
około 300 artystów, budowni­
czych i robotników, wypróżni­
ło pociąg z jego zawartości i 
przystąpiło do budowy pała­
cu.

Pałac ten potrzebny jest do 
nagrywanego obrazu “Holy- 
day” jaki produkuje Colum­
bia. Niezwykły ten budynek, 
potrzebny się okazał, gdyż 
główne studio zajęte jest na­
grywaniem innego obrazu.

Robotnicy przystąpili do 
pracy, ciągnąc długi szereg

dwudziesto - stopowych ko­
lumn, oraz potężne bloki, z 
których pobudowano całość. 
Zbudowali oni wspaniały ta­
ras, z marmurowymi schoda­
mi, który otoczony jest alumi­
niową balustradą długości 50 
stóp. Dwudziestu rzeźbiarzy, 
przerabia na różny sposób 15,- 
000 funtów gipsu, który bę­
dzie zdobił ściany, nadając mu 
różne formy. Gdy tylko któ­
raś z sekcji została wykończo­
na, zaraz 50 malarzy, przystę­
powało. do pracy, aby ją przy­
ozdobić w odpowiednie freski i 
inne malowidła.

Tak powstają monumental­
ne gmachy filmowe.

Cała Rodzina Gra w Filmie

Fałszywa Qwiazda Dalekiej zNorwegii
Tajemnica Tajemniczej Gwiazdy. — Nie Fiordy, a Stragany 

z Kiełbaskami. — Kto i Kogo Uczył. — To Tylko Zwykły 
Tryk Filmowy.

Wyszła tu na jaw ciekawa 
historia, z powodu której 
Hollywood zalewa się śmie­
chem. Oto odkryta została ta­
jemnica — tajemniczej by- 
stro-okiej Sigrid Gurie, gwia­
zdy filmowej, odkrytej przez 
słynnego “astronoma” filmo­
wego — Samuela Goldwyn’a, 
z firmy Goldwyn Inc. jak ró­
wnież Ltd — gdzieś w dale­
kiej Norwegii. Okazało się, że 
owa gwiazda rzekomo pocho­
dząca z krainy fiordów — po­
chodzi z Brooklyna.

La Gurie, sława dźwiękowa 
Goldwyn Inc. Ltd.,—nie tylko 
przyznała się, że jest żoną a- 
merykańskiego byznesmana, 
ale również, że światło dzien­

ne ujrzała nie gdzieś tam na 
dalekiej północy Europy, ale 
w błogosławionej krainie Wu­
ja Sama, na Flatbush ulicy w 
Brooklynie, w sąsiedztwie sa­
lonów osobliwości i straganów 
z parówkami na Coney Island, 
a nie w sąsiedztwie białych 
niedźwiedzi i zabawnych fok 
— jak to szeroko rozgłoszono.

Goldwyn ogłosił, że La Gu­
rie znajduje się odosobniona i 
w zieleni drzew pomarańczo­
wych, studiuje angielski ję­
zyk, już od ubiegłego sierpnia. 
Tymczasem wschodząca gwia­
zda Goldwyn Inc. Ltd. kłóciła 
się w tym czasie, doskonałą 
angielszczyzną ze swoim mał­
żonkiem Thomasem V. Ste­
wart, którego porzuciła.

Rewelacje te, co do egzoty­
cznej gwiazdy, która zwróciła 
uwagę publiczności parę mie­
sięcy temu swoim długim, 
najdłuższym od czasu, gdy 
czystość zapanowała w filmie 
— pocałunkiem, na procesie 
rozwodowym, wywołując sen­
sację w pośród kolonii słyn­
nych “Tak — Panie”.

La Gurie - Stewart — zapy­
tana w tej sprawie po swoim 
powrocie z kryjówkki z Palm 
Spring — powiedziała:—cała 
historia jest tylko natural­
nym sposobem dostania się na 
ekran i zainteresowania publi­
czności. Robią to gwiazdy w 
różny sposób. Marlene Die­
trich zrobiła to samo chodząc 
w spodniach, Greta Garbo zro­
biła to swoim milczeniem — 
cóż więc tak dziwnego?...

Ze Świata Filmu

Jak donosi prasa angielska, 
minister pracy powołał do ży­
cia specjalną radę filmową, 
której członkowie nie mogą 
być związani finansowo z ja­
kąkolwiek wytwórnią lub wy­
pożyczalnią filmową. — Rada 
składać się będzie z 11 osób, 
w tym jedna kobieta. Zada­
niem rady będzie tworzenie 
dobrych filmów angielskich, i 
otaczanie opieką produkcji fil­
mowej.

Na posiedzeniu brytyjskie­
go Tow. Kinematograficznego 
w Londynie, ogłoszono dane 
dotyczące frekwencji widzów 
w roku 1937. Obliczono, że w 
tym roku kina Wielkiej Bry­
tanii odwiedza przeciętnie w 
tygodniu 23 miliony widzów. 
Ogółem Anglia posiada 4,800 
kin z 4.5 miliona miejsc. Dla 
porównania podano, że w roku 
1934, było 4,300 kin, które 
miały ogółem 3,800,00 miejsc. 
Przeciętnie w tygodniu frek­
wencja wynosiła 18.5 miliona 
widzów.

Jak podaje czasopismo 
“Film” w roku 1937 odwiedzi­
ło kina berlińskie przeszło 64 
miliony widzów, t. j. o 15 mi­
lionów więcej aniżeli w roku 
1933. Kinofikacja kraju po­
stępuje w szybkiem niezwy­
kle tempie. Zakłada się dzie­
siątki nowych kin, świetnie 
wyekwipowanych technicznie. 
Jak widać, propaganda prze­
prowadzona w ubiegłym roku, 
na terenie całej Rzeszy zrobi­
ła swoje, obecnie dają się od­
czuwać rezultaty mądrej poli­
tyki Reichsfilmkammer.

W Niemczech zakazano wy­
świetlać film “Królowa Wik­
toria”. Powodem zakazu jest 
ilustracja muzyczna, oparta 
na dziełach niearyjskich kom­
pozytorów.
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RADA FILMOWA

Państwo Coy Watson, z Hollywood, ze swoimi dziewięciorgiem 
dziećmi, zajęci są w pracy filmowej.
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Muiii wzywane przez dzieci podczas karnawału Mardi Gras, w New Orleans, La. Maski podobiznami wpływowych i znanych osobistości, 
między niemi: Józef Stalin, Leon Blum, Charles Chaplin, Pierre Laval, i inni.

O PSZCZOŁACH, 
Miodzie i Piernikach
OD wielu, wielu wieków 

mieszkają pszczoły w 
Polsce. Roje dzikich pszczół 
żyły swobodne i bezpieczne 
pod osłoną pierwotnej pusz­
czy, tylko niedźwiedź niepo­
koił czasem pracowite owady. 
A gdy człowiek przywędrował 
na polskie ziemie, zaczął i on 
podbierać miód z gniazd 
pszczelich. Jednak pszczoły 
umieją się bronić i to dobrze... 
Więc zdobywanie miodu dla 
człowieka było początkowo 
sprawą trudną i nieraz poczuł 
na sobie żądła pszczół.

Widocznie nie były to żarty, 
skoro poważny Herodot, oj­
ciec historii, opisując w 5-ym 
wieku przed Chr., ziemie 
Słowian, powiada, że kraj ich 
miodem płynie, ale — niebez­
piecznie jest zapuszczać się w 
lasy, gdyż obfitują one w nie­
zliczone roje dzikich pszczół.

Jedfiak mimo strachu przed 
pszczołami, głód i potrzeba 
nauczyły człowieka korzystać 
z owoców ich pracy. Pilnując 
corocznie rojenia się pszczół, 
chwytał on młode, odlatujące 
roje i osadzał ją w przygoto­
wanej przez siebie dziupli 
drzewnej, zwanej barcią. W 
ten sposób została zapocząt­
kowana hodowla pszczół — 
bartnictwo.

Mawiali dawniej wieśniacy: 
“kto chowa pszczoły i klacze, 
na biedę nigdy nie płacze”, al­
bo: “kto ma pszczoły, temu 
świat wesoły” — i niedarmo, 
gdyż przez szereg wieków 
bartnictwo było w Polsce je­
dną z podstaw życia gospo­
darczego. “Kraj nasz był on­
gi — pisze poeta — jak zasta­
wiony dla gości stół, różno- 
wzorowym kryty kobiercem; 
na nim chleb biały i sól, i 
miód...”

Dawne prawo polskie zaj­
mowało się też troskliwie 
bartnikami — nakładało na 
nich, co prawda, kary za nad­
użycia, stawiało różne przepi­
sy, dotyczące organizacji la­
sów bartniczych lecz z drugiej 
strony darzyło przywilejami i 
opieką.

W ciągu pierwszych wieków 
istnienia naszego państwa 
miód był jedną z danin, skła­
danych powszechnie panują­
cym i kościołowi. Miód i wosk 
były również przedmiotem o- 
żywionego handlu z sąsied­
nimi państwami. Wosk przy- 
tem nabierał znaczenia w 
miarę rozszerzania się chrze­
ścijaństwa, gdyż wyrabiano z 
niego świece i gromnice.

Miód dawniej miał bardzo 
szerokie zastosowanie w ży­
ciu praktycznym. Zastępował 

cukier, nie znany w Polsce i 
Niemczech, aż do 16-go wie­
ku, a potem bardzo drogi, a 
więc przedmiot zbytku; ma­
wiali też nasi przodkowie: 
“król, wielki pan, a łyżkami 
cukru nie jada”. W odległej 
przeszłości miód był najtań­
szym, i obok kaszy i chleba, 
niezbędnym pożywieniem na­
szych przodków i to w przed- 
dziejowym okresie plemien- 
nym, jak i w późniejszych 
czasach historycznych.

Miód był również najstar­
szym napojem stołowym. U- 
miejętność wyrabiania go, 
czyli sycenia, przyszła ponoć 
z dalekiej Islandii. Stare to 
wspomnienie, a może i błahe 
podanie. Faktem jest, że po­
wszechnie przygotowywano z 
miodu napój, bez którego nie 
obeszła się żadna uczta wesel­
na, żadne zebranie, a nawet 
żadna stypa. Miodem zapra­
wiano także różne potrawy i 
napoje, używano go do wypie­
ku rozlicznych ciast, a zwła­
szcza słodkich, korzennych 
pierników, służących jako 
przekąska po wódce. Miód był 
również cennym środkiem le­
czniczym.

Cóż więc dziwnego, że czło­
wiek miłością i szacunkiem 
otaczał pszczoły, którym tak 
wiele dawniej zawdzięczał, z 
którymi zżył się od wieków. 
Świadczy o tym historia, oraz 
wierzenia i zwyczaje, dziś je­
szcze po wsiach spotykane.

Pszczoły Pan Bóg' stworzył 
nie tak, jak inne owady — 
mówi lud — powstały one z 
robaków, gnieżdżących się w 
ranie św\ Pawła, lub z czaszki 
wołu, albo też wydaje je z 
siebie “rojnica”, gad podobny 
do żmiji, mający zwykle swe 
gniazdo pod ulem. Powszech­
ne jest mniemanie, że pszczo­
ła, jedyna ze wszystkich ży­
jątek, ma duszę, podobnie jak 
człowiek — dlatego też nale­
ży mówić, że pszczoła “umar­
ła”, a nie zdechła...

Lud uważa pszczoły za isto­
ty mądre, prorocze, należące 
niejako do rodzaju ludzkiego 
(niektóre ludy duszę ludzką 
wyobrażają w postaci pszczo­
ły), a nawet święte. To też w 
wielu okolicach Polski zawia­
damia się je o ważniejszych 
zmianach w rodzinie, przed­
stawia dzieci nowonarodzone, 
daje znać o śmierci gospoda­
rza i przedstawia nowego, 
gdyż inaczej pszczoły mogły­
by go nie uznać i odlecieć.

Powszechną była dawniej 
wiara, że złe moce nie mają 
dostępu do miodu i wosku. 
Dlatego przestrzegano, aby 
zarówno świeczka zapalana 
na ciastach weselnych przy 
w'kładaniu ich do pieca, jak i 
gromnica broniąca przed gro­
mem, lub oświetlająca drogę 
w zaświaty, były z czystego 
wmsku pszczelnego. Mszy św. 
zaś nie godzi się też odpra­
wiać bez świec, woskowych. 
Pszczoła daje ludziom światło 
do kościoła, dlatego według 
przekonań ludu, zabójstwo 
pszczoły, lub odebranie jej 
miodu w zimie jest ciężkim 
grzechem. Grzechem jest ró­
wnież kląć pszczołę, lub jej 
szkodzić — karą za to jest 
niepowodzenie w życiu...

Pszczoły mają sw- miejsce i 
w obrzędach Bożego Naro­
dzenia. Przed wieczerzą wigi­
lijną każdy z domowników — 
w niektórych okolicach Pol­
ski — powinien potrzeć otwór 
ula palcem umoczonym w 
miodzie. A po wieczerzy go­
spodarz idzie do pszczół, o- 
znajmiając im o Narodzeniu 
Boga.

A wróciwszy z ogrodu już 
bez żadnych obrzędów je się 
smakowite na miodzie przy­
rządzone pierniki.

Mgr. L. Rodziewiczówna

CAŁY szereg urzędników 
policji w Paryżu zajmuje 

się obecnie studiowaniem 
ciekawego zagadniena, w ja­
kim stopniu można posługi­
wać się medium, celem wy­
świetlenia n i e r ozwiązanych 
dotąd zagadek kryminalnych. 
W pierwszym rzędzie zajmuje 
się tym problemem znany pa­
ryski urzędnik policji śledczej 
Charles Lepierre, który na ten 
temat wypowiedział się nie- 
dawno w prasie paryskiej.

— Istnieją w świecie rzeczy 
nadzmysłowe. nad którymi nie 
można przejść do porządku 
dziennego—oświadczył Leprer- 
re, w wywiadzie, udzielonym 
pewnemu dziennikarzowi fran­
cuskiemu. — Właściwie zasad­
niczo praca urzędnika policji 
śledczej jest pracą ścisłą, ma­
tematycznie ścisłą, lecz musi- 
my się również liczyć z pewny­
mi pierwiastkami, znajdujący­
mi się w sferze nadzmysłowej. 
Mamy bowiem istne fenome­
ny, ludzi jasnowidzących i po­
sługiwanie się takimi mediami 
w’ kryminalistyce dało już nie 
jednokrotnie zdumiewające re­
zultaty.
Gdzie jest narzędzie zbrodni?

Przed niedawnym czasem 
mieliśmy twardy orzech do 
zgryzienia—ciągnie dalej Le­
pierre.—Otóż dokonano mor­
derstwa a krótko potem popeł­
niono samobójstwo i trudno 
doprawdy było nam ustalić 
związek pomiędzy jednym a 
drugim. Samobójstwa popeł­
nił pewien mężczyzna w wię­
zieniu przez powieszenie, po­
sługując się do tego własnym 
krawatem. Sam fakt popełnie­
nia samobójstwa był dla nas 
dowodem winy desperata, któ­
ry osadzony został w więzie­
niu podejrzany o dokonanie 
morderstwa na osobie pewne­
go rolnika, który został zabi­
ty siekierą. Jednakowmż mimo 
usilnych starań nie udało się 
nam odnaleźć narzędzia zbrod­
ni a dopóki siekiery nie odna­
leziono, zagadka była dla nas 
nierozwiązana.

Mniej więcej wr tym samym 
czasie osadzono w wuęzieniu 
służącą, niejaką Marię Dubois, 
stojącą pod zarzutem dokony­
wania różnych kradzieży i, co 
najciekawsze, przestępstw do­
puszczała się zazwyczaj pod­
czas snu w stanie somnabulicz- 
nym. Lekarz więzienny dr. 
Dufay stwierdził niebawem, 
że lunastyczka w czasie hipno­
zy rozwija niezwykłą zdolność 
jasnowidzenia.

Gdy pewnego razu rozmowa 
potoczyła się na temat wspom­

nianej nierozwiązanej zagadki 
kryminalnej, lekarz więzienny 
zaproponował sędziemu śled­
czemu, ażeby wziąć sobie do 
pomocy Marię Dubois. Po u- 
zyskaniu zgody na tą propozy­
cję, lekarz udał się następnego 
dnia do celi, w której przeby­
wała jasnowidzącą kobieta. 
Lekarz zabrał z sobą część kra­
watu, na którym powiesił się 
samobójca. W krótkim cza­
sie lekarz wprowadził kobietę 
w trans, czyli uśpił ją, przy 
czym W'ydobył z kieszeni część 
krawatu i wycisnął go Marii 
Dubois do rąk.

W tej samej chwili kobieta 
zerwała się z ławki i rzucając 
krawat na podłogę wydała o- 
krzyk: “Nie chcę tego ru­
szyć !”

— Dlaczego? — zapytał le­
karz.

— Tym krawatem bowiem 
powiesił się człowiek w więzie­
niu — odpowiedziała.

— A dlaczego osadzono go 
w więzieniu ?—zapytał następ­
nie dr. Dufay.

— Ponieważ zamordował 
człowieka! — zabrzmiała od­
powiedź.

Lekarz doszedł zatem do 
punktu, do którego zmierzał i 
w ostrym tonie zapytał w dal­
szym ciągu: “W jaki sposób 
dokonał morderstwa?”

— Małą siekierą do rąbania 
drzewa — odpowiedziała ko­
bieta.

Było to zgodne z orzecze­
niem wydanym przez dra Du­
fay, w charakterze rzeczo­
znawcy po dokonaniu oględzin 
zwłok zamordowanego. I z za­
ciekawieniem zapytywał dalej: 
“A co morderca zrobił z siekie­
rą?”

— On... widzę, jak wrzuca 
siekierę do stawu, znajdujące­
go się w pobliżu domu miesz­
kalnego zamordowanego rol­
nika. Widzę siekierę bardzo 
dobrze na dnie stawu.

Z niezwykłą dokładnością 
opisywała następnie kobieta 
to miejsce tak, że jeszcze te­
go samego dnia pod przewod­
nictwem lekarza udało się od­
naleźć i wydobyć z wody na­
rzędzie zbrodni.

Tyle o tym ciekawym wy­
padku, przy którym sam 
współpracowałem. Czego nam 
urzędnikom policji śledczej 
nie udało się wytropić po dłu­
giej, męczącej pracy, tego do­
konała i wyjaśniła wspomnia­
na kobieta dzięki jej nadzwy­
czajnym zdolnościom jasnowi­
dzenia.

Jasnowidz, wykrył sprawcę
Bardzo ciekawy jest również 

drugi w’ypadek posługiwania 
się znanym polskim jasnowi­
dzem Stefanem Ossowieckim 
z Warszawy, który wsławił się 
ostatnio tym, że na specjal­
nym seansie miał wizję zagi­
nionego w Bułgarii samolotu 
komunikacyjnego jeszcze 
przed jego odszukaniem i tra­
giczna ta wizja pokrywa się 
zupełnie z rzeczywistością. Ale 
chodzi tu o inny ciekaw'y wy­
padek :

W centrali pewnego wielkie­
go warszawskiego banku do­
konano kradzieży. Klient ban­
ku stwierdził, że z schowku 
zginęła mu paczka zdeponowa­
nych tam cennych akcyj. Po­
dejrzenie padło na trzy urzęd­
niczki banku, które pracowa­
ły w tym oddziale. Pragnąc 
uniknąć kompromitacji, jedna 
z kobiet wpadła na myśl szu­
kania pomocy u Ossowieckie- 
go. Kierując się litością wo­
bec trzech kobiet, Ossowiecki 
zajął się tą sprawą. Po zjawie­
niu się w banku, zaprowadzo­
no jasnowidza do schowku, z 
którego zginęły akcje. Nagle 
rozjaśniło mu się oblicze i inż. 
Ossowiecki powiedział: “Wi­
dzę przed sobą dokładnie ową 
scenę... Pewien mężczyzna 
zbliża się do schowku, otwie­
ra go kluczem a potem w’yjmu- 
je z niego akcje i wkłada do 
teki. Potem znowu oddala się 
... Musi to być urzędnik ban­
ku, gdyż nikt nie dziwi się je­
go obecnością. Widzę tego 
człowieka tak dokładnie, że 
mógłbym go z łatwością roz­
poznać”.

— A może Pan podejmie się 
zaraz tego trudu ? — zapytał 
dyrektor.

— Chetnie — odpowiedział 
Ossowiecki.

Następnego dnia dyrektor 
oprowadził jasnow idza po ban­
ku, bez zwrócenia specjalnej 
uwagi. Nagle inż. Ossowiecki 
przystanął, wskazując dyrek­
torowi na pewnego urzędnika 
bankowego. Pół godziny póź­
niej agenci policji śledczej 
przeprowadzili i odnaleźli w te­
czce skórzanej wszystkie wy­
kradzione akcje. Jasnowidz 
Ossowiecki wykazał zatem 
brak winy posądzonych o kra­
dzież kobiet i wykrył prawdzi­
wego przestępcę.

Nad takimi wynikami nie 
możemy przejść do porządku 
dziennego — mówił komisarz 
policji Lepierre —. i dlatego 
w kryminalistyce koniecznym 
będzie w przyszłości nadal po­
sługiwać się mediami, które 
cenne mogą nam oddać usługi.

Medium w Roli Detektywa
Jasnowidz Inżynier Ossowiecki i Pewna Kobieta Rozwiązali 

Zawiłe Zagadki Kryminalne

MASKI MARDI GRASU
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ZYCIE Z FIGURĄ WOSKOWĄ
Sensacyjny Proces Demonicznej Kobiety

Radio

w
N

Humor

Figury woskowe zawierają 
sobie jakby utajone, stężałe 
życie. Nawet w lichszych pro­
dukcjach tego kunsztu trudno 
nieraz, zwłaszcza z odległości 
kilku kroków, odróżnić nieru­
chomego żywego człowieka od 
figury. Ludzie w muzeach fi­
gur woskowych pod koniec 
mylą się i biorą woźnych z 
wosku, za woźnych żywych, a 
woźnych żywych — za wosko­
wych. żona japońskiego ofi­
cera, wykonana z wosku przez 
jakiegoś mistrza wschodu, by­
ła doprawdy “jak żywa”.

przeciwko złotowłosej Marcie 
będzie wiele tego rodzaju mo 
mentów.

Murzyni zamieszkali na wyspach Fiji, potrafią zabić rekina przez ca­
łowanie go. Jest to niezbadaną zagadką, jak to potrafią zrobić, lecz czynią 
to dwa razy do roku, ażeby oczyścić wody z rekinów, i oehronić swe dzieci 
przed śmiercią podczas kąpieli.

Księżna Windsor, opuszcza kościół paryski, po odprawionej mszy ża­
łobnej za duszę Hugh’a Lloyd Thomas, angielskiego dyplomaty, zabitego 
we wypadku automobilowym.

DROGIE SKRZYPCE
— Te skrzypce kosztowały 

mnie majątek!
— Nie wyglądają na to.
— A jednak tak jest. Gra­

łem na nich codzień i za to 
właśnie mój wuj, u którego 
mieszkałem, w y d z i e d ziczył 
mnie!

W chwili, gdy prowadzący 
dochodzenie komisarz policji 
wszedł do mieszkania i spoj­
rzał w głęb pokoju, cofnął się 
przerażony. Przy oknie, nie­
ruchoma, ze spojrzeniem skie- 
rowanem ku biurku męża, sta­
ła Marta Marek. Przecież ko­
misarz policji wiedział dosko­
nale, że Marta Marek w tej 
chwili przebywała w areszcie 
przy prezydium policji, jako 
podejrzana o pomoc mężowi i 
nakłanianie go do tego strasz­

Niezwykła sprawa ma zna­
leźć się niebawem przed są­
dem przysięgłych w Wiedniu. 
Marta Marek, młoda jeszcze i 
piękna kobieta, odpowiadać 
będzie za otrucie trzech lu­
dzi i nakłonienie swego męża 
do obcięcia sobie nogi, celem 
podjęcia niezwykle wysokiej 
premii asekuracyjnej.

Rzecz jest tern ciekawsza i 
naszym stosunkom — rzecby 
można — bliższa, że, podobnie 
jak niedawno nieszczęśliwy 
Grzeszowski, procesowany w 
Polsce, tak i Maria Marek, 
miała zgładzić swe’ ofiary 
przy pomocy talu.

W sprawie tej znajdują się

PROGRAM NADAWANY 
O 11:45 WIECZOREM

SŁUCHAJCIE

BIRK RROS. BRG. CO
LINCOLN 7600

OKOLICZNOŚĆ 
ŁAGODZĄCA

— Oskarżony, ledwo was 
wypuszczono z więzienia, zno­
wu skradliście ubranie?

— Musiałem, panie sędzio, 
po wyjściu na wolność moje 
dawne ubranie okazało się za 
ciasne.

WIZYTA BABCI
— Czego plączecie, dzieci ?
— Babcia do nas przyszła.
— No to co?
— No, jak przyjdzie, to ta­

tuś i mamusia mówią do babci, 
żeśmy już po obiedzie, no i już 
nie jemy do wieczora.

stale w pismach wiedeńskich 
nowe szczegóły i informacje. 
Przyznać trzeba, że okoliczno­
ści zbrodni, a zwłaszcza życie 
małżeńskie Marków przedsta­
wia się w świetle tych nowych 
szczegółów niesamowicie.

Inżynier Marek, były oficer, 
człowiek o długiej asyryjskiej 
brodzie i dziwnym, sfinsko- 
wym spojrzeniu czarnych o- 
czu, był pod chorobliwym 
wpływem żony.

W toku dochodzenia prze­
ciwko Markom o oszustwo ar 
sekuracyjne, polegające na 
rozmyślnem obcięciu sobie no­
gi (oszustwo było bardzo pra­
wdziwe i za premię płacił “o- 
szust” własną krwią) — gdy 
na skutek skargi “Anglo-De- 
nubian Company” władze bar­
dzo dokładnie badały wszelkie 
okoliczności, towarzy­
szące nietylko wypadkowi, ale 
i pożyciu małżonków, dokona­
na została wizja lokalna w 
mieszkaniu Marków. Chodzi­
ło o ustalenie przebiegu same­
go wypadku.
Policjant Zląkł Się Dziwnej 

Postaci.

W Procesie Będzie Wiele Dzi­
wnych Momentów.

Młody człowiek pragnął by 
plastyczna podobizna zmarłej 
dzieliła z nim życie. Sadzał ją 
przy stole, nakładał potrawy 
na jej talerze, przenosił ze so­
bą wszędzie, opowiadał jej o 
chwilach, które razem odczy­
tywał z tak mu drogich rysów 
odpowiedź...

Óf oficerów armii Mikada 
żył w świecie iluzji, w którym 
udało mu się zwyciężyć nawet 
śmierć. Gdy jego tajemnica 
została, przez przypadek od­
kryta, czuł się jalc człowiek, 
który bezpowrotnie stracił 
wszystko i odebrał sobie życie.

Figury woskowe inżyniera 
Marka z Wiednia i porucznika 
z Kioto, pozwalają nam wej­
rzeć w tajniki niezbadane du­
szy ludzkiej. Są wypadki, któ­
re można bodaj bez reszty wy­
świetlić, ale których nigdy nie 
będzie można zrozumieć.

W wiedeńskim procesie

nego krwawego oszustwa na 
samym sobie!

Okazało się, że owa złoto­
włosa nikła kobieta, owa Mar­
ta Marek była z wosku.

Emil Marek tak bardzo za­
przedał się duszą i ciałem żo­
nie, że nie mógł bez niej ist­
nieć ani chwili. Gdy musiał 
się z nią rozstać choćby na kil­
ka minut, miał w zapasie jej 
sobowtóra z wosku. Ten nie­
gdyś dzielny człowiek wysił­
ków i wyrzeczeń, zdolny oficer 
i technik, zmienił się pod 
wpływem swej żony całkowi­
cie. Stał się w jej rękach isto­
tą bezwolną, nie umiał zdobyć 
się samodzielnie na najdrob­
niejszą choćby decyzję; bez 
żony był słaby i bezradny jak 
dziecko. Nic dziwnego, że po­
trafiła go namówić do tak 
strasznego okaleczenia się. Nic 
dziwnego, że potem Marek 
zmarł w młodym stosunkowo 
wieku. Nie żył pełnią życia, 
żył w cieniu istoty, którą ko­
chał miłością chorobliwą i 
zmarł w tej zatrutej, niesamo­
witej atmosferze.

Niska, drobna, bardzo deli­
katnie zbudowana, złotowłosa, 
a raczej prawie ryżowłosa 
Marta Marek, porusza się z 
gracją i wdziękiem, uśmiecha 
się rozkosznie i czyni wraże­
nie najmilszej na świecie isto­
ty. A przecież już najpoważ­
niejsi wiedeńscy psychiatrzy 
orzekli, że Marta Marek jest 
typem kobiety zdolnej wywie­
rać na otoczenie wpływ nie­
mal demoniczny, mężczyznę 
swej woli podporządkuje i że 
w tej kobiecie tkwi nieodparta 
żądza władzy.

Zdarzenie z życia Oficera 
Japońskiego.

życie z figurą woskową ten 
motyw jakby wyjęty z opo­
wieści fantastycznej, nie jest, 
oczywista, pierwszym tego 
rodzaju konceptem... rzeczy­
wistości. Przed kilku laty był 
podobny wypadek w Japonii, 
choć może w nieco zmienio­
nych warunkach.

Pewien młody oficer stracił 
swą ukochaną żonę. Nie mógł 
pogodzić się z koniecznością 
życia bez niej bez jej widoku, 
bez jej bliskości.

Oficer w tajemnicy przed 
wszystkimi skomunikował się 
z rzeźbiarzem czy z fabrykan­
tem figur woskowych i na 
podstawie fotografii swej żo­
ny polecił sporządzić jej po­
dobiznę z wosku.

Teraz
na

brak Wam GOTOWKI na
liczne zakupna?

Dostańcie pożyczkę TERAZ—kiedy Wam po­
trzeba. Nie potrzeba spłacać przynajmniej przez 
30 dni, a potem małe miesięczne raty. WSZY­
STKIE PLANY—nie potrzeba specjalnego za­
bezpieczenia. Przyjdźci e—lub telefonujcie 
TERAZ!

POŻYCZKI aż do $300—Prędko, Dyskretnie

PERSONAL FINANCE COMPANY
Pierwsze Piętro r

1954 WEST NORTH AVENUE WS
Róg Damen. North i Milwaukee Avenue (WJ 

TEJLEFON ARMITAGE 0833
Zgłosić się kiedykolwiek celem osobistego porozumienia się do C. O. Hamer

CHICAGO

Łamacz lodu na Wiśle.

ZABIJAJĄ REKINY PRZEZ CAŁOWANIE ICH

5

ii!

Księżna Windsor w Paryża

Śluza w Paniewie na kanale 
Augustowskim.

Rarańcza — cmentarz Legionowy po uporządkowaniu.
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TOM PORZUCIŁ 
DRUT!!!

..

DODATEK NA NIEDZIELĄ

awiatykimiłośnikom

W POWIETRZU
__ FRANK 
BY MILLER,

CHCĄC PRZESZKODZIĆ 
UnfTAŁOWI BARNEY A 

W WYŚCIGACH 
POWIETRZNYCH— 

TOM SCROOCH 
PRZYGOTOWAŁ L.NK? 
DRUCIANĄ, NA KTÓRA 

MIAŁ SIE NATKNĄĆ 
AEROPLAN BARNEY’A 

PODCZAS STARTU!
LECZ NA SZCZEPCIE . . .

JAK OSZALAŁY ZACZĄŁ UCIEKAĆ 
Z KRZAKÓW! PRZESTRASZYŁ GO WĄŻ, 
KTÓRY W ZDENERWOWANIU PRZYBRAŁ 
DLA NIEGO OLBRZYMIE KSZTAŁTY!

/CIEKAW JESTEM CO ROBI SCROOCH I JEGO 
'PĘDRAK TOM? JEŻELIBY ONI WIEDZIELI CO 
JA ZAMIERZAM CHYBABY ICH SZLAG TRAFIŁ.

HA! HA! WKRÓTCE SIĘ PRZEKONAJĄ,
< A BĘDZIE TO DLA NICH

--------- .ZNA WIADOMOŚĆ! J

< POWIEDZIAŁEM PRZEDSIĘBIORCY 
WYŚCIGOWEMU, ABY MNIE ZAPISAŁ JAKO 
“NIEZNANEGO” AWIATORA W DOMOWEJ 
PRODUKCJI AEROPLANIE, KTÓRY POSZU­

KUJE SŁAWY I KARIERY NA SZLAKACH
, IKARA! ILE TO TAJEMNICY!

POBIŁ!

ŻADEN Z PILOTÓW BIORĄCYCH 
UDZIAŁ W TYCH WYŚCIGACH, NIE

BĘDZIE WIEDZIAŁ, KTO GO ___

NIC BARDZIEJ NIE FASCYNUJE 
TŁUMU, JAK TAJEMNICZOŚĆ ... TO 

PALI KAŻDY JĘZYK I WSZYSCY 
O TYM MÓWIĄ. W DODATKU MAM 

MASKĘ Z POD KTÓREJ ZWIESZAJĄ 
SIĘ DŁUGIE WĄSY, TAK ŻE NAWET

f PATRZ f 
NA JEGO v 
SAMOLOT!

W TAKIM 
NIE

r ZAMKNĄŁ 
GAZ I POKA­

ZUJE CO 
s, UMIE!

OTO 
JUŻ 

NAD- 
LATA

NADLATA 
Z GÓRY?

NIE WIEM! 
TO JAKIŚ 
FIGIEL.

MOŻE JAKI 
AKROBATA!

BŁY­
SKA­
WICA'

PIERWSZY ' 
Z WIDZĘ, ABY 
KTOŚ TAK

POWOLI 
LĄDOWAŁ.
TSK-TSK .----'

JA SIĘ TAK OPUSZCZĘ JAK NIE­
ZDARA! . . . POTEM STANĘ I BĘDĘ 

CICHO SIEDZIAŁ AŻ PRZYJDZIE 
OFICJALNY PILOT. DOPIERO | 

WTEDY POKAŻĘ TYM OSŁOM GDY J 
POLECIMY! O, JAK ONI SIĘ ■

ŚMIEJĄ! /I

^SŁUCHAJCIEŻ 
JA SŁYSZAŁEM 
ŻE TEN “TAJEM­
NICZY PILOT” 
TO BARNEY

< CO MÓWISZ \ 
BARNEY NIE JEST 

WYŚCIGOWYM 
PILOTEM! ON JEST 
ZBYT OSTROŻNYM 
I NIE ZARYZYKUJE 

TAKIEGO LOTU.
JA GO ZNAM JAK 

STARY GROSZ!

FOAMM 
COlLLEft

CZY BARNEY IM POKA2E?

FILOZOF
— Dziwne jest to życie. — 

Gdy się jest dzieckiem, to 
trzeba znosić wciąż kaprysy 
starszych, a gdy człowiek do­
rośnie, to mu dzieci kołki na 
głowie ciosają.

REKLAMA AMERY­
KAŃSKA

Pewien aptekarz wynalazł 
środek przeciwko obstrukcji 
żołądkowej i środek ten zare­
klamował w pismach w sposób 
następujący: “Do jakiego sto­
pnia mój proszek działa moc­
no, świadczy fakt, że pewien 
młynarz przez nieuwagę wsy­

pał ten proszek do wody w 
młynie i oto stała się- strasz­
na katastrofa: tama została 
wysadzona i woda zalała całą 
okolicę.

HUMOR AMERYKAŃSKI
W Texas pewien klient 

przychodzi do fryzjera. Odło­
żywszy swe sombrero, klient 
w chwili,, gdy fryzjer przykła­
da mu brzytwę do namydlo­
nej twarzy pyta — czy pan 
goli na kredyt?

— Dawniej owszem — od­
powiada fryzjer — ale widzi 
pan, na tym tle dochodziło 
często do nieporozumień. Te­

raz, gdy się który z klientów 
bardzo napiera o kredyt, na­
cinam mu nos, żeby wiedzieć 
ile razy...

Klient chwyta się za kie­
szeń, — ja panu zapłacę zgó- 
ry.

MEDYCYNA
Mateusz Gwóźdź był na po­

radzie u wielkiego profesora, 
który zapisał mu lekarstwo 
na wyleczenie jego dolegliwo­
ści. Po godzinie luminarz me­
dycyny spotyka swego pacjen­
ta na ulicy, i widzi, że ten o- 
statni chce rzucić przygoto­
wane już według recepty le­

karstwo do rynsztoka. Zdu­
miony profesor pyta:

—■ Ależ panie Gwóźdź, co 
pan robi?

Na to pacjent, wzdychając, 
odpowiada:

— Widzi pan, panie profe­
sorze, pan chce żyć, aptekarz 
chce żyć, ale ja także chcę żyć.

PRZY NAUCE PŁYWANIA
— Majer, powiedz mi, czym 

właściwie jesteś w cywilu?
— Pomocnikiem w handlu 

z winem, panie poruczniku.
— Teraz rozumiem, czemu 

masz taki wstręt do wody!

PODRÓŻ BABUNI
Babcia umarła. Leży w o- 

gromnej złoconej trumnie.
Mały Franio chodzi dokoła 

i patrzy. Trumna strasznie 
mu się podoba. Nie może oczu 
od niej oderwać.

— Mamusiu, a dokąd teraz 
babcia idzie?

— Do Bozi.
— W trumnie?
— Tak.
— A jak Bozia odpakuje 

babcię, to odeśle nam trumnę 
z bowrotem?
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WIOSNA ZA PASEM. — Ulubione 
miejsce świątecznych rybaków u 
wylotu Grand Ave., przy latarni.

(Henryk Photo)

POLKA PIELĘGNIARKĄ. — Po­
między Chicago i Los Angeles — 
uruchomiony został nowy pociąg 
błyskawiczny. Pociąg zatrudnia 
specjalną pielęgniarkę. M. Sza- 
tuską. która opiekuje się dziećmi.

(Acme)

Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI. —
Obchód święta Niepodległości, w
sali św. Trójcy, w roku 1936-tym.
Przemawia Cenzor Z. N. P., dziekan 
Fr. X. Świetlik. Na estradzie amb.
Polski hr. Potocki.twalkowicz Photo)

POŚLUBNA NOC W LOBBY. — 
Pożar w hotelu New Yorker spo­
wodował, że pp. Hans spędziło swo­
ją pierwszą noc poślubną w lobby 
hotelowej. (Acme)

NA TLE DALEKICH GÓR. — Den­
ver, stolica stanu Colorado, odda­
lona jest o 18 mil odo gór skali­
stych. Zdjęcie z tarasu kapitału sta­
nowego. (Henryk Photo)
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TEJ NAJSMACZNIEJSZEJ

POLKA HAM

ZMIENIŁA MĘŻA. — Była żona 
Leopolda Stokowskiego, która nie­
dawno otrzymała rozwód, wyszła 
znów za mąż za Rosjanina ks. A. 
Salsteni-Salesskija. (Acme)

JUBILEUSZ P. ZAJLICHA.—Ju­
bilat dziękuję ukłonem publiczności 
za oklaski w Teatrze Wielkim, pod­
czas Jubileuszu 40-lecia jego pracy 
na niwie baletowej. (światowid)

PIĘKNO KOŚCIOŁÓW POL­
SKICH. — Chicago Heights posiada 
kościół ze strzelistą na froncie Wie­
rzycą, pnr. 275 E. 15-ta ulica.

(Henryk Photo)

PRZYSMAK Z WĘŻA. — Żona wo­
dza Indian — Blow Snake — pięk­
na Blue Skies — częstuję byłego 
szampiona Barney Berlingera pie- 
czenią z węża, na wystawie sporto­
wej w Philadelphia, Pa. ąAcme)

NA POKŁADZIE “DARU POMO­
RZA”. — Państwo Józef i Helena 
Piechowie, w pośród polskich ma­
rynarzy, podczas wycieczki na 
Kubę-

SZYNKĘ POLKA HAM można dostać we wszystkich składach gro- 
seryjnych, w składach mięsa i w każdym Midwest składzie.

HUSTON & MILKOWSKI, INC.
612 North Michigan Avenue Tel. Superior 3604

Bezpośredni Importerzy Produktów z Polski w Chicago

SZYNKI
Z POLSKI
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NA OTWARCIE SEZONU.-— Ka­
lifornijskie piękności, ogłaszają 
otwarcie sezonu letniego, na wy­
brzeżu w Long Beach, Calif. (Acme)

DZIEŁO POLSKIEGO PIEKA­
RZA. — Potężny tort, wykonany 
przez p. Józefa Goszczyńskiego, na 
wystawę krajową. (Walkowlcz Photo)

» '■■IM
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NOWE MODY WIOSENNE.—Pięk­
na suknia popołudniowa z niebies­
kiej tkaniny jedwabnej i odpowie­
dni do niej kapelusz słomkowy.

(Acme)

NOWCCZESNA ELEGANCJA. — 
Podczas polerowania paznokci u 
rąk i nos — elegantki, leżąc w wy­
godnym f«telu otrzymują herbatkę. 

(Acme)

“PLUSKAJĄCA” ZABAWA. — 
Młodzież z Grupy 2822 Z. N. P. na 
pluskającej zabawie, w basenie 
Z. M. C. A., na Division ulicy.

(Henryk Photo)

W “TERMINIE" U GIANTS. — Bill
Nowak — wschodząca gwiazda IRBMNIF 
zespołu piłkowego Giants, na ćwi- ■- 
czeniach. (Acme)

'''''
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Zadowol 
nlmy

NA LEKCJI TAŃCA. — Próba ta­
neczna Polskich Kółek Literacko- 
Dramatycznych na sali św. Stani­
sława, widziana z balkonu podczas 
krakowiaka. (Henryk Photo)

HOŁD WETERANOWI Z R. 1863. 
— Koło młodzieży P. C. K. złożyło 
hołd zasłudze. Weteranka Fabia- 
nowska przyjmuje kwiaty. Za nią 
stoi wet. Mamert Wandali.

(światowid)

Do Kąpania Niemowląt— 
Na Delikatną Skórę— 
Dla Zdrowia Włosów 

WE WSZYSTKICH APTEKACH I 
SKŁADACH DEPARTAMENTOWYCH

( RZADKI GOŚĆ. — Śnieg na szczy­
cie góry Kościuszko w Australii, 
który tam jest rzadkim i krótko­
trwałym gościem. (International)

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HOCKEYA. — W Pradze czeskiej 
odbyły się zawody o mistrzowstwo 
w Hokeya. Rozgrywa Polska i An­
glia. Zwyciężyła Kanada.

(International)

CHLUBA NOWEJ POLSKI.— 
W pośród odbudowy kraju — pier­
wsze miejsce przypada na szkoły. 
Na zdjęciu — szkoła przemysłowa 
w Katowicach, Górny Śląsk.

Doktorzy i Pielęgniarki
Polecają

GWIAZDY RADIOWE. — Radio— 
tak jak i film, stara się o nowe 
gwiazdy — Gretchen Davidson i 
Carleton Yong — zyskali już sobie 
zasłużone wzięcie.

Sztuczne 
Zęby j 

11 ę dzleele S 
zadowoleni M 
z naszych Ig 
silnych Ir. 
trwał y c liM 
płyt—z ła-fi 
iliiymi per-lj 
łowo bla«n 
łymi zęba-M 
mi z por- '

' Ceny 
Oszczędzi) 

___________________________ Pieniądze 
Doskonałe dopasowanie gwarantowa­

ne — manicie byó zadowoleni. Nasze 
najniższe ceny oszczędza Wam $10 do 
$50. Płyty robimy z odbitek robionych 
przez liceńsjonowanych dentystów. Na- 
prawkl robimy w tym samym dniu.

Anderson Dental Laboratory
201 W. North Ave. Tel. Diversey 2085
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